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| Editore Italo ex Gallica in Patriam fuæ 
i Gentis Lingüam verfum, nunc autem à 
| fe ex Italica in Polonam translatum, cum 
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R nico redditis, quod infcribitur: o Swiątow 
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Officii Noftri Auctoritate facultatem conce- 
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PRZEDMOWA. 
Keriarfiwo Nowego Zakonu Jamo z fie- 


bie jeft tak wyjokie i tak poważne, iż 


mię może, chociażby nawybornieyfi nad tyb 


 wyflali fie Krajcmówy, być dofłatecznie 


wyfławione. Takowa waga pawiunaby być 
„fkuteczną do odciągninia C Bogdayby tak 
w famty rzeczy bylo) tylu złych ofob od 
przyięcia fłanm tego, do wrażenia w Pas 
Jfierzow Kościoła Bo%igo więkfzey - ofiróżno» 
ści w wkladaniu Ryk przy wyświęcaniu , 
jako im przykaznie Ś. „Apoftol. _ Albowiem 
kiedy widzieć fig deie gmin Duchownych , 
albo nieuczonych, albo wyfiępnych, albo zá 
zyfkiem uganiaiących fie wchodzących do Koz. 
ściola;* wdzierających fig ie ma jJłopień Kaptan 
BOOL JiC lwa 


fiva Chryftufowego, przepędzaiących naj- 
lepjze lata Jwoie pa próżnowaniu, na po- 
gardzaniu obowiąziow ftopniow fwoich, i 
fłowem mówiąc, prowadzących życie swig- 
ckie, a częfłokroć jdzcze i gorjące, czyliż 
mie należy gorzko zipłakal, że ci, którzyby 
powinni goreć jako załaiące pochodnie pofta- 
wione na świecznikw dla oświecenia domu, 
mię innego mie wydaą , jak tylko dym zle 
wonieiący i oczy wygryzaiący ? Ze ci, któ- 
rzyby powinni być foly ziemi, dla. zachowa» 
mia óney od zepfucia przez wyfiępki, fami 
Ją temi, co tęż zarażują?  Naofłatek, że 
i 
ci, którzy z fmoiego Fowolania fy pofłano- 


wieni do poświęcania ludu, tenże na- teb 


` firącaią zlem. przykladami fwoiemi ma pote- 


pienie i śmierć wiekuifłą ? Takowy nierząd, 
który był przyczyną łez obfitych tylu ofob 
świętych za ich czafow, nigdy tak nie był 
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pojfpolity, jako jeft po/polity za dni ma[zych. 
Y chociaż po wielu Diecezyach fg zafundo= 
wane Seminaria podług żądania Soboru 
F ridentfkiego dla doświadczenia Klerykow i 
układania tychże do pobożności, zdarza fię 
z tym wjzyftkim, iż. barzo mała liczba tych: 
bywa, którzyby życie prowadzili do zbudos 
wania, czyli to, že takowe doświadczenia 
hywaią zbyt krótkie i powierzchowne, czyli 
to, że maią fpofoby utaić fio i za świętych 
udać fig przez tem czas krótki, którego ur 
onych zabawiaią fig, czyli też, że przyfzedł- 
fey z obyczaiami już zepfutemi założyli zas 
wadę łafce fwoiego poświęcenia. Ztąd tedy 
aaftępuie, iż będąc obowiązani żyć na smie- 
cie, trafiaią na potępienia fwoie, i zagniłe: 
ich ramy, które ledwo co. w czafie ich uchila- 
mia fig. do Seminarium goić fie poczeły, z 
czajem zbyt roz(zerzaią fie i rozpalone i zas 
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eazliwę ftaią (ię. Miałbym fobie za fam 
blim [ze Jeczęście, gdyby: ta-mała Kfiążeczka 
mogla póciągnąć kogo do zachowania fo~ 
ich obowiązkow. Nie tinalen tu obowiąz 
kow moiących polecone fobie fłaranie kolo: 
dufz ludzkich, które barzo daleko: rościągaią 
Se trzymalem fię famego faczegulnie Ko- - 
ploifiwa ; albowiem barzo łatwo moglibyś- 
my ułożyć. dobrego Parocho czyli Plebana , 
i dobrego Bifkupa, gdybysmy mieli dobrego. 
Kaplana, któryby. był zajaczycony w/zy/fh- 
kiemi przymiotami, jakich wyciągamy w tym, 
ktorego tu opifuiemi, i prawdziwie mówić 
można, iż. rzadko widzieć fig daio dobrzy. 
Dufz Pafłerze, dla tego, że też trudno. zna- 
leść poczciw, ych Kaptanow. Bógby to dał, 


ażeby jak naywięcej y takowym duchem, zapa- 


lil, któryby złych nauczi ył poprawić, albo 
a Poplin y przy ich wfiepie do 


„fiam 


„fwoich. 
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fianu Duchownego, alko [prośne życie, któ- 
re w ten ftan wftąpiw[zy; prowadzą: żeby 
oziembli zagrzani zofłali do pełnienia z nale- 
żytąę wiernością w|ayftkich obowiązkow fta- 
nu fwoiego, żeby poczciwi Kaplani zacha- 
wali fig ocaleni od zarazy $wiatowey, îi zes 
by byli jako pochodnie goreiące, które, nay- 
mniey mie tracąc światła |woiego ani gorąca, 
zapalaiq ime, ażeby Kościoł miał zbudowa- 
nie, Chryfius Pan odbierał chwałę w tych, 
którzy do jego Kapłaifiwa Ją. przyłączeni, 


i Bóg był uwielbiony x świątobliwości flug 


| REGEŚTR 


„,REGESTR 


TEGO WSZYSTKIEGO, CO SIĘ ZAMYKA W 


TEY Księpze Prerwszey. 


i 
ii Rozpżraz I. o Świątobliwosci Ka- 


pianow w powizechności, Karta t 


RA) r N, y 
ii Roznziaz HM. Jako Bóg wyciąga 
| więkfzey świątobliwości od Ka- 


i planow nowego Zakonu, niżli' 

IA wyciągał od Kapłanow ftarego 

Hi ; 

TE Zakonu, = kareo = - - - t8 
fi Roznziaz HI. Jako Kapłani być po- 


winni naydofkonalfzemi między 
Chrześcianami, kar: =- - - z4 


za 


Rozpziaz IV. o Niektórych imio- 
nach, które Pifmo S.i Oycowie 
Święci daia Kaplanom, i które 
oznaczają wyfokość i świątobli- 
wosé ich ftanu, kar: - - - 46 


o z - 
Eo aisia odia ay 


A 


PSE 


Roznziaz V. Jako wyfokość za- 
baw, które Kapłani odbywaią, 
. wyciąga po nich wielkiey świą- 
Bn tobliwości, kar: - - =- = gr 
ROZDZIAŁ. 


or 
| 


TEZ 


REGESTR 


w Rozpziaz VI. Jako Kapłani wyo- 
brażaią Jezusa Chryftufa, i że 
toż famo dla nich być powinno 
naymocnieyfzą pobudką, żeby 
byli świętemi,  £ar: - - - 75 

RozpziaŁ VII. Jako grzechy Kapła- 
now fą daleko ciężfze , niżli 
grzechy innych ludzi, kar: - 85 

Rozpziaz VIII. Jako niepowściągli- 
wość Kapłanow jeft obrzydła i 
przeciwna świątobliwości ich 
ftanu, kw: =- = = - - 94 


=} 


Rozpzraz IX. Jak niewftrzemięż- 
liwość jeft hańbiąca Kapłanow, 

rod ` -à o niektórych innych nierzą- 

f- i dach, jakowych ciż ftrzedz fię ; 
powinni, kar: - -' => =. IIG 

Rozpziaz X. Jako zbytek w Ka- 
płanach i innych ofobach Du- 
chownych jeft godzien naga- 
ny, kar: = - - = ~ « «28 


RoznziaŁ XI. o Łakomftwie Du- 
chownych i o wielorakich złych 
fkutkach z tego pochodzą- 
cych, kar: = = = = - 158 

Roz- 


REGESTR 


Rozpztau XI. o Nierządney chci- 
wości „godności Duchownych 
ofob i fzkodliwych fkutkach 
teyże , faks oczy (8000 


Rozbzia XIII. Obłuda jak jeft 
obrzydła w Kapłanach, kar: - 


Rozpziaz XIV. Jako naywiękfze 
` nierządy Duchownych wypły- 


walą z niedoftatku powołania, k: 


160 


197 


Roznziaz XV. o fmmym zrzódle 


nierządow Kapłanow 1 innych 
Duchownych, to jeft: o niedo- 
ftatku Ducha Kościelnego, kar: 


Rozbziaz XVI. Jako óbcowanie z 
światem, a ofobliwie rozma- 
wianie z niewiaftami jeft fzko- 
dliwe ofobom Duchownym, 4: 


RozpziaŁ XVII. Jako próżnowa- 
nie jeft nayfzkodliwfze Duchow- 
Nylń, Mars RR mow 

Roznziaz XVIII, Jako mało Ka- 
` planow doftępuie zbawienia, i 
jako fąd Bofki dla nich ciężki 


będzie. karta RR 07 
KSIĘGA I 


ża 


KSIĘGA PIERWSZA. 


— 


pen ECA wc 


ROZDZIAŁ IL 


o Swiątobliyości „Aapłanow iW po= 
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HO Bądźcie świętemi; bom ja jeft Swięs 
e Ć ty. Tak Bóg kiedyś mó- 
=>. Wit do Moyżefza i Aarona, 
ele nakązuiąc tymże, eby toż 
mówili imieniem Bofkim do fynow Izra- 
elowych. S. Piotr Apoftoł też flowa ftofa- 
wał do Wiernych, ( 1. Petri r. ) a my teź; 
obracamy do Kapłanow , któzcy między 
wiernemi 'być naydofkonalfzemi powinni, 


Tomi A GWiIĘ= 


l 


> Kfiego Pierw [za 


Święci Qycowie dziwnie wywodzą tę 
świątobliwość, do którey. święty Charak- 
ter Kapłańftwa obowiązuie tych, którzy 
tymże fą uczczeni. S. Jan Złotoufty je- 
den z tych, co z więkfzą dzielnością o tym. 
pilali, powiad a: ( Chryfoft: de Sacerdot: 
Lib: a) że Dufza każdego Kaplana po- 
winna być czyftlzą nad fame promienie 
floneczne. Czyż można między rzeczami 
ftworzonemi znaleść porównanie, kto- 
reby-lepiey takowy obowiązek wyraziło? 
Nic świetnieyfzego nie mamy nad pro- 
mienie, któremi to nayiaśnieyfze światło 
jet otoczone. To albowiem jafnością fwo- 
ią widzialne czyni: wfzyftkie przyrodze- 
nia płody i pięknemi okazuie wfzyftkie 
od fztuki pochodzące rzeczy, które wi- 
dzenia ciefzyć zwykly. Nic też równie 
nad nie 'czyltlzego; ponieważ nie kalaią 
fię- one, przechodząc przez mieyfca nay- 
nieczyft(ze i nayzarazliw(ze uczeftnictwo 
maią,.iż tak rzekę, przymiotu duchów, ' 
które naymnieyfzey niepodlegaią odmia- 
nie z ciał zepfucia. Takaż być powinna 
Dufza Kapłańfka, to jeft: tak być czyfta 
powinna i tak jaśnieiąca świątobliwością , 
jako fyoim fpofobem fa czyfte i jafne pro- 

mies: 


Roz: I. 0 Swiąt:Kaplanow 5 


5 
mienie fłoneczne. Powinna ifkrzyć fie w o- 
czach ludu'przez fwoie dobre dzieła i cno- 
ty, lecz daleko barziey powinna świecić w 
oczach Bofkich i Aniołow jego, przez głę- 
bokość czyftości wewnętrzney i świątobli= 
wości, gdyż zewnętrzna świątobliwość po- 
winna być fkutkiem i wylewem wewnętrz- 
ney. ; 
Święty Jan Złotoufty dodaie na innym 
mieyfcu jakby rzecz wynikaiącą z takiey 
świątobliwości : (Idem de Sacerd: Lib: 6.) 
że Kaplan powinien modz mówić z Apo- 
ftołem: Z yie jw, ju nie ja, ale żyie wemnia 
zgeżus Chryfłus, flowa, które zamykaią w 
fobie taki kfztalt świątobliwości, do jako- 
wey dóyść nigdyby fię nie można fpo- 
dziewać, gdybyśmy fię mierzyli fiłami 
famemi przyrodzenia nafzego, jakowe jedź 
nak powinne być przyzwoite Kapłanom3 
albowiem gdy ftan ich jeft tak wyfoki i 
wyborny, wyciąga przymiotów i fpofob= 
ności naywyżfzych i naywybornieyfzych. 
Nie powinno okazywać fię nic pomierne= 
go w jednym człowieku całym poświęca- 
nym Bogu; a ponieważ ten powinien 
trzymać mieyfce Jezusa Chryftufa, i wy- 
obrażać tegoż we wlzyftkich zabawach 
Aij fwos 
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' =fwoiey ufługi, rzecz jeft flńfzna, aby tem 
Bóg-Człowiek żył w nim tym fpofobem, 
iżby to życie Bofkie znifzczyło owe ży- 
cie ludzkie, które tenże przedtym pro 
wadzi, tak dalece, żeby mógł mówić z 
Apoftołem: śyię ja, już mie Ja; lecz żyie we 
winie Jezus Chryflus, któryby w nim oka: 
zywał fwoią świątobliwość i fwoie cnoty, 
któryby fprawował fwoie dary, i cuda ła- 
iki fwoiey, któryby zamienił ów grunt 
zepfucia, który ja w dziedzictwie przyio= 
łem z «dawnego człowieka, a na to miaft 
zafzczepił czyftość i niewinność człowie- 
ka nowego, flowem mówiąc, potrzeba 
aby Kapłani byli żywym wizerunkiem i 
ożywionym wyobrażenietn tego Człowie: 
ka Boga, który jeft pierwfżym między 
Kapłanami podlug "porządku Bofkiego i 
nowego, nie tylko Melchifedekowego , ale 
też podług porządku Bożego, i tego Ka- 
płańftwa, z którego wfzyfcy Kapłani bio- 
rą fwóy charakter i fwoią władzę. 

S. Grzegorz Wielki zamknął w któt- 
kich flowach głównieyfze przymioty , któ- 
re fkladać powinne świątobliwość każdego 
Kapłana; Potrzeba, powiada ten Swięty, 
C Greg: Past: 1/2: cap. 1.) aby był czy: 
ftym w myslach fwoich, przykładnym w 

fwo- 
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fwoich obyczaiach i w poftępkach fwoich 
rozważnym w milczeniu, pożyteczny w 
mowie [woiey, pełnym litości w potrzebach 
braci fwoich, wyniefionym nad wfzyftkich 
innych dla fwoiey bogomyslności. Ten jefe 
prawdziwy obraz Kapłana niemówię fzcze- 
gulnie Kapłana różniącego fię przez fwoie 
przymioty, przez fwóy urząd, i przez 
fwoią godność, ale każdego Kapłana w 
powfzechności, a ofobliwie tych, którzy 
fą użyci do fłużenia dufzom ludzkim , 
wizyftkich Pafterzow, i tych wfzyftkich, 
którzy pod niemi zoftaiąc, odbywaią świe- 
te obrzędy. Zdaie mi fię albowiem jakbym 
fyfzał niektórych Kapłanow Pańfkich , 
którzy podle o ftanie fwoim rozumieią , 
mówiących, że dofkonałość, którey Swię- 
ci Qycowie po Kapłanach wyciągaią, jeft 
fzczegulnie dofkonałością umyfłem poiąć 
fię mogącą. . A przecie: powiada. Gize- 
gorz S. neceffe eft, potrzeba aby byli ta- 
kiemi, jakiemi ich opifał w krótkich fło- 
wach, któreśmy wybpifali, aby byli takie- 
mi, jakiemi byli wiele Swiętych Kapła- 
now każdego czafu, a ofohliwie pierwiaft- 
kowych wiekow Kościoła, kiedy nierząd- 
na chciwość godności, łakomftwo, zbytek, 
świętokupftwo i inne wyftępki jefzcze nie 

wpły-. 


R Kfyga Pierwfza 

wpłyneły były ftrumieniem do Świątnicy, 
kiedy czyftość dawnych praw Kościelnych 
była jefzcze w całey fwoiey ważności, i 
kiedy do tych świętych ftopniow żaden 
dópufzczony nie był, aż chiba po nay- 
dłużfzych doświadczeniach. 

Pierwfzy tedy przymiot, jakiego S. 
Grzegorz wyciąga po każdym Kaplanie, 
jeft, aby był czyftym w myslach fwoich: 
togitatione mumdus, Nie mafa nikogo, prócz 
Boga, któryby mógł dóyrzeć tę czyftość 
ducha mysli; atoli taż być powinna 
fzczera i dolkonala, nie dość jeft wftrzy - 


ać fie od nierządów, które zmazę przy- 
nofza cialu, potrzeba nadto wy ftrzegać fię 
tego wfzyftkiego, co może nadwątlić czy- 
ftość dufzy. Dulza każdego Kaplana po- 
winną być jak kryfztał nayczyftfzy, któ- 
ry naymnieyfzy oddech wężowy przy- 
ćmić może. A jesiby kiedy trafiło fię za- 
ciągnąć zmazę Jakową ,* powinien ftarać 
fię zaraz zetrzeć onę: fwoią pilnością i ezu- 
łością: niepowinien znofić w dufzy fwo- 
iey, jak tylko mysli czyfte i niezmazane 
zgodne z świątobliwością, którą wyznaie: 
potrzeba aby był jako jedna świątnica ży- 
wa, od którey dalekim jet to wfzyftko, 
cokol 
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cokolwiek tchnie obcowaniem mniey. świą: 
tobliwym świata, ftarania, zabiegi, uło- 
żęnią nierządney chciwości i zyfku, mysli 
należące do krwi i ciała, zdania zepfutei 
niebefpieczne, nic takiego mieyfca mieć 
niepowinno, ani nawet trofkliwość O rze- 
czy doczefnę, chiba tyle tylko, ilẹ porzą» 
dek opatrzności od niego wyciąga: cogi» 
tatione mundus. 

Powinien być nad to przykładnym w 
fwoich poftępkach i obyczaiach, acione 
pracipuus. Rzecz do mówienia byłaby nie- 
fkończona, dość jeft powiedzieć: że wfzyft- 
kie jego dzieło howinne być: tak umiar- 
kowane, aby; ze,wlzech: miar wydawało 
fie, że mazawfze przed oczyma: Boga, 
Jego Prawo i. (wole obawiązki, że nie 
fzuka zyfku, ale korzyści twego Pana, że 
nigdy nie nie czyni uwodząc fię namięt» 
nością. lub porywczością, celem podłym i 
światowym, że fame jego uciechy niewin- 
ne fą miarkowane fprawiedliwą potrzebą, 
że powinien: budować Braci fwoich wielką 
fwoią fkromnością zewnętrzną, nie na po- 
zor tylko-wymulzoną, ale któraby pocho- 
dziła z wnętrzney i z ferca dobrze upraw- 
nego, i żeby nakoniec był, jako chce 

Apo- 
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Apoftoł, żeby byli wfzyfcy: Chrześcianie 
gwiazdami, któreby światło wydawały w 
pofrzód narodu przewrótnego i niewierne- 
go. (Philip: 2.15) 

: Nie mnieyfzey takoż rzecz godna po. 
chwały, ani małey jet dofkonałości, co 
S. Grzegórz dodaie, że Kapłan powinien 
być. rozfądnym: w milczeniu i pożytecz- 
nym w mowach fwoich, dź/cretus in filen- 
tio, utilis in verbo, to jeft: żeby umiał prze- 
milczeć „li mówić, gdzie potrzeba wycią- 
ga. Bylaby: to' wielka "zaleta; albowiem 
jako powiada S. Jakób: "Ten jeft dofkona- 
dym, kto umie dobrze użyć języka (woie- 
go. (Jąc.2.) Zkąd wypływa, ‘że każdy 
Kapłan, który powinien być człowiekiem 
dofkonałym, “powinien podług czalu mil- 
czenie zachować, i nie mówić, jak tylkó 
dla pożytku Braci fwoich.: Świerzbiączka 
pizyrodzona, którą ma człowiek, objawiać 
mysli (woie, bądź to przez próżność, albo 
lekkość ducha, bądz dla uniknienia tefkrioż 
ty i Imutku; które go trapią, kiedy jeft 
óbowiążany zachować milczenie, bądź też 
z innych fered mamiętności ,* którego ję- 
zyk jeft tłómaczem, wizyftko to używa: 
nie mowy czyni nayfzkodliyfzym. Za- 

tym 
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tym ta być powinna właściwa cnota każ- 
dego Kapłana, i, iż tak rzekę, nayprzy- 
zwoitlzym przymiotem. Nie może zawfze 
kazać do wielkiego ludzi zgromadzenia i 
wykładać prawdy zbawienne z wielką fłów 
obfitością, może atoli częfto nauczać w 
rozmowach potocznych, fpofobem pew- 
nym, który częftokroć zdarza fię wielce 
pożyteczny zachęcaiąc do cnoty i pełnie” 
nia dobrych uczynkow, zapalaiąc żądze. 
dóbr Niebiefkich, ciefząc w przykrościach. 
tego życia, daiąc pożyteczne rady w 
przypadkach, w których inni potrzebuią 
od niego oświecenia. 

To też, co S$. Grzegorz dodaie, jeft ta- 
koż wielkiey uwagi godna, to jet: że 
każdy Kapłan powinien być pełen litości 
w umartwieniach i ubóftwie bliźniego fwo- 
iego, fingulis compa/fione pracipuns. On albo- 
wiem jeft flugą Jezusa Chryftufa, a w ta- 
kówey poftaci pówinien mieć ferce fiełon: . 
ne do litości dla Braci fwoich, jakowe miał 
dla nas Jezus Chryftus. Ani powinien prze- 
ftawać na famym niefkutecznym uczuciu, 
ale powinien póftąpić do fzczegulnieyfze* 
g0 poznania ich potrzeb i ich nędzy. Nie 
malz przyftoynieyfzey na Kapłana rzeczy, 

A jak 
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jak litość nad niefzczęściem Braci fwoich, 
jako też równie nic barziey nie pociąga da 
poważania Kosciola i kochania. go fynow 
tegoż, jak gdy widzą, że Rządcy i fłudzy 
tegoż, zaftępują w potrzebach `i umart- 
„wieniach czlonki, które tenże fkładaią, 
"1 że ci,„co fa bzrziey uciśnieni i niedolężni, 
fa godnieyfzemi ich opieki i łafkawości. A 
jako potrzeby bliźniego ftofnią fię do du- 
fzy i dociala, tak każdy Kaplan Panki 
powinien być óchoczym do poratowania w 
oboyga potrzeb rodzaiach, aby można 
było mówić o nim nieiakim fpofobem to, 
co Ewangelia powiada: o Jezucię Chryftu 
fie pod ten czas, gdy uzdrowił trędowate- 
go od niemocy cielefney , i razem ódpu: 
ścił mu grzechy jego, onego zupelnie udo» 
wile Ugrapieria doczefne, mówiąc praw» 
dẹ, mniey fa godne jego politowania, 
lecz trafia fię zbyt czefto, żę cielefnemi 
ściśniony chorobami, bywa oraz w niebe« 
fpieczeńftwie utraty dufzy. Potrzeba zar 
tym, aby jego baczność rozciągała fię dą 
jednych i do drugich, i ażeby użył fwo: 
iey trofkliwości, litości, i miłości w poda- 
niu im potrzebnego ratunku, z jedney 
fony nauką wfpieraiąc, z drugiey ftrony 
jak 


w 
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jałmużną i innemi uflugami w fpomagając. 
Tym fpofobem on ftanie fię nielako Oy- 
cem opiekunem oboyga, i bedzie jakby 

A m z dobrocią Bolka i uflu- 
gą Zbawicielową. 

Oftatni obowiązek, który $. Grzegorz 
chce mieć zachowany od Kaplana każde- 
go, jeft, ażeby był wyniefiony nad wfzyft- 
kich ludzi bogomyslnością. Pra cunis con- 
templatione fitfpenfks. Takowa bogomysl- 
ność nie jeft famym tylko ducha zaprząt- 
nieniem fie w jednym rozważaniu ofchłym 
i bezpłodnym prawdy, jakowa byla davw- 
nych.Filozofow, ale jeft jednym przyło- 
‘eniem fie z chęcią do prawdy, które Je- 
zus Chryftus obiawił, jeft nieiakim świę- 
tym zapomnieniem o potrzebach życia, 
jeft pewnym podniefieniem ducha nafzego 
ku rzeczom Niebiefkim, jeft nakoniec 
owa bogomyslność , którą tenże Grzegorz 
S. na wielu mieyfcach. Kfiag fwoich opifu- 
ie, i które fprawowało całą jego miłość 
w pośrzód nayciężfzych z zabaw Papieftwa, 
ita jeft, którą Papież S. chce, aby byia 
jednym z naygłównieyfzych przymiotaw 
Kapłanow. 

Lecz nieftety! mówie tu nawiafem, co 

„W prze- 
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w przeciągu dłnżey opłakiwać będę: jak! 
jeft; rzecz rzadka znaleść bota 
którzyby mieli te wfzyftkie gotowości, 
jakowye A ten Swięty Nauczyciel wyciąga. 
, Jedni nie fą czyftemi w myslach fwoich, 
a to wydale fię doftatecznie z rozfypania, 
które w nich widzieć fię dale, i z nieu- 
miarkowania ich. obyczaiow: inni fą po- 
dli lekkim zdaniem unofzący fię, nie dbaią 
o nic, tylko o dobra przemiiaiące i wy- 
gody doczefne. Inni nie oglądaią fię na nie, 
jak tylko, na famych fiebie i za nie ważą 
potrzeby inędze braci fwoich. Okazuię 
fię Bazos jawnie z ich poftępkow, że nie 
kechaią fię w modlitwie, i nieznaią, co ta 
jet. [zczęsliwa fpokoyność owa, którey 
kofztuiemy. w rozważaniu rzeczy Bo- 
fkich. | 

Rzadki znayduie fię Kapłan, jakiega 
wyciąga S. Hieronim, któregoby duch; 
ufta, i ręce dofkonale z fobą zgadzały fię. 
Sacerdotis Chrifti 05, mens, manu(que concor- 
dent, (Hier: ad Nepol. de vita.Cleric:) aby 
fię w niczym nie różniły, i któregoby 
mysli czyfte, i fkromne, fłowa święte i 
buduiące, poftępki pełne zafług i godne 
flugi Pańfkiego święty związek z fobą 
mia- 
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miały, któryby. ciefzył Niebo, budował 
ziemię, i któryby wydawał wfzędzie 
wdzięczny zapach Jezusa Chryftufa. Ka- 
planow takowych liczba jet nad podziw 
fzczupła, i bez rozrzucania śćian nasladu- 
iac w tym Proroka, dla doyrzenia obrzy- 
dliwości, które dzieiąfię wewnątrz w do- 
mach, albo w gruncie ferca, oczym fam 
tylko Bóg wie, daią fię widzieć aż nadto 
te naygorfze gotowości W nierządach jaw 
nych, w zbytkach, w bezwftydności, w 
próźnowaniu, w łakomftwie, które panu- 
ią w wielkiey liczbie tych, co taki ftan 
przyieli, i którzy tym Rao fa 
zalzczyceni. 


RGG zanie 


ROZDZYTAŁ I. 


Fako Dog wyciąga wegk/zey świąt 0a 

bluwości po Kaplanach nowego Pio 

niy niżeli wyciągał po ŚKaplanach 
Star tego bakoriu. 


M /atpić nienależy, że taż różnica, któ= 
ra jeft między ftarym i nowym Za- 
konens 
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konem, wydaie fie takoż między Kapłań: 
ftwem tychże Zakonow.:  Gruntownie te- 
go dowodzi Apoftoł w. Liście Twoim do 
Zydow , gdy naucza (Hebr: 7. 12.) że od- 
mniana Kapłańftwa nie pochodzi z odmia- 
ny Prawa, ale raczey że odmiana, która 
fię talaw Kaplańftwie, pociągneła za fo- 
ba odmianę Prawa, która koniecznie na. 
ftąpić mufiała, żeby inne prawo daleko 
dofkonalfze na mieyfce dawnego bylo 
przepifane, kiedy Kapłan okazał fie we 
wizyftkim świętfzy, dofkonalfzy, i wy 
bornieyfzyrnad wizy ftkich innych poprze- 
dzaiących. Idzie zatym, że Kapłańftwa 
nowego Zakonu tak jelt zacnieyfze nad 
ftarego Zakonu Kaplańftwo, jak nowy Za- 
kon przewyżlza ftary, a jako ów nie in- 
- nego nie był, jak tylko cieniem tego, tak 
fiufznie mówić można, że Kaplańnftwo 
ftarega Zakonu było fzczegulnie. cieniem 
i wyobrażeniem nowego. 

Dość jeft zważyć różnicę offiar, które 
czyniły i czynią w ftarym inowym Za- 
konie; w owym były ofiarowane barany, 
owce, fynogarlice, gołębie, ofiary niedo- 
fkonałe, które właściwie mniey fię Boga 
tykały. Y dla tego Bóg mówił przez uftą 
Pro- 
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Prorockie (Ifai. 1. 11.) Nacofię zda mno- 
gość ofiar walzych? obrzydzenie mi 
przynofzą. Niechcę więcey jadła 'Bara- 
now walzych, ani krwi owiec walfzych i 
cieląt, które mi na całopalenie, oddaiecie, 
gdy upokarzacie lie przedemną. Kto pó 
was tego wymaga? nie czyńcie mi wię- 
cey a> brzydzę fię wafzym kadzeniem, 
&c. Toż famo mówi przez innego Proro: 
ka aon 6: 30.) i oświadcza fię: że 
ofiiary, które mu Narod Zydowfki offia- 
rowal, nie były mu: więcey. wdzięczne. 
Ani mówić kto może. że to pochodziło z 
ulonmości tych, eo onę ofiarowali, i że 
przeto Bóg im przyganiał, że ręce ich by: 
iy krwi pełne, to jeft: nieczyftości 

zdzierítwa, że niefłuchali lopa jego, 
że pogardzili prawem jego; albowiem 
chociaż te wfzyftkie ułożenia ich ferca ze- 
plutego były fprawiedliwym powodem Bo- 
gu do odrzucania ich darow, i do odwra- 
cania świętych oczu jego od ich modlitew 
i od ich uroczyftości, wyznać atoli rów- 
nie potrzeba, ‘że niedofkonałość ofiar, 
króre czynili, była takoż przyczyną ich 
wzgardy. Ulegał Bóg nieiako temu ludo- 
Bei cięlefnemu, powiada Auguftyn S.' 

z KAu- 
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C Auguft: Traćt; 10. in Joan:) i poięciu 
girubemu, ktore miało Bóftwie i óuczcze- 
nit, które był powinien jemu oddawać, 
zalecaiąc mu cześć cielefną zgadzaiącą fię 
z ich ułożeniem podłym i cielefnym, -ale 
w rzeczy famey jakowe wyrownanie mógł 
w tych ofiarach upatrywać między owe- 
mi krwamemi całopaleniami, a duchow- 
nością fwego. Jefteftwa? Nie mogły być 
mu przyiemne, jak tylko chiba dla czy- 
ftości ferca i niewinności obyczaiow tych, 
co te ofiary. f[prawowali. 

W Zakonie nowym i w offierze, którą 
czyniemy Bogu, inaczey we wfzyftkim 
rzecz mafię, gdy rzecz offiaruiąca fie z 
fiebie famey jelt nayczyftfza, nayświętfza, 
å nayprzyiemnieyfza Bogu, albo raczey 
jeft niefkończenie czyfta, niefkończenie 
święta, niefkończenie przylemna Naywyż- 

/ fzemu Majeftatowi Bofkiemu, albowiem 
jeft fam Jezus Chryftus prawdziwy Bóg i 
prawdziwy człowiek, którego ofliaruiemy 
aw Nayświętfzych Taiemnicach, i który 
offiaruie z fobą całe towarzyftwo Swie- 
tych, tak, iż można fzczerze mówić: że 
Kapłańftwo nowego Zakonu, któregodziel- 
-nością bywa dopełniona tak święta inay- 

| po- 
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poważnieyfza offiara, | tyle przewyżfzą 
owe ftarego Zakonu Kapłańftwo, ile, i 
jak Jezus Chryftus jeft zacnieyfzym nad 
barany, owce, które byli rzeczą offiarę 
fkladaiącą dawnych offiar. 

Jakowa z tym wfzyftkim była swiąto- 
bliwość, którey Bóg wyciągał po. Kapła- 
nach ftarego Zakonu? wyciągał, aby nie 
byli ani slepemi, ani chromemi, ani też 
zeby nie mieli innych ułomności cielef- 
nych, na które mnieyby, dbać potrzeba , 
€ Levit: 21. 18.) lecz wfzyftkich tako- 
wych ułomności odrzucenie znaczyło, że 
powinni byli być nadto dalekiemi odułom= 
ności dufznych, które były wyobrażane 
przez te ułomności zewnętrzne, i które ' 
miały nieiakieś podobieńftwo, (vid. Gre 
gor: Paftoral: Part: r, cap. TI. ) jako ułom- 
mości i niedoftatki światła, proftości, no- 
fa wielkość lub wklęfłość, ręka, albo no- 
ga jedna niedofkonała, fpoyrzenie ukośne, 
bielmo w oku, i inne ułomności mniey 
godne uwagi, i które mniey [zpeciły, fpra<' 
wowały niefpofobność do Kapłańftwa : 
Kiobykolwiek takowego gatunku miał zma- 
zę, chociażby był z pokolenia <laronowego , 
niech fię nie zbliża ojfiarować calopalenia Pa- 
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nu i chlebow Bogu fwoiemu, ale niech prze- 
tale na tym, że mu wolno będzie pożywać 
chleb ofiarowany w Swiątnicy. Jesli więc 
Bóg wyciągał, aby Kapłani owych pierw- 
fzych czafow byli niepodległemi takim 
ułomnościom cielefnym, które żadney 
zmazy dufzy nieprzynofiły, na którey 
ciź być mogli nayczyftf(zemi i nayświęt- 
fzemi, fzczegulnie, że były nieprzyftoy- 
noscia, która nieliaką mogła fprawowąć 
pogardę ofobom ich, i że były wyobra- 
żeniem innych ułomności iftotnieyfzych i 
wewnętrznych, które daleko barzięy w 
nich znaydować fie niepowinne były, jak 
nie równie flufzniey Kapłani Zakonu no- 


wego, Zakonu dofkonalości, i który ca- 
ły gruntnie fię na świątobliwości, powin- 
ni być czyftemi,, i żebyśmy wizyftko w 
jednym Howie zamkneli, świętemi: aby 
byli-gądnemi fługami tego, który jeft fa- 
mą czy ftością i świątobliwością . 

Oprócz tey całości czlonkow i tey nie- 
podległości ułomnościom cielefnym, kto- 
re powinne były zalecać ofoby wchodzą- 
ce do flużby Przybytku, ich zabawą było 
uftawiczne chędożenie fię od naymniey- 
fzey zmazy, którąby zafiągneli, aby byli 

w fta- 


Roz: II. o Różn: Kaplanow żą 


w ftanie ftawienia fię przed Bogiem z więk» 
fzą przyftoynością, i dla tego Moyżefz 
imieniem Bofkim przykazał był, CExod: 
50. 19. ) aby położone było jedno wielkie 
naczynie z krufzeu między Przybytkiem 
i Oltarzem pełne wody, gdzieby Aaron i 
jego Synowie mogli umywać nogi i ręce, 
nimby welzli do Pizybytku, i nimby fię 
zbliżyli do Ołtarza dlnoffiarowania kadze- 
nia Panu. Cóż profzę to wfzyftko ozna- 
czało , jesli nie wyborną czyftość ferca, 
jakową fludzy jego zachować powinni dla 
offiarowania jemu jednego Kadzenia bar- 
ziey duchownego, to jeft: prożby wier- 
nych, i jeden chleb więkfzą taiemnicę 
zawieraiący, i świętfzy: bez porównania, 
ponieważ jeft iftnym Ciałem Syna jego 
pod pozorem chleba widzialnego? 
Obrzędy takoż, do których byli prze- 
znaczeni Ofliarownicy ftarego Zakonu, 


były wyobrażeniem owey świątobliwości, 


jakową Kapłani nowego Zakonu być ozdo- 
bieni powinni. Jedna z głównieyfzych za» 
baw ich była utrzymywać nieugafzony 
ogień na Oltarzu, który był przy wey- 
ściu do Przybytku, ( Levit: 6. r 1.) iwia- 
doma jeft okropna kara, którą Bóg ukarał 
Bi dwóch 
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dwóch Synow Aaronowych, którzy byli 
wzniecili ogien“ poftronny w fwoich Ka- 
dzielnicach. ( Leyit: ro. 1.) Cóż znaczy 
ta wiekuiftość ognia, jesli nie to: że fer- 
ce każdego prawdziwego Kapłana w no- 
wym Zakonie daleko barziey niż -w fta-, 
rym powinno nieuftannie palac -ogniem 
Niebiefkim miłości, który Jezus Chryftus,, 
przyfzedlfzy na świat, przyniofl, że po- 
winien, nieuftannie przykładać drewek'i 
inne rzeczy fpofobne do utrzymania tegoż, 
to jeft: napelniać dufzę fwoię świętemi 
myslami, i ferce fwoie pobożnemi żądza- 
mi, i że dla niego jeft wyftępkiem.wiel- 
kiego ukarania godnym dać mieyfce inne- 
go gatunku namiętnóściom? 

Nakoniec wielkie oftrzeżenia, których 
Bóg użył, aby jego fłużebnicy zachowali 
fię w jak naydofkonalzey czyftości oby- 
czalow, okazuią doftatecznie, jak mu byli 
milemi. Przykazywał, aby nie pili wina, 
albo innego ,napoiu, którymby fię upić 
mogli, (Levit: ro.9.) a oraz nie tylko 
chciał, aby tego uchronili fię wyftępku tak, 
iżby rozum utracić mieli, lecz nad to za- 
kazał był im naymnieyfzego użycia, bo- 
iąc fię, aby nie mieli okazyi nawet do te- 

i g9 
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go nierządu przez nieoftróżność. Takowy 
zakaz jednak obowiązywał tylko w czafie 
kolei y którey powinni byli fłużbę odpra- 
wować w Przybytku, i karę śmierci Pań 
przydał, ne moriamini, aby nauczył tak fu- 
rowym zakazem, z jaką pilnością ci, co 
lą wyznaczeni do codzienney flużby Ołta- 
rzowey, i eoufługuią w Przybytku jed- 
nym daleko świętfzym nad tamten uczy- 
niony ręką ludzką, powinni zachować fię 
dalekiemi od wfzelkiego wyftępku, od 
wfzelkiey niewftrzemieżliwości, i od tego 
wlzyftkiego, coby mogło przyćmić ich ro- 
zum, bądź użycie pokarmu, bądź zanu- 
rzenie fię w namiętnościach miłości, zlo- 
ści, nienawiści i innych, które niemniey- 
fzą klęfkę w dufzy fprawuią i w fercu,. 


jak wino i inne napoie fpofobne do utra- 


cenia rozumu. 

Do tego wfzyftkiego przydać możemy, 
że Bóg wyciągał, aby nie tylko Kapłani , 
ale nawet i nizfi fiużebnicy do jego fłużby 
tak przykładali fię, i tak byli oderwani 
od wfzelkiey trofkliwości o tzeczy docze- 
fne, iż im niezoftawił naymnieyfzey cząft- 
ki w podziale ziemi, który uczynił mię- 
dzy innemi pokoleniami: chciał, aby żyli 

z fa- 
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z famych offiar, które czynione bywały 
do Przybytku, i izczegulnie naznaczył 
im dziefiątą część wfzelkich użytkow, ja- 
ko jedną daninę wieczną, którą wizyfcy 
Jzraelitowie powinni byli oddawać Bogu 
w ofobach flug jego, i jako fpofob. łatwy 
dla ich wyżywienia bez wdania ich w pra- 
cę, którey wyciąga pol wyprawa i ży: 
wienie trzody, ażeby duch ich byl wolny 
i niezatrudniał fię żadną rzeczą, i mógł 
jedynie przykładać fię da tego, co fię ścią- 
galo do fłużby jego, i ażeby, niefzukaiąc 
innego zyfku, ani uwodząc fię żadną czci 
chciwością, ftarali fię nabywać cnoty fta- 
nowi fwoiemu przyzwoite, to jeft: gwia: 
tobliwość, niewinność, ducha pobożność i 

, jedność z Bogiem, milość dóbr Nie biefkich, 
i ćwiczenie fię. w miłości ku Braci fwoim, 

Jeżeli my polączemy tu wfzyftkie róż- 

ne obowiązki Kapłanow ftarego Zakonu, 

któreśmy uważyli, a przyftofuiemy da 

Kaplanow nowego Zakonu, jak daleko 

fiufzniey też od tych być zachowane, i 
jako nie fą winni być nierównie czyftfze- 
mi, dalfzemi od rzeczy światowych, wol. 
nieylzemi od trofkliwości o rzeczy docze- 
fne, gorętfzemi w miłości Bofkiey? Po- 

A trze- 
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trzeba, aby między niemi nieznaydowali 
fię ani chromi, ani głufi duchownie, ‘ani 
dudzie innemi ułomnościami zdięci, ofo- 
by fzpetne dla nieamiarkowanych oby- 
czaiow i dla niedoftatku dobrych uczyn- 
kow, ci mówię, którzy pełnią ufługę tak 
świętą, którzy wchodzą do Przybytku 
tak wipaniałego i tak okropnego, którzy 
piaftuią offiarę tak czyftą, którzy przyno- 
fzą kadzenie tak Bofkie, którzy zewfzech 
miar przez fwóy charakter tak fą wynie- 
fieni nad Kapłanow ftarego Zakonu, któ- 
rzy fą poświęceni namafzczeniem nierów- 
nie świętfzym, i obrzędami daleko wfpa- 
niallzemi, niżeli Aaron i jego fynowie. 
Zaifte zważywizy te wfzyftkie okoliczno- 
ści, nie tylko ftrzedz fię będą ze wfzelką 
pilnością pokalać imie Pańfkie dla tey 
przyczyny, którą Moyżefz przywodził 
dla Kapłanow ftarego Zakonu, Ç Levit. 2 r. 
6. )tojeft: że oni ofiarowali kadzenie i 
chleby Bogu, lecz nad to ufiłować będą 
przewyżfzyć onych ćwiczeniem fię w 
wyżfzych cnotach, i przez jedne zupełne 
famych fiebie poświęcenie ku chwale Bo-. 
fkiego Majeftatu; ponieważ fię znayduią 
w jednym ftanie daleko świętfzym i wy- 


1 


niosleyfzym. Roz- ` 
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„fa to Kaplani być powinni AO 
„Jkonalfzemu mugózy Chr zesciandmt. 


le można ułożyć poięcia: dofkonalo: 
ści wyżfzey nądtę, którey wycią- 
ga Chrześciańftwo odtych, którzy fy te- 
g0ż wyznania; albowiem -co można po- 
myslić na przykład wyżlzego nadto, co 


powiada S. Paweł pilząc do Koloff 


lenczy: 
kow: (Colos:-5. r. ) Jesl li więc wy zmart: 


wychwftaliście z Jezufem Chryftufem, 
fzukaycie rze zy Niebiefkich, gdzie Jezus 
Chryftus fiedzi na Pra wicy eo nig 
mieycie przywiązania, jak tylko do rze- 
czy Niebiefkich a nie do ziemi kich; albo- 
wiem wy jefteście umarli, a życie wafze 
jeft ukryte w Bogu z Jezufem Che y ftufem. 
„Ten jeden wyraż czyliż nie okazuie, że 
Chrześci tanie powinni być ludem, iż tak 

rzekę, ze wfzyftkim Niebiefkim, i któ. 

rych mysli, ż żądze, obcowanie, jako'na in- 
nym mieyfcu mówi Apoftoł, powinne być 
wlzyftkie w Niebie? Co fię tycze umar- 

twienia, czyż może być więkfze jak te, 


nofić 
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mofić po wfzyftkie dni krzyż fwóy, ( Luc: 
R 0 a? : 
9. 25. ) i zapierać fię uftawnie famych fie- 
bie, nienawidzieć Oyca, Matkę, Bracii 
Sioftry fwoich i włafną dufzę? Ç Luc: Ti 
26.) być ukrzyżowanemi, umarłómi i po- 
grzebionemi z Jezufem Chryftufem? C 1. 
z 4 7 x 
Petr: 2,11. ) używąć rzeczy świata tego, 
jako gdyhyś nie używał, żyć jakby przy- 
chodniem, i zapatrywać fię ną calą zie- 
mię, jakby na mieyfce wygnania i piel- 
grzymowania? ( Rom. 6, 4.) zaifte nie 
mozną ukfztaltować poięcia więkfzey do- 
fkonałości. | 
Więc gdy powiadamy: że Kapłani być 
powinni naydofkonalfi między Chrześcia- 
nami, nie ważemy fię twierdzić, aby ciż 


trzymać fię obowiązani byli dofkonałości 


wyżfzey nad tę, którą Ewangelia zalecą 
wizyftkim Chrześcianom , dośc byłoby , 
aby w obyczaiach fwoich iw fwoich po- 
fteępkach wyrażah calą naukę i wfzyftkie 
przykazania, które Jezus Chryftus i Apo- 
ftolowie Chrześcianom świeckim podali, 
ale chcemy wyrażić, że tęż dofkonałość 
ftarać fię powinni okazywać jaśniey, i OnĘ 
pełnić z więkfzą pilńością. Są oni głowa» 
mi Chrześcian, fą członkami fzlachetniey- 
fzemi 
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fzemi i filnieyfzemi miftycznego ciała Ko 
ścioła S. Ponieważ nie wfzyfcy, którzy 
wchodzą w fkładanie tegoź ciala, powin- 
ni też odbywać urzędy podług tego, jak 
toż opifuie Apoftol. ( 1. Cor: ta. ) Oni 
trzymaią mieylce, iż tak rzekę, glowy, 
ferca, oczu. Owoż jako fzlachetnieyfze 
dzieła dufzy, i wybornieyfze dzielności 
życia przyrodzonego znaydują fię w tych 
częściach , z których tchnienia życie ozna- 
czaiące i żywiące rozchodzą fię pó calym 
ciele, w mozgu na przykład, gdzie dufza 
mysli fnuie i rozumu używa, w fercu, 
gdzie taż krew przeczyfzcza i z którego 
taż fpływa do wfzyftkich naczyń, w 
oczach, które przyimuią wyobrażenia 
wfzyftkich rzeczy cielefnych, które w 
zrzenicach jakby farbami odmalowane by- 
waią, i które ciału jakby pochodnie przy- 
świecaią, aby we wfzyftkich fwoich czyn- . 
nościach ich przewodnietwem rządziło fię: 
tak być uważani maią Kapłani; ponieważ 
od nich jako dofkonalfzych powinni Chrze- 
ścianie świeccy braćtchnienie,i tak mówiąc 
wpływanie i wzrufzenie, i ci lą, którzy 
ich oświecać.i niemi tządzić powinni. Są 
dla fwego charakteru świętego Oycami, 


Nau- 
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Nauczycielami i Miftrzami, a jako: rzecz 
wftydliwa bylaby Miftrzom, żeby nie by- 
li mędrfzemi nad Uczniow fwoich, jako 
Oycowie powinni być wzorem dla fynow 
fwoich, i onych przewyżfzać w każdym 
cnót rodzaiu, dopóki ich Synowie fą w 
wieku młodzieńczym, i póki odbieraią 
nauki umiarkowane podlug wieku. i polię- 
cią fwego, tak równie wątpić nienależy, 


5 > Š Ę ł í A 
żeby Kapłani nie byli obowiązani prze, 


wyżfzać innych wiernych w cnocie i 
świątobliwości. 
S. Jan Zlotoufty (Chryfoft: de Sacerd: 


Lib: 2.) i 8. Grzegorz ( Greg: Paftor: 2. 


parte, cap. 1.) za nim dowiedli, że powin- 
na być taż fama różnica Miedzy kaftdjeoń 
Dufz i jego owieczkami, jaka jeft między 
Pafterzem iowcami; tojeft; że chociaż przy- 
rodzenie Dufz Pafterza i jego owieczek jefe 
toż famo, i że zdarzyć fię może, że te 
owieczki duchowne maią przymioty przy - 
rodzone lepfze niżli Pafterz, więkfzą od- 
wagę, więkfzą fiłę i więklzą fpofobność , 
ztym wizyftkim co fię tycze cnoty i świą- 


tobliwości, Pafterz daleko ich przewyż- 
fzać powinien. Owoż, co ci Qycowie pos: 


wiedzieli o Pafterzach Ewangelicznych, 
można 


(he sorre (sz 
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można niejakim fpofobem ftofować do 
wizyftkich Kaplanow w powfzechności; 
albowiem chociaż godność Kapłańfka za 
dni nalzych bywa częftokroć oddzielna od 
Urżędu dufz Pafterza, co w pierwiaftko- 
wych czafięch e o pofpolicie, ato- 
li jefzcze wiele zoftaie fpraw , które im fą 
pofpolite; a ofobliwie nayważnieyfza nad 
wizyftkie, jakowa jeft offiarowanie Ciała 
Jezusa Chryftafa we Mfizy S. przy Olta- 
rzņ, co jeft wlaściwą iftotą Kapłanow i 
co ich niefkończenie wynoft nad świeckich 
ludzi.. Są takoż wyznaczeni z fwoiego po- 
wołania do nauczania innych i do fpra- 
wowania i rozdawania Sakramentow, na 
toi odbieraią władzę przy fwoim poświę- 
ceniu: więc piec E w fobie te 
wfzyftkie przymioty, które iftotnie nale- 
żą do Pafterzów świętey trzody Chryftu- 
fówey, a zatym podług zdania i nauki 
tych dwóch wielkich Nauczycielow Ko- 
ścioła, Patryarchow ftarego i nowego 
Rzymu, powinni tak przewyżfzać innych 
wiernych świątobliwością życia i wybor- 
nością cnoty, jak owczarze czyli owiec 
Pafterze przewyżfzaią owce czyli bydlę- 
ta. y 


W Chrze: 
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'W -Chrześcianach świeckich znofzone 
być mogą niektóre ułomności, ani należy 
dziwować fię, jesli maią przywiązanie do 
rzeczy świata, których im jeft pozwolo- 


me używanie, oni atoli załadzaią fię na 


gruncie, jakowym jeft Jezus Chryftus, i 


można o nich mówić to, co powiada Apo- 


ftol: że będą zbawieni jakby przez ogień, 
= e KOSTE 3 P VAR . 
(1.Cor:5. 19. ) bądź to przez ogien umar- 
twienią tego Życia, który onych oczyści 
od ich takiego przywiązania, bądź przez 
ogień innego życia, który wypali oftatki 
ich grzechow. Takowe jednak ułomności 
cierpiane być nie mogą w Kaplanach, ich 
mysli wfzyftkie być święte powinne, ich 
A EES, 4. ` 0 ~; 
iprawy wizyftkie Niebiefkie, niczego. żą- 
dać niepowinni prócz Nieba, na nic nie 
pracować jak tylko na pozyfkanie dufz Bo- 
gu. Chrześcianie świeccy ferca fwoie po- 


. dzielone maią, gdy żyią w Małżeńftwie, 
jakowych więkfza część znayduie fię, a 


S. Paweł naucza ( 1. Cor. 7.535.) że każ» 
dy żonaty powinien ńiejako ferce fwoie 
dzielić na miłość, którą winien Bogu, i 


którą powinien fwoiey okazywać Małżon- 


ce, i toż famo ma fię rozumieć o Zenie 
względem Męża. Taż miłość nad to rozu- 
mieć 
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mieć fię powinna ku fynom i córkom, 
którzy fą owocem owey miłości: te fą 
wfzyftkie okoliczności umnieyfzaiące mi- 
łość , którą winni fa ku Bogu unofić fię, 
albo przynaymniey rzecz jeft trudna, aby 
te wfzyftkie miłości przywiązania tak by- 
ły czyfte, aby fzczegulnie z względu ku 
Temuż pochodziły, jako doświadczamy, 
że woda, chociaż z zrzódła fwolego czy- 
fta wychodzi, nie może fwego po ziemi 
biegu utrzymać bez zmiefzania fię z jaką- 
kolwiek nieczyftością. Kapłani fa dalekie- 
mi od wfzyfikich tych więzow ludzkich ż 
famego ftanu fwoiego, fa jako Aniołowie 
Bozi, o których Ewangelia S. mówi, ni- 
gdy nie wchodzą ani wchodzić będą w 
związki Malżeńfkie, (Marci 1a. 25. ) ‘to 
jeft fzczęście ich ftanu, ta jeft chwała 
ofob na ufługę Kościoła poświęconych, (a) 
a za» 


l 


(a) Lubo Kosciot W/chodni ludzkiey” ulegaiąc ułomności świeca 
kim Kaptanom Oozwala używać Małżeńfiwa przed wyświęce- 
niem na Święte fłopnie zawartego; tenże fam jednak mgdy 
mie cierpiał, żeby Kapłani już. święcenie maiacy, bqdzby 
one wsbezzeńjiwie przyiowfzy , bądż owdowiaw/zy w nowe 
wchodzić mogli Matżeńfwo : i jesliby kiedy traflo fig, iżby 
w fiopniu Kapłańfeim już kto zofłaiący żonę śmiał poiąć, tes 
Əy takowy ciężkim karom poopadać i nadto oð Urzędu 4 
(prawowania ftopnia Kapłańjkiego odfgðzony tegoż Kościoła 

wyrokiem być powinien, A chosiaź z takiemi nawet Kaplas 
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a zatym mogą i powinni wfzyftkie ferca 
fwoiego wzrufzenia do Boga famego pro- 


"ftować przez poświęcenie i olfiarę ufta- 


wiczną calego jefteftwa fwego, i dopełnia- 
iąc naywybornieyizym fpolobem wielkie- 
go przykazania, które Tenże uftanowił, 
abyśmy go kochali z caley dufzy, z oa- 


dego ferca, i ze wizyftkich fil nafzych: 


Niewyciąga nad to,aby Chrześcianie świec- 
cy modlili fie jak tylko niektórych dnia 
godzin; ponieważ potrzeby życia, które 
opatrywać. mufzą i nieuchronne zabawy 
ich urzędow niedozwalaią im częściey te 


„pełnić obowiązki. A zaś urząd i obowiąz- 


ki 


Roza Ę 
nami. Greckiemi $. Stolica Apofolfka z Macierzyńjką poflepu- 


ige łagodnością , niegdyś + przy używaniu choć niegodziwie 
zaciągnionego Malzenfiwa , 1 przy |prawowaniu Urzędu Ka- 


pianjkiego utrzymać dozwalała, jako doświadcza Wielki Pa< 
piez Benedykt XIV. kiedy mówiąc o Kaptanach Wjfchodniego 


Kosciola Matżeńfiwa używających , pofiępuie 00 uważania 
przypadkow tych, które fię pod czas zdarząły, iż po przytę- 
tym Kaptańjiwie mimo Praw Kościelnych tego zakazułących 

jązki Malżeńfkie ciż wchodzić ważyli fig, 4 tak mówi : 
n Przejzliszny Jo inmeywątpliwości, czyli dobry i fprawieoli- 


wy pojłępek i pożyteczny zóawać fie będzie powinen, czyli 
raczey zgor|zenie może prawować, jesliby z kim difpenfowa- 
no, któryby po przytęciu Święcenia Kapiańjkiego , zone po- 
tol, zeby a tež utrzymał, i oraz Swiętego Kapiańftwa uży- 
wał oraz obrzędy mógł fprawowac ; albowiem takowe CJE 
penfy niegdys od Stolicy Apoflolfkiey  dozwalane byty. 


„ Baftus elt tranfitus ad aliam queftionemt, an reftuma pro- 
keque fatum ac utile videretur „ an potius fczndale else 


5 i kfięga Pierwfza 
ki Kapłana fą zabawiać fię modlitwą pra- 
wie nieuftannie; i dlatego Kościoł S. wy- 
znaczył im pacierze pewne publiczne, 
"które na wiele godzin lą podzielone co- 
dziennie, aby ich dufza, jak być może, 
naydłużey zabawiala fię tym świętym i 
Bofkim ćwiczeniem, ażeby dzień i noc 
trwali na rozważaniu Prawa Bofkiego nie 
przerwanym do tego przykladaniem fię, i 
„ażeby ich ferce było niby żywą Kadziel- 
nicą, z któreyby nieuftannie wychodziła 
wonność tego duchownego kadzenia. Owoż 
to wfzyftko bez wątpienia oznacza, jak 
wieku 


polset aliquem difpenfare, qui uxorem poft ordinem fa- 
crum duxerit, ut eam retinere, ac fimul facro ordine 
perfungi & facra munia exercere poffit, quia hujufmodi 
difpenłationes interdum a Sede Apoftolica concelse fu- 
erunt. Jednak jako przykład takowy jeft barzo rzadki , tak 
tež w przypadkach podobnych taż Stolica Apojlolfka nie tyl= 
ko wzbroniła w/zelkiey iney  Zwierzcbności władzy tako- 
wey użycia fobie Jzczegulnie zacbowuiąc: ale też chciała 
nadto, aby fama nawet me lutwą była w podobnym difpen- 
fowaniu, lecz żeby:z wielką udagą pofłępowała jako w rze- 
czy nayważniey[zey , co fie wydaie z fłów tegoż Papieża Be- 
nedykia XIV. tak mówiącego: „, Tego byliśmy zdania, aže- 
by nikomu pozwolenia nie dawano Oifpenfowamia, ale zeby 
Stolicy Apofioljkiey zachowane było, żeby, kiedy trafi fig 
„Przypadek i o difpenfg prożba zachodzić będzie, z wielką, 
pilnością uważano, co uważyć należy , czy to ma bydź pozwo* 
lona, czyli też odmówiona di/penfa, gdyż o rzecz naytrud- 
niey/zą t wielkiey wagi chodzi. [nea fuimus fententia, ut 
nemini facultas difpenfandi concederetur, fed Sedi Apo* 
ftolice referyaretur, ut cum cafus contigerit, & difpena 
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wielka być powinna świątobliwość, i jak 
znacznie powinni przewyżfzać Chrześci- 
an nawet dofkonalfzych światowych. 

Z tey przyczyny pierwiaftikowych Ko- 
ścioła czafow Kapłani i Duchowni wybie- 
rani byli dofkonalfi zświeckich ludzi. Są- 
dzońo, iż cześć wyrządzano jakiemu Mę- 
czennikowi,” albo jakiemu Wyznawcy, 
który dziwne dal dowody wiary fwoiey i 
wytrwania w przesladowaniach i mekach, 
gdy go wynafzano na ftopień Czytelnika 
jeden z mnieyfzych ftopniow w Kościele 
Bożym. Mamy;tego zaświadczenie w Li- 

C $ ftach 


aeS 


; DS 
fatio poltuletur, mature ëxpëndantur quæ-necefse eft 
confiderare, ut vel concedatur vel, denegetur difpenfa- 
tio, cum de re grayiffima ac magni momenti agatur, 
Jakowey nad to Kosciot Wchodni wyciaga po fwoich Kapłas 
nach nawet żonatych powściągliwości, qkażerny niey w Xiga 
Oze 2. Roz: r7 Z jaką gorliwością Kosciotť Rujki tak nies 
godziwych flalżeń fw Kaptankich broni, okazuje Je z «Nam 
rodowego tegoż Kosciola Soboru Zamoyjkiego Sef: ŻEM 
5.8. 8. gdzie tak mówi: Si quis autem Prelbyter polt cole * 
latos ordines matrimonio Jungi, Aut prima uxore defun- 
tta fecundas incteftas nuptias inire prælumpferit, per Epi- 
icoposa communione, atque Altari arceatur, captivetur Gz 
aliis pænis Canońicis afficiatur, üt peregrinam [púriamque 
conjunttioneni abiiciat. Jesliby zaś który z Kaplanow po” 
wżiętym poświęceniu w matżeńjkwo wiieępować , albo po 
śmierci pierw zey zony W powtórne kazirodzkie związki mat- 
zeńnjkie wchodzić ooważył fe, takowego Bulkubi 00 (polecz- 
mości i Oltarza niech oddala , Jo wiezienia wtrącą ; 1 innert 
karami Kanonicznemi ukatzą ; ażeby Qzikiego 4 nierządnego , 
i łączenia ję oojlępit, 
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ftach S. Cypriana. Albowiem ten 8.Bifkup, 


który zwykł był radzić fię (wego Ducho- | 


wieńftwa i świeckich ludzi względem wy- 
boru ofob do ufługi Kościelney, pifząc do 
tamtego idotych względem Aureliufza, 
powiada: (Cypr: Ep: 55. de Aurelio Le- 
ctore ) iż nie potrzebuie „zdania ludzkiego, 
kiedy to ma od Boga famego, że ten zna- 
komity Młódzian, młody “wprawdzie la- 
ty, ale doyrzały «cnotą dwakroć wytrzy- 


mał chwalebną utarczkę z'gorącością du- 


cha przyftoyhą na walecznego i zaftarza- 
łego Rycerza Chryfitufowego, tak, iż nie 
umiał rozpoznać czyli więkłzą mu chwa- 
le przynofiły rany, które na ciele fwoim 
wycierpiał, czyli fkromność i niewinność 
jego obyczaiów. Wart był, doaie tenże 


S. Bilkup, wyżfzego w Duchowieńftwie 


ftopnia, lecz tym czalem niech zaczyna 
ód pełnienia urzędu Czytelnika, Placuit 
ut ab officio „Ledtionis incipiat, a to z przy- 
czyny, iż przyftalo Ba aby głośno w 
Kościele oglafzała wolę Pańfką ofoba taka, 
która tak znakomite fwego wyznania i 
tak uroczyfte wiary. uczyniła oświadcze- 
nie, 
ftwo, śmielfzym głofem czytał Ewange: 
ZER 


i aby ten, co był wycierpiał Męczeń- | 


7 
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lią, która układa Męczennikow. Toż fa- 
mo powiada oinnym Świętym Wyznaw- 
cu nazwanym Celerinus, który wycier= 
piawfzy przez dni 19. w więzieniu zam- 
knienie, wytrzymał nad to umęczenie nog, 
iprawie umorzony był głoderh. C Idem 
Ep. 54. de Celerino Lectore ) i znąki jego 
umięczenia widzieć fię daią, powiada, w: 

jego ciele, a zaś, co powiadają o jego cno- 
cie izafiugąch, rzecz jeft podziwienia go- 
dna. I tyfiączne jego wypifawlzy pochwa- 
ły, na koniec oznaymuie im, iż go wy- 
niofl na godność Czytelnika, i ażeby upa- 
trywali z czafem, jesli powinień go do wyż- 
fzych ftopniow doprowadzić. Fideant, am 
ft ulterior gradus, addguem pruńci in. Ecclefia 
pojjit. Nakoniec w Liscie naftępuiącym 
oznaymuie ludowi fwoiemu ( Idem Ep.35. 


, de Numidico ordinato Presbytero ) jako 


rzecz wielce godną powizechney i pu- 
bliczney pociechy, iż pomieścił na ftopniu 
Kapłańikim fwoiego Kosciola Kartagiń- . 
fkiego Numidika, który był flawnym dla 
wyznania wiary, który był znaleziony 
wpół opalony pod ftofem kamieni ledwo 
przy życiu utrzymany i z ciężkością pra- 
wie przy wielkiey pilności do życia przy- 
CJ. we- 
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© wrócony. Takowi byli ludzie, co owych 

 czafow na Kaplańftwo wynofzeni bywali 
ido pierwfzych święcenią ftopniow wy- 
bierani, ta była nadgroda ich cnoty i do- 
wod pewny fzacunku, którym ich Kos- 
cioł poważał. 

Podobnym fpofobem wybierani bywa: 
li nayświętfi między Puftelnikami do Ka- 
płańftwa, a czafem była potrzeba nawet 
onych przymufząć, kiedy przez pokorę o- 
pierali fie i na żądania ludu albo Bifkupa 
zezwalać nieckcieli. Dzieie wiele zaświad-, 
czaią godnych ipamięci takowych przys 
kładow:, które tu :'opifywać mniey uży- 
teczną być rzeczą lądziemy, i które kto- 
-by chciał, czytać (może u Teodoreta, Ruf- 
fina i innych Pifarzow Kościelnych. — 

To wlzyftko okazuie, jako cnota: Kapla- 
now powinna przewyżfzać cnotę ludzi 
świeckich, a zatym kiedy ciż prowadzą 
życie świeckie, kiedy okazuią fię być ro- 
ftargnieni i zanurzeni w ftarannościach o 
rzeczy doczefne , niedbali w ftrzeżeniu fer- 
ca i zmyfłow fwoich, co fądzić innego 
możemy, jak tylko że w ocząch Bofkich i 
ludzi rozfądnych zpadaią z ftopnia Kapłan- 
fkiego, i że z wyfokiey godności w któ: 

rey 


ij > A 
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rey onych Po a było Kapłańfiwo 
zftępuią, aby fię zmiefzali z temi, od któ- 
rych przez wfze elit fpofob powinni byli. 
różnić fie powagą? aw 

e. Rao to jeft, że różnych używaią 
| ludzi świeckich, ażeby pamię- 
tali, iż tak powinni różnić fię obyczaiami 
od ludzi świeckich, jak fię różnią fuknią. 
Kolor czarny powinien im przypominać, 
iż 'powinni czyńić pokutę za włafne grze: 
chy i za grzechy ludzkie: włofy fpufzczo* 
ne przywodzić powinne na pamięć, iż 
wyrzekli fie dóbr zbytkuiących zięmfkich, 
a że też wygalaią na klztalt koróny, że fię 
przyodzieli w Kaplańftwo wyrównywaią- 
ce godność Królewfką, i że ich pięcie fię 
fzczegulnie być powinno do Korony Nie- 
biefkiey.. 

Stan Zakonny jeft ftan pokuty, i nie 
jeft potrzeba, aby ci wlzyfey, którzy Za- 
konnikami zoftaią, zachowali wziętą na 
Chrzcie niewinność. Jeft ftan z fiebie fa- 
mego nayświętfzy, i fzluby, które w nim 
czynić fię zwykły, zamykaią w fobie 
frzodki nayfkutecznieylze do doftąpienią 
dofkonałości Kwangeliczney. Z tym 
wizyftkim prawda jeft, iż ftan Kapłańfki 

wy- 


38 Kfięga: Pierw [zd 


wyciąga, aby, ile być może, była docho- 
wana niewińność ną Chrzcie S. wzięta. 
Dla tego też dawne prawa Kościelne od- 
rzucały na zawfze od świętey ufługi tych, 
co byli upadli w pewne ciężkie grzechy. 
Niewinność © pozyfkana lzami i trudami 


- pokuty nie była doftateczna. Gdyby jako- 


wym niefzczęściem Kapłan albo Diakon 
popadł w jakowy ciężki nierząd, chociażby 
raz tylko, bywał złożony i ftrącóny da 
ftanu- ludzi świeckich; utracał powagę 
Kaplańfką i ftanu Duchownego bez nadziei 
kiedyżkolwiek powrócenia fwego do nic- 
go, i był obowiązany póyść do Klafztoru 


jakiego dla opłakiwanią tam grzechow 


fwoich. Zeby Bifkup albo Kapłan albo Di- 
akón dopufzczaiący fię porubftwa albo 
krzywoprzyfieftwa lub zabóyftwa był zlo- 
żony, ftanowi Kanon 25. Apoftolfki, a 29. 
nakazuie, żeby, jesliby takowe ofoby wa- 
żyły fię nanowo ftopniow fwoich,. w któ- 
rych zoftawały, ufługę odbywać, były 
odcięte od Kościała. Można widzieć 9. Ka- 
non Neocezaryifkiego Soboru, r2. Elwi- 
teńfkiego i wiele innych, a z nich każdy 
przekonany zoftanie, jako niewinnościczy- 
ftość życia tych, co ufługi Ołtarzowey do- 
pet, 
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pełniaią,, powinna być więkfza, nad ludzi 
świeckich, chociażby naydofkonąlfzych. 

"Dla tey przyczyny famey, ponieważ 
Zakonnicy fą powołani i przypufzczeni po 
wielu wiekach do tey świętey uflugi, mo- 
wić można: iżto właśnie jeft, co fię w 
nich znayduie nayzacńieyfzego, nayświęt- 
fżego iczci naygodnieyfzego. Więc barzo- ' 
byśmy winfżowali, gdyby Kapłani, któ- 
rych świeckiemi nazywamy, byli tak 
świątobliwemi , jak naydofkonalfi Zakonni- 
cy, i ażeby, chociaż ich nie nasladuią w 
oftrości: życia, w poftąch, w bofym cho- 
dzeniu, w ubóftwie, i innych tymże zwy= 
czaynych. umarftwieniach,. mieli przy- 
naymniey tegoż ducha, aby byli dalekie- 
mi od świata i zepfutych obyczaiow jega, 
aby zachowywali: odlndność, ile im ftan 
ich dozwolić może i ich obowiązki, aby 
Żyli*z jak naywiękfzym: umiarkowanie 
względem. potrzeb do życia i aby byli tu- 
dzie prawdziwie poboźni, pełni górącości, 
i nabożeńftwa. 

Powinni takoż być świętfzemi, gdyż 
potrzeba jeft, aby byli ozdobieni cnotą 
bez porównania więkfzą nad famych Za- 
konnikow , jako wyciąga S. Jañ Złotoufty, 


CChry- 
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CChryfoft: de Sacerd: Lib: 6. ) albowiem 
będąc barziey wydani na obcowanie zświa- 
tem i będąc obowiązani żyć pomiędzy 
ofobami światowemi, lą w więklzym nie- 
befpieczeńftwie utraty ducha. Potrzeba, 
aby więkfzy gwalt fobie zadawali, i częft- 
fzy , aby oprzeć fię mogli nątarczywościom 
świata, który ich mógłby za fobą pocią- 
gnąć i zapędzić 1a pewną zgubę. 


Potrze- 
ba, aby zdobywali fię na oblitlzy, iż tak 
rzekę, zapas naywiękizey świątobliwości, 
aby nie uczilli ufzkodzenią fwoiey poboż- 
ności z powietrzą tak złego i z tylu po- 
wabow do grzechu. Sama okoliczność wi. 
dywania fię zNiewiaftami , Z któremi cze- 
ftokroć mufzą obcować, jeft pobudka bar- 
zo wielkiey boiaźni i oftróżności. Zakon. 
=. nicy fą otoczeni tyliącznemi prawie wała-, 
mi, które złe od ich oczu i ferca oddalaią, 
Zatmkniecie Klafztorne, milczenie, nauki 
duchowne, dobre przykłady świętego to- 
Warzyltwa, owe złączenie języka i glofu, 
któremi wizyfcy razem wychwalaią Bo- 
ga, dozor i czułość Przełożonego: wizyft- 
Kie te rzeczy ich Powściągają. Nie tak fię 
dziele z Kapłanami, z których każdy w 
wlafnym domu żyie odlączóny od innych 


nie 
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niemaiąc żadnego ż tych zewnętrznego 
ogrodzenia, które wiele e:pomagaiąq do za- 
chowania pobożności: więc „potrzebuią 
cnoty. <gruntownieyfżey miłości filniey- 
izey, aby gwaltownym pokufòm oprzeć 
fię mogli; i utrzymać fię w czyftości'i bo- 
iążmi B olkie š i pełnieniu świętych Przy- 
A 1 dia tego (Chryfoft: de Sacerd; 
Lib: s.) Jan Zlotoufty powiedział: że 
każdy Kaplan i każdy Bifkup powinni łą- 
czyć w ofobach fwoich przymioty prawie 
przeciwne, a przynaymniey barzo trudne 
do zgodzenia; gdyż być powinni tak w 
famych fobie zebrani, jak- każdy Puftel- 
nik, a oraz tegoż czalu tak doświadczeni 
w wiadomości i używaniu wielu rzęczy do 
życia należących, jako ci, co zoftaią w 
obcowaniu z światem; powinni umieć u- 
kładać fię w rozmaite poftaci, podlug róż- 
nego gatunku ludzi, z któremi mufzą 
przyftawać, i być jakby różnemi ofobami, 
nie już frantami ani pochlebnikami, lecz 


_ pelnemi wolności i poufałości, aby. umieli 


przypodobać fię fercu i fkłonnościom tych. 


i a i nie byli przykremi, jesli okoli cz- 
nosci ewyciągaią. 


Nal akoniec należy wfpomnieć przymioty 
ja- 
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jakowe Pifmo $. prz ae o CE aby 
przekonani zofiali o obowiązkach, w jako- 
wych fą, żeby: przewyżfzali Cheaeśo ak 
świeckich: wyfokością cnoty fwoiey. Wy 
jefteyęie światłem swiata, wy Jofkesi cię: foly žie- 
mi, mewił Zbawiciel € Math: 5. 15.i 18.) 
da twoich Uczniow, a w nich. do tych 
wizyftkich, którzy ich być» mieli naftęp-. 
cami w ich urzedzie, albo w ich. głów- 
nieylzych zabawach: jeżeli tedy fą swiat- 
łem świata, powinni go oświećać świąto- 


biiwością życia fwoiego, i budować jafno- 
«ścią twoich przykładow, fa poftanowieni 
na świeczniki jąkó pochodni e gorelące dla 
przyświecania tym: efzyfekimi, którzy fa 
w domu, a jako światło przez fię okazuie 
fię doftatecznie, tak potrzeba aby cnota 
każdego Kapłana wydawała fię nad cnotę 
ludzi świeckich przez fkromność barziey 
buduiącą, przez prawdziwfzą pokorę, przez 
miłość gorętlzą, i przez więklza pogardę 
wfzyftkich próżności światowych. Jeżeli 
fą folą ziemi, powinni zachowywać ludzi 
od zepfucia fię wyftępkami, przez wybor- 
ne fwoie obyczaie, i dzielnością dobrego 
przykładu fwego, i wlewać w nie zafma- 
- GE cnoty i rzeczy Niebiefkich tym 
kiztał- 
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klztałtem, którym foli zażywać zwykliś- 
my dla zabefpieczenia żywności “o ze- 
pfucia i dla zaprawienia w nich fmaku. 

Lecz nieftety! o jak częfto trafia fie, 
że jakby na przekor ftanu- Duchownego i 
ftopnia Kapłańfkiego to światło gaśnie, 
albo przynaymniey barzo ciemno przy- 
świeca, alboliteż dym śmierdzący wyda- 
ie, który zamiaft tego, coby miał wzrok 
rozwefelać na fiebie poglądaiących, raczey 
łzy z oczu wycifka i wzrok ża Tra- 
fia fię zbyt częfto, że fól ta jeft fmaku nie 
maiąca godna wyrzucenia, i być hodepta- 
ną, jako nieużyteczna ani zdatną do ja- 


_ kiegokolwiek użycia. Trafia fię zbyt czę- 


fto, że prawdzi fię fprawiedliwy żal Pro- 
roka, iż kapłani fą jako lud; ( Ifa. 14. 2. ) 
ponieważ z znayduią fię Kapłani, którzy na- 
wet rhniey fa dofkonali i mniey pobożni, 
niżli świeccy ludzie. ( Ofeæ 4. 9.) Są tak 
wytworni w  ftroiach, jakby niewiafty 
światowe, itak zanurzeni w myslach o 
rzeczach doczefnych, jakby kupcy i ofoby 
wielkiemi zabawami zatrudnione. Kocha- 
ią fię jakby fynowie swiata we grze, w 
polowaniu iwe wizyftkich innych rozryw= 
kach: fłowem mówiąc, fukienką fą du- 
chow- 
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chownemi, a obyczaiami świeccy, albo 

raczey fa jakims zmiefzaniem wymyslnym 
i JAR dzikim, okazuiąc ftan ze 
y, a życie prowadząc 
k ie. Są takiemi, okt- 


wizech miar świ 


ze wfzyftkim świec 
rych oftatniSobor Pówizechny powiedział, 
jedną nogą ltali w rzeczach Bofkich, a 


iż 
drugą w rzeczach cielefnych. C Concil. 
d Trdent. Selt 14. da Ref. c. g. ) To było. 
przyczyną, która przymuliła tenże Sobor 
do użycia fłów oftrych. Nic nie ma, coby 
barziey innych pobudzało do. pobożności 
czci Bofkiey, jak życie i przykład tych, 
którzy fię poświęcili do fprawowania świę: 
tych Taiemnic. Albowiem im na wyżfzy 
itopień fa wyniefieni , tym barziey na nich; 
wfzyfey oczy obracają jakby na zwiercia-" 
dig, tz nich wzorki do nasladowania bio: 
ra: € ldem Seff. 6. de Reform: ©. 1. ) A za- 
tym rzecz jeft, nayprzyzwoitlza, ażeby 
Klerycy tak nazwani, że fą cząftką Pań- 
fką, tak życie fwoie proftowali i fwoie 
obyczaie, aby wich odzieniu, w ich ru- 
fzaniu fię, w ich obeyśeiu, w ich mowie 
a we wfzyftkich innych rzeczach nieokazy- 
wali nic innego, jak tylko powagę, Ikrom- 
ność.i ducha pobożność. Powinni takoż | 
wy- 
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? 


wyftrzegać fię. naymnieyfzych niedofko- 


nałości, które, by naymnieyfze, fą w nich 


'wielkiey uwagi godne, aby fwolemi poftęp- 
kami wfzyfikich do ufzanowania. pociąga- 


l. Z powodu tego Sobor dla zachowania 
w-mocy Iwoley, jako powiada, rzeczy'tak 
wielkiey wagi, dla pożytku, i ozdoby, 
które fprawuią, odnawia wfzyftkie dawne 


prawa, które tylko były uftanówione 
wzgledem obyczaiow, odzienia i nauki 


Duchownych. Zakazuie onym BU 
uczty, tańicow;, gry gwaltownych, zabaw 
świeckich, i włzelkiego: gatunku wyftęp- 
kow pod temiż, karami i jefzcze cięzfze- 
mi podług woli i rozfądku Bifkupow, nie 
dozwalaląc, aby zalozone appellacye mo 
gly wftrzymać tychże dopełnienie; gro- 
żąc Bifkupom gniewem Bofkim, wosp Za 
niedbywali kar takowych wymagać. (Idem 
Sefl 14. de Reform. ©: 1.) To wfzyftko 
okazuie, jak wielce KościołS. żąda, aby Du- 
chowni a ofobliwie Kapłani, wfzelkim fpo- 


' fobem świelkich Chrześcian przewyżfżali, 


ijakoich życie być powinno czyftfze 1 
świętlze, jesli chcą zgadzać fię z fwoim po- 
wołaniem i z wyfofokością ftanu fwoiego, 
na który lą wyniefieni. 

> ROZ 
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O niektórych imionach, które Pifmo 
Ser Oy copiaf, > datą Kaplanom , L 


CE ożnaczaią wryfokość t świątodli- 


wość: ich stanu, 


Piotr Apoftoł zapewna chciał wyrd- 
NM» zić różniący Chrześcian - fzacunek, 
nazywaiąc ich narodem świętym, ludem 
nabytym i Królęwfkim Kapłańftwem, ( 1. 
Petr: 29.) lecz my możemy te prZezwi- 
fka tak wfpaniałe, jako właściwiey im fu- 
Żące, ftofować do Kapłanów, którzy, ja- 
kośmy widzieli, być;.powińni naydofkona|- 
fzemi między Chrześcianami. Oni fą zat- 
fte narodem świętym; ponieważ nie tylko 
fa poświęceni Bogu przez namafzczenie 
Chrzefne, jako też inne Bierzmowania, ale 
też przez inne trzęcie namafzczenie, przez 
które zoftali poświęceni na fłużbę Bofką 
pewnym  fpofobem. fzczegulnieyfzym, 
zkąd pochodzi, że na wielu mieyfcach Pi- 
fma S. fą nazwani Pomazancami Panjkiemi._ 
A to poświęcenie zewnętrzne, które fię 
ZW yk klo odprawować obrządkiem fzczegulą 

niey- 


t 


"A 
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nieyfzym przez Bifkupa, który jedynie to 
odbywać ma władzę, nie jeft nic innego, 
jak tylko znakiem powierz -hownym pew= 
nego poświęcenia wewnętrznego Duchow- 
nego i Bofkiego, które:żlewa fię wewnątrz 
w dufzy, tak; iż tego żadna rzecz nigdy 
zgładzić nie może. Sprawnie. takoż w 
tych, którzy zawady nie kładną, pewną 
po wz świętość a na przy- 
tomnosci Ducha S. i na wylaniu darow. Je- 
go, któresdufzę każdego Kapłana czynią 
całą jaśnieiącą łafką w oczach Bofkich i 
Anńiołow jego, i onego ftanowią milym 
Posrzednikiem między Bogiem i ludźmi i 
niejakim lzafarzem wiernym świętych T'a- 
iemnic. Owoż jako Kaplani fą prawdziwie 
jednym Narodem ŚWIĘŁYBE Są nad to tu- 
'dem nabytym, lecz fpolobem ze wizy ít- 
kim ofobliwfzym: albowiem wfzyftkie ła- 
fki i cała powaga, które odbieraią, jeft 
fzczegulnieyfzym owocem śmierci Zbawi- 
cielowey, gdyż nie tylko ich oddzielił od 
niewiernych, lecz nawet wyłączył z po- 
między wiernych famych przez pewne po- 
wołanie i i nieiaki gatunek ofobliwfzego od- 
kupienia. ` 

Lecz nalewizyfiko : mówić można, że 

uczeft- 
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uczeftnikami ftaią fie pewnym fpofobem 
wybornieyfżym, jawnieyfzym Kaplańftwa 
Królewfkiego, jakowe Piotr S. przypifuie 
wizyltkim Chrześcianom, i dla tego po- 
dobno nofzą koronę wygoloną z włofow 
na głowie fwoiey, aby była niby piątnem 
Królewfkiey godności, na którą zawize 
pamiętać powinni. Jakoż jesli Chrześcianie 
fa Kapłanami nielakim fpofobem, ponie- 
waż powinni zawfze ofiarować ofiary Pa- 
‘nu we włzyftkich (prawach życia fwoiego, 
i one ożywiać powinni pobudkami jego 
chwały, jako powiada inny Apoftoł 
możemy takoż mówić: że Kapłani oprócz 
takiego charakteru, który też w nich jeft 
fzczegulnieyfzy'niżli w innych Chrześcia- 
nach, fą nad to jakby Królowie, gdyż fą 
na czele ludu, nie tylko żeby nieini rżą» 
dzili podlug prawa ludzkiego rozlądze- 
nia, i utwierdzali ich w pokoju doczefnym 
i przemiialącym, co jeft właściwie urzę: 
dem Królow, lecz że maią ich proftować 
do Panowania wiecznego podług prawa 
przez mądrość Bofką uftanowionego, i 
ftarać fię dla nich o pokóy, który nigdy 
końca mieć nie bedzie, i fłowem mówiąc: 
żeby ich uczynili fzczęsliwemi uczęftni- 
- kami 
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-kami fzózęsliswości famego Boga. A. jako 


nie ma rzeczy więkfzey między ludźmi i 
w tym, cofię ftofuie do rządow doczef. 


nych, nad godność Królewfką; tak niema 


nic świętfzego i nic poważnieyfzego w 
rzeczach Bofkich, nad godność Kapłańfką. 
A. przeto czytamy w Dzieiach; że w wie- 
łu narodach, tych nawet, które zaniirzo- 


te były w bałwocliwalftwie, te dwie go; 


dności Króla i Naywyżfzego Kapłana nie- 
oddzielnie cliodziły, Cefarze Rzymfcy za 
honor fobie poczytali być Przełożonemi 
zebrania Wiefzćzkow i innychPoflugaczow, 
jakowych używano ku ufłudźe ich Batwa- 
how: Nakoniec widziemy w Pifmie S. że 
Melchifedek; któřego Kaplańftwo było ni- 
by zadatkieńi Kapłańftwa Chryftufowego, 
był oraz Królem Salem, nazwanego poó- 
tym Hieruzalem i Kapłanem Boga Nay- 
wyżlzego; i w tey godności odebrał poda- 


tünek Abrahama, gdy powracał zwycię- 


żywłzy Króli, z którym woiował: 

To wiżyftko daie poziawać, że w rze: 
Gzy famey nie mafz między ludźmi nie 
wipanialfzego. nad godność Kapłańfką ; 
ponieważ godność Królewfka, jako twier- 
dzi S. Jan Złotoufty Ç de Sacerd: Lib: 1. ) 

Toni i | D iza 


go Kjięga: Pierw[za” 

i za nim S. Grzegorz Nazianzeń: (Orat. r.) 
_jeft tak podleyfza od: owey Kaplanow, 
jak jeft wyżłzy duch nad ciało, albo jako 
rzeczy Bofkie fą fzlachetnieyfze nad ludz; 
kie. Jakoż w rzeczy lafney czyliż nie 
Kapłani ci fą, co podarunki i ofiary “od 
Królow. przylmuią I poświęcaią ? a zatym 
ciż fą godnieyfzemi nad nich , podług fpo- 
fobu mówienia S$. Apoftoła, który: poka- 
zwie, że Melchifedek -był, fzlachetniey [zy 
nad Abrahama, gdyż. pierwizy drugiego 
błogofiawił i przyimował tegoż podarun=* 
ki. C Hebr: 7. ) Czyliź nie zniżaią lię do 
nóg ich Królowie dla odebtania  rozgrze: 
fzenia od grzechow fwoich, i dla fucha- 
nia nauk, które im przekladaią? Czyz 
nie ciź fa, którzy 1m rzeczy święte Toż" 
daig, i którzy prawo mają ich od uczelt- 
nictwa tychże oddalić, „jesli nie fa takie- 
mi, jakiemi być powini, i którzy nako- 
niec im otwierają i zamykalą Niebo? To 
wizyftko czyliż nie wydaie wyfokiey po- 
wagi, 1 tak mówiąc, Królewiką godność 
ich Kapłańftwa-? 

„Ztąd pochodziła cześć wielka, Z którą 
poboźniey fi Królowie i gruntownieysi W 
Chrześciańftwie ftäwil fię ku Kapłanom i 

Bilku- 
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Bifkpom. którzy fą pierwfi między Kapla- 
nami. Wiadomo jeft, jaką cześć Cefarz 
Konftantyn oddawał Q©ycom Soboru Ni- 
ceyfkiego, jaką Teodoziufz Wielki, jaką 
Walentinianus i jaką Gratianus oddawali 
S. Ambrożemu. Ci wielcy Monarchowie 
wfżyfcy otóczeńi chwałą, Panowie świa: 
ta calego, nie fądzili, żeby mieli upodlać 
fwoiey Puepury i Korony, zniżaiąc je nie- 
jako, przed Kapłanami Pańfkiemii. Jakowe 
więć mieć mniemanie powinni fami o fo- 
bie i fwoim Charakterze Jak wyfoko fza- 
tować powinni? Odważąfieź oni upadlać 


. poftępkami nieprzyftoyńemi i niegodziwe: 


mi? Jeśli fa niejakim fpofobem Królami i 
Królewfkim  Kapłańftwem. zalżczyceni, 


mie powińniż panować. nad fwoiemi na. 


miętnośćiami, czy też ftdwać fię maią 
tych niewolnikami? Albowiem na coby fię 
im zdało, być wywyzlżonemi nad innych 
ludzi fwoiey godności wymiofłością , jesli- 
by mieli życie prowadzić podłe, i jesliby 
rządzili fię zdaniem i obyczaiem podłego 
pofpólftwa? 4 

Inne Imie, które im przyznaie Pifmo S. 
jelt Anioła i Boga. Czytamy w Bofkich 
wyrokach, "mówi Grzegorz S. C Gregor: 


D ij i GZ 
à i i 
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Lib: 4: Ind: 15. ) że Kaplani fą mianowani 
drudzy Bogowie i drudzy Aniolowie. Tak 
pifal do Maurycego Cefarza (Idem Epift. 
ż1, Mauritio Augufto ) Ufa Kaplana, mó- 
wi Prorok Malachialz : ( 2. 7: ) będą złoże- 
niem umieiętności, i uczyć fig będą „Zakonu č 
uji jego, albowiem on jeft Aniołem Boga wos 
iuiącego.. Owoż jako Kąplani fą mianowani 
Aniołami świadectwem Boga famego. W 
rzeczy famey, jako ci nayfzczęsliwfi Du: 
chowie pofłani fą od Boga do ludzi dla ich 
poprawiania, dla poświęcania, idla uczy* 
nienia ich kiędyś uczefinikami teyże lzczę- 
sliwości , która ich błogofławionemi czyni, 
tak też Kapłani fą poftanowieni, aby też 
z niemi odbywali urzędy i teyże dopełnia-. 
li ufłagi. Oni fa Pofłami Bofkiemi do lu- 
dzi; iz tego względu mógą mianować fie 
Aniolami, co zmiczy Pofłani. Nakoniec je- 
dni z drugiemi takie mdią związki, że ich 
imiona bywaią zmiefzane. Aniolowie fą ją 
ko Kapłani niewidomi, którzy nalze mó: 
dlitwy donofzą do Boga,*i którzy ftarają 
fie, aby Kadzenie offiar nafzych przed Je 
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go dofzły Majeftat, a Kpłani fą widomi 


Aniołowie, którzy fą pierwfi z ludu dla 
czynienia tych offiar i tych modlitew. 
ć Dla. ' 


N 
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Dla tego tedy S. Jan nie inaczey nazy> 
wą Bifkupow w fwoim Objawieniu ( Apo- 
„cal: 2.1. ) Aniolowi Bfez/kiemu, Aniołowi 
Hlodefii, znaczy Bifkupom miaft tych; 
owoż jeżeli Kaplani zaftępuią ofobę Anio» 
low, dopelniaią ich urzędu, powinni ta: 
koż ich mieć przymioty: Przeto S. Jan 
Zlotoufty zapewnia ( Chryfoft: de Sacerd: 
Lib: 5. ) że każdy Kapłan powinien być 
tak czyfty, jak gdyby był położony w po- 
śczód rozumow:Niebiefkich, i ztąd wywo- 
dzi, iż, niepowinien żaden natarczywie 
ftarąć fie o Kapłańftwo, jako żaden dotąd 
nieżądał, aby był wyniefianym do przy- 
rodzenia t godności Anielfkiey; z pobudki 
wyfokiego 'fzacunku, w którym mamy 
przyrodzenie tych dychownych iftności. 
Potrzeba zatym, aby Kapłani byli tak, jak 
oni czyści i niezmazani, ile dożwolić mo- 
że ftan ciała, w którym żyią. Potrzeba, 
aby byli oderwani od miłości. rzeczy cie- 
lefnych , pełni gorliwości o chwałę fwega 
Pana, pełni miłości dla Braci fwoich i złą- 
czeni z Bogiem przez modlitwę i bogo- 
myslność. Powinni nasladować Serafinow, 
których Prorok Izaiafz opifuie w fwoich 
objawieniach, ( Ifaie 6. a.) że mieli fze- 

ściora 
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ścioro fkrzydeł , -dwoie , któremi pokrywa- 
li twarz Pańfką, właśnie jakby byli prze- 
rażeni jalnością jegó Majefiatu, a dwoie 
trzeba żeby mieli, któremiby przez ufza- 
.nowanie pokrywali nogi, z boiaźnią roz- 
ważaiącnawet naymnieyfze dziela jego; 
a dwoie:inne nakoniec, któremiby ulaty- 
wali dla podniefienia fię przez: bogomys!- 
ność, i dla przeniefieńia fię na każde miey- 
fce, naktóre gorliwość o cześć Bofką ich 
zawóla: a nakoniec' powinni, jako ci 
nayfzczęsliwfi Duchowie, uwielbiąć uro- 
czyftym i jawnym wyznaniem świątobli- 
wość Bofką, wielkość jego Wfzechmocno- 
| ści, i wfzyftkie inne jego włalności dla na 
sladowania pieśni wieczney , którą Serali 
ni wyfpiewuią w Niebie, 

Nakoniec oftatni zalzczyt, który na fo- 
bie Kapłani nofzą, naywyżlzy nad wizyft- 
kie inne je ów Boga. S. Grzegorz ten 
wywodzi z dwóch mieyfc PifmaŚ. wyię: 
tych z Rozdz: 22. Exodi, gdzie Kapłani 
fą mianowani Bogami, i wymienia w tey 
mierze fłowa pamięci godne Konftantyna 
do Soboru Niceyfkiego; albowiem gdy mu 
podane były różne punkta ofkarżaiące 

/ przeciwko Bifkupom tego świętego: Zigro- 
madze* 


ZE 


X 


ESSE 
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madzehia, przyiął one: w prawdzie, lecz 
zawoławizy na ftronę tych, przeciwko 
którym były: podane, one- w ich przytom- 
ności (palił, mówiąc do nich: Wy jefte- 
ście Bogami- poftanowionemi: od: Boga 
prawdziwego, pódźcie i roftrząśnicie mię- 
dzy wami fkargi zaniefione jakiekolwiek: 


jednina drugich macie; nam: albowiem nie 


przyftot fądzić o Bogach. Taki był (zacu- 
' w: którym ten wielki Monarcha miał 
<upow; a że- Kapłani fa uczeftnikami 
po części ich wladzy, 1 że ich obrzędy lą 
zewfzyftkim pofpolite, chociaż tamtym fą 


podległe, tównie: o. nich toż mówić nale- 


ży. Ci fą Bogami niejakim. fpofobem dla 
wladzy, którą WA poświęcać Ciało Je- 
zufa: Chryftufa, fprawować Sakramenta, 
opowiadać fowo Boże, odpufzczać grzechy, . 
władza jakowa nie jeft pozwolona żedne-. 
mu z. ludzi śmiertelnych, i która zatym. 
ich podwyżfza niejakim fpofobem-nad ftan 
ludzki, i owfzem nad ftan fimych Anio- 
łow. Albowiem zaden z nich tak wielkie- 
go nie ma zafźczytu, a przeto Kapłani fą 
niejakim fpofobem Bogami; ponieważ co 
być może nad Aniołow innego prócz Bo- 
ga? Nie może zatym rozum ludzki poiąć 
nic 


` 


S- 
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nie wfpaniallzego, nic wyżfzego, nad wy- 
foką godność Kapłańfka, a zatym i nad 
świątobliwość, ktorey ten ftan wyciąga. 
Czyliż możemy dziwować fię, że Bóg 
fam im wyftawił fwoią świątobliwość, a: 
el żeby ta im była prawidłem, że powinni 
nieuftannie podnofić fię do czyftości tego 
naywyżlzego Przyrodzenia? Wy jojłeścię 
Bogami i Synami Naywyż|zega, powiada 
Prorok CPfal 81.6. ) proftuiąc te flowa 
do: Mocarzow swiata, którzy takąż Bos. 
fkiey władzy uczeftńikami ftaią fię, i do, 
daie: a przecie wy. pomyzecie jaka inni 
ludzie, aby: pamiętali na (woią ułomność 
iażeby nie wynofili ię zbytecznie hardo- 
"ściąi niepedległością. Dopieroż ja też flo- 
wa wezmę w innym rozumieniu dla fto: 
fowania do Kapłanow. Wy jefteście Bogas 
mi, 'pomrzecież tedy przez grzech? uni- 
Życiefiężwy doprzyięcia zepfycia i dodzieł 
cielefnych ? dopuściciefięż wplątać fie mi- 
łością rzeczy ziemfkichż Ach! Kapłani 
Pańfcy, którzy ftaliście fię uczeftnikami, | 
włafności Bofkiey naybarziey niezwykłey 
> © ftworzeniu udzielać fię, będziecież wy | 
ludźmi połpolitemi podlegaiącemi tyfiącz- 
"nym podłym i witydliwym namiętno: 

ściom ? 
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*ściom? Zechcecież wy być fzachrami; 
golpodarftwa dozorcami, albo jefzcze 
czym gorfzym ? Dozwolicież wy tak upo- 
dlać fię, żebyście fię okazywali być by- 
dlętąmi? Czyż zniefiecie tę zelżywość, 
żeby o was mówić: można było z ukoro- 
nowąnym Prorokiem: CPfalm: 48: 15.) 
Człowiek ufzlachciony czcią naywyżfzą, 
zapomnial ọ febie, pogardził fwoią- god- 
hością i ftal fię podobnym bydlętom nie: 
rozumnym ? ; 


ara ra 


-RODAL No. 
„Pako wyjokość zabaw , które Kapla- 


PUL odb WALA ;> W cia a po nich wiels 
AL LE TN 72 PO Be de 
Kiey: swiatobliwosci, 


GS choć troche na uwage weźmiemy 

=" wielkość i powagę zabaw i ufług, któ. 
te Kapłani odbywaią, przekonani zofta. 
niemy, że też wielkiey po nich wyciągaią 
świątobliwości; albowiem między temia 
tą wzaiemnie być powinne umiarkowanie. 

„ Zabawy nayświętfze i ze wízyftkim Bo- 
Akie zgodzić fię nie mogą z życiem pod- 
i lym 
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łymi nayniedofkonalfzy m. Sprawy okazu- 
ją początku twego,Z którego pochodzą, fzla- 
chectwo, i jako žie emfcy Monarchowie nie 
rozdalą wyfokiele tw zedow ludziom pro- 
ftymi z pofpóftwa wziętym; talk też Bóg 
nie wyznacza do uflug tak świętych + tak 
wylokiele ludzi, Którzy niefławe na fie bie, 
Ze egal przez miedmi: tr kow ane oby Cź zale: 
$ jak 
w ftopnińw mayfziachetnrey fzym podłe i nik- 


fwoie. Nie mals więkfzego dziwo'aga 


czemie. życie, jak £ godność: nayświętlża, 
Zycie. że wfzyftkjm świeckie, jak ufluga, 
ma ludzi równymi czyni Aniolom, albo 
raczey ; jakośmy' widzieli, któratychże wyż: 
fzemi czyni nad fame te Niebielkie rozu- 
my, a życie takie, że ich nawet, nad by- 
dlęta upodła. 
Jakież profzę te få zabawy? Pierwfza: 
i naypoważnieyfza nad wfzyftkie, jeft po~ 
święcać, Cialo Syna Bofkiego i fprowadzać 
toż, iż tak rzekę, na nafze Oltarze, do- 
kazułąc tego, żeby toż niejąkim fpofobem. 
na nowo wcielało fię w rękach Kaplaikich 
i fercach ludzkich. Coż nad to być może 
więkłzego ï co barżiey Bofkiego? Jeft to 
cześć taka, jakiey Bóg nie dozwolił Anio- 
łom. | idzie, że dziwnie porówny wa 
ni 
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ni bywaią z Przenayświętfzą Maryą Pan- 
ną, a kiedy ta urodziła cierpiętliwego i 
śmiertelnego, obtoczonego wfzyftkiemi nie- 
mocami nafzemi, prócz grzechu; tedy ci 
tegoż wydaią nanowo na świat 'niecier- 
piętliwego i nieśmiertelnego, obleczońego 
w calą chwałę, w którą go Ociec Przed- 
wieczny przybrał, i która jet celem blo- 
gofławieńftwa Aniolow i Świętych Pań- 
fkich.. Jaka więc być powinna świątobli» 
wosé, któręy wyciąga ufługa tak święta i 
tak wyfoka, pofluchaymy S. Jana lotou- 
ftego: „ To, czego używano w fiacym Za: 
» konie, powiada ten Święty C Lib: 3. de 
„Sacerd: ) z ftrony Kapłanów, boiaźń 
» wrażajo, dzwonki przypięte dó, kraiu 
„fzaty, mitra, blacha złota, fuknia wleką- 
„ca fię po ziemi: Swięte nad Swiętemi, 
» Santa $. antioruim) milczenie, to wfzyft- 
„ ko okazywało wielki fzacunek Kaplanow 
„ ullugi i świątobliwości offiar. Co zaś w 
» nowym Zakonie zamyka, lą rzeczy nie 

„ równie ftrafznieyfze. . Kiedy. poglądacie 

„ na Zbawiciela Pana offiaruiącego fię, i na 

„ Kapłana zanurzonego w fprawowaniu 
» offiary nabożnie modlącego fię, a wkoło 
» Niego mnófiwo ludzi ftoiących , włzyft- 


„ kich 


i 
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„ kich zbroczonych tą krwią Nayświętfzą: 
„ fądzicież wy, że jelzcze między ludźmi 
s śmiertelnemi ma tey ziemi je fteście? Nic 
„ mniemacież wy, że AP znaydulecie 
„fię w Niebie? i nietracicięż zupełnie 
„ wfzelkiego pomyslenia ciała i zmyfłow? 


„ O dziwne rzeczy! o Dobroci Bofka! Wy: 


» przy rpatruięcie fie fzczery m okiem dufz= 
» Rym temu, który jet w Niebie. Tak jeft, 
„ Feń, który na wyflokości fiedzi, razem 


„jet detykany rękami Kapłańfkiemi,, i fie- T 


„ bie wylewa i udziela tym wizyftkim, 
„ którzy go chcą _przyimować, ani w tym 
„ zadne zachodzi omamieńie, kiedy to 


„ wfzyftko dziele fię w oczach wfzyftkich | 


„ przytomnych.., Opifüie daley to, co czy- 
tamy w Pifmie aa © offierze. Elego: 
(z. Regum 28.) „ Ta rzecz jeft jefzcze 

w dziwnieyfza, powiada tenże Dci iec Swie- 
ntys Kapłan jeft fprawuiący, który nie 


„już ogień nofi, lecz Ducha Su; nie dla 


P 8 enia ofliary, ale dla zapalenia ferc 


e 


„ wfzyftkich, i tychże czyftfzemi uczy: 
„ nienia i świetnieyfzemi nad frebro wy* 
„ polerowane. O jaki cud! o jaka tajemni: 


„ca! iż ten, co nic innego nie jeft, jak ję” 
» den człowiek złożony z ciała i ze krwie, 
„ 1 któ- 
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„ i który ciałem śmiertelnym jeft. oblożo- 
„ny, tak z blifka obcuie z tym Przyro- 
„ dzeniem nieśmiertelnym 1 naybłogofła: 
„ Wieńfzym, Z tego zupełnie pozna każdy, 
„ do jakiey czci Bóg wynofi każdego Ka- 
„plana, Co rzeczy tak dziwne fprawuie. 
Lecz jakby te wizyfikie rzeczy nie ścią- 
gały fię do. niczego więcey, jak tylko do 
treści Taiemnicy, niżey potym wnofi obo- 
wiązek, który maią Kapłani zdobywać 
fię na świątobliwość życia i niewinność 
obyczaiow wyrównywaiącą takim fpra- 
wom: „ Pod ten czas, gdy wzywa Ducha 
„Świętego ( powiada ten S. Nauczyciel 
n mówiąc o każdym Kapłanie Ji gdy fpra- 
» Wuie świętą i ftrafzną offiarę, i onge olfia= 
„ ruie Pant wfzyftkiego ftworzeńia, w jas 
„ kin ftopniu, pytam fię, tegoż poftanowić 
„ zechcemy ? jakowey cnoty, jakowey po- 
„bożności tenże mieć niepowinien? jak 
8 czy fte być powinne ięce te, które tako- 
„ wych dotykają fie tajemnic? jaki ma być 
„ów język, co takie flowa wymawia? 


„ Jak ta dufza nayczyltfza i święta być 


„ powinna, która do fiebie piźyimuie Du- 

„ cha tak wielkiego? „- I ną tymże miey- 

fcu wipomniany Ociec Święty zamyka po- 
$ 2 „wieść 
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wieść o widzeniu jednego Świę tego człos 
wieka, który widział cały Kościoł napeł- 
niony Duchami Niebiefkiemi przybranemi 
w nayświetnieyfze fzaty wfzyftkich drzą- 
cych i 2 nachilonemi głęboko głowami, 
jakby żołnierzy przed fwoim Monatchą. 
Zaifte takowa uwaga jeft nayważniey- 
fza dla wpoiema w Kaplańow wielkiego 
poznania świątobliwości, którą być ozdo= ` 
bieni fą winne Tajemnice tak poważne, 
których h fą fzafarzami, i które ich ufługą 
fprawowańe bywają, wyciągają po nich 
wielkiey świątobliwości.  Rzećzono nie: 
gdyś było do Kapłanow i innych flug ftare- 
go Zakonu: Bądźcie czyftemi wy, co no= 
ficie naczynia Panfkie: daleko barziey na- 
leży toż mówić do Kapłanow nowego Za: 
‘konu, którzy nie tylko w rękach i iwoichi 
nofzą naczynia Pańfkie i i inne narzędzia ma 
leżące do flużby Kościelney, ale nawet 
piaftuią famego Pańa, kiedy go poswięcaią, 
kiedy £ go rożdaią, 1 kiedy oni fami fa; ja- 
ko mówi S. Bernard, naygłównieyfzemi 
naczyniami, które fię go tykaią i które go 
zamykają. Jesli nie używamy w takświę* 
tey pofłudze, jak tylko naczynia wyrobio* 
nego z krufzcow drogich złota i frebra 


pod: 


X i l 
Roz: V.o Zabawach Kaplan: 6 
4 b . ` . 
pod czas ubogaconych kamieniami drogie- 
mi, perłami idiamentami; jeże eli też poświę- 
camy obrz zędami zupelnie fzczegulnemi iz zu- 


4 
RO, 


spełnie talemnice zawieralącemu, jesli tych- 


że nie mogą dotykać fię, jak tylko ręce. 
poświęcone, ‘å tomawet w ten czas, kiedy 
w fobie świątości niezamyk aig; jesli, mó- 
wię, 'takiey oftróżności używamy dla oca- 
lenia tey ich świątości ZEW vnętrzney, i 
‘dla niezelżenia tychże naymni ieylzą nie- 


.przyltoynością; jak daleka barziey każdy 


G, 
! 


"Kapłan, który: jeft jakby Kielichem albo 
l ) 


i 


* 


'Ciberium żyiące powinien być czyltym 
iświętym, żeby z niejakąć przyftoynością 
1 niejaką godnością mógł przyiniować Ta- 


demnice tak'wielkie ? Ażeby zas mógł te 
poige doftatecznie obowiązki, nie može- 
my wynaieść mysli tak wyfokich w rze- 


czach ani cielefnych ani duchownych, na. 


wet chociazby dość wyfokich i wynio- 
fiych, i co tylko wymyślić ńiożemy, po- 
dle, nilkie i niedofkonałe będzie. 

Inna zabawa Kaplanow jeft, odpufzczać 


grzechy mocą władzy, którą odbieraią w 


poświęceniu fwoim i w pozwoleniu, któ- 

re onym Bifkup daie- Takowa powaga jeft 

wielka, wyfoka, i niefkończenie zalzczyca» 
iąca; 
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iąca; albowiem po władzy, którey, uży. 


waią nad cialem przyrodzonym Jezusa - 


Chryftufa, Go być może więkfzego nad tę; 
którey używaią nad Gidlem tegoż miftycz- 
hym, jakim fa wierni? iuzdrawiać z ich 


niemocj duchownych głębfzych i bąrziey | 
do uleczenia niepodobńych nad choroby 


cielefne? wikrzefzać do żywota łafkci, któ- 
tą byli utracili przeż grzech, pewnym 
zmartwychwitania Ipofobem, który tak 
jeft zacnieyfzy ód owego wikrzelżenia ; 
które nie kiedyś Święci dokazywali, jak 
dufże fa fzlachetnieylze nad ciała, i jako 
początek ich życia duchowiiego jeft zas 
cnieylzy nad początek życia cielefnego? Co 
„może być zaćnieyfzego; jak mieć moc 


otwierać i zamykać im Niebo, nie tylko 


jak Eliafz i inni Prorocy; „kiedy rozkaży: 
wali defzczowi padać dla fkropienia wy: 
fchley roli, ale dla ściągnienia Ducha S; 


łafki i darow jego, i dla wprowadzenia w. 


nie dufze, które od ich gtzechow oczyści- 
li? Zaifie, nie można nic więk(zego po: 


myslić i nic barziey Bofkiego: Kto jefł teny 


mówili Zydzi nad zwyczay zdumieni mó: 

wiąc o Zbawicielu, ( Luc: 7. 49. ) który od- 

fiufzcz A ? A Jezus Chryftus fłufże 
nie 


t 


$ 7 č $ 

Roz: V.o Zabawach Kaptan: 65 
nie chciał, aby ztąd wnofzono Bóftwo Jego; 
Albowiem w rzeczy famey nie ma, innego 
nikogo nad Boga, któryby mógł tak wiel- 
kie dókazywaė fkutki. Atoli jednak, że 
ikutek takowy, choć był w tzeczy famey; 


: z tym wfzyftkim nie był widzialny; i dla 


tego nie dawano wiary flawom jego, on 
więc dodawał uleczenia. z chorob cielef: 
dych, aby te były dowodem i zaświad. 
czeniem ówey władży niewidzialney, któ: 
Tey używał nad dufzami, uwalniaiąc je 


‘od grzecliow ich i ż niewoli fzatańikiey ; 


rzecz która ż fiebie była wyżiżego porząd- ' 
kü i dziwnieyfza, chociaż obiedwie nia 
mogli pochodzić jal od jednej i teyże 
prżycżyny. : a 
Owóż porlobnie jeft rzeczą iftotną, że 
Bóg udziela tey władży Kaplanom, i że 
hiewątpliwie odpufzcżaią gizechy, tak, iż 
on w Niebie utwierdza. to; Go fię dzieie 
na ziemi: Władza podziwienia godna, ja- 
kowey nie udzielił ani Kapłanom ftarego 
Zakonu, ani też famym Aniolom: 
+ To'wizyftko okazuie, jak każdy Ka» 
plan być powinień świętym. Albowiem 


jako ten odważy fię clicieć innych leczyć 


ž ich chotob śmiertelnych, jesli fdm tąż jefi 
Żóń i. >> A Za: 
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zarażony ? jako będzie śmiał upominać ich 


iwpawać w nich święte obrzydzenie ich 


nierządow, daląc poznawać ich fzkarad- 
ność, kiedy jeft fam nie mniey nad nich 
nagany godny, i kiedy W tym famym cza- 
fie, gdy on nad niemi mówi te fłowa: Ja 
cię rozgrzejzam, kryty glos jakiś do jego 
fumnienia woła: fa cię potępiam? X. Pa- 
wet mówił do Zydow fwgich czałow, któ- 
rzy fie chełpili z fwoiey fallzywey fpra- 


wiedliwości, i którzy pogardzali Pogana- | 


mi: Wiedzċie, že nie macie wymówki -0 lu- 
dzie, którzy Jądzicie innych; albowiem w tym, 
w czym innych Jądzicie , potępiacie was far 
mych popełniaiąc fami też rzeczy, które po- 
tępiacie. ( Rom: 2. 1. ) A przeto grozi im 
nayftrafzliw(zemi fkutkami gniewu Pan- 
fkiego. Mówmy to-famo o Kaplanach i da- 
leko fłufzniey: Wy fądzicie o grzechach 
ludzkich w fądzie Pokuty świętey, gdzie 
przychodzą fami fiebie ofkarżać, wy od- 
pufzczacie, i wy też karzecie pokutami za- 
dość czyniącemi, a tym czafem fami też 
zbrodnie popełniacie, które w innych po- 
tępiacie: nie jeftże to wydawać dekret na 
fiebie famych, i tym furowfzy, im barz 


ziey obowiązani jefteście poznawać lepiey 


fzka- 


Rox: V.o Zabawach Kaptan: 67 
Jykaradność i złość grzechów, których do- 
pufzczacie fię? Jako możecie dopełniać 
ufługi miłey w poiednaniu grzefznikow z 
Bogiem, jesli fami temuż jefteście obrzyd- 


. tymi? Znam ja to dobrze, że fkutek ta- 


kowey poflugi nie zafadza fie na świąto= 

A 5 ARE, RO | A 
bliwości ufługuiącego, i że rozgrzefzenie 
jeft ważne, czyto te daie Kapłan. w łafce 
Bofkiey będący, czy w grzechu 'wzoftaią- 
cy. Lecz z tym wfzyftkim nie można o 


tym wątpić, że fłowa Kapłana cnotliwego 


i wielkiey pobożności daleko więkfzą 
moc maią do pociągnienia grzefznika do 
mocnieyfzego żalu za fwoie grzechy, że 
pełen oświecenia i łafki łatwiey pociągnie 
ku fobie, i wkradnie fię do ferca jego, i że - 
Bóg zewnętrzną jego poflugę pobłogofła- 
wi obfitfzym namafzczeniem | łafki wyle- 
wem. Kapłan wewnętrznie umarły przez 
grzech nie może użyć fłów, tylko fła- 
bych i oziębłych, niefpofobnych do- fkru. 
fzenia. A zaś Kapłan ożywiony przytom=- 
nością Ducha S. ma w fobie fiowa żywe i 
ognifte, które zagrzewaią i miąkczą ferca 
nawet zlodowaciałe. 
Biada owym Kapłanom, którzy wdaią 
do oczyfzczania innych, gdy fami få 
ij. - pet- 


fię 


+ 
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pełni zgnilizny i nieczyftości! którzy pó: 
dobni do wody chrzefney, mówi 8. Grze 
gorz, ( Paftor. part. 2. cap. 5.) mażą fig i 
zafięgalą brudności w tym famym razie, 
gdy omywalą i wybielaią wewnętrznie fu- 
mnienia. Nie mafz nic żałośnieyizego, jak 
zabawiać fię uflugą życie przynolzącą, A | 
, tęż famę obracać dla fiebie w'ufługę śmierć | 
rodzącą. Oni otwieralą Niebo ‘dla innych 

kluczami taiemnemi, które Chryftus Jezus 

4 Kościoł S. im:podaią qo'rąk, a zamykają 

dla famych fiebie ztym używaniem wła! 

dzy fwoiey jsvłalnemi grzechami “fwoie- 

-mi. Jakimkolwiek Ipofobem rzecz "4w ażo: 

na będzie, <zawize jeft rzecz nayprzyzwo” 

itfza, aby każdy Kapłan, który z fwoley 

ufługi jeft przeznaczony do odpulzczania 

grzechow, fam był od tych daleki ile ludze 

ka ułomność dozwolić może: aby tenże 

zdrowym będąc i pełnym mocy 'dtichow* 

mey, która wlewa Ducha $S. mogł łatwiey 
tegoż insym udzielać; gdyż nie jednako: 
wo ma fię zdrowie i piękność cielefna; 

jak duchowna. Tamte naymniey udziela- | 
ne niebywaią. Dobre jeft pożycie i obco- 
wanie z ofobami zdrowemi i pięknemi, 

atoli przez to nie nabywamy ani zdrowia; 

ani 


Roz:/.oZ abawach Kaplan: 69 


ani piękności. lecz nie tak rzecz ma fie z 
cnotą, która rodzi zdrowie i piękność du- 
(ży. Ta udziela fię i zlewa fię przez obco- 
wanię:i przez dobry PEC I jako świa- 
tlo, wonność, zapach, ogień. łatwo udziela 
fię rzeczom: koło. fiebie. leżącym, tak fię 
zdarza z pobożnością i z cnotą. = 
W fzyftkie nad to. inne urzędy Kapłana 
wyciągaią- wielkiey: świątobliwości, jesli 
one chce pełnić z pożytkiem. i fpofobem, 
jaki przyftoi na Boga,, digne Deo. ( Colofs: 


cap. 1.10.) On: powinien opowiadać fło= ' 


wa. Boże,. udzielać święte Sakramenta dla 
poświęcenia, wiernych, i fłowem. mówiąc, 
być: prawie: uftawicznie. zaprzątnionym 
tym,. co fię. ftofuie do flużby Bofkiey i 
pożytku dufz ludzkich.. Owoż to. wizyftko 
wyciąga, żeby był pełen wiary iłafki, ja- 
ko: jeft napifano.o. 8. Stefanie pierwfzym 


Męczemniku , i jako należało, aby takiemi ` 


byli ci włzyfcy,, których, Apoftolowie po- 
winni byli wybierać. do. podobney ufługi. 
A że też uflugi, niemniey fą święte, ani 
mnieyfzey wagi czafow nafzych, jako by- 
li przedtym, przeto wątpić nie można, 
Że wymagaią takowychże przymiotow w 
tych, którym one bywaią zlecane. Jaka 
Mos 
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może na przykład pożytecznie opowiadać 
fiowo Boże, i z namafzczeniem, który nie 
-jeft flam wewnętrznie ożywiony gorącą mi- 
łością? Jako będzie mógł zrodzić fynacz- 
kow Duchownych przez fłowa żywota, 
kiedy tego żywota fam nie ma w fobie? 
Lecz nadewfzyftko jak śmieć może pu 
blicznie naganiać wyftępki, jesli fam do 
tychże poczuwa fię, które w innych na- 
gania? Czyliż ńie mógłby Bóg upomnieć 
takowych opowiadaczow Ewangelii ufty 
Proroka: Poco oglafzafz moie fprawiedliwo- 
ści i opowiada/z mole przykazania? Co za 
zuchwałość byłaby takiego człowieka, 
któryby fobie przywłalzczał, że Pofłem 
fwego Monarchy, kiedy jeft w niełafce 
tegoż i żadnego z nim nie ma związku ? 
Nakoniec wfzyftkie fprawy pobożności, 
wizyftkie nabożeńftwa, które każdy Ka- 
płan pełni, fą fzczere klątwy, które na 
fiebie, ściąga i prawdziwe powody fprawie- 
dliwego potępienia jego, jeżeli ich nie od- 

' bywa ź taką niewinnością obyczaiow, iz 
taką świątobliwością życia, jakiey Bóg 
po nim wyciąga. On maże fię w famych 
zrzódłach czyfkości, i fam fiebie odtrąca 

od 


Roz: P. o Zabawach Kapłań: zà 
od Nieba temiż famemi frzodkami;, któ: 
remi innych do niego wprowadza. 

Należy zatym, aby Kapłani byli świę: 
temi i dla dopełnienia godnie:i pożytecz- 
nie obowiazkow fwoiey poflugi. Bóg, Ko- 
ścioł $. zbawienie bliźnich, i włafne ich 
famych zbawienie wyciągaią tego po nich, 
włafność ich urzędow, które wfzyftkie fą 
święte i uftanowione do wydawania; świą: 
tości, wdzięczność, którą fą winni Bogu, 
że ich wyniofł natak znakomitą godność, 
wierność obowiązana Kościołowi, który 
im fwych fkarbow powierzył, wfzyftko 
ich upomina, aby byli świętemi i niena- 
gannemi, i aby ftali fię Robotnikami, któ’ 
rzyby nie mieli przyczyny być powfty- 
dzonemi, i jako mówi Paweł S. (2. Tim:2. 
25. ) którzyby nofili godnie fłowo Boże i 
którzyby wiernie fzafowali jego Taiemni- 


cami. Możemy nad to do nich- fprawiedli- , 


wie ftofować fłowa, które Diakon niegdyś 
wołał wielkim głofem na mieyfcu wyfokim, 
w Kościele, i pierwiey nim fię: zaczynała 


Mfza S. Santa Santis, ÜTAA Grama> 


Święte rzeczy fą dla Świętych. Cb) Precz 
ztąd 


è 


1 


t x 
Œ) £achowute fie tem zwyczay Jotad w Obrządku Greckim, 
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ztąd pfy, precż ztąd truiąci ici wizyfcy, 
którzy fą zmazani grzechem. Te rzeczy 
wyciągaią ferc czyftych, rąk niezmazą- 
nych iut poświęconych pochwałą Panfką 
i miłością. Jeżeliż nąymnieyfi z Wiernych 
być świętemi. powinni dla uczeftnictwa 
tych Taiemnic świątości, jak daleko bar- 
ziey takiemi być powinni Kapłani, którzy 
też fprawuią, którzy temiż fzaluią, któż 
rzy być powińni wzorem trzody, i któ- 
tzy fą Qycami ludu i Nauczycieląmi Wier- 
nych? Zaftanowmy fie nad tym z pilną 
uwagą: Kapłani tylekroć fą godni śmier- 
ci, ile świętokradztwą popelnialą, a popel- 
ńiaią tyle razy świętokrądztwo, ile razy 
piaftuią rzeczy święte i [prawuią Sakra- 
menta fiuumnieniem zmazanym grzechem 
śmiertelnym. 


ROZ- 


meee 


lubo nie przej zaczęciem Mfzy Świętey , ale w czafie teyże 
odjwawiiącey fie, gy. fip Kapłan zbliza 0o tjożycia Nayświęt: 
fych Darow, pod teń czas ilud gotuiący fie 00 przyiecia 
tychże Nayświęt/zych Taiemnic temi flowy: Grr, ROG KAM 
oftrzegany bywa przez Diakona, ażeby fiorali fip czyftym i 
świętym fumnieniem hęzyftępować 00 tychie Siwiątości. 


"Roa: VL.o IV Yobraż: Kaplani: Z5 
ROZDZIAŁ VL 


„pako Kaplanı wyobrażaig „fezusą 
Chrystusa, z że toż fame Ola nich. być 
powinno. naymocniey fzg pobwóką ys 
zeby byli Jwiętemi. * 


: fzyftkie pobudki,  któreśmy: ptzy». 
>. wiedli dotąd, powinne wpawać głę-' 
"pokie. poięcie świątobliwości, Kapłanow 
śmiem atoli mówić, że to, co. mamy: w 
tym Rozdziale przełożyć, jeft dla nich 
obowiązkiem jefzcze ścisleyfżym. nabywa: . 
nią teyże, a takowa pobudka, jeft ztąd,, 
że w ich charakterze, i we wfzyftkich ich 
obrzędach wyrażają Jezusa Chryftusa. 

W famey iftocie jesli mówią, mówią 
imieniem „Jezusa Chryftufa, a przeto. w 
części nayświętlzey Bofkiey offiary pod 
ten czas, kiedy właśnie fą w fprawie two- 
rzenia Ciała Chry ftufowego, ną ołtarzach 
nafzych, nie już fwoiemi flowy fprawuią 
te wielkie cuda, ale włalnemi flowy Jezu- 
fa Chryftufa, w którego ofobie mówią : 
To Jeft Ciało moie, Ten jej kielich Krwie mo- 
iey , i takowe fłowa fą płodne Słowa Przed- 
wiecz- 
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f SE $ A ` 
- wiecznego, któremi niegdyś świat cały z 


niczego ftworzył, i któremi wyprowądza 
toż fame ciało, które wzioł z wnętrzności 
Panieńfkich. W innych obrzędach Kapłan- 
fkich jeft takoż Chryftus Jezus, który 


przez ich ufta mówi, i mówić może każ. 


dy w dobrym rozumieniu to, co PawetS. 
mówił do Koryntczykow: Chcecie. wy do- 
świadczyć mocy, „Jezusa Chryfiusa, który mó- 
wi przez ufła moie, a w powfzechności mó- 
wiotych wfzyftkich, którzy przepowia: 
daią Ewangelią: My /prawuiemy urząd Po: 
fow za „Jezusem Chryfłujem ,; a Bóg. fam Jefb, 


który. was upomina przez ufa moie. We” 
y (poł 


wfzyfikich innych: obrzędach: fwoich Ka- 
- plani poftępuią imieniem i mocą Jezusa 
Chryftufa, który jeft Kapłanem powfzeche 
nym, którego inni wfzyfcy fą tylko Na- 
mieftnikami, i zaftępującemi. f ztąd to 
jeft, że S. Auguftyn pofpolicie używa te 
go fpofobu mówienia, gdy mówio chrzcie: 
Jezus Chryftus jeft ten, co chrzci zgodnie 
z owemi fłowy Ewangelii: Hic efi, qui ba- 
ptizat. ( Joan: 1. 31: ) a zatym i wfzyftkie 


inne Sakramenta tenże rozdaje. Tak ten' 


` Swięty Ociec tłómaczy fię, chcąc dowieść 
przeciwko niektórym Heretykom czafow 
- fwo- 


Roz: VI. o Wyobraś: Kaplań:. ŻĘ 


fwoich, a ofobliwie przeciwko Donaty: 
ftom, że fkutki Sakramentow nie zależą 
od wiary i pobożności, albowiem ten jeft 
Jezus Chryftus, który zawize jeft tenże, 
„dziś jako i jutro, który niewidomie rozda- 
ie: gdy Kapłani nic innego nie czynią, jak 
tylko, że fwego użyczaią glofu, i fwoich 
rąk do wfzyftkich tych. zewnętrznych 
obrzędów. Więc pewna rzecz jeft, że Ka- 
plani wfzędzie wyrażają Jezufa Chryftusa, 
nie już pod cieniem i wyobrażeniem ftare- 
go Zakonu, pod:któremi nie okazywał fię, 
jak tylko w duchu małey liczbie prawdzi 
wych Izraelitow, ale okazuie fię już przy», 


były i wjawnym okazaniu fwoiey wła- 


dzy, owey władzy, mówię, która mu jeft 
dana zupełnie w Niebie i na ziemi, jako 
on fam zapewnia po fwoim zmartwych- . 
wftaniu. = 

Cóż więć z tego wnofić mamy, jesli nie 
to, że żaden Kapłan nie będzie tak świę- 
ty, jakby mogło być doftatecznie dla do- 
pełnienia z ftrony fwoiey rzetelnie wfzy ft- 
kich fwoich barzo wielu obowiązkow? Po- 
trzeba , aby Chryftus Jezus wydawał fie w 
tym wfzyftkim, cokolwiek czyni, aby oraz 
jego prawy były, iż tak rzekę, Bogomę- 

fkie 


o 
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fkie, ( theandrice ) to jeft zmiefzane z Bo- 
fkiego i ludzkiego, jakowe były tego. Boga* 
człowieka. Tak potrzeba, aby przy Olta- 
rzu zachował powagę i wfpanigłość: zę 
wfzyltkim swięta, podobną owey,. która 
wybłyfkała w JezufieChry fufie, kiedy [pra- 
wował fwoie nayświętlze cuda, i kiedy 
ofiarował ofiarę niekrwawą fwoiego Ciała. 
Qycu, w przytotonośći Uczniów fwoich. 
pierwiey , nim toż offiarował na, Krzyżu. 
Potrzeba, aby w nim wydawały fię takowe: 
mysli przytomności, takowa pobóżność, 
któraby budowala wfzyftkich. w koło, fto- 
iących, i któraby: tychże wzbudzała, aby 
fami wftępowali w: takież przygotowanie, 
gdyż i ci nieiakim fpofobem fą pomocnika: 
mi tak wielkiey Ofiary. Kiedy opowiada 
prawdy Chrzęścianfkie z Kazalnicy, powi- | 
nienby módz mówić o fobie z. Zbawicie- 
lem świata: ( Luc; 4. 18. ). Pan mię poflat 
pr zepowiadać Fwoangelią ubogim, dla uż zdro” 
wienia jercem, ferufzon jch, i refztę jako czy» 
tamy u lzaiafza Proroka. powinienby oka- 
zjwać fie w nim a przynaymniey jakokol- 
wiek wydawać fie taki duch gorliwości, li- 
tości, miłości, jakowy był właściwy Mef- 
sialza, i na koniec we wfzyftkich obrzę- 
dach 
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dach fwoiey ufługi powinienby wiernie do: 
pełniać tę przeftrogę S. Piotra. Apoftolą : 


„ Każdy z was'niech pełni ufługę innym 
„ podług darow, jaki odebrał, jako wierni 
* oie rozmaitych łafk Bofkich: jesli 
„ który mówi, niecii mówi, jakby Bóg mó- 
-„„ Wil przeż ulta jego, jesli kto fluży w ja- 
„ kowey świętey ufłudze, niech fłuży jak- 
„ by pracuiąc mocą, którą mu Bóg daie, 
„„ aby we wiżyłtkim tym, co wy czyńicie , 


„ Bóg był wielbiony przez Jezusa Chtyftu- 


» fa., Jeżeli bowiem to Xiąże Apoftolfkie 


tego wyciągał po wiżyftkich Chrześcia: 


nach w powfzechności, jak daleko barziey, 
'tego wyciągać należy po Kapłanach , któ- 
rzy tak fcifłe związki maią ż Chryftufemi 
„Jezufem, i którzy jego wyrażaią we wlzyft-. 


kim tym, co czynią, którzy fą jego wfpół- 

pracownicy dla zbawieńia dufz ludzkich, 

którym codziennie s RA fkutki 
świętey Krwie i zafług jego? 

Tym czefem należy wyznać z > 
witydem nafzym i z niemnieyfzym żałem, 
że barzo mało jeft tych, w których wyda- 
iąfię wybłyfkaiące cnoty, których Chry- 
ftus Jezus nam przykład zoftawił. Batzo 


„ mało jeft takich, o których prawdziwie 


mo- 
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mówić można: że ftaraią fię (prawować 
jak Chryftus Jezus, mówić, czynić, obco: 
wać, nauezać jako on; a zatym i jego wy- 
rażać prawdziwie. Kiedy który z Aktorow 
na Teatrum przychodzi, niech mi fię go- 
dzi użyć tego porównania: w rzeczy tak 
poważney i świętey ) przychodzi pewnie 
a przynaymniey udaie, że przychodzi w. 
pofiaci tego, którego wyraża. Jesli jeft ja- 
kowy Rycerz, jakowy zwyciężca, albo 
Król, bierze buiawę albo Purpurę i nad 
fiebie [amego nadytma fię, nie jeft więcey 
człowiek jaki prywatny, albo pofpolity; 
jet jednym Alexandrem, jednym Augu- 
ftem, nie wypada mu żadne ułożenie, ża: 
dne rufzenie fię nieprzyftoyne, każda fpra: 
wa jeft godna owey ofoby, którą wyraża. 
Wfzyftkie fprawy pobożności fą naypo- 
ważnicyfze, wfzyftkie nafze taiemnice 1 
wfzyftkie nalze Sakramenta’ fa niefkoń: 
czenie święte i czci godne, Kapłani wyra: 
żaią Jezusa Chryftufa w oczach całego 
Kościoła, powinniby tedy wyrażać jego 
takiego, jakim on był, kiedy żył na tym 
świecie, i jeżeli wfzyftkie te wyrażania 
zewnętrzne nie [ą ożywione duchem i-na- 
mierzeniem Jezufa Chryftufa, onci czyni 
ZA” 


RZEZ A a 


* 
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vać zaprawdę z niemi, i przez nich poświęce- 
co. nie i zbawienie dufz, ale oraz fprawuie 


vy- względem ich famych tychże naganienie 
OW i potępienie. 

go- Niech ścisle każdy w tey mierze rachu- , 
tak nek czyni. Jesli niejeft wiernym fłużebni- 


mie kiem Jezusa Chryftufa, nie będzie miał 
jw. migdy z nim cząftki. Dałem wam przyklad, 
jar mówił do fwoich Apoftołow po pełnym 
lbo. 'taiemnicy nóg umyciu. ( Joan: 13. 15. ) 
nad i żądam, abyście wy tak czynili, jakom ja 
cey uczynił. | bez wątpienia chciał, aby toż 
ty; czynili z takimże przygotowaniem fię we- 


gu- wnętrznym, z uniżeniem fię równym, z 
ża» jednakową miłością, z takowąż pokorą, a 
yra: © oraz żeby duch I ferce niemniey: zaprząta- 
(ŻA. łyfię, jak ręce. Owoż jakowy jeft przy- 
po: kład nafz, i co tenże do każdego z nas ` 
e 1 wewnętrznie mówi. Cała nafza świątobli- 
on- wość, cała nafza, dofkonałosė zależy na 
tak takim zgadzaniu fię nafzych poftępkow z 
sgo _ jego poftępkami, nafzey gotowości we- 
eg0 wnętrzney z ową. gotowością Bogaczło- 
ym wieka, i jeżeli my w tym prawdziwemi 
AA jego wizerunkami jefteśmy, i jego praw- 
ide dziwemi fłużebnikami, tedy bezpieczni być 


yni, powinnismy, że też będziemy mu podob- 
4 " sA z ne- 


p 
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nemi kiedys w chwale i uczefinikami nad: 
grody jego Kapłańftwa wiecznego, podług 
owych fłów świętey jego Ewangelii: Jesli 
kto mnie fłuż J> niech idzie za tings @ gdzić 
będę ja, bedziè takže i on tam. gesli kto mié 
fluż A, moy Ociec ticźci go: Cam 13. 26.) 
cześć niefkończona! chwała niewypowie- 
dzidńa! która pówińnaby zaóftrzać chci: 
wość nafzą i otucić nalzą próżność, jeśli 
nic ińfiego w has tego dokazać nie móże. 
Albowiem odbierać cześć od ludzi coś jefi 
pożądanego, przynaymniey dla ukonten: 
towania miłości wlafney, która żwykła 
karmić fię takim ufzanowaniem i takiemii 
próżniemi oświadczeniami fzaćinku i 
względności: ale być ucżczonym od Bo: 
ga famego, jeft rzecz w cale różna, czyli 
lepiey mówiąc, jeft zbiorem czci wfzel: 
KEY: Owoż to jeft, czego mia fię Ipodzie* 
wać wierny fługa, który ftarał fig nasla 
dować Jezusa Chryftufa w fwoich obycza: 
iach ile tuloriność nalzego przyrodzenia 
wfparta łafką może dozwolić, i wyrażać 
go takiego, jakim był, póki to śmiertel- 
ne wiódł życie. Ubodzy jego wyrażaią w 
ftanie fwoich flabości i fwoiego ubóftwa, 4 
takowe podobieńftwo fprawi, że będą wy* 
hie- 
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niefieni na wyfokości z nim w Niebie, 
gdzie przyimą bogatych, którzy wfpierać 
; będą tychże w ich potrzebach. Dobrzy 
gen Kapłani tegoż wyrażaią w naygłówniey- 


nad- 
Hug 


A fzey fwoiey godności; ponieważ on był 
6) S poftanowionym Kapłanem podług porząd- 
s” ku Melchifedekowego przez pewne nama- 
sal fzczeńie ze wfzyftkim Bofkie, a przeto 
a odbierać będą uczczenia wfpaniałe, a ta- 
A kowe uczczenia ofobliwie na tym zależeć 
E będą, że zawize z nim znaydować fię bẹ- 
f dą. Æt ubi ego fum, illic ©* Minifter meus erit. 
al ( Joan: 12. 26. ) i 
ykią Do takowey pobudki wziętey z podoe 
Er bieńftwa, które Kaplani powinni mieć z 
B | Chryftufem Panem, który był świętym nie 
RZ przez jakowe uczeftnictwo ograniczone ła- 
A fki, jako my, ale przez wylanie i pełność 
3 caley łafki, i przez uczeftnictwo Bóftwa 
jo famego, przydamy tu inda, która ma 
A związek z tamtą, a ta jeft: że Kapłani po- 
a winni być świętemi, ażeby ftali fię podob- 


A nemi Bogu, który jeft Swięty i famą świą- 


a tością podług fłów owych, jakowe wyrzekk 
A do Aarona i do Synow jego: Bądźcie Swie- 
a temi, bom fa jeft Swięty, C Levit: 11. 44. ) 
u i które S. Piotr A ł pot jr: 

sę otr Apoftoł potym powtórzył 


dym I, F wW 
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w pierwfzym Liście fwoim. Swiątość zai: 
fte jeft jedna z nayfzlachetnieyfzych wła: | 
fności Bofkich. Serafinowie i inni Ducho- 
wie Niebiefcy w piofence wieczney , któ: 
rą wyśpiewuią w Niebie przed tronem je. 
go, zdałą fię, ż6 zapominaią o wizyftkich 
innych 'dofkonałościach, aby pamiętali 
fzczegulnie otey, która jeft celem nay- 
więkfzego ich podziwienia, imaywiękfzym 
powodem ich pokłonu. Bóg jednak chce, 
aby ludzie byli teyżeuczeftnikami i teyże 
onym udzielać raczy, a fzczegulniey Ka: 
plani fa ci, którzy o tę naybarziey dbać 
powinni. ‘Kaplani twoi, mówi Dawid, 
( Pial: 13. 9. ) obleką fie w |prawiedliwość, 
jakby w jaką [zatę świątobliwości, któraby 
ich przyozdabiała w oczach Bofkich i ludz» 
kich. Należy, żeby byk świętemi dk 
fzczegulnieyfzey tey przyczyny. że tą 
poświęconemi na fiużbę Bogu, który jeft 
Swięty , owfzem famą świętością: powin 
ni brzydzić fię grzechem 1 nielprawiedli- 


wością; ponieważ lą fugami jednego Bo: 

aa, który nienawidzi nadewizy ftko grzech 

i niefprawiedliwość. Niech tedy: nie prze 

ftaią naowey świątobliwości zewnętrzney, 

i na owym poświęceniu, które im jeft nies 
Ja 
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jakim fpofobem pofpolite z naczyniem wy- 
znaczonym do S. Offiary, potrzeba, aby 
przydali świątobliwość wewnętrzną, któ- 
ra zależy na cnotach, na wierze, na po- 
bożności ina miłości, aby w nich każda 
rzecz swięta była, i ażeby człowiek wy- 
rażał zupełne podobieńftwo Bofkie, któ- 
temu fłuży, tak, ażeby nie było bez po- 
Żytku co'jeft rzeczono: Bądście świętemi , 
bom da jeft Swięty, i tymże fpofobem ja- 
kim Ja jeftem Święty. 


ROZDZIAŁ V 
„Pako grzechy Sapłanow Ja daleko 
ceg: że nizli grzechy innych ludzi. 


fare rzecz jeft dowieść, że grzechy 

Kapłanow fą nierównie ciężfze i fro- 
motnieyfze, niżeli grzechy świeckich lu- 
dzi. Albowiem nayprzód im jeft ftan 
świętlzy, tymi więklze i grzechy, które 
bywaią popełnione, tą uwagi godne; i ja 
ko grzechy popelnione w rzeczach świę- 
tych i do nafzych taiemnic należących fą 
ciężfze, niżli które w innych okoliczna: 

Fij ‘ciach 
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: ściach popełnione bywaią; bo zamykaią 
w fobie złość świętokradzctwa; gdyż te 
' rzeczy, ponieważ należą do Boga bliżey, , 
tychże zelżenie więkłzą winę zamyka, | 
tak ponieważ Kapłani ze wfzyftkim po: | 
święcili fię Panu Bogu, i że więcey nie ją 
prawie Ww porządku rzeczy światowych, | 
przeto grzechy, których fięciż dopułzcza- 
ią, złość fzczegulnieyfzą zafiągaią. Co by- 
ło powodem S. Bernardowi, iż powiedzial 
“(de Confid: Lib: 5. cap. 15. ) Slowa, które 
tak pa/polite ftały fie, żarty, przyfłowia uciefz 
ne, fzyderfiwa, Ją w świeckich ludziach lekko- 
ścią, a w uściech Kaplana Ją świętokradze 
ctwem. Wy poświęciliście uflm wajze do H- 
wangelii, otwierać te do żartow podobnych 
~ jefł nierząd, też przyzwyczajać do tych, jef 
świętokradztwem. To zaś ten wielki Swię: 
ty pifał do jednego Papieża, co jednak fto- 
fować można do wfzyftkich tych, co lą 
ozdobieni Charakterem Kaplańfkim; po- 
nieważ przyczyna, którą przywodzi, jeft 
powfzechna, to jeft, że poświęcili: ufta 
fwoie do przepowiadania Ewangelii. Ta 
okoliczność (prawuie, że jet w nich ro- 
dzay świętokradztwa, też przyzwyczaiać 
de rozmow, któreby nie byly uważne i 
po: 
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poważne, i dla teyże przyczyny powia- 
da, że gatunek rozmow takowych, które 
u świata fą wzięte. za przyiemną ŻywOŚść- 
i mysl wefołą, nie tylko oduft ich być da- 
leki powinien, ale nawet odufzu, aby fa- 
mi ani gadali, ani fłuchali z oboiętnoscią,,. 
gdyż rzecz jeft wftydliwa, powiada tenże, 
śmiać fię zbytecznie, a wftydliwfza je- 
fzcze do śmiechu takiego. pobudzać. Więc 
jeżeli flowa, które uchodzą i które częfto- 
kroć nic z tego za fobą nieciągną, gdyż 
wyraźnie one wyłącza. od uwłaczaiących 
i złorzeczących; jeżeli fłowa, mówię, któ- 
ve chrzciemy żartem i uciechą, fą zdaniem 
jego pewnym gatunkiem świętokradzetwa; 
przebóg! coby rzekł tenże, i coby mó- 
wić należało o ińnych: wykroczeniach bez: 
porównania ciężfzych! Czyliż Kapłani nie: 
poświęcili rąk fwoich. do uflugi Ołtarzo- 
wey? iclidufza i ferce, czyliź niepowinne 
być świątnicą Boóftwa? więc grzechy, 
których fie dopufżczaią, z. tym użyciem, 
mocy dufznych i cielefnych fa, bez po- 
równania ciężfże, niżli innych ludzi, gdyż: 
dochodzą niejakim fpofobem aż do świę-- 
tokradzotwa. 

Rowtóre: Kapłani ponieważ f4 więcey: 

Bo- 
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Bogu obowiązani, jako ci, co więcey laik 


jego odebrali, kiedy na wyżlzą godność 
wyniefieni zoftali, przeto gdy fię grzechu 
dopufzczaią, zafięgaią zmazy niewdzię- 
czności, które też obrzydliwfzemi czyni, 
Dawid użala fie w Bfalmach fwoich ( Pfal; 
54: 15.) na zdradę Achitofela przedniego 
z Rady fwoiey, który był przekupiony od 
Syna jego rokofznika i przefzedł na ftronę 
jego” Gdyby który człowiek, co był mo- 
im nieprzyjacielem, powiada, mówił zle 
o mnie, ścierpialbym był mu, lecz gdy 
ty tak czynifz, któremu powierzałem mo- 
ich fkrytości, który przy boku moim fia- 
dałeś, który ze mną razem u jednego fto- 
łu jadałeś, i z którym ja dofkonale fpól- 
kowałem otwarcie i belpiecznie zwierza» 
iąc fię rzeczy nayfkrytlzych i nayświęt- 
fzych; gdy ty, mówię, tak czynifz! Owoż 
co jeft, nadczym ten Król tak miły i ła- 
fkawy nie mógł być zalpokolonym. A 
czyliż Bóg nie może podobnie mówić do 
każdego złosliwego Kapłana ? Ty, który 
uczyniony byłeś przyiacielem między mo- 
ie domowniki, któregom codziennie do 
ftołu moiego przypułzczał, gdzie jadałeś 
«chleb żywota, który zftąpił z Nieba, ty, 
kto- 
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któregom ja był przyoblekł charakterem 
tak wyfokim, i któremu. udzieliłem byk, 
władzy tąk wielkiey , jakowey niepozwo- 
lilem fimym Aniołom, jako. ważyłeś fię 
ty przenofić fię na ftronę Nieprzyiacioł 
moich, i przeciwko. mnie woiować ? a nie 


jeftże to. niewdzięczność godna nayfroż= 


[zego ukarania i rayfrożfzey zemfty? 
Możemy równie ftofować do. tey, rze- 
czy to, co Bóg mówi przez. ufta Proroka 
Hieremiafza. Ç 11. 75. ) do ludu Zydow- 
fkiego, gdy ftał fię niewdzięcznym i nie- 
wiernym. Zkąd pochodzi, że móy ulubio- 
ny popełnił tyle zbrodni w moim wła- 
fnym. domu? rozumiefż, że-mięfiwo offiar 
oczyfzczą cię: od. nieprawości, . z których 
fie chelpifz? owoż Kapłani fą to ci ludzie 
ulubieni Bogu; ponieważ ich uczcił fwoim 
Kapłańftwem, i onym. powierzył fwoie 
nayświętfze fkrytości. Ci jego obrażaią w 
włafnym jego domu ,„ jakowy jeft Kosciol, 
i ile fpraw pobożności odbywaią, ile Sa- 
kramentow' udzielaią, tyle: częftokroć 
grzechow popelniaią. o niefzczęsliwa 
płodności! nie pomoże ciało. Baranka, któ: 
tego offiaruią, gdy te ich nieoczyfzcza Z 
ich grzechow, ale ich barziey maże, nie. 
Ze- 
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żeby, jako mówi S. Auguftyn o Judafzu, 
było złe z fwego przyrodzenia, lecz że fa. 
mi będąc bezbożni, przyimuią rzecz 
naylepfzą i nayświętfzą fumnieniem zlo- 
sliwym, a tak to, coby powinno im przy- 
nofić naywięklzą chwalę, ftaie fię dlanich 
powodem nayfromotnieyfzey - obelgi, i 
nayokropnieyfzego fądu. 
Nakoniec za trzecią przyczynę powia- 
damy, że grzechy. Kaplanow fą ciężfze 
nad grzechy innych ludzi, a to że bywaią 
popełniane z więkfzym poznaniem, gdyż 
ci fą lepiey wyuczeni w Prawie Bofkim i 
© świątobliwości jego przykazań. ' Grzech . 
Aniołow tak frodze był ukarany przeto, 
Że wfzyfcy będąc pelni oświecenia rokofz 
przeciwko Bogu podniesli, można nad to i 
tę dodać przyczynę, iż zgrzefzyli w Nie- 
bie famym, które jet przybytkiem świą: 
tobliwości. Takowe dwie okoliczności 
wydaią fię w grzechach Kapłanow. Grze- 
fzą z więklzym poznaniem i w pofrzód 
nayjaśnieyfzego światła, bądź to pocho- 
dzącego z uftawicznego czytania Pifma 8. 
które czytaią codziennie przynaymniey 
odbywaiąc Kapłańfkie Pacierze, bądź wy- 
nikaiącego z świętych Taiemnic, i z fpół 
ko- 


ak 
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kowania z Bogiem, którego używaią w 
odbywaniu rzeczy świętych, byleby fami 
nie dawali zawady, i grzefzą nadto w Ko- 
ściele i w domu Bożym, który jeft jako 
Ray ziemfki, jako Niebiefki Ray nazwać 
fię może Kościołem Swiętych. Więc dwo» 
iako ftaią fię winnemi, i nie ma nic, coby 
mogło wyrównać złość grzechow, które 
ciż popełniaią. I ci fa, do których ze 
wfzelką fłufznością ftofować możemy owe 
fiowa Apoftoła, w Liście jego dò Zydow: 
(Hebr: ro. 26:) „ Jeżeli grzefzemy do- 
„ browolnie,odebrawfzy poznanie prawdy, 
„ niezoftaie żadne za grzechy odpufzcze- 
„nie, ale fzczegulnie zoftaie oczekiwanie 
s ftrafznego fądu i gorącość owego plo- 
» mienia, które pożerać będzie nieprzyia- 
„ cioly Bofkie. „ Dopięroż kto nie widzi, 
że właśnie jeft dobrowolnie grzefzyć, i pa 
odebranym poznaniu prawdy, popadać w 
winy jawne, i trzymać fię namiętności 
wftydliwych, które zelżywość przynofzą 
równie rozumowi jak wierze. Czego więc 
maią (podziewać fię Kapłani, kiedy wpa- 


- daią w wyftępki, które ciężko maią być 


karane w Chrześcianach bez pokuty zcho- 
dzących?% Jak frogi fąd będzie, którega 
„, Bóg 


go ©, Kfiga Perefza 


Bóg użyje przeciwko nim? jak gorący ów 
ogień będzie, który będzie narzędziem. 
zemity wieczney! Ta, co S. Paweł doda: 
ie, jelt jefzcze frafznieyfza, a barziey 
ftofuie lię do. Kapłanow, niżli do ludzi 
świeckich. „Albowiem, powiadaS. A poftoł, 
„ jesli ten, co zgwałcił prawo. Moyżefzo- 
„ we jeft fkażany. ną smierć bez miłofier- | 
„ dzia za świadectwem dwóch alba trzech 
„ świadkow, jako: ma być fądzony: daleka 
„ wińnieyfzym więkfzego. karania ten, 
„ który trzymał za rzęcz podłą i pofpolitą 
„ Krew przymierza, przez. którą był po- 
»święconym, któryby uczynił pogardę | 
„ duchowi talkie, Owoż jako Kapłani Wwy: 
kraczaią w tym wfzyftkim, kiedy fię grze= 
chu dopufzczają, i wykraczają nawet z 
okolicznościami, jakowe nieznayduią fię 
w grzechach ludzi świeckich, idzie zatym, 
że ich grzechy fą daleko barziey obciąża: 
iące, a tym famym daleko ciężey będą! 
karane. 

_ Widziemy: w rzeczy famey, że za ży- 
cie tym fpofobem prowadzone Bóg jaw- 
nie zemścił fię. Datan i Abiron byli Lewi- 
tami, ( Num: r6. r. & feq. ) którzy bunt 
podniesli przęciwko Moyżefzowi, mówi 

` Pifma 
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Pifmo S. i pociągneli za fobą dwieście pię- 
dziefiąt ofob paważnieyfzych z Izraela, 
użalali fię, że ich Mayżefz zaprowadził na 


jedną puftynie, gdzie mieli dofyć do ucier- 


pienia, a nadewfzyfika cierpieć nie mogli, 
że im rofkazywał. Nie dofyć była, mó- 
wili, żeś wyprowadził z ziemi obfituiącey, 


jakowa była Egiptfka, dla zaprowadzenia 


na jedną *puftynie gdzie umieramy z glo- 
du i nędzy, za co ty nadto chcefz pano- 
wać nad nami? Zechcefz ty może wyłupić 
nawet oczy? niedoczekafz tego! niechce- 
my iść daley. Owoż więo ich przewinie- 
nie, duch burzliwy i buntowniczy prze» 
ciwko fwemu Wodzowi. Moyżefz mile do 
nich odpowiada: Synowie Lewi fluchay- 
cie. A małoż to na was, żę Bóg fzraelfki 
wyłączył was z ludu i że powołał was do. 
fiebie dla fłużenia fobie we czci fwoiego 
Przybytku, i powierzył wam przeto. ta: 
iego Kaplańftwa?. Więc przeciwko jemu 


'gniewącie fię teraz barziey niżli przeciw- 


ko Aaronowi. Oni atoli niedbaiąc na to, 


-trwali w fwoich buntach, a Moyżefz ZWO- 


ławfzy onych do ich namiotow refztę lu- 

dzi rofkazał aby ci zbuntowani byli odlą- 

czeni, i fkoro mówić fkończył, ażci zie- 
- mia 
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mia pod ich nogami rozftąpiła fie i wfzyft. 
kich pożarła żywych z ich namiotami i ze 
włzyftkim ich maiątkiem, i nadto ogień z 
Nięba zftapiwfzy pochlonoł w momencie 
dwieście piędziefiąt ludzi jefżeze z kadziel: 
nicami, które w rękach trzymali, Strafz- 
liwa karą, lecz tychże zalzczyt, że byli 
Lewitami i offiarownikami, tęż uczyniło 
fiawnieyfzą dla nauki, że grzeciiy tych, 
eo fuża Oltąrzom, fa furowięy karane, ni- 
zli grzechy innych ludzi. Nadab i Abiu 
Synowie Aarona Ç Levit: z. ) użyli ognia 
obcego do fwoich Kadzielnic przeciwka 
zakazowi Bofkiemu i takowym ogniem 
„ offiarę Bogu czynili. Ażci z Nieba zftą: 
 piwfzy ogień, powiada Pifmo S. onych 
pożarł i w jednym, momencie w perzynę 
obrócił, a przyczyna tego, którą Moy- 
żefz przed Aaronem ich Oycem przełożył 
ta była: iż Pan był powiedział: Ja. będę 
poświęcony w tych, którzy fię przybliża 
ią do mnie, i Ja będę uwielbiony w obec: | 
ności całego ludu. Ani wzgląd: na wiel- 
kiego Kapłana Aarona Brata Moyżefżowe: 
go Wodza ludu Bożłgo nie mógł ułagor 
dzić tak ftrafzliwey zemfty. Jakowe byłe 
nad to ukaranie, któryta Bóg pokarał Sy- 
NOW | 
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now Elego. Tych obžartwo ( 1. Reg: 2. 
a.) pociągało de przyfwoienia jedney 
części mięfiwa ofiarnego, które Bogu offia- 
owane bywały, albo do domagania fie o 
te chociaż furowe, czym i ludowi Izrae|- 
fkiemu wftręt czynili od offiatowania, i 
ciężkie grzechy popełniali. A z tey przy» 
czyny Pafmo S. niewzdryga fię ich miano 
wać fynami Belialowemi i nieznaiącemi 
Boga. Wielki Kaplan Eli ich Ociec nieo- 
mokal ich upomnieć, ale łagodnie... Pew- 
ny człowiek Boży, powiada daley Pifmo 
S. poczoł naganiać obyczaie fynow jego, 
i zbyteczne jegoż poblażanie. Owo co mó- 
wi Pan, rzekł do niego, ża co mi wydzieracie 
moie ofjiary i na fironę pociągacie dary, któ- 
TR „fa przykazałem, abı y mi byly ofiarowane 
w moim Kościele? Ty więcej wzgledu mia- 
des na fwoich fynow, niśli ma mnie. Peoftano- 
wil był aby toie Pokolenie i pokolenie Qyca 
twoiego używane było zawjze do poflugi Oi- 
tarzow, ale odtąd tego nie będzie. ga uwitl- 
bie, którykolwiek mnie OEB i fa wydam 
na pogardę tych wfzyfikich, którzykulwiek 
mną pogardzą. Zbliża fi fg czas, S „fa 
odetng ramie twoie i ramie domu Ot jca tiwoie~ 
go, tak iżby niezofłalo wigcey fiarcoiw w do 
mu 
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mu wajzym. I w tamtey rzeczy tak fię zi: 
ściło, Jego dway Synowie Ofni i Finees 
byli zabici na pierwfzey utarczce, którą 
Tzydelczykowie ftarli fie z Filifteyczykami; 
a oń lam dowiedziawfzy figę, że Arka by- 
ła wzięta, zpadł z krzefła fwego i łeb roz- 
walił. Taki był koniec niefzczęsliwy tego 
wielkiego Kaplana, który zdawał fie, że 
byl pełen gorliwości i pobożności, gdyż 
6 nim jelt napilano: Erat enim cor ejus pa- 
vens pro Arca Dei, i jego z krzefła upad- 
nienie w rzeczy famey było fkutkiem ża: 
łości, którą uczuł ztąd, że Arka w- rece 
nieprzyjacielfkie doftała fię, i takiż był 
podobnie koniec fynow jego dla nauki 
wlzyftkich Kapłanow, jak furowo Bóg kas 
rze ich wyftepki, tym fprawiedliwiey, im 
ufluga, którą Ge zabawiaią, jeft nierównie 
seede niżli owa ftarego Zakonti. Mo- 
Zna zaifte z więklzą włafnością przy ftofo- 
wać tu to, co fam Eli mówił do Synów 
fwoich: ( 1. Reg: 2.125.) K iedy czlowiek 
grzejzy przeciwko innemu czlowiekowi, Bóg 
ublągany będzie, lecz jesli zgrzejzy pó a 
ko Bogu faniemu, kto fie modlić zań będzie 

Owoż. grzelzy przeciwko Bogu, kto grze: 
fzy w a>. Oltarza, i innych rze 

czach 
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cząch, które należą do flużby jegos grze- 
izy przeciwko: Bogu, kto w nie wdaie ię 
fumnieniem nieczyftyni, co częftokroć 
trafia fie, kiedy który Kapłan nie ftara fię 
chronić fię grzechu w jakieykolwiek rze- 
Czy; niepodobna bowiem rzecz jeft, aby 
nie miał częfto potrzeby dotykania rze» 
czy świętych, 
Nakoniec niektórzy Nauczyciele fądzą 

Że Oza nie był dla tego. ukardny śmierc : 
nagłą, że fie dotknął Arki, która miała u- 
paść, ( a. Reg: 6. 6, ) lecz że będąc Lewi- 
tą nie miał ufności w Bogt; albo raczey, 
że będąc obowiązanym fam na (woich ra- 
mionach onę nofić przez niedbałość na to, 
«o Bóg był przykazał w Xiędze Numeri, 
( Nuni: 4. ) wydał fię na to niebefpieczeń- 
ftwo, i brakneło na winnym ufzanowaniu 
rzeczy świętych. Dla tego Pifmo 5. jego 
obwinia o zuchwałość. Lecz daymy to, 
jakikolwiek był grzech jego, zemifta nie 
mogła być prętfza ani ftrafzliwfza dla oka- 
zania zawfze tey prawdy, że grzechy po- * 
pełnione od ofob poświęconych na fłużbę 
Bofką fą nierównie ciężfze, i że daleko 
barziey zapalają gniew Bofki, a chociaż 
ikutki tegoż nie tak jawnie okazują ñe jak 
w 
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w ftarym Zakonie, niemożna dla tego | 
wątpić, żebyfię podobnych lękać niena- i 
leżało. Skutek pofpolity grzechów Kapłan- j 
fkich jeft zatwardziałość ich ferca. Bóg 
ich grzechami obrażony odbiera im świa- |: 
tlo fwoie i obfitości łałk fwoich umyka, i i 
dopufzeza bezbożność pomnażać do bez. l 
bożności, z czego zdarza fię, że wpadają  t 
w zaslepienie i niepokaianie, które ich po- | í 
tym doprowadza do wieczney śmierci. | 1 
Rzeczy nayświętfze w ich rękach ftaiąfię | « 
trucizną i fztyletem. Judafz, bezbożny Ju- i 
l 
1 


dafz jak, profzę, zakończył życie fwoie? 
Złe użycie dobroci Miftrza jego, mała pil- 
ność , którą miał, ażeby fie zachował pod- 
lug świątobliwości fwoiego powołania i 
podług godności fwoiego urzędu A poftol- 
fkiego, łakomftwo, które zaslepiło było 
ferce jego, były fzczeblami, po których | w 
pofiępował do rofpaczy, jakowa byla nay- J 
ciçżfzym ze wfzyítkich grzechow jego, i 
która wygórowała i dokonała wizy ftkie in- 
ne. Owoż wódz Kapłanow bezbożnych, 
albowiem był uczczony tym świetym cha- 
raktetem od Jezusa Chryftufa famego dnia | 
poprzedzającego śmierć jego. A jako jego 
nasladuią w jego bezbożności, Jwzyżuiąć h 
; A na | + 


IE 
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na nowo Chryftufa Pańa w famych fiebie 
podlig wyrazu wielkiego Apoftoła, i lżąc 
fwoim łakomftwem i innemi wyftępkarni 
święte talefunice, które zamykaią famego 
Zbawiciela, który za nich ftal fię ofiarą 
śmierci, tak równie powinni fpodziewać 
fię lofu tegoż i takiegoż koiica, jesli nie'ha 
tym świecie, pizynaymniey na drugim, 
dokąd fię odkłada karanie $rzelznych, któ: 
rzy na złe zażywali Bofkiey dobroci, a 
ołobliwie ci, których Bóg ozdobił poważ= 
nemi znakami fwoiego Kapłańftwa, jako 
barziey niewdzięczni i winnieyfi nad ina 
nych. 


ROZDZIAŁ Yi. 


„Pako niepowściągliwość Kaplanow 


jest obrzydla t przectyńa świątobliwoś 
ści ich stanu. 


Pow, nim mówić będziemy o cno- 

tach, które fkładaią świątobliwość Ka: 
panow, mówić będziemy w tym Roz- 
dziale i naftępitiących o wyftępkach znacz: 
nieyfzych, których wyftrzegać fie w fta= 
„ Tom l, ' G nie 
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nie fwoim i w ofobach fwoich powinni, 


' W czym będziemy: trzymać fię fpofobu, 
którego trzymał fię S. Paweł Apoftoł w 
Liście fwoim do Tytufa, jako uważa $. 


Hieronim ( in Epift: ad Titum ) Albowiem | 


chcąc opifać i niby odmalować wizerunek 


każdego dobrego Bilkupa i dobrego Kapla: 
na, którzy według wipomnionego Oyca 
S. obydwa zamykaią fię pod tymże imie- 
niem, poczyna od wymagania po nim od- 
dalenia fię od wfzelkiego Repki Powis 
` nien, powiada, Bifkup być dalekim od w[zel- 


kiego wyfiepku, C Tit: w 7. ) i wylicza nie: 


które. Zatym poftępuie do dobrych przy- 
miotow i docnót, które fzczegulniey na 
ftan jego przyftoią. My podobnie poftą- 
piemy. Mówić naprzód będziemy: o wy“ 


ftępkach, które barziey czernić mogą Ka- | 
płanow bądź przed Bogiem, bądź przed 
ludźmi, a potym paca cnoty, kto- | 


re ofobliwie świecić powinne w ich olo- 
bach. 

Owoż między wfzyftkiemi wyftepkami, 
które zelżyć mogą świątobliwość Kapłań: 
ftwa, nie mafz nic barziey przeciwnego, 
jak niepowściągliwość. Tym końcem Ko- 
ścioł S. zawfze mial jak naywiękfzą pil- 

nosé 


Mis 
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ość w oddalaniu ed nich wfzelkiego po- 
deyrzenia nawet w niżfzych. ftopniach 
święcenia będących. Tymże duchem, cho- 
ciaż Małżeńftwo tak jeft święte w fobie, i 
zrzódłem łafk i błogofławieńftw dla tych, 
którzy w nie prawnie wftępuią, i r 
tak wiernie zachowuig fię, jak przyftoi.; 

tym wfzyftkim Kościoł: fądził być zań 
przyzwoitą zabrónić Kaplanom tego. 1- in: 
nym fwóim flugóm, bez wątpienia dla od- 
dalenia odnich tego ftarania, które pociąg- 
ga za foba; i dla wielu innych przyczyn: 
( Can: Decernimus 2. Diftint: 28. Can: 
de iis g. ead. diftinćt: Conc: Elibert: Can: 
55: Arelat; rr. Can: 2. ), Nie wątpię by- 
naymniey, że też równie miał ża cel ad- 


dalenie od tychże niepowściągliwości, <“ 


gdyż rzecz jeft zbyt niebefpieczna, żeby 
w używaniu tego nie przymiefzały fię nie- 
rządy przeciwne tey czyftości ciała i du- 
cha, którąby chcjał znaydować w fługach 
Oltarżowych, i którzy fprawuią święte 
taiemnice. > 

Tymże duchem takoż Kościoł oddala 


tych wizyftkich, którzy z nieprawego ło 


ża fą zrodzeni, chociażby jak byli cnotli- 


wemi, uczonemi, i zafłużonemi, (obacź . 


Gij -7 Con- 
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Concil: Trident: Sefs: 25. de Reform: ) 4 
jesli kiedy trafiaią fię w tey mierze ww 
fy, teniebywalą, chiba z pobudek barzo 
ważnych. Albowiem chociaż fynówie nie: 
winni fa wyftępku Rodzicow fwoich, z 
tym wfzyftkim Kościoł S. wielce trofkliwy 
o świątobliwość fwoich fiużących, chciał 
tych oddalić, którzykolwiek. zaciągneli 
zmazę zelżywości z urodzenia fwoiego, 


pokazuiąc clięć fwoią, Żeby:potok równie | 


był czyfty jak zrzodło, ż którego wytry» 
fka. Obawia fię pewnie, aby złe fklonno- 
'ści Rodzicow nie 'zlewały fię na Syrow 
ich, i żeby lud nie ubliżał im tego poza 
nowania i teyże poufałości, “dla tego tak 
był trófkliwy w oddalaniu 'od Kapłańftwa 
wzelkiego nawet porozumienia niepow: 
ściągliwości. 

* Powtóre wiemy, jakie było niegdyś roz- 
rządzenie i karność względem tych, któ- 
rzyby mieli niefzczęście popaść w taki 


nierząd. Odtrącony bywał na zawfze od ` 


Kapłańftwą człowiek takowy, któregoby 
życie było zmazane jakim cudzołóftwem, 
alboliteż porubftwem, ani takowi mogli 
kiedy domagać fie ftopniow świętych, a 
tym aizies owego, który jeft dofkonało- 

; ści, 
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sci wierzchołkiem. Takowy, któryby w 


fwoiey młodości popadł w porubftwo, nie 
powinien być święcony na Poddiakony, a 


jesliby który zoftał poświęconym podftęp- 


nie, aby był oddalony: tak mówi Sobo- 
ru, Elwireńfkiego Kanon trzydziefty. S. 
Auguftyn w Liście fwoim do Aureliufzą 
Bifkupa Kartaginfkiego Ç Epift: 64.) opła- 
kawfzy wielką klęfke, którą pewne grze- 
chy wymienione od Apoftoła, ( Rom: 13. 
15.) między któremi jeft policzoną nie- 
czyftość, fprawiły w trzodzie Chryftufo- 
wey, dodaie, iż z tych trzech,.to jeft: 
niewftrzęmiężliwość, nieczyftość, i fwary, 
drugi grzech jeft uważany za wyftępek 
tak ciężki, iż każdy takowym grzechem 
zmazany, nie tylko ftaie fie niegodnym, 
aby mógł być pomiefzczony w ufludze 
Kościelney, ale też nawet uczeftnictwa 
świętych Sakramentow, i wyżey takoż 


_ powiedział był, że grzech takowy Ko- 


Ścioł $. furowo zwykł karać, acerrime in 
Ecclefia vindicatur. Nieuważano Czy że 
grzech takowy popełnił kto z ułomności, 
czy to w nim przez czas długi leżał, czy 
tegoż grzechu nałog: zaciągnoł. Dofyć by- 
b. żeby kto choć raz, tylko ftal fię takie- 


go 
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go grzechu: winnym, dla zafiągnienia na 
zawłze niefpofobności do pełnienia Ko- 
ścielney ufługi, to jeft: niemógł być wy- 
święcónym na Póddiakońftwo. Nie dofyć 
było za takowe przewinienie: dopełnić po- 
kuty a jefzóze i dligiey pokuty tawzglę- 
dem Boga być mogła doftateczna, “ale nie 
względem Kościoła; bo ten chciał mieć 
do fvoiey, pofługi czyftych i niewinnych , 
nie zaś ofoby, którychby fława oczernio- 
na była. Jakoż jeżeli na uflugi do: dworu 
Króla Babilońfkiego przytmowano fzcze- 
gülnie pachołąt uiepodległych żadney u- 
łomności, pięknych na weyrzenie, i wy- 
ćwiczonych w wfzelkim ochędoftwie : Je- 
'sliiw ftarym Zakonie Bóg był zakazał, aby 
doafłagi w Przybytku mie był: przypu- 
dzczany slópy; chromy, albo ktobykol- 
‘wiek mial jakąkolwiek ułomność i inną cie- 
lelną, chociażby fzedł z pokolenia E 
"wego, jak daleko fprawiedliwiey Kościoł 
powinien był poftanówić, aby do ufługi 
Ołtarzowey nie były święcone ofoby, któ- 
rychby życie 2 niepowściągliwością 

zmazane ? 
Jeżeli zaśskiedy trafiało fię, żeby mi- 
mo se wizyftkich oftróżności w wybie- 

ra- 
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raniu ofob do ufługi Kościelney znalazł 
fię takowy, któryby w podobne popadł 


'wyftępki, które rażą czyftość, którą Ko- 


ścioł naywięcey fzacuie, takiego ftrącał 
z ftopnia jego na zawize, bez nadziei, aby 
mógł być kiedy do tegoż przywrócony, i 
poczytał takiego za człeka świeckiego, 
owfzem furowiey z nim. poftępował; bo 
go zamykał w Klafztorze, aby: opłakiwał 
grzech fwóy przez refztę dni żywota fwo- 
iego. Takowe było tozrządzenie dawnych 
Kanonow. Każdy Bifkup, każdy Kapłan, 
albo Diakon, któryby był poftrzeżony w 
porubftwie, nieclr będzie złożony , powia- 
da 25, Kanon z tych, które fię: nazywaią 
Apoftolfkie. Jesliby który Kapłan popadł 
w porubftwo, alboby popełnił eudzołó- 
ftwo, niech będzie wygnany z Kościoła, i 
czyni pokutę między świeckiemi: tak mó- 
wi pierwfzy Kanon Soboru Neocezareyfkie- 
go. Sobor: zas Kliberitańfki fnrowiey po- 
ftępuie, (Concil: Eliber: can: 18. ) albo- 
wiem nakazuie, żeby nawet przy famey 
śmierci niebył dopufzczony do Kommu- ` 
nii, S. Exuperiufz Bifkup Tolofańfki, gdy 
fię radził Papieża Innocenciufza I. chcąc 
wiedzieć, jakby: należało: poftąpić Z Ka- 
pia- 
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planami, których niepowściągliwość okas 
-załaby fię przez wydanie na świat dzieci, 
co inaczey zda fie nie można rozumieć, 
jak tylko o tych, którzy byli żonąci przed 
fwoim poświęceniem, i którzy podług pra- 
wa Kościelnego powinni byli żyć w odłą: 
czeniu od żon fwoich, ten Papież odpo- 
wiedział, ( Epift: Innoc: I, ad Exup: Tolo. 
fanum ) że podług Dekretu Siriciufza po: 
przednika jego, powinni być wyzuci ze 
wizelkiey czci Kościelney: Albowiem, po- 
wiadą tenże, jeżeli Kapłani ftarego Zako- 
nu powinni byli odlączać fię od żon fwo» | 
ich w czafie, kiedy na nich przypadała ko- | 
ley prawować ufługę Zakonną, i być o- 
czyfzczonemi od zmazy wfzelkiego gatun- 
ku, aby byli gotowemi do ofiarowania 
chlebow pokładnych; jak daleko flufzniey 
Kapłani i Lewitowie nowego Zakonu po- 
winni ftrzedz fwego fumnienia w czafie 
całym fvoiey ufługi, to jeft: po wlzyft- 
kie dni żywota fwoiego; ponieważ każde- 
go dnia offiaruią ofiary Panu? Y jeżeli 
Apoftoł podobnie nakazuie świeckim lu. 
dziom, aby fię odłączali od żon fwoich dla 
pilnowania modlitwy, jaką odwagą Ka- 
płani ważyć fię mogą odprawować świętą 

Offia- 
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Oare, albo jako fpodziewać fię mogą , 
żeby ich modlitwy wyfłuchane były, jesli 
fię niepowściągalą od wfzelkiego gatunku 
zmiefzanią fię podobnego z fwemi mó 
Owoż przyczyny wizyftkie prawdziwie Z 
Boga wzięte, które ten Papież przywo: 


dzi wyciągając dofkonałey powściągliwo» 


ści powizyftkich Kapłanach. Lecz cżyliź 
też nie więkfzey jefzcze fą bezporówna- 
nia mocy przeciwko. tym, którzy mażąfię 
innym barzięy zakazanym obcowaniem ? 
Albowiem naoftatek ów: zakaz, pochodził 
tylko ż prawa Kościelnego i z karności te- 
goż, w jakowym tenże Kościoł mógł di- 


fpenfować, z tym wfzyftkim używanie. 


malżeńftwa, w które ci Kapłani wkroczy- 


li byli przed fwoim poświęceniem, zda-. 


walo fie tak być nieprzyftoyne na ftan ich 
cały poświęcony, na uczynki pobożności, 
iż onym zupełnie zakazane było podkarą 
złożenia. Jakże nie maią daleko barziey 
uczynki z grzechem złączone, które tak 
ciąło jako i dufzę mażą, być warte wy- 
gnania z flug poświęconych, i furowfzych 
kar Kościelnych ?. Nakoniec czytamy w 
liftach S, Grzegorza C Epift: lib: 2. Epift: 
40:42. & 44; ) już to, że ci, którzy prze» 
ko- 
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konani byli winnemi takowych wyftep- 
kow, bywali złożeni, już to, że mieli na- 
kaz wftępować do Klafztorow dla czynie- 
nia tam pokuty. przez całe życie fwoie 
czefiowani: oftto, i ukarani klątwą tak, iż 
wyńiść nie mogli bez wyraźnego: pozwo- 
lenia Papiefkiego: już to,że ci, co złoże- 
ni z Twego Kaplańftwa' dla grzechow ta- 
„kowego gatunku ważyli fie na nowo mieć. 
Mize S. Lib; 4. Epift: 8.) byli zafadzeni 
na pokutę i oddaleni od przyimowaniaCia- 
ła i Krwie Pańfkiey aż do smierci, w ja- 
kowym zgonie fźczegulnie pozwalano im 
tey pociechy, że przypufzczani byli da 
przyięcia tych Świętych Taiemnic, jeżeli 
chyba nadzwyczayną gorącością pokuty 
nie wzbudzili Bifkupa, aby dozwolił im 
pierwey, nim w śmiertelną zapadli choro- 
bę, kommunikować fpofabem: ludzi świec: 
kich. l 
Pewny Sobor Francufki  nakaznie, 
C Concil: Liptinen: fub Chilp: III. Anno 
748. can: 6. yaby Kapłan, któryby wpadł 
w porubftwo, był ofadzony w więzieniu : 
przez lat dwie, a pierwey żeby był biczo- 
wany, a nad to jefzcze Bifkup: miał moc 
powiękizyć takową karę, Et fi ordinatus 
Pre- 
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Prefbyter fit, duos annos in carcere permaneat, 
5? antew flagellatus © fcorticatus videatur, 
& poft Epifcopus adaugeat. 

l Oświęte i czci godne prawa, jakeście 
w żaniedbanie pofzły: tych nafzych cza- 
fow! Już teraz nie karzecie więcey tako: 
wych wyftępkow tylko barzo lekkiemi 
karami, a częftokroć więkfzego zgorfze- 
nia dopufzczaiąci fię i bezwftydniey grze- 


4ząci uchylaią fię nawet fprawiedliwości 


praw takowych i furowości tak chwaleb: 
ney karności. "Nieraz zamykamy oczy na 
takowe nierządy nie śmiejąc one ukarać , 
albo że barziey, tknięci bywamy:docze- 
faym zyfkiem, i ludzką względnością, 
niżeli zaftawieniem fie o cześć Ducho> 
wieńftwa i o dufzne zbawienie. Lecz jesli 
ludzie milczą, niezamilczy Bóg [wego cza- 
fu: wyrzucąć będzie na oczy tym bez- 
bożnym Kapłanom ich wyftępki, które 
popełnialą lżąc to cialo, z którego on był 
uczynił fwoią świątnicę, i karać będzie 
ftralznemi karami poftępki świętakradz- 
kich ludzi, któremi każą (wole Kapłańftwo. 
Sprawiedliwość takowego zwyczaiu w 
pierwiaftkowym Kościele chociaż, jak zda- 
„ie fię, furowa, atoli wielce jeft.fprawiedli- 
Wą 
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wa, jeżeli zechceniy roftrząfać przyczyny, 
Albowiem niepowściągliwość naprzód 
jekt grzechem, który lży ciało, orazi du» 
fzę, i który wprawia winnych w: niefła», 
wę przed: Bogiem i ludźmi. A zaś potrze» 
ba jeft, aby: Kapłani zachowali dobrą fla- 
wẹ, jesli chcą przyftoynie wole odbywać 
obrzędy. Jakowąż cześć mieć mogą u lu- 
dzi, jeżeli fami walaią fię w plugawftwie, 
którego fmród rozchodzi fie zewnętrznie 
i zaraża wfzyftkich? z. drugiey ftrony: 
ponieważ. fprawuią. codziennie święte ta: 
iemnice i dotykaią fię rekami fwolemi fa- 
mego Chryftufa Pana i Boga, żadne ich | 
zmyfły nigdy nie mogą tak być czyfte i 
tak godne, jakby przyftało. na tę czci nay* 
godnieyfzą ofiarę. Jesli Paweł S- wielce. 
obciąża grzechy złych Chrześcian, któ: 
rzy wpadaią w te rozwiązłości, mówiąc, 
że członki Jezusa Chryftufa czynią człon- 
kami nierządniczemi, jako tedy daleko 
gruntowniey takowe przygany padać po- 
winne na Kapłanow, którzy ścisłeyfze 
maią złączenie z tym Bogoczłowiekiem. 
AlbowiemChrześcianie świeccy maią zwią: 
zek z nim tylko przez Chrzeft, a zaś Ka- 
plani maig przez Chrzeft i przez poftano- 
Wles- 


ła, 
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wienie fwoie w Kapłańftwie, które jeft 
poświęceniem nawet [zczegulnieyfżym, i 
śmiem wówić, świętfzym. Powtóre gwal- 
cą uroczylte przyrzeczenie, które uczy: 
mili przy Oltatzu w przytomności Bifkupa 
żyć w powściągliwości, tak, iż wyftępki 
w takiey materyi popełnione faig fie świę= 
tokradztwa, przechodząc do innego rodza» 
iu grzechu okropnieyfzego, który równie 
wpierafię Religii jak czyftości. 

Takowe grzechy malą w fobie coś po: 
'dobnego z ftraizydłem w Kapłanach, al- 
bowiem łączą godność naywyżfzą ż nay= 
podleyfzemi i nayfromotnieyfzemi rozwią- 
złościami. Jako ci miogą odprawować 


Mizą S. fumnieniem zmazanym takiemi 


zelżywościami , albo po jedney niedbaley 
fpowiedzi i barzo krótkiey pokucie, bez 
uczucia w giębokości ferca fwolego ftrafz- 
nego ftrofowania, i nieftyfząc niejakiego 
głofu wołaiącego: Nędzniku, i tyż śmiefz 
dotykać fię taiemnic tak świętych i tak 
ftralżnych rękami fplugawionemi krwią 
zepfutą? tyż śmiefz poglądać na Święte- 
go nad Swiętemi oczyma żmazanemi, i 
któreś po tyfiącznie otwierał z upodoba- 
niem dla poglądania ma rzeczy grzech ro- 
 dzą- 
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dżące, oczyma pałaiącemi cudzołóftwetń 
i nienafyconą bezwftydnością? tyż to 
śmiefz przylmować ten chleb Niebiefki 
ufty nieczyftemi, które może wydawały 
tyfiączne nieczyfte pocałowania? tyż to 
śmiefz nakoniec przyimować na łono two- 
ie Boga tego, który jeft ogniem Niebie: 
fkiey miłości, Syna Panieńfkiego, na któ: 
rą nie padl nigdy żaden cień zmazy grze: 
chow ey, ty. śmiefz tego Pana fkładać 
przy fercu twoim zmazanymi tyfiącznemi 
niegodziwemi pożądliwościami i tyfiącz: 
nem] namiętnościami bydięcemi, w pier- 
fiach twoich fkalanych tyfiącznemi obrzy: 
dliwościami niegodnemi patrzać na dzień 
jalny? o jaka to zuchwałość | o jak ftra: 
fzna wina ! 

Nie trzeba dziwić fię, że Bóg karze 
tych złych Kaplanow karami tym ftrafz: 
nieyfzemi, im mniey widomemi, już za: 
slepieniem duchownym, już zatwardze: 
niem ferca, już nakoniec dopełnionym po- 
tępieniem. Nie trzeba dziwić fie, jesli po- 
mnażaią grzechy do grzechow, święto- 
kradztwa do świętokradztwa, które fkła: 
daią pewny łańcuch, którego zerwać nie 
mogą, i pewny ciężar, który prędzey lub 

po: 
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poźniey onych przyduf. Ty fam Boże 
natchni w twoich Kapłanow tax wielkie 
obrzydzenie ku tym przekiętym uciechom, 
aby nic nie zdołało wybić z ich pamięci 
tego, co lą winni Tobie, co fą winni Ko- 
ściołowi, i co famym fobie fa winni. Czło= 
wiek gdy był we czci, powiada Prorok, 
( Pfalm: 48. 18. ) nie poymowat, i dla tego 
porównany jeft z bydlętami  bezrozumnemi. 
Kapłan nayzaakomiciey jeft takim czło- 
wiekiem do: takiey czci wyniefionym. 
Albowiem ćo być może czci godnieylze- 
go nad Kaplańftwo, które go podwyżfza 
nad wfzyftkich ludzi „ które go porówny- 
wa z Aniołami <i Duchami Niebiefkiemi, 
które go tak a. do Boga? A prze- 
cie mimo to włzyftko ten 5a taki czlo- 
wiek od fwoiey odpada godności, upodla 
fię , i zniża fię aż do ftanu bydlęcego przez 
wftydliwe rozwięzłości fumym bydlętom 
wiaściwe. Owe fzaty święte, ubiory czci 
godne, które go tak upoważniaią w oczah 
dodał ci, ową koronę, która głowę jego 
zdobi, włzyftko to, IŻ tak rzekę, rzuca 
pod nogi. O gdybym ja mieć mógł pióra 
żelazne, o którym Job mówi, dla opifania 
z nayżywizą obrzydliwością zbrodni tych 

beze 
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bezbożnych Kapłanow, którzy na nierząd, 
iż tak rzekę, wydala ierca fwoie, i człoń: 
ki fwoie czartowftwu dla rofkofzy | ð 
gdybym mógł mieć wymowę równą wy- 
mowie 5. eaaa S. Bernarda, Piotra 
Blezeńfkiego: na OR eż tak wftydli: 
wych rozwięzłości! Uzbtoy naymocniey: 
fzy Boże gorliwość głównieyfzych flug 
fwoich przeciwko takowym zefromocicie- 
lom twoich duchownych Kościołow, aby 
jako drugi Finees brali fię nie już do mie: 
cza żelaznego, który wylewać tylko umie 
krew ludzką, ale do miecza fłowa Bożego 
dla przerażenia zbawiennemi fpofobami 
ferca tych niegodziwych Kapłanow cudzo= 
łożnikow , którzy ważą fię mielzać z nie- 
wiaftami batwochwalcatmi fwoley piękno: 
ści dla uczynienia ż członkow Bogoczło* 
wieka poświeconych świętym namafzcze* 
niem członkami jedney nierządnicy. My 
zaś tym czalem nie uftawaymy wzdychać 
i gorzko oplakiwać nad takiemi upadkami, 
nad takiemi rozwięzłościami I nierządami, 
jakowe popełniaią w tey mierze ci, któ: 
r powinni byli być od tychże nay- 
dalfzemi i nayoftróżnieyfzemi. Zda fię, 
iż można tu powiedzieć to, co powiedział 
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ów pofłaniec Dawidow: Cały Izrael ( 2, 
Regum 15. 15.) przejzedł złośliwie na firo 
ng Abfalona. Bunt jakiś prawie powfzechny 
„powltaie na ftronę czartowftwa nieczyfto: 
ści. Każdy udaie fię na jego fronę, i pra= 
gnie kofztować rofkofzy, które on obje- 
cuie fwoim nasladowcom. Popioły owych 
miaft niefzczęsliwych, które na fię ścią- 
gnely ogień z Nieba, wizędzie lataią, mó- 
wi Bernard S. ( Traćt: de Convers: ad Cle: 
kicós cap: 20.) Jedna fzczupła garftka za- 
chowiiie fię wierną Bogu fwoiemu, jedna 
garitka fzczupła ftrzeże ścisle oftre prawa 
powściągliwości. Zaifte rzecz jeft barzo 
rzadka znaleść życie zupełnie, niewinne, 
zupelnie czyfte od takowych nierządow. 
Do jakowych przyfzlibyśmy trudności, jes 
slibyśmy nie dopulzczali do ufługi: Olta- 
rzowey, jak tylko ludzi takich, jakowych 
dawne wyciągały Kanony? jakowa fką- 
pość wydawałaby fię, w Kościele? Lecz 
przynaymniey niechby nie odpadali po 
uroczyftym pizyrzeczeniu uczynionyni 
przy Ołtarzu w czafie [woiego poświęce- 
nia. „gesliycie dotąd, powiada Bifkup, mie 
Byli czyftemi, bądźcie takiemi przynaymniey 
` opotym. A przecie barzo gefto widzieć fię 

Tom 1. 2 da 
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daig podobne upadki, które ftan Kościej- 
ny w pogardę podaią i wielkie ludowi 
zgorfzenie przynofzą. Jak wiele takich 
znamy , nad któremi obfite łzy wylewać 
należy w fkrytości ferca, aby były wia- 
dome w oczach famego tylko Boga Oyca 
miłofierdzia, aby fkłonił fię i przyśpiefzył 
dobroć fwoią'dla tych Kaplanow niewdzię: 
cznych i bezbożnych w winnicy fwoiey 
robotnikow ? Gdybysmy my przykładem 
Proroka toz walili ściany Kościoła, (Ezech: 
8. ) jakbysmy wielu Starcow 'doytzeli., tò 
jelt Kapłanow, którzy fwoie kadzenia czy: 
nią bałwanom, i padlfzy na ziemię cześć 
Bofką oddaią cielfku i plugawftwu, ikto- 
rzy prawie myslą, iż ich Bóg nie'widzi, 
że maią przemyfł ukrycia fię w oczach 
ludzkich! ' Lecz Bóg poprzyfiągł, że w 
_ gniewie fwoim mścić fẹ będzie tych 
wizyftkich obrzydliwośći, i że niewyfłu- 
cha tych bezbożnych Kaplanow., kiedy do 
niego uciekać fię bedą. Prośmy Pana go: 
rąco, aby oczyścił Dóm fwóy 'z tych 
wfzyftkich nieczyftości, i żeby zamiaft 
owego ognia zelżywego i ziemfkiego, któ: 
ry czartowftwo nieczyftości rozpala w fer- 
cach ludzkich, zapalił święty. ogień fwo- 
jey 


Roz: IX. o Niewftrzemięż: Kapl: “itg 
dey miłości, i ażebyśmy widzieli za dni 
nalzych powróconą ową dawną świątobli-- 
wość, która pierwfzych wieków przyno- 
fila wielką ozdobę Kościołowi, i która 
tenże Gzci godny czyniła nawet ii nay- 
więkfzych jego nieprzyiacioł: 


=>% 
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ROZDZIAŁ iX 
„fak niewśtrzemięż liwość jest banbiąca 
Kaplanow j to niektórych innych 
hieřzadach j jakowych ciz śtrzedz Ję 


powuani: 


À iewftrzemigżliwogé ječ jakby galęż 
nieczyftości i zła latorosl pochodząca 
Z jednego korzenia, to jeft: z nierządney 


Miłości ciała. Prawdać jeft, że wyltępki, 


które z pierwfzey wynikaią, pofpolicie by- 
Waid ciężfze nad te, które wyttyfkaią z 
drugiey. Atoli hiemniey tych unikać po- 
winni, ponieważ włalną maig zmazę czy- 
niącą nieflawę i obelgę względem ofob 
wyniefionych do Kapłańftwa. 

Poddawizy Bóg pod potrzebę brania po: 
fiłku, razem obdarzył rozumem, abyśmy 

Hij tym 


a) 
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tym rządzili fie w używaniú tegoż, i nie 
idąc za tym światlem ftaiemy fię podo- 
bnemi do bydląt. Bydlęta napychaią fię 
zarłocznie pokarmem. Więc gdy napełnia- 
my brzuchy pokarmem nad należytość, co 
innego, prolzę, czyniemy, jak tylko że 
'miefzamy fię z bydlętami ? 

'Warzeczy famey trafia fię barzo częfto, 
że utracamy rozum, a podten'czas nie róż- 
niemy fię od bydląt, owfzem ftaiemy die, 
mówić możńa, gorfzetmi. Albowiem. pew- 
nie każdy ‘czlowiek, którego rozum jeft 
-zatopiony w winie, jeft niejako “w 'ftanie 
*opłakańfzym, niżlifą fame bydlęta, gdyż 
‘te "nigdy *nie *napełniaią fie pokarmem, | 
‘ani napojem tak, ażeby przytłumili w fo- | 
bie wewnętrznie 'to acz podłe swiatlo, 
które w nich fię wydaie, i które my na- 
"zywamy fklonnością, przyrodzoną mocą, 
którey fwoim zaradzaią potrzebom i chro- 
nią (ię niebefpieczeńftwa, Nie tak'fię rzecz 
ma z człowiekiem, który w piiańftwa 
wpada. Całe bowiem światło rozumu za- 
śmione bywa w czafie całym, którego trwa 
piiańftwo. Nie zna fam, co gada 1 co robi, 
ani co czynić powinien, wzrok jego zmie- 
fzany, rzeczy, na które pogląda, zdaią 

mu 
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mu fię zewfzyftkim różne, niż fą w rzeczy 
famey, nogi nie flużą tak, iż poftępuiąc 
flania fię i częftokroć upada, język plata fie 
i nierózdzielnie wymawia, jaki nierząd ze- 
wnątrz? lecz jak daleko więkfzy nierząd 
wewnątrz? Możeż kto być barziey -wy- 
dany na pogardę, na wftyd, na pośmiech , 
albo raczey więkfzego godny politowania. 
iez nad (óbą wylania? (c) 

Coza obelga zatym, co. za wftyd jeft 
Kapianowi popadać w nierządy niewftrze- 
miężiiwości? czyż przyftoi, aby-człowiek, ' 


, który codziennie zafiada do ftołu Aniel- 


fkiego, a przynaymniey który codziennie 
utegoż. mieć mieyfce może, miał fię fta- 
wać uczefinikiem ftołu czartowfkiego mó- 
wiąc z 8. Pawłem Apoftołem? aby czło: 
wiek 


zm ren wn wy O O W TOY. 


(c)  Takowy kanbiący. Jan Kapłańjki piiańfiwa wyfiępek Ra. 
Jkiego Narodu Paflerze: pragnąc wykorzenić , na Zamoyjkim 
Soborze Titulo. X. to świątobliwe Prawo pojanowili: Piiań- 
fiwa, z którego fwary, zabóyftwa, ranienia, i inne po- 
krzywdzenia i złoczyńfiwa, ofobliwie w profilzym: pos 
„dpólltwie wynikaią, ze wfzelką pilnością niech lię wys 
fuzegaią: co ażeby [nadniey zachowali, Sobor Swięty 
zakazuie: im uczęfinictya do Karczmy , oraz bywania na 
obiadach i pijatykach z wieśniakami naybarziey, tam 
też [prawować zwyczay malącemi, pod karą zawiefzenia 
od fprawowania Bofkich Taiemnic famym fkutkiem za- 
ciągnąć fię maiącą i grzywnami podlug rozłądku Bilku- 
pa przylądzić fię maiąeemi, 
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wiek wybrany do wielbienia Boga, 1 dą | 
czynienia Jemu offiar imieniem całego | 
mnóftwa wiernych za Boga miał brzuch | 
fwóy, mówiąc tąkoż z tymże Apoftołem | 
C Philip: z. 19. ) i zeby kiedyżkalwiek ` 
chwałą fwoią pokladal na tym, co 50 | 
wftydem nakarmia: aby fuga Ołtarza, na | 
którym pali kadzidło na okazanie winney 
` czci naywyżlzemu Bogu, i z którym lą- 
czy oraz kadzidło duchowne modlitw fwo- 
ich, miał na to mieyfce pokładać dym, 
czyli parę pokarmow i napoiow, nie jeft- 
Że to ftrafzne z gruntu ftanu wego wy- 
wrócenie, i niejaki rodzay bBałyochwal- 
ftwa? Albowiem rzecz jeft oczewifta, że 
to, co kochany przekładaląc nad wfzyft= | 
kie inne rzeczy, i na co poświęcąmy wła- 
fną flawę, maiątek włafny , rozum i dufzę | 
famą, w rzeczy famey jeft Bogiem na- 
fzym, i jeft na mieyfcu Boga i naywyż: 
fzego Dobra. Owoż to jeft, co czyni każ. | 
dy niewfirzemiężliwy. 

Lecz powiecie może: my nie popada- 
my w takowe wyftępki nieprzyftoyne na 
człowieka uczciwego, my one odfyłamy | 
do ludzi oftatniego gatunku i do rofpuft- 
nych, co mie trzymaią fię ani prawa ani 

wia- | 
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wiary, my zaś przeftaiemy na użytku 
przyftoinym. Czyliż nie wolno używać 
pokarmow, które Bóg ftworzył dla nie- 
wimiego fmaku ludzkiego? Poco tyle by- 
dląt i źwiecząt w polach, na ziemi, i na 
morzu, jeslibyśmy ich użyć nie mogli ? 
Czyliż Bóg ftworzył co takiego, czego+ 
byśmy użyć nie mogli? czyż nie wfzyft- 
kie te rzeczy powinne flużyć ku nafzey 
potrzebie i dla nafzego użycia ? Tak gą- 
daią zatopieni w cofkofzach i niewolnicy 
brzuchow fwoich. Prawda to jeft, że Bóg 
wfzyftkie te rzeczy ftworzył dla człowie- 
ka dla pofiłku jego życia i dla utrzymania 
jego zdrówia, ale nie dla dogodzenia jego 
niewftrzemiężliwości. Bóg ftworzył był te 
wfzyftkie rzeczy dlą człowieka w ftanie 
niewinności będącego, i pierwiey niżli 
ten pópadł w niepofłufzeńftwo, zoftawił 
onć pótym i dla człowieka już grzechem 
zmazanego , lecz ten. zawfze być uważany 


Spowinisn. jako pokutniący, któremu wiele 


rzeczy jeft zabronionych nawet z tych, 
które z fiebie złe niefą. Każdy Kapłan 
naybarziey będąc obowiązany z fiebie 
Bogu offiarę czynić dla przeblagania za 
grzechy ludzkie, i winnym będąc publicz: 
nie, 
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nie pokutuiącego wyrażać przez całe życie | 
fwoie powinien mieć związek z pokutą, | 
Więc powinien być wftrzymalfzym w ua | 
żywaniu pokarmow nad innych, powinien | 
od ftołu fwego odyaniać zbytek i zbytnią 
wytworność. Jak ten może nauczać ludzi. | 
świeckich pogardy tych rzeczy, jesli fam | 
one ma w używaniu? jak będzie śmiał 
powftawać na nierządy, które zatym po: 
fpolicie naftępuią, jesli jemu famemu za: 
rzucić. można, iż w też nieprzyzwoitości 
popada, które winnych nągania? Potrze: 
ba zatym, aby trzymał fie świętey profto- | ` 
ści w jedzeniu fwoim i w życiu fwoim, 
aby fto! jego był fzkołą wftrzemiężliwo- 
ści i wydawał fię, że mniey dba fwemu 
dogadzać (makowi, lecz fzczegulnie chce 
utrzymać życie fwoie frzodkami, które | 
mu opatrzność podaie. Jakowa ofzczędność | 
w jedzeniu była dawnych Oycow na pu- | 
fzczy, i jakowa była taż niektórych świę- 
tych Bifkupow nawet tych oftatnich cza- 
fow nafzych? Ta (ama powinna zawfty- 
dzić niewftrzemiężliwóść niektórych fing 
Kościelnych, którzy mniey podczas przy- 
kładaiąc fię do poświęcenia dufz fwoich, | 
przeftaląc natym, że choć ozięble fwoie | 

od- | 
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odtrzepią Pacierze, pafą fię przecież z 


zbytkiem i wytwornie z tych dóbr, które 


wiernych pobożność „poświęciła Bogu, i 
upijaią fię, iż tak rzekę, owocem winnicy, 
około którey nie pracowali. Próżno woła 
Apoftoł, (Roman: 14. 17. ) że Królewftwo 
Boże nie zależy na picia i na jedzeniu, 
ale na fprawiedliwości , na pokoiu, na wefe- 
lu, które przynofi Duch Święty. Takowe 
prawdy mniey lgną do nich, zdale fię, iż 
nie dbaią a to Królewftwo, któreby mo- 
gli i powinniby w famych fobie uftanowić, 
i że więcey ftaraią fię o wefela świeckie i 
z grzechem złączone, niżli o duchowne, 
któremi obdarza Duch Swięty. Mówią z 
bezbożnemi, których opifuie Prorok: (Ifa- 
ie 22. 15.) zabijaimy tłufte cielęta, zą- 
rzynaymy barany, zaiadaymy wytwor- 
nie, i wypijąymy winą wyborne, gdyż : 
wpłętce pamrzeć mufiemy. Jesli nie ufty 
tak mówią, tedy mówią wfzyftkiemi po- 
ftępkami fwoiemi. O dziwne zaś te pienie! 
Niech fobie przypomną ukaranie fynow 
Elego, których grzech jeden z naywięk- 
fzych było obżarftwo, Byli używani do . 
ofiar, jako i inni Lewitowie; przynofzo- 
no im na offiarę Panu barany, piekli one, 
a 
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a Pifmo S. powiada, że co lepfzego odbie- 
rali dla fiebie, i że nawet tego niedopieka: 


| 
i 
| 


li, aby mogli zręczniey obrócić na fwoy | 


użytek i leplzą ucztę [prawić. Lecz jakaż 
ich potym byłą kara? wiadomo wfzyft- 
kim, iż zgineli od oręża Filifteyczykow. 


Ezau przedal fwoie. pierwotodztwo, a $. | 
Pawel z tey przyczyny jego nazywa nie- | 


zbożnym, a podlug niektórych był gło- 
wą świętokupcow. Owoż wzory, które ci 
niewftrzemiężliwt = Kapłani  nasladuią. 
Niech fię więc tychże lofu obawialą, jesli 
nie w tym życiu przynaymniey w innym. 
Niech biorą pożytek z tego pieknego wy- 
razu Syna Bożego: ( Joan: 6. 27. ) Róbcie 
niepokarm, który ginie, który trwa ku żywoto* 
wi wiecznemu , który wam da Syn człowieczy. 
A takowy pokarm jeft fmakowite pozna- 
nie i miłe nafycenie fię prawdy i prawie- 
dliwości, takowa żywność jeft trwałą po: 
bożność ku Bogu, która pofila, i, iż tak 
rzekę, utucza  dufze fprawiedliwych. 
Onym w fzczegulności doradza Ambroży 
Swięty, aby nie fohadzali fię na uczty; 
ponieważ wftrzemiężliwość zawize zoftale 
w niebefpieczeńftwie upadku, a przynay: 


mniey nadwątlenia ciężkiego. Lepiey by: | 


łoby 


l 


= 
(c) 
a 


ł å UZ z 
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łoby, aby utrzymywali fię między ścia- 
nami domow fwoich bez uczęfzczania do 
ftołow Pańfkich i bogatych. Takowa była 


_przeftroga, którą S. Hieronim dawał Ne- 
| potianowi: ( Epift; ad Nepot: ) Unikay 


ftołow świeckich, powiada, a ofobliwie 
Pańfkich, łatwo w pogardę podaie fię du- 
chowna ofoba, która zaprafzaną częfto na 
uczty, nie odmawia przybywać, nigdy 
zas niech nie bywa fwoim domyfłem, g 
barzo rzadko nawet gdy jeft zaprofzona. 
Zycię ich być powinno pokutuiące, po co 
więc tam maia udawać fie, gdzie pokuta 


mało jeft znana? Zaco pokąznią po fobie 


fwoiemi zbytkami, obfitością i wymysl- 
nością ftołow fwoich, iż nie maią pozna- 
nia tey cnoty, którą odfyłaią dą Zakonni- 


„ ków i Puftelnikow? Dziedzictwo ubogich 


ite dobra, które wierni zoftawili na za- 
dośćuczynienie za grzechy fwoie, czyż 
powinne być fzafowane na tak glupie wy- 
datki? Czyż fłufzna jeft, aby uczty fpra- 
wowali, i żeby fpafali fie tym, co ziemia 
i morze mą naywybornieyfzego, gdy ich 
bracia i członki Jezusa Chryftufa cierpią 
głód i niedoftatek? Zaifte, jeft to niefpra- 
wiedliwość, _ przeciwko którey wołaią 
wizyfi- 
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wizyftkie prawa nie tylko zalecaiące 
wftrzemiężliwość i olzczędność, które 
barzo przyftoią na flugi Bogoczłowieka, 
który karmił fię pokarmami nayproftfze- 
mi, i częftokroć fobie danemi z jałmużny; 
ale tóż i nakazniące miłość i fprawiedli- 
wość, które nie dozwalaią, aby zle uży- 
wali dóbr, które wiernych pobożność po- 
święciła na zafilenie nędznych, obracaiąc 
te na zadośćuczynienie fwoiemu obżar- 
ftwu i fwoley nięwftrzemiężliwości. 

Są też inne nierządy, których równie: 
chronić fię powinni z pilnością Kapłani. 
Takowe lą rozrywki, które prawa Kosciel-. 
ne zakazały, albo których im: broni ich 
powaga, jakowe fą: gry w pieniądze, ło- 
wy, borukania fię, albo innym Ipofobem 
okazywania filę ciała, i fłowem mówiąc, 
to wfżyftko, co fie przeciwi ich ftanu 
„Świątobliwości, powadze, fkromności, 
Wfirzemiężliwości, które powinni zacho- 
„wać, jaka też cokolwiek może umnieyfzać 
dla nich fzacunek i poważanie u ludzi, Pef 
ne fą Kanony takowych zakazow, a Sobor 
Tridentfki wlzyftkie odnowił i wfzyfikie 
zamknął pod tym napifem: De vita © ho- 
nefłate Clericorum.- Niechay nie graią w 

a. 
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gry takowego gatuńku, powiada Sobor 
Powfzechny Laterańfki za Innocenciufza 
UI. przywiedziony w jednym. Kanonie. 
C Lib: 3. Decret: cap: 1. ) Inne zakazuią im 
wchodzić do Karczem i jeść tam, chiba-, 
by w podróży zoftawali. ( cap: Clerici, de 
vita & honeftate Clericorum ) Inne bronią 
łowów, a ofobliwie takich, które z krzy- 
kiem ihałafem odprawuią fię. C Concil: Ra- 


vennat: IV. fub Papa Joan: XX: Can: 4. ) 


Jakoż zaiłte chociażby tych rzeczy wfzy ft- 
kich Prawa nawet Kościelne nie zakazy- 


waly, czyż niedość byloby, że fą przes 


tiwne przyzwoitey ich ftdnowi świątobli- 
wości? zwłalzcza, że te nie dla tego fą 
złe, że fą zakazane prawem, ale dla tego. 
ią prawem zakazane, że lą złe z fiebie fa- 
mych. Prawdać jeft, że na przykład łowy 
przez fię nie fą zle koniecznie, lecz okoli- 


©zność ftanu Kapłańfkiego fprawuie, że 


mu jeft grzechem to, co nie jeft grzechem 
świeckiernu. Uważamy z Pifma S. powia- 
da Hieronim S. że pierwizy między low- 
czemi był Ezau, i że toż PifmoS. powia- 
da, iż tenże jeft potępiony. Ofoby zupeł- 
nie poświęcone ra fłużbe Bożą i do ufługi 
Oltarzowey, niepowinni fzukać uciechy i 
ukon- 
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ukontentowania (wego, tylko w rzeczach 


do Boga ściągaiących fię, w czytaniu Pi- 
fa” w którym ich dufza znaydzie pofi- 
lek obfity i zrzódło tofkofzy nadprzyro= 
dzonych, w pełnietiu uczynków tniłofiet- 


nych; albowiem jaka być: może fłodfza | 


pociecha fercu Chrześciańnfkiemu, jak cie- 
fzyć ftrapionych, karmić ubosich i wfpo- 
pionycn, S p 


indgać wizelkiego gatunku nielzczęsli: | 


wych? Jesli fa potrzebni jakiey rozrywki, 


czemuż tey fzukać nie maią w przecliadz: | 
ce w umiatkóowaney jakowey pracy ciele- | 


fney, w €żytaniu pożytecznym i oraz po- | 


cielziym? ; 

Nie wfpominam o tańcach i podobnych 
tożrywka b ; te bowiem rzeczy tak fa nie- 
przyftoyne na ofobę Duchowną, że nawet 
w świeckich być cierpiatie niepowinne: 
Prawdać, że Dawid fkakał przed Skrzynią 
Pańfką, lecz to pochodziło z iiniefienia fię 
świętą wefołością, z wzrufzenia gorliwości 
barzo przyżwoitey pobożności tego Ka: 
plana wielkiego. Y nie te fa tańce i one 
niezbóżneł rozrywki, które my potępia: 
my w Pomazańcach Pańfkich: ale lekko: 
ści, rozfypanie mysli, ducha światowego 
i złe upodobania. Takowi nie fzukaią być 

üni- 
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uniżonemi w oczach fwoich i w oczach 
Pańfkich przykładem Dawida, który ta- 
kowym pofitępkiem żaciągnął na fiebie po- 
gardę żony fwoiey Michol, ale przeciwnie 
chcą pokazać fię i być mianemi za ludzi 
pełnych wdziękow i podobaiących fię w 
obcowaniu z ludźmi. Lubo takim fpofo- 
bem tym barziey upodlaią fwoie ofoby'i 


. fwóy charakter i w pogardę podaią u lu- 


dzi rożumnych Świeccy nawet mniey 
obyczayni z takich naśmiewaią fię i pozna- 
ią, jako fą mniey przyftoyne na powagę 


"i urząd Kaplatfki, ktdry świątobliwością 


tchnąć powinien, takowe rozrywki. Ca za 
fzaleńftwo, co za nierząd, albo rączey co 


za świętokradztwo patrzać na Kapłana ras. 


no u Ołtarza w odzieniu święte taiemnice 
wyrażającym, zabawiaiącego fie odbywa- 
niem obrzędow, które famych zdumiewa: 
ią Aniołow, a poobiedzie udawać kugla- 
rza, fzyderza, wyfkakuiącego i relzaiącego 
lię nieprzyftoynie % Rano piaftuiącego Cia. 


"ło Zbawiciela Pana i naczyńia święte, a 


w wieczor teiniź rękami karty ohiacaiącę. 


go, i przytomnych zabawiaiącego okaza- 
_hiem fwoiey zręczności, jak gdyby znay- 


dował fię na Teatrum ? Rzecze kto może, 
iż 
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iż my powftaiemy przeciwko dziwolągom | 
jakich świat nie widział, i woynę tocze- | 
my z nierządamy ledwie w mysli. mieścić 
fie mogącemi. Bógby to dał, aby tak by: 
ło, i żeby nigdy takowe na świecie nie | 
okazywały fię przykłady. Ale jesliby choć 
jedna tylko takowego tłożenia znaydowa: 
ła fię Duchowna oloba, powinnibyśmy i 
tak jefzcze ubolewać z Prorokiem: (Thren: 
4. 1.) Quomodo obfcuratum eft atrium, mu: 
tatus ejt color optimus. O jakoż złoto kru- 
fzec tak drogi , tak jafny, utraciło jafność | 
fwoią, i ftało fię fzpetnieyfze nad ołów i 
nad cynę ! 


Se 


| 


ROZDZIAŁ x 

„pako zbytek Ww SKapłanach i innych 
ofobach. Duchownych jeść godzien 
3: nagany. 
bytkowanie Kapłanow i innych Di 
chownych, zawize było naganione od 
Qycow Świętych. S. Hieronim pifząc do 
Kuftochii Panny, tak opifuie: Inni fą, A 


mówię to, powiada, o ofobach ftanu mo- 
iego; 


i 
i 


; 
d 


kikaR1 LO Jes. GB 


|| SZTOPWY ŻY 0: 4 


Roz: X.aż bytkach dag 


iego, którzy ftaraią fię być Kapłanąmi i 
Diakonami, żeby mogli mieć więkfzą wol- 
tość i [polobność patrzania fię na Niewia- 
fty: całą pilność łożą na przybraniu fię; 
jesli ich fuknie wdzięczną wonność wyda- 
ią, jesli trzewiczki dobrze zaciągnione, 
albo nie mają jakowych marfzczkow, wło- 
fy pięknie przybrane nolzą, i świecą pier 
ścieniami na palcach, a obawiając fie aby 
nogi wilgoci nie nabrały, na palcach cho- 
dzą, tżekłabyś barziey, że Tą miękkiemi 
i łodemi oblubieńcami, niż Duchowne: 
mi ofobaśńii: om 

Ten jet niefżąd, który iwiekii nalzęgo 
óplakiwać możemy. Owa innogość Klery- 
kow młodziuchnych, którzy powołanię 
maig do Beneficiow raćzey, hiźli do Ka- 
plańftwa i ftopniow świetych, którzy zna- 
czną Część Życia fwego przepędzaią 
przy boku mlodych ofob płci iniiey, któ- 
tży lą uklztąłceni wfzelkienii ipofobami 
światowemi, Ezyliż nie maia wfzyftkich 
tychże znakow pihżności? Same ich o- 
dzienie niejeft różne od fiikień świeckich 
tylko kolorem, a wielu nawet w tej mies 
rze pozwalaią fobie używaiąc popielatychy 
izarych, fioletowych: Owoż jakie ofoby 


Tm Í - [I da 
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do Kapłańftwa fięgaia, czyż nie fądzilbyś 
ich gachami, albo jako mówi S. Hieronim, 
oblubieńcami świeżemi raczey, niż Du: 
chownemi? Przyczyna zaś, którą ten, 
Swięty przywodzi, jeft: iż ftaraią fię po- 
dobać płci niewieściey, a dla tey przypo* | 
dobania fię potrzeba teyże nasladować w | 
zbytku i, w miękkości: i | 
S. Bernard tegoż był zdania co iS. Hie: 
ronim, i wyznać mufiemy, że nierząd W 
tey mierze był wielki za czałow jego: | 
Nafze ufilne ftaranie byćby powinno, po- | 
wiada, ( Bern: de Offic: & morib: Epifc: c. 
a. ) różnić fię, nie już zbytkiem w odzie: 
"niu, pofzóftnych poiazdach i licznych 
wieszchowych, ani w przepyfznych pala: 
cach; decz fkromnością obyczaiow, przy“ 
wiązaniefi de rzeczy duchownych, i do: 
brem uczynkami. Wielu Kapłanow wi 
dziemy , którzy fpofobu życia trzymają 
fię zewfzyftkim przeciwnego, wielką. ma 
ią trofkliwość o czyftość fukień, a barzo 
lekką o cnoty. Mówi zatym o fkurkach, 
których używano wielce kofztownych, i0 
niewieściuchowftwie w przybieraniu rąk 
w rękawiczki farbowane, tych rąk; któ: | 
re ftrafzne piaftuią Taiemnice. Nie fg te, | 
poł | 
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powiada tenże; znaki któreby przykła- 
dem Męczennikow na fwoim ciele nofili , 
ale raczey lą piękrzżydła i ozdoby niewies 
ście. Mówi daley z wielką źwawością na 
nich naftępuiąc: Nuż tedy Kapłani Nay- 
wyżlzego, komu więc chcecie przypodo+ 
bać fie wfzyftkiemi temi (pofobami; świa: 
tu; czy Bogu? jeżeli światu, po coście zoż 
tali Kapianami? jeżeli Bogu, czemuż nie 
jefteście nad lud pofpolity lepfzemi? Al. 
bowiem co wam pomoże Kapłańftwo, je: 
sli chcecie podobać fię światu? jesli fię je: 
mu podobacie, mie podobacie fię Bogu, 4 
jesli Bogu nie podobacie fig, możecież wy 
być zgodnemi do przebłagania tegoż? A 
troche niżey ftofuie do nich, co jeden wier: 
fzopis Pogańfki napifał przeciwka zbyts 
kom fwoich czafow. Powiedzcie mi Ka- 
pláni, dicite Pontifices, co robi złoto nie 
na rzeczach świętych ani na ołtarzach ; 
ale na fiodłach i munfztukach końfkich, ix! 
framo quid facit aurum? Daley przywodzi 
übogich wolaigcych na takowe nierządy : 
złoto na wędzidłach koni wafzych czyż 
pomaga nam zgłodniałym?. Na co fię zda 
żebrakom, którzy z głodu i niedoftatku 
Żywności umieraią, że wy tyle fukień 
Dij mą- 
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macie, 
inne w walzych fkarbcach chowacie? To, 


co wy trwonicie na zbytki i rofkofzy, næ | 
łeży do nas, i wy niemiłofiernie wydzie= | 


racie, a przecież my jefteśmy dzielem 


jedne, które na grzbiecie noficie; 4 


Bofkim, odkupieni naydrożizą Krwią Je- 


zula Chryftufa: fądźcie fami, co za grzech 
wielki jeft zatykač próżność walzą tym; 
sco do Braci walzych przynależy? 

Prawda to jeft, że takowe użalenia 
fzczegulniey ftoluią fię do Bifkupow. Lecz | 
czyż nie mogą fużyć i ku przeftrodze in- 
nych Duchownych chociaż miżlzych, 
wizyftkich *Kościelnemi dochodami 'opar | 
trzonych, i wfzyftkich Duchownych, któ 
rzy na zbytki i rofkofzy rofprafzaią docho* 
dy Kościelne, do których nie więcey pra: 
wa maig, jak tylko ile dla uczciwego wy: 
żywienia jeft potrzeba, obowiązani będąć 
refztę zbywalących dochodow łożyć ko 


niecznie na wfparcie ubogich i ozdoby Ko: | 


gciolow, według. rozrządzenia Kanotow; 
achęci tych, którzy takowe ofliarowali 
Kościołowi dobra? Nie: jeftże to fzczere 
okrucieńftwo , jako mówi Bernard Święty; 
zaniedbywać ubogich w oftatniey potrze- 


bie zoftających raczey; miżli wiąć jakąś | 


cząftkę 
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cząftkę dzikiemu zbytkowi, które wyda- 
ie fię w niektórych Duchownych? Gdyby 
nawet Wiara święta takowych niewkłada- 
ła obowiązkow, fama ludzkość czyżby 
do tego niepowinna pobudzać ? Potrzebaż 
dla tego być Duchownym, być Kapłanem,. 
być Bifkupem, czyż nie dość jeft być czło- 
wiekiem? Zaifte nie umiem wynaleść fłtów 
na wyrażenie takiey zatwardziałości, nier: 
ludzkości, albo raczey: dzikości, jakowa 
wydale-fię w. takowym. zbytku, a ci, kto- 
rzy. chcąprzez:to zjednać: fóbie fzacunek, 
nie okazuiąż. fami, że: w pogardę podalą 
fię u mądrych ludzi niefkończoną, i nawet 
w oczach famego. pofpólftwa ? Albowiem 
święccy ludzie nawet: mniey: oświeceni 
barzo dobrze poy.mulą,, jak: fa. zbytki dzi- 
kie i jak fą niezgodne z świątobliwością 
ftanu nafzego. Poymuią barzo dobrze, że 
niema nic' przyzwoitfzego ani: przyftoy- 
nieyfzego każdemu Duchownemu, w ja 
kimkolwiek ftopniu zoftaie, jak fkrom- 
ność w odzięniu i we wfzyftkim innym o: 
beyściu, że takowy zbytek jeft znakiem 
pewnym dufzy próżney , ducha lekkiego 
iroftargnionego, że: tym fpofobem czę- 
ftokroć chcą pokryć niedoftatek dobrych 
pzy- 
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przymiotow ferca i ducha fwoiego, oraz 
fkąpość nauki i innych zalet. 


Duchowni pierwfzych wieków na zależ, | 


tę fobie zaflugiwali przez życie świąto- 
bliwe, przez nieprzełamane do fwoich o- 
bowiązkow przywiązanie, przez umieiet- 
ność, przez przepowiadanie i inne zaba- 
wy przyftoyne fwemu Kaplańfkiemu fta- 
nowi, takiemi frzodkami cześć i polzano: 
wanie u ludzi jednali, A Pafterze czafow 
nalzych calym fwoim ufiłowaniem i wipa- 
niałością , liczną ftużących zgraią, boga- 
tym fprzętem fwoim, całą Pałacow oka- 
załością, i całą zaftawnych *ftołow obfi- 
tością nie mogą dokązać, aby byli powa- 
żani i fzacowani. Popadaią w pogardę i 


pamięć ich na klztalt dymu po śmierci 
tychże niknie. 

_Poftanawiaymy: więc od. dnia dzifiey- 
fzego być w tey mierze przykładem bli- 
źnim nafzym, i budować Kościoł Chry- 
ftufow fkromnoscig odzienia nafzego, od- 
ganiaiąc ód nas zbytki i to wizyftko, co 
światem trąci. Każdy Duchowny, mówi 
Sobor Kartagineńfki, „( Concil: Cartag LV. 
gan: 45. ) niech okazuie ftan fwóy: fwóim 
odzieniem, i fwoim chodzeniem, i nie: 

chay 


| 
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chay hie ftara fię na przepych wyfadzać fię 


na fuknie iobuwie: Æt ideo nec vefłibus, nec 
calceeamentis decorem quarat. Święci Apofto: 
łowie niewiaftom świeckim zakazywali 
przybierania włofow i fukień bogatych, 
przeciwnie zalecali, aby ze wfzelką ufilno- 
ścią przyoblekali fię wftydliwością i fkrom= 
nością. Cóżby nie mówili o Duchownych 
i Kapłanach Bożych? czyżby ofobliwfzey 
nie dokladali pilności w ozdobieniu tego 
czlowieka wewnętrznego, tego człowieka 
duchownego, który jek wyftawiony W 
oczach Bofkich, przez którego my Bogu 
podobać fię możemy ? Kiedy kto z ofobliw= , 
fzą trofkliwością ftara fię © przyftoyność 
fukień, mało dba o inne rzeczy; nie mo- 
że bowiem razem pomieścić ftarania tak, 
w fobie różne. Co za wftyd obchodzić fię 
z cielfkiem jakby z jaką Królową, które 
przybieramy i zdobiemy, a zaniedbywa- 
my dufzę jakby niewolnicę jaką gałgana- 
Mmi pokrytą! Czego możemy fpodziewać 
fię po jednym Duchownym, po jednym Ka- 
płanie, który kocha fię w takowych próz 
źnościach tak nieprzyftoynych na ftan 
fwóy ? pędzieli takowy pracować ku pò- 
święceniu Braci fiyoich? Pobieżyli tako- 
wy 
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wy do wyrwania owieczki z rąk cząrtow: 
fKich, albo dla jey fzukania po górach, je- 
sli jeft zbłąkaną ? Jak będzie śmiał on na- 


ganiać w innych to, co fam na włafnym | 


grzbiecie nofi, to jeft: barwę światową i 
chorągiew próżności ? Jak fię to wizy ftko 
zgodzi z pokorą Chryftufa Pana, z ubó- 
ftwem jego żłobu i nagością na krzyżu? 
Duchowne ofoby i Kapłani, którzy maig 
honor jego mieyfce ząftępować w wielora= 
kich obrzędach, którzy jego charakterem 
lą przyodziani, którzy fą jego namieftni- 
kami na ziemi, i oniż będą śmieli popi- 
fywać fię ną świecie z ak jawnie przeciw: 


nemi poftępkami jego świątobliwości + 


jego ńamierzeniom ? 

„  Łeczcżyliż nie godzi fię uczciwie przy: 
brać fię, rzecze kto, albo nie jeft potrzebą 
zachować przyftoyność w nalzym odzie: 


niu? pozwólmy, niech tak będzie, lecz | 


pod tym pozorem nie należy popadać w 


zbytki i płochość. Można takfię zachować, 


to jeft: kochać fię w przyftoyności bez pło- 
chości; nieochędóftwo znakiem jeft. dufzy 
podłey i niedbałey, lecz zbytnia wytwor: 
ność znaczy dufzę płochą, która zanied- 
bywa rzeczy właściwfze i nieftoi o wnętrz; 
ne 
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ne ozdoby i o nabycie cnoty. Nieświeć- 
cie bokami albo łokciami, pozwalam na to, 
ale też nie fzukaycie zbyteczney przyftoy- 
ności, która wprowadza w zbytki i pło- 
chość. Staraycie fię popifywać fie z ubó- 
ftwem w wafzym odzienia i w innych 
wizyftkich rzecząch za przykladem Swię- 
tych Qycow, którzy zą nay więkfzą flawę 
mieli tę świętą zachować proftotę. Tym 
fpofobem będziecie zbudowaniem Kościo- 
łowi, i wydacie wizędzie wdzięczną won- 
nosc Jezusą Chryftufa. Do tego fkłaniaig 

zdanią S: Hieronima pifzącęgo do Nepocia- 
na’ i daiącęgo przepify, jak mą fię zacho- 
wać dobra Duchowna ofoba. Zbytniey: 
wytworności, jąko też nieprzyftoyności, 
albo nieochędóftwa równie wyftrzegać fię 
należy, pierwlza' rodzifię z miłości ro- 
fkofzy, druga z próżney chwały. C Conc; 
Trident: de Reform: Sef: 14. cap. 6. ) 
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“POZDZTITAL XI 


O lakomślwie Duchownych AN WIE= 


loraktch zlych fkutkach z tegoz po 


chodzą cy ch, Ś 


ji akomftyo' tak przykre fkutki rodzi w 
Kaplanach i innych ofobsch Duchow- 
nych, kiedy ich ferce opanule, iż nayufil- 


niey  ftarać fie powinni jego uprzedzać, į. 


one przydufzać w famym początku. 
Dość byłoby powiedźieć: że to była 
naygłównieyfzą przyczyną naycieżfzego 
ze wfzyftkich grzechu Bogobóyftwa popeł- 
nionego w ofobie Jezusa Chryftufa, a 
przynaymniey które przyspiefzyło do- 
pelnienie, i oraz było jedną z nayokrop- 
nieyfzych okolicznością, które udręczyły 
ferce tego Bogoczłowieka, to jet: zaprze: 
\ danie Judafzowe. Albowiem tą przeklęta 
namiętność umorzywizy w fercu jego to 
wfzyftko, co miłość ku fwemu Nauczy: 
cielowi, wdzięczność za dobrodzieyftwa, 
cuda jego, jego nauka, jego świątobliwość 
i inne przymioty niefkończoney miłości 
godne i naywyżlzego wyciągaiące ufża 

na: 
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nowania mogły Wważąć uczucia ludzkości 
i rozumu, uniofia-go do tak fzkaradnego 
wyftępku przedania jego za trzydzieści 
frebnikow, a jego famego pociągneła do 
oftatniey zguby, gdy dokazała, że śmier- 
cią wściekłych irofpaczarących życia po- 
zbyl fię. i 
Któż więc lękać fię nie będzie złych 
fkutkow tey namiętności, widząc, że je-, 
den Uczeń tak kochany wezwany na urząd 
Apoftolfki ufty famego Zbawiciela świata, 
patrzący fię na Jego taiemnice, wyuczo- 
ny w Jego fzkole nie mógł fie uchronić ? 
£ okoliczności, że mu Jezus Chryftus po- 
wierzył był trzymanie fkładu jałmużn, 
które Jemu czyniono, nieznacznie przyu- 
czyl fię do owego ftrafzliwego zatwardze- 
nia ferca, które go potym zgubiło i jak 
po fzczeblach ftrącilo w ową przepaść o- 
kropną niewierności i nieludzkości, Nie 
malz zaifte, coby barziey przekonywać 
mogło o wielkiey złości bogactw i dóbr 
ziemikich,'i oraz o wielkiey łatwości, 
którey doświadczamy w dopufzczaniu fię 
ciężkich grzechow, kiedy rzecz idzie o do- 
godzenie wyuzdaney namiętności, która o- 
panowała ferce nafze, i która górę wziow- 
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fży, talá fe przewodzącą nad nami:i na- | 
mi kieruiącą. | 
Nie przedaiemy Jezusa Chryftufa, ale 
przedaiąfię codziennie Taiemnice Jego i Je. | 
go Sakramenta, albo właściwiey mówiąc, |, 
po: Jego famego za jeden zloty, 
zą pieniądze daleko mnieyfze nad te, któż | 
re powabiły Judafza do ftrafzliwego za-| 
przedania. Cóż bowiem fądzić możemy al 
tych, których jedną fzczup pła zapłata i idos] 


czefną pobirdza do prawienia Mizy świę: | 
tey fumnieniem zmazanym: przez orzech 
śmiertelny i w nałogu grzechowym? Swie | 
ci Qycowie takowych ptzyrównywaią do 
Judafza , jakoż w rzeczy famey ich prze: 
winienia wielkie z Judafzowym przewi: 
nieniem podobieńftwo maia. A jeżeli jeft 
prawda, podlug Apoftoła Ś. (Hebr: 6.6.) 
że wizyfey, którzy gwałcą święte obiet: 
nice uczynione Bogu przy Chrzcie, i któ- 
rzy ftawizy fię członkami Jezusa Chryftu- 
fa popelniaią jakowy grzech śmiertelny, 
tegoż w famych fobie na nowo krzyżuią 
iz onego fzydzą; jak daleko barziey, że. 
tym fpofobem pi fądzić mamy, 
ci, którzy jego Kapłańftwem fą przyoble: 
czeni, którzy ftrafzney jego Ofiary fa u | 
czeftnikami, i którzy teź włalnemi ręka: 
mo 
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Mi fprawuią?. Niejefiże to na nowo jego 
slepym łakómftwem wydawać na smierć 
niejakąś, gdy. tak świętokradztwem po- 
mażawizy ufta iręce, ściągalą na głowę 
fwoią furową z Niebios zemfte? 

Alboż nie łakomftwo jeft, które: rodzi 
świętokupftwo, w Kanonach nażwane nay- 
więkłzym i naypierwizym ze wfzyftkich 
kacetftwem? A tak Duchowni ftalą fie fy- 
nami i naskdowcami $ymona Czarnoxież- 
nika, który chciał dary Bofkie za pienią- 
'dże nabyć, i który takowe ż uft S: Apofto- 
ła Piotra piorunuiące ulłyfzał fłowa: (AG: 
8.) „ Pieniądze twoie niech ztobą idą na 
w żatracenie, ponieważ fądziłeś, że dary 
„ Bofkie za pieniądze: nabyte, być mogą: 
„ [erce twoie jeft złośliwe przed Bogiem, 
„ Czyń tedy pokutę zate twoią nieprawość, 
„i błagay Boga, aby, jesli być może, od- 
4%, puścił ci tẹ niegodziwą mysl ferca two- 
„dego; albowiem ja widzę, że dufza two- 
„ la napełnioną goryczą żółci, jeft uwiąza- 
» na więzami nieprawości. „ To famo waż 
dziennie widzieć fię daie w Kościele Bo- 
żym, Duchowni i Kapłani idą za powo- 


„ dem niewiem jakiego wewnętrznego prze- 


konania, pną fię na Beneficia Kościelne, i 
dia 
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dla dopięcia fypig pieniądze, albo fówne- 
go fzacunku rzeczy nie ofźczędzaią i uwi; 
iaig jak mogą u fiebie obelgę i nie efpraw è- 
dliwość ty ch riegodziwych targów. Lecz 
Bóg przenikaiący fkrytości ferca, i owę 
nierządną żądzę, która na kfztałt truciz- 
ny zaraża poftępki, gdy ci głupie w o% 
czach wlalhych też ufprawiedliwiać ftara: 
ią fie, one w fkrytych fądach fwoich po- 
tepid: Lecz długobyśmy zabawić mufieli , 
gdybysmy takowe nierządy doftatecznie 
opifać chcieli: 

Chryftus Pan wyganiał biczem fiekąc 
przedaiących z przyfionku Kościelnego, 


chociaż nić innego nie przedawali, jak 


tylko ptaftwo do offiar należące, jakże 
tedy daleko fą winnieyfzemi owi, co w 
famym Kościele kupczą rzeczy święte; 
owi, co święte Sakramenta fzafnią, i flo- 


wo Boże przepowiadaią końcem doczefne: | 


go zyfku, którzy dary Bofkie i łafki Nie- 
biefkie przedaią? jakowych niefkończona 
jeft liczba. 

Jeft i inny nierząd wielkiey nagany godny 


w Kościele i tym barziey niebefpieczny, 


że bywa, użyty od ofob nawet, które oka- 
zuią fie być pobożnemi, 4 ten jeft trzy: 
ma- 
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fiańia wielu Beneficiow, gdy jedne jeft 
doftateczne do uczciwego wyżywienia. 
Nie bowiem niemalz takiego, czegoby 
chciwość niedokazywała na ofzukanie pra- 
wa, które Kanony przepifały o rozdawa- 
niu Beneficiow, (Conc: Priden: de Reform: 
Sefs: 7. cap: 4.) A tak dobra poświętne, 
dziedzictwo ubogich, ofiara za grzechy 
ftaią fię łupem Duchownycli lakomych. 
Pomnażaią, jak mogą, doftatla, każdy ma 
wiele pieniędzy takowego gatunku, a 
przynaymniey ftara fię mieć wiele. Wy- 
myslaią tyfiączne potrzeby pozorne dla u- 
chilenia praw tak fprawiedliwych. Stawią 
na nogi, urodzenie, naukę, przymioty du- 
cha, a w rzeczy famey nic innego nie jeft, 
jak chciwość i łakomftwo. Chcieliby wmó- 
wić, że będą pożytecznieyfzemi Kościoło- 
wi,chociaź nienadto być nie może fzkodliw- 
fzego tegoż karności, i coby barziey też z 
gruntu wywtacało. Albowiem wielość Be- 
neficiow fprawuić naygorfze 1 nayfzkod- 
liwfze fkutki. Z tego pochodzi miękkość, 
niewftrzemiężliwość ,  hardość / Duchow- 
nych, którzy w tak pomnożonych docho- 
dach czerpaią, czymby fwoim nawet wy- 
uzdanym  namiętnościom dogadzali. Taż 
wię- 
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wielość Beneficiow wydziera ubogim Chry- 
ftufowym część znaczną żywności, odey: 
muie innynt Duchownym, którzyby, po- 
żytecznie użyć mogli Kościołowi, fpofo: | 
by takowey ufługi pełnienia, dla: niedo: 
ftatku takowego wfparcid doczefnego, i 
fprawuie takoż, że Kościoły i inne tako: 
wych Beneficiow budowle tipadaiq , I za 
hiedbane bywadią tak, iż ponieważ nie raź 
zdarza ię, że też w mieyfcacli od fiebie 
odległych żoftaią; zatym pofiadaiąci one, 
ani w nich mielzkać, ani oneż zwiedzać 
mogą. Takowym więc fpolobem fa przy: 
czyną upadku budowli i mieyfc świętych, | 
i Bogu ufzczuplońa ztąd bywa chwała; 
jakową miałby z pommożenia Duchownych 
ofob i pełnienia przeż tychże obowiązkow 
Kapłańtkich, gdy w takowych okoliczno: , 
ściąch przez jednego odbywane bywaią I 
jeden zaftępuie obowiązki, które każde 
Beneficium fzczegulte nia fobie przywiąć 
zane. Nakoniec taka jelt nieprawość, nie: 
przyftoyność i niefprawiedliwość w takiej 
Beneficiow wielości, iż wątpić nie możni, 
żeby nie miało być jedną z > kfzych 
tan Kościoła. 

To Zaś, Co nayżałośnieyfza żyć powinno | 

jef; 
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jeft; że tak Beneficiami opatrzeni pokry 
waią fwoie łakomftwo wymożonemi chi: 
trże dyfpenfami, właśnie jakby ludzkie 
rozrządzenia mogły ‘onych zafłonić od 
gniewu Bolkiego. Albowiem wfzyftkie ta- 
kowe dyfpenfy nie maiące gruntu i mieć 
hiemogące, jak tylko w okolicznościach 
konieczney potrzeby i więkfzego pożytku 
Kosciola, kto nie widzi, że nie mogą zd: 
befpieczyć ich fumnienia, chociażby nie 
wiem jak swieta i czci godna była wia: 
dza, od którey też pochodzą: Zważyć 
nad to fiależy, że takowe dyfpenfy wy- 
chodzą pofpolicie zafadzaiąc fig na przy- 
czynach przywiedzionych, których rze- 
telność roftrząfina nie bywa, ale je za 
iftotne mniemaią, a przeto nie Swiętą Sto- 
licę ofzukuią; lecz ofzukuią famych fie- 
bie, zwiedzeni zeplutemi ferca fwego my- 
ślamii. Kiedy na ftrafznym fądzie fwoim 
Bóg roztrząfać. będzie wfzyftkie takowe 
dyfpenfy; o jak mało z tych okaże fię 
Iprawiedliwych i zgodnych z duchem Ka- 
nonow , które w tey mierze fa dla nas nie- 
porufzonym prawidlem. 

Wfzyftkie takowe nierządy i wiele in: 
nych nawet, pochodzą z owey dobrego 
Tom l; K - Mig- 
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mienia fię miłości, którą my nazywamy | 
łakomftwem, którą w jednych fprawuie | 
włafnych wygod fzukanie i © heé swietne- 
‘go okazywania fię, a`w drugich chęć 
wzbogacenia krewnych fwoich, co jeft 
drugim nierządem, który Prawa Kosciel- 
ne zawfze gorzko oplakuią: Oftatni Sobot | 
Powizechny ( Concil: Trident: de Reform: 
Sefs: 25. cap: 1. ) upomina wizyftkich Be- 
neficia trzymaiących jakiegokolwiek fto- | 
pnia i jakiego bądź urodzenia flowy barzo | 
ważnemi do wyzucia fię z takowey zbyt- 
niey miłości ku krewnym, która wzbu: 
dza ich do wzbogacania onych z dziedzic- 
twa ubogich i z dochodow Kościelnych: 
Jesli fą ubodzy, niechże ich jako ubogich 
w(pomagaią, ani włafność ta, że fą powi- 
nowatemi i krewnemi powinna onych ode 
dalać od fkutkow miłości powizechney i 
Kościelney, lecz niech nie wzbogacają, 
x ani więkfzemi czynią nad ftan tychże. 
'Niefkończone fa fidla, Które zaftawia mi- 
łość wlafna przez to na Duchownych, nie: 
fzczęlna miłość, która ich ciągnie do 
przepaści, i która częftokroć nie inny ro- 
dzi fkutek, jak upadek familii, Albowiem | 
Bóg czuły o cześć domu (woiego dopu- 
fzcza | 
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fzcza na nich prawa; niezgody, rozrzut- 
ność, gry, choroby i inne doczefne bi- 
cze, które ich dotykaią i do zguby przy- 
wodzą: Częfte barzo lą tego przykłady 
dla powściągnienia wfzyftkich Duchow= 
nych: Takowe qiefzczęścia dotykaią ich 
i ich nafiępcow; jako trąd Naamahna przyl- 
gna! do ciała Giezego: 

Inni handlem fię bawią, ftaią fie Kupci: 
imi, Golpodarżami , Faktorami. Takowy 
jeft niecząd; który za czafow fwoich opła- 
kiwał S: Jan Złotoufty i po nim Grzegorz 
Święty. ;„ Nie fzukamy, powiada oftatni; 
„ (Homili 17: in Evang: lib: i: ) pozyfkać 
s dufze Bogi, nieprzykladamy fie jak tyl- 
„ ko do x. zylkow doczefnych, nie 
„ żądamy” hie, jak tylko dóbr ziemfkich: 
A przełożywizy, że Kaplani i Duchowni 
ją kamieniami świątnicy, które powinne 
być zawize zebrane z Bogiem, a higdy 
prawie na świat nie okazywać fię, anisza- 
trudniać fię zabawami zewnętrzneimi; ubo- 
lewa, że też kaniienie wizyftkie ią oba 
pane' po rynkach publicznych, i że żad- 
hey prawie. nie mafz* zabawy świeckiey ; 
którąby fię Kapłani nie zatrudniali. 

Bywa pod czas, że taż miłość dóbr do: 
Kij „Eźe: 
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czefnych zapędza ich aż do wydania rze: 
czy bliżnich. Co takoż tenże Grzegorz $ 
uważa i nagania. Trafia fię częfto, mówi 
‘on, (ibidem ) Coś jefzcze więkfzey was 


gi godnego nad to wfzyftko, cośmy dotąd 


mówili, kiedy Kaplani, którzy pow inniby 


włafne doka rożdawać, innych okradaią, | 


Cito fą owi zbóycy, o których Chryftus 


Pan mówi w Ewangelii, winnieyfi nawet | 
nad naiemnikow ; ponieważ nie kontentur | 


iac fie, że doią i welne ftrzyga z trzody 


fwoiey, ale nadto z fkury odzieraią i krów | 


wyfyłaią, one tyfiącznemi fpofobami uci- 
fkaią, a lubo przed ludźmi ftaraią fie po: 
krywać fwoie niefprawiedliwe poftępki, 
jak mogą, lecz niedla tego przeftaią też 
wołać o zemftę: przed Bogiem. 

Owoż część nie mala  niefzczęgli: 
wych fkutkow, -które ta wyuzdana na: 
miętność [prawúie w Duchownych, i któ- 
rą fiazwać możemy wygórywalącą ich na: 
miętnością. Widzieć fię daią wprawdzie 
rozwięzli i bezwftydni, bywaią kartowni= 
cy i rozrzutni, lecz śmiem mówić, że 
więcey znayduie fię łakomych i przywią: 


zanych do maiątku tego świata, lękaią- | 


cych fię zawfze, żeby onym rzeczy nay“ 
: po: 
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potrzebnieyfzych kiedy nie brakneło, gdy 
w zbyteczne opływaią, gniufnego trzyma- 


iąc fię fkąpftwa , piefzcząc i piaftuiąc rze- 


czy nawet naypodleyfze z równą trofkli- 
wością, jak gdyby były naywięklzey wa- 
gie 

Lecz jakoż, profzę, my, którzy wyfa= 
dzeni jefteśmy nato, abyśmy wpajali w 
ferca ludzkie oderwanie tegoż. od rzeczy 
światowych i pogardę ziemfkich doftat- 
kow, którzy nieuftannie tychże upominać 
powinniśmy, aby fkarbili fobie w Niebie, 


jako, mówię, my dopełniemy takowego 


obowiązku nafżego, kiedy widzieć nas bę- 
dą, że fami równie z niemi uganiamy fię, 
a podczas jefzcze więcey niż oni, za te- 
miż doczefnemi dobrami? Nie fkarbcie fo- 
bie ha ziemi, mówi Zbawiciel świata, f/kar= 
bow, które robacy gryzą i rdza pożera, t 
które zlodzieie kradną. ( Math: 6. 19.) A 
do kogoż to mówi? do świeckich, do żo= 
natych, którzy tyfiączne maią przyczy- 
ny, tyfiączne pozory do zbierania bogactw, 
z tym wfzyftkim Nauczyciel Prawdy, któ- 
ry dla jey nauczania na świat przyfzedł, tę 
im daie nayważnieyfzą przeftrogę. Jaka 


więc jeft slepota Duchownych, którzy po- 


win- 
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winni nierównie przewyżfzać świeckich | 
fzlachetnością zdania i obyczaiow, kiedy | 
daią fię wiązać temiż namiętnościami tak 
podłemi irtak niedofkonałemi? Zbawiciel 
nalz mówił takoż do Uczniow fwoich : Kie- 
dym was wyjyłał bez worka, bez miefzka, 4 | 
bez obuwia, czy zbywalo wan na czym? Nie | 
Panie, odpowiedzieli. (Luc: 22.58.) 05 | 
woz jakiego oderwania ferca wyciągał po | 


at 


Uczniach fwoich,  Możeż być co więkfze: 
go, jak nie mieć żadnego zapału anj pie- | 
niędzy, ani jakieykolwiek inney rzeczy, | 
zupelnie į fzczegulnie fpuściwfzy fię na | 
Bolka Opatrzność? Niewyciąga fię wpraw= | 
dzie tyle od tych, którzy po nich nąftąpi- 
li na Urząd Apoftolfki i władzy tegoż cha: 
rakteru ftali fie uczeftnikami. Pozwala ja- 
Kieś mieć ftaranie o dobra fwoie i niejako 
na czas przyfzły oglądać fię, lecz zakazu- 
ie zbytecznego mieć ftarania, nielpokoy- 
ności, zapas chować nad potrzebę, zbierać 
na potrzeby i przypadki wymyslne, czyli 
jakowe nigdy prawie nie zdarzaią fię. Do 
takowych. w fzezegulności proftuić fłowa 
fwoie Apoftoł: ( 1. Tim: 6. 8. ) Maiąci 
pokarm i czymbyśmy odziewali fig, na tym 
Przejtawaymy.  Jefteśmy fynami owych, 
któ- 
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którzy mówili: Niemamy ani złota ani fre- 
bra, ( AG: 5.6. ) Więc potrzeba, abyśmy: 
im podobnemi byli przynaymniey co do 
przywiązania, i abyśmy. zakładali grani- 
ce fzczegulnie do używania tych rzeczy, 
niedozwalaiąc fercu nafzemu w nich zata- 
piać fię, ani tyfiącznemi zabiegami £ nie- 
fpokoynością ubiegać fię za zbiorami. 

S. Hieronim przepifuiąc uftawy dla Ne- 
potiana świątobliwego. życia w ftanie Du- 
chownym, przypomina mu, aby pamię- 

tal na imie ftanu fwoiego dla przypomnie- 
nia ną fwole obowiązki: „Każdy Kleryk, 
„powiada, (Epift: ad Nepot: ) fłużący 
„ Kościołowi Jezusa Chryftufa niech pa- 
„ mięta na to, co imie jego znaczy. Mia- 
„nuia fie Klerykami, albo że fą cząftką 
„Pańfką, albo że Pan ich jeft cząftką; w 
„ jakimkolwiek rozumieniu my go wezmie- 
„my, powinien takim fię pokazywać, że 
„ pofiada Pana, albo że fam od tegoż jeft 
„ pofiadany. Dopieroż ten, co pofiada Pa- 
„na, i który może mówić z Prorokiem: 
» Pan jeft cząstką moig, nie może nic mieć 
„ innego nad Pana, inaczey Pan nie będzie 
„jego cząftką. Bądź złoto, bądź frebro, 
„ bądź dzierżawy, bądź fprzęty fa, która 
n p92 
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„pofiada, bądź cokolwiek innego, już Pan | 


„ nie zechce być Jego dziedzictwem. „ Ten- 
że Ociec «8. daley ubolewa, iż fą tacy, 


którzy fą bogatfzemi będąc Duchownemi, | 


niżli byli będąc świeckiemi, że więcey 
pofiądaią dochodow pod panowaniem Jezu: 


fa Chryftafa ubogiego, niźli mieli pod | 
czarta bogatego panowaniem, tak, iż nie | 


bez żalu Kościoł'święty widzi, że ci, co by- 
li ną świecie ubogiemi i prawie żebrakami, 
teraz fa bogatemi i w doftatki oplywaiące- 
mi. Powtarzamy atoli, niewyciągą fie po 
Duchownych, aby nic zgoła niepofiadaii. 
Pod takim obowiązkiem miałby Kosciol 
barzo malo, którzybychcieli póyść do fta- 
nu Duchownego, gdyby na tym przeftać 
byli powinni, że Boga za jedyne f(woie 
dziedzictwa mieć maią. Atoli tegoby po: 
trzeba, ażeby nie obracali wfzyftkie fwo- 
ie ftarania do nabycia tych to dóbr ziem- 
fkich, aby nie na tych zafądzali cale fwoie 


ufzczęsliwienie, i ażeby nie zaniedbywali | 


jakby fprawy małey wagi fzukać Królew= 
ftwa Bożego. Albowiem co fię tycze nie- 
rządu, o którym mówi Hieronim Swięty, 


ten barzo prawdzi fię, że wielka liczba jeft | 
~ pofiadaiących Beneficia Kościelne daleko | 


bo- 
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m | _ bogatfzych w ftanie Duchownym, jakiemi 
[= pe byliby na świecie zoftaląc, a z tym 
Ts | wizyftkim te tak obfite dochody ,. które 
i, | doftarczyłyby wielu świeckim, i jakowych 
y | na świecie nieważyliby fię fpodziewać , nie 
U | fą doftateczne do zatkania ich iierządney 
id] chciwości, 1 nafycenia ich łakamftwa, 
ie | gdy zawfze żądaią coraz więklze otrzy- 
y- f mywać, i tego dokazuią, że codziennie 
ah | pomnażaią łącząc dla nich Beneficia prze- 
EB | ciwko wlzyftkim prawom Kościelnym. Te 
9 | to fa nierządy , które oplakiwaćpowinni- 
Ah | śmy, lecz po więklzey części nieupatruią 
oł tego zlego, i poglądaią na, to' wfzyftka 


jakby na zdania, które były chwalebne za 
czilow Świętych Oycaw, lecz przeciw- 
nym zwyczaiem upowaźnionym tylu wie- 
kow praktyką fą wywietrzałe, I które tyl- 
ko zoftaią dla zabawienia mysli wyfilaią- 
cych fię rozumem, 


Na tym zakończył rzecz o łakomftwie 
Duchownych Pifarz tey Kfięgi, atoli też 
tlómaczący bierze wolność przydania tu 
okropnych fkutkow takowego w Duchow- 
nych ofobach wyftępku, jakowe okazuią 
fię w Dziejach Męczennikow Wfchodnich 

U wy- 
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wydanych naswiat przez JX. Stefana Ewo- 
diufza A femaniego w Tomie r. na karcie 
125. i wypifanych w powtórnym zebra: 
niu Zywotow SS. na każdy dzień Roku 
przez X. K arola Maffiniego pod dniem 15. 
Grudnia. w Roku 546. za Saporefa Króla 
Perfkiego w Afryce z rofkazu tegoż gdy 
a. przesladował jego Starofta 
Narfetes Tamapores, był przed nim obwi- 
niony pewny Kapłan imieniem Pawel, 
który w Miafteczku Kaściaku urząd Paro- 
cha fprar wował, i między innemi duskow- 
ne pełnił ufługi pięcin Pannom Świętym, 
które fwoie Panieńftwo Chryftulowi po- 
święciwlzy, ufługowały Kościołowi w bli- 
fkim domu miefzkaiąc. Imioną tych. Pa- 
nien. te były: Tekla, Marya, Marta, drugą 
Marya, i Anna, Obwinienia Kaplana przed 
wfpomaianym Urzędnikiem przyczyna nie 
tak ta była, że był Chrześcianinem, jak 
ta, że był przyzbierał bogactwa, gdyż 
ten niefzczęfny Kapłan barziey ftara! fię o 
zebranie złota i frebra, niżli o pozyfkanie 
dufz Chryftufowi. Przeto Starofta chciwy 
korzyftać z zaboru wielkiey fummy pie- 
niędzy, którą mu powiadano, że on po- | 
fiadal, wyfłał do domu jego kupę żołnie: 


izy 
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rzy z rofkazem, aby ga przyprowadzili i 
z nim zabrali, cobykolwiek przy nim dro- 
giego znalezli. Dopełniaiąc takowego za- 
lecenia żołnierze, otoczyli w koło dóm 
Kaplańfki, aby nikt uciec nie mógł, i zwią- 
zawfzy Kapłana, wfzyftkie rzeczy rabo- 
wać poczeli, a znalązifzy w fkrzyni jed- 
ney wielką fummę pieniędzy, zamkniętą 
onę z fobą wzieli. Przy tey okkazyi wzie- 
li takoż i przyprowadzili razem z Kapla- 
nem do więzienia wfpomniane pięć Panien. 
Narletes nayprzód przywołać przed fię ka- 
zał Pawła z chęcią fobie przywłafzczenia 
zlota zabranego, jesliby nie chciał fwoiey 
wyprzeć fię wiary, i czynić offiary fłońcu, 
które Perfowię czcili zą Boga. Tak więc 
rzecze,do niego: Jesli ty będziefz poflu-- 
fznym rozkazom Króla, który ci przyka- 
zuie czcić fłońce i użyć w pokarmie krwi 
offiarney, zaraz tobie „przywrócone twoie 
zoftaną pieniądze, przeciwnym fpofobem 
w innym przypadku wfzyftko, utracifz. 


` Paweł zatym -nie długo mysląc, pozwolił 


na to wlzyftko, co mu Narfetes przykazy- 
wał; nie miał bowiem przyczyny wzdry- 
gać fię od dania: poklonu fłońcu, gdy już 
od dawnego czafu w fercu fwoim złota 
miał 
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mial za Boga. Pretkie poflufzeńftwo i od- 
ftępftwo bezbożnego Kapłana od wiary 
nie miłe było Staroście, gdyż mu odey- 
mowało pozor do przywłafzczenia jego 
pieniędzy, które już miał nayrzane i do fie- 
bie fprowadzone. Umyslil tedy nakazać 
jemu, aby dla potwierdzenia fwoiey od- 
ftępftwa od wiary Chrześciańfkiey ftałości, 
włafnemi rękami poodcinał głowy pięciu 
Pannor wyżey wfpomnianym, fpodzie: 
wając fię, że na tak okropne okrucieńftwo 
i niefławę przynofzący poftępek żadną 
miarą nie zezwoli, a tak przez fwoie-w 
tey mierze niepofłufzeńftwo 'pozyfacze nos 
wy pozor utrzymania ifobie przywłafźczeć 
nia fkarbow zabranych od niego. Kazał 


więc przyprowadzić przed fię owe pięć Pa- 


nien, do których obróciwizy fię furową 
twarzą, ogromnym głofem rzecze: Jesli 
nie ufłuchacie rofkazu Króla zaraz czyniąc 
flońcu ofliary, na ciężkie was męki wydam, 
i nie minie was śmierć nayokrutnieyfza, 
Poftanowiłem albowiem pelnić bez odwło: 
kl ukazy Królewfkie, i nie możecię moich 
uniknąć wyrokow. Lecz Święte Panny, w 
których fercach miłość Bofka panowała, 
mylifz fię, odpowiedziały, jesli fądzifz, że 
nas 
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ñas twoiemi pogróżkami od czci Boga pra- 
wego odwiedziefz, owó zgoła, okrutnie 
rózgamii zbite ftatecznie trwały w wyzna- 
waniu wiary Chrześciańfkiey, aż nako- 


- niec fkazal Śtarofta one na głów ucięcie, a 


do Pawła gdftępcy tam przytomńego rze- 
cze: Jesli ty włafiemi tękąami twoiemi 
tym Niewiaftom glowy poodcinafz, wfzyft 
kie twoie bogactwa tobie powrócę. Ażci 
o Rapla nieżnaiący innego Bogą 
nad złoto, dla pozyfkania i zabefpieczenia 
tegoż, nie mial wftrętu katowfką na fie 
przyiąć funkcyą, i w nadzicię ocalenia 
fkarbow fwoich offiarowawfzy fię na tę 
bezbożną poflugę, porywa fię do katow- 
fkiego narzędzia. A lubo Panny Święte 
widząc w ręku jego miecz zaniefiony na 
dopelnienie z foba okrutnego śmierci wyro- 
ku, nie omiefzkały wmawiać 'w niego bo- 
laźń lądów Bofkich, i narzekaiąc mówiły: 
Y tyż to z Pafterza ftaleś fię wilkiem fta- 

wiąc fię gotowym dopożarcia fwoich owie- 
czek, które powinienbyś ochraniać? itak- 
że cię ńiefzczęfna bogactw miłość zasle- 

pila? Lecz nędzniku, nie pożyfzczefz one, 
i zginiefz śmiercią podobną z Jadafzem. 

My zas rozwiązane z więzow ciała nalze» 
al; 
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go, póydziemy do Chryftufa Oblubieńca | 
nafzego. Atoli te i tym podobne fłowa | 


nie zmiękczyły zatwardzialego i zaslepio: 


nego Kaplana, który nieuftralzóonym fer- | 


ceim meżne pościnał Panienki i one na wie: 
czne gody do Niebiefkiego Oblubieńca 


przefła Już tedy po tylu dopełnionycii | 
fzkaradnych ńiecnotaclh; w które go slepe | 


wpłątało łakomitwo, fpodziewał fię pozy: 
fkać uwolnienie i fkarbów fwoich przy: 
wrócenie. Z tymi wfzyftkim Starofta obie: 
cawizy mu dnia ńaftępuiącego we wlzyfć 
kim uiścić fię, nazad go do więzienia ode: 


fiał, Tym czafem przywoławizy. do fiebie | 


niektórych flug Iwoich fwoiey niecnoty 


pomioenikow, zlecił im, aby polzedifzy w | 


nocy do więzienia, z życia wyzuli Pawla 
niefzczęfnego. Powolni zatym fłudzy do: 


pełnili rofkaz Starofty, a zaftawizy' śpią: | 


fzyię, udufili, 1 tym fpofobem podobnie ź 
Judafzem nielzczęsliwą dulzę wyzionął, ja: 


ko obrzydłym łakomftwem tegoż obyczą: | 


ie nasladowal. Owoż okropny widok, do 
czego brzywiodło łakomftwo! Slufznie za: 
tym Duch S. w Pifmie Bożym powiada: 


Nili 


(Eccl: 10:9: ) Avaro nihil gft feeleftius : à | 


cego hędznika, ftryczek zarzuciwfzy na | 


| 


Roz: XI. o Shut: Lakom: 450 


Nihil eft iniquius, quam amare pecuniam; hig 
enim ©? animam fuam venalem habet, quo- 
niam in vita fua, projdci intima Jua. Nic 
nad Jakomego niema uiecnotliwfzego: Nic 
niegodzityizego, jak kochaċ'fig w pienią= 
dzach; takowy bowiem przedazną ma du- 
izę fwoią, to jeft: mie dba na poczciwość 
ina zbawienie dufzy; bo ke w życii 
zoftaiąc, wyrzucił wnętrzności fwoie jakó- 
by chciał mówić, wyzulfię ze wlzyftkiego 
wityda , że wizelkiey ludzkości, jako za- 
świadcza wymieniony ftrafzny przyklad 
Pawła. Jakoż łakomi w fidła fzatań(kie wpa- 
daig i w fzkodliwe pożądliwości, które wio- 
dą człowieka nazgubę i potępienie. takom- 
ftwo też jeft zrzódłem wfzelkiey złości; ła- 
komi bowiem łatwo od widry świętey od- 
ftępuią, i wielą dolęgliwościami a uci- 
Íkaig, jako mówi Paweł 3. (i. VR 
9. 10: ;) Qui volunt divites fieri, w in 
tentationem ©? in lagutum diaboli G* defideria 
multa inutilia © nociva; que mergunt homi- 
nes in interitum ©? perditionem: Radix enim 
omnium malorum eft cupiditas, quam quidam 
äppetentes erraverunt a fide, ©? inferuerunt fë 
doloribus mudltis; 
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460 Kfięga Pierwjfza 
ROZDATA Ł XII. 


"> 


O nierządnej denat godności Due 
chowny rch t i Jekodliwych fkutk ach 
teyze: 


L fkutki, które fprawuie nierządna | 
chciwość godności, nie fą mnieyfzey | 
wagi od tych, które (nie z łakom: 
itwa, owfzem smiem mówić, że fa goń | 
fze i więkfzey uwagi wyciągaiące: Lakome 
ftwo czę ftokroć nie keda, jak tylko 
pewnym i prywatnym ofobom, a zaś chei- 
wość nierządna godności miefza cały pos 
rządek publiczny, 1 tyfiączne złe fkutki 
w Kościele fprawuie. Ta jeft pewną zara: 
zą, mówi S. Jan Zloțoùfty, C Hom: gin 
Epift: ad Ephes:) która wielką przynofi 
klęfkę w trzodzie Chryftufowey. Tajet 
ogniem, któży cliwyciwłzy fie duchowney 
budowli Kościola, trawi flupy, wfzelkie | 
drzewo, dach, ściany, i żałośny pożar czy. 
ni garftkę popiołu zoftawuiąc. Barzo tedy . 
potrzeba ofobliwfze wzbudzić obrzydze: | 
nie, jakiego jeft warta, abyśmy onę w fer: | 
cach | 


[= 
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cach nafzych umorzyli zaraz, fkoro tyl- 
ko, że fię wkradać poczyna, poftrzeżemy: 

Mówić możemy, że Syn Bofki ofobliw= 
fzym [pofobem onę pofkramiał w fwoich 
Apoftołach, w dwóch czyli trzech przy: 
padkach godńych uwagi. Kiedy Matka fy- 
now Zebedeufzowych przypadła profząe 
go za fwoiemi fynami, aby pierwfze im dał 
mieyfce w Królewftwie fwoim; wyraźnie 


jey odpowiedział, że nie wie, o co profi, 


Nefcitis guid petatis. ( Marc: to: 58.) Ani 
przeftaiąć na daney tey nauce wfpomnia- 
nym dwóm Ucziiom, onę przełożył przed 
wfzyftkiemi w fłowach więcey ozńacza+ 
iących. Albowiem gdy razu jednego 
wiźczął fię fpór między niemi, ktoby z 
nich był więkfzym, Syn Bofki, ztąd wziow= 
izy powod, tak im odpowiedział: „ Kró: 
lowie Narodow baniuą nad niemi, lecz nie 
tak niech będzie między wami, ale ktos 
kolwiek chce być więklzym między wami, 
niech będzie naymnieyfzym i fuga innych. 
(Luc: 12. ŻĘ.) 

Owóż różnica międży Królami ziem- . 
fkiefki i temi wfzyftkiemi, którzy fa ich 
powagi uczeftnikamii. Ci fą poltańowieni; 
aby panowali nad innemi. Co fię zaś tys 
“om I. L CZE 
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cze Duchownych i Naftępcow Apoftolfkich, 


ich jeft obowiązkiem być naymnieyfzemi 


ze wfzyftkich i fiugami Braci fwoich. Dla 
tey przyczyny Naftępca 5. Piotra, który 
naywiękfze mialby prawo zafzczycać fię 
, ftopniem fwoim, i który: pierwfzeńftwo 
trzyma w całym Kościele, dla powagi 
fwoiey Stolicy i z poftanowienia famego 
Jezusa Chryftufa za naypierw(zą ma chwa- 


le z tym fię popilywać, że jeft fugą flug 


Bofkich. 


Jakoż że tak wiele rozfzerza fię chci. 


wość nierządna godności, ztąd pochodzi, że 
omylne mamy poięcie godności Kościelk 
nych. Zapatruiemy fie na nie, jako na fto- 


pnie świetne, i które nad innych wywyż: \ 


fzaią, a w rzeczy famey fa flużby i uftugi z 


miłości, które poniżaią nad innych, i które 


obowiązuią być prętkiemi do flużenia w 
każdych ich potrzebach. Każdy Kaplan, 
każdy Pafterz, każdy Bifkup jeft poftano- 
wiony z urzędu (wolego, nie już, jako po- 
wiada Bernard 9.*do Papieża Eugeniulza 
Ç de Confid: lib: 4. cap: 7.) ut prafis, aby 


rofkazywał, lecz ut profis, aby był pozy: | 


tecznym. Powinien mieć przed oczyma 
pożytek owieczek (woich, nie zaś ich ma 
iątek, 
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jątek. Tegoż famego czafu, którego Bo- 
fka: Opatrzność, dobry: porządek, miłość 
karności i ftopien wyżfzy nad innych fta- 
wia mu ftoleć poważnieyfzy i urząd w po- 
fiedzeniach między wiernemi wyniosley- 
fzy , miłość powinna jego uniżać, a poko- 
ra powinna go fkładać pod ich nogami. 

Takim tedy okiem powinniśmy zapa- 
trywać fię na urzędy Kościelne, i gdybyś- 
my tym fpolobem na nie poglądali, za- 
pewna hie z taką żądzą za niemi ubiegali- 
byśmy. Toż famo byłoby, gdybyśmy w 


nich uważali ciężki rachunek, jakowy: z 


tych używania na ftralznym fądzie oddać 


winni będziemy. To wywyżfzenić docze- 
ine, za którym ubiegamy fię, wielu bę- 
dzie przyczyną zawftydzenia wiecznego: 
będą wyliczane dufze zgubione przez wi- 
hę tych, którzy nie maiąc oświecenia, ani 
gorliwości doftateczney, chcieli ten na fie- 
bie ciężar przyiąć, czyli taczey, że nie 
upatrywali w takowych urzędach ftrafz- 
nych nawet famym Aniolom, nie więcey 
jak tylko wygody doczefne, świetność, wy- 
niofłość, godność. Ścisle od nich dopomi- 
nač fię będą i na nich pofzukiwać tak złych 
uczynkow, których dopufzczą fie, jako też 
Lij do- 
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dobrych, które zaniedbywaią; fłowem, 


mówiąc, całey krwie Zbawiciela Pana, 


' wfzyftkich fkarbow Kościelnych, których. 


byli fzafarzami. 

Nie trzeba więc zdumiewać fię nad tym, 
Że Święci cali drzeli na jedno weyrzenie 
takowego niebefpieczeńftwa, i'że nie tyle 
ko. nie fzukali godności Kościelnych, ale 
nad to od nich, ile mogli, uciekali. Szcze: 
gulńy przykład Auguftyna S. jeft dofta- 
teczny do zawftydzenia ubiegaiących fię 
Za temi godnościami. Ten przeżywfzy ca- 


łe życie fwoie po Chszcie świętym w nie- 
winności, w odludności, na czytaniu Pie 


{mäa świętego , na ćwiczeniu fie w mądro: | 


ści i pobożności, lerce jego palalo milo- 
ścią, duch jego był pelen mądrości. Mo- 
Zia to wnofić z wybotnych Kiąg j jego, któ- 
re napifał niebawiąc po fyolm nawróce: 
niu, a przed (woim Bifkupltwem: Włafny 
Bifkup jego żądał go uczynić fwoim Koad- 
jutorem, gdy.go pierwey już był wyświę- 
cił na Kapłańftwo : poznawał w takowym 
wyborze wartość ofoby i potrzebę ludu, 
+ dla którego jego wybierał. A przecie jak | 


fig on temu opieral? Nic pięknieyfzego | 


być 


» 
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być nie może, jak co tenże pifał z. tako- 
wey okoliczności. 

Naypierwey mówi do niego to, co om 
fam myslił, iż nie ma nic w tym życiu łat- 
wieyfzego, nic milfzego, nic pożądańfze- 
go nad urząd Bifkupa, Kapłana, Diakona, 


jesli te urzędy nie fą pełnione jak tylko 


powierzchownie, perfundorie, ( Auguft: 
Epift: 148.ad Valer: ) lecz przed Bogiem, 
nie ma nić niefzczesliwfzego, nic nędzniey- 
fzego, nic barziey potępienia godnego, o- 
raz.nie trudnieyfzego, nic pracowitfzego, 
inic niebefpiecznieyfzego nad też fame 
urzędy, jako też nic wfpaniallzego, nic 
fzczęsliwizego, jesli fie w tych urzędach 
kto tak zachowa i tym fpofobem walczy, 
jako nafz Bofki Hetman przykaznie. Jakiż 
profzę, ten jeft fpofob? jam fię go nienau- 
czył, powiada, ani w moim niemowle- 
ftwie, ani w młodości moiey, a kiedym 
poczynał uczyć fię, gwałt mi jeft uczynio- 
ny za grzechy moie, i chciano po mnie te- 
go, abym ja w rządzeniu okrętem drugie , 
tczymał mieyfce, który nie umiałem na- . 
wet wioflem robić, przez co chce wyrazić, 
że był wyświęcony Kapłanem z poleceniem 


ftarania o dufze. Tenże fam wyznaie, że 


Ww 
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w czafie fwoiego święcenia wiele łez wy- | 


lał; czego bracia jego byli świadkami, lecz 
Że z doświadczenia doznał nadto, iż urząd 
Kapłańfki był daleko ciężfzym, niżli ro- 
zumiał, że niedoftatecznie zważył fily 
fwole, i że Pan niejaki żart fobie chciał 


„uczynić z niego objawialąc go jemu fame- | 
mu, jakim był w rzeczy famey. A jeżeli, 


mowi daley tenże, uczynił to raczey z mi- 
łości, niżli żeby chciał mnie zgubić, jako 


mam nadzieję, do mnie należy zatym, 


gdym poznal iłahość moią, i dolegliwości 


dufzy moiey, ftarać fię o lekarftwo w czyta. | 


niu Pifma świętego iw modlitwie, aby 
Bóg mnie umacniał w tylu nieb-fpieczett- 
ftwach, czegom dawniey nie czynił; bom 
nie miał czafu, a oraz żem nie poznawał 


pod ten czas, czego mi niedoftawało do te- . 


i go urzędu, który teraz mnie trapi i wiel 


ce przykrzy fię. Słowem powiada pilząc do | 


fwego Bifkupa: Ty chcefz, widzę, żebym 
był zginiony, Oycze móy kochany Wale- 
tyulzu, gdzie więc twoia ku mnie Oycow- 
fka miłość? Ja lepiey fiebie poznaię, niż- 
li ty mnie znać możelz. Spytalz mnie mo- 

że, czego mi jefzcze nie ftaie? Tak wiele, 
_ 6dpowiada tenże, iż mi łatwiey jeft opo: 

Wie- 


| 
| 
£ 


f 
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wiedzieć to, czego braknie, niżli to, có 
fię wemnie znayduje do tak wyfokiego u- 
rzędu zdatnego. Nakoniec zaklina tegoż 
na dobroć Jezusa Chcyftufa, na miłofier- 
dzie, i na ftrafzny fąd jego, aby go zofta- 
wił w ftopniu jefzcze, w którym fię znay- 
dował, i którego nawet niegodnym być 
fądził fię. 


Czyż być może lepfzy przykład i wy- 


raznieyfza nagana dla wielu Duchownych, 
którzy nie maiąc przyzwoitych przymio- 
tow wtrącaią fię zuchwale w fzukanie go- 
dności i urzędow Kościelnych, które wy- 
ciągaią naywiękfzey zdolności, naywięk- 
{zego oświecenia, nayżywlzey gorliwo- 
ści, i'naymocnieyfzego ferca, jako też 
ofobliwizey roftropności, urzedow, mo- 
wię, tak wielkiey wagi i tak pracowitych. 
Wyznać należy, iż fą albo takowi slepi, 
nieuważni, i zuchwali, albo że Anuguftyn 
Święty był lękliwego ferca, który bez 
przyczyny trwożył iię, i tych urzędow 
mniey fprawiedliwe miał poznanie, i że 
był nadto upartym i uwodzącym fie miło- 
ścią próżnowania i leniwftwem. 


Nie różnym fpofobem od niego pofte- 
powało wielu innych flawnych i znako. 


mi- 
e 
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mitych ofob, Wiadomo, że S. Hieronim 
po długim opieraniu fię nie chciał żadnym | 
fpofobem zezwolić na poświęcenie (woie, 
aż pod tym dokładem, żeby nie był: obo: 
wiązany do uflugi żadnego Kosciola. Za: | 
świadczaią Dziele Kościelne, iż przyna- | 
g enia użyć trzeba było do zobowiązanią 
S. Ambrożego, aby przyiał Bifkupftwo 
fobie od Duchowieńftwa i ludu Medyolań. 
fkiego ofiarowane. Po tak jawnych zna: , 
kach fwoiego powołania, przeftępować | 
zdawał fię granice fkromności i pokory; 
albowiem chciał wprowadzić lud w rozu: 
mienie o fobie, że mniey czyftym zacho- 
wał fię i fkłonnym był do okrucieńftwa, i 
tym fpofobem ściągnąć na fiebie zawadę 
i niefpofobność oddalaiącą go od ftopnią 
Bifkupiego i z fiebie famego i ż uftaw Ka- | 
nonow Kościelnych. Jakich fpofobow przy” | 
naglaiących użyć potrzeba było do naklo- | 
nienia S. Paulina, aby przyzwolił wyświę: | 
cić fiebiće na Kapłańftwo? Opifał te fam 
tenże Święty w liście fwoim do Sewera 
Sulpiciufza. Lud go na ramionach gwałtem 
wziowłzy przyniofł, i z wielkim ferca ża. 
lem uniżył, jako powiada, ramiona fwoie . 
_podjarzmo Chryftufowe, które na niego 
wło- 


i 
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ima | ` włożyć chciano, i którego ciężaru zawfze 

ym | doświadczał. A przecież ten Swięty zaw- 
le, {ze był pełen oświecenia i wfzyftkie cnoty 
bo] w naywyżlzym ftopniu pofiadał.  Wiado- 

Zaz mo jeft, 'że S. Bernard, 5. Tomafz z Akwi- 

na- nu i inni Święci wielkie „światła Kościoła 
nią nie chcieli nigdy zezwolić, aby byli Wy- 
WO niefieni na wyfokie godności Kościelne, 
at- które im Papieże gotowali i ofiarowali 
na: przez wzgląd (zczegulny ich zafług i wiel- 

vać , « kiey pomocy Kościałówi, które znakami- 

ry; te ich przymioty obiecywały. Jak ciwiel- 
ZALE cy ludzie różnego byli ułożenia od tych, 
ho: | którzy zamiaft tego, żeby czekali, aby ich 
, i| gwałtem porywano i nacifkano do przyię- 
adę | cia godności Kościelnych, fami gwałt na- 
nia nofzą i nacifkaią na tych, którzy temi roz- 
Ka- | rządzaią i (zafuią, przez wftawienia fię, za- 
zy- | lecenia, okazywania ludzkości, i rozwoz 
do- | dzą zafługi przodków fwoich, a douymu- 
gd iących zaleceń fiebie łączą fwoie nayzel-- 
am | żywize i naywzgardzeńfzę uflugi, i jako 
era | mówi 8. Grzegorz Nazyanzeńfki, fame wy- 
em | ftępki: fwoie chcą mieć poczytane za za- 
ha flugi. (in Orat: Funebri S. Bafilii Magni. ) 

Sa Ta niefzozęfna namiętność napełnia Ko- 
T ścioł złemi Kapłanami, złemi Pafterzami, 


z zlemi 


SE nn KE 
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złemi ofobami, i wprowadza obrzydzenie 
na mieyfce święte, ochrania świętokup- 
ftwo, zaufanie i wfzyftkie nayniegodziw- 
fze zwyczaie. Albowiem na co fię nie od- 
waży Duchowny zapalony nierządną go. 
dności cheiwością, aby mógł wlesć na 
wierzchołek Kościoła? Jakoż trafia fie cze- 
fto, że czart takowych wynofić dopoma: 
ga, ale da tego fzczegulnie, aby na łeb 
fuącił, a ftrącił na wieczne potępienie. 
Wyznać trzebą, że liczba, którzy tako- 
wą namiętnością uwodzą fię, jeft barzo 
wielka, i S. Bernard jefzcze za czafow 
fwoich na tęż narzekał. Ubiegaią fię, po- 
wiada, Duchowni de Morib: 8x Offic: Epi- 
fcoporum ad Henric; Epifcop: Senonenfem 
cap: 7. ) do godności Kościelnych, pną fię 
na tęż ofoby każdego wieku, każdego fta- 
nu, uczeni równie, jak i nieukowie , jak 
gdyby tych doftąpiwizy, wfzelkich prac 
pozbyć fię mieli, gdy właśnie w ten czas 
w pracę fie wprzągaią. Przenofzą fię zjed- 
ney Piebanii na drugę, z jedney godności 
na inną, zoftaią Dziekanami, Probofzcza- 
mi, Archidiakonami, Bifkupami. Zkąd 
prolzę, pochodzi to niegodziwe wielkie o 
fobie rozumienie? zkąd ta chciwość pano- 
Wa: 
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wania na tym świecie? co za wyuzdaāna 
namiętność rofkazowania! | Biada wam, 
którzy, podług Proroka, dóm przydaiecie 
do domu! sza i otey rzeczy względem 
dyfpens wychodzących z Rzymu nie mógł 
zamilczeć i zapomnieć ten gorliwy Doktor 
Kosciola S. nude nuda loguor, Wolnie mo- 
wię, powiada, nie pokrywam zwyczalow 
wftyda pełnych, ale one potępiam, chociaż 
nie zwykli z onych wftydzić fię. 

Przełożył był wyżey twoche, że zą 
wftyd fobie poczytąno, być proftym Du- 
chownym i nie wyniefionym na świetne i 
wyfokie ftopnie. Zakowie, Dzieci, Mlo- 
dzieńcy bywaią wynofzeni na godności 
Kościelne dla fwoiey fzlachetney rodowi: 
tości, i z pod rózgi Nauczycielow fięgaią 
do Paftorału i rządow nad Kapłanami. Tak 
mówi pifząc do Henryka Bifkupa Senoneń- 
fkiego. A w Kfięgach fwoich de Confide- 
ratione do Papieża Kugeniufza narzeka, że 
pełen jeft Kościoł za godńościami ubiega- 
iących fię, Plena ef ambitiofis Ecclefia. (de 
Confid: Lib: r. cap; 7. ) Nie obrzydzajuż 
więcey Kosciol ran, które jemu zadaie nie- 
rządna chciwość godności, tak zpowfzed- 
nialy, i nadto ftal fię niby jafkinią łotrow, 

gdzie 
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gdzie okradają i odzieraią przechodzących, 
Na koniec gorzko użala fie; że zarąza nie- 
rządney choiwości godności wkradla fię da 
wnętrzności całego Kosciola i one zaraziła, 
iztąd bierze powed do. wykrzykania. O 


ambitio ambieutium crux, quomodo omnes tors | 


quens omnibus places! O nierządna urzędow 
chciwości. krzyżu ubiegaiących fię za gor 
dnościami, jako wfzyftkich trapiąc wizy 
kim przymilafz fie! - : 
Widziemy nie bez żalu, że wielka część 


takowych nierządow wieku nalzego: góre | 
wziela. Każdy trofkliwie zabiega, aby | 


zyfka! urząd jaki i godność Kościelną, a 
częftokroć nie maiąc zafług ani potrzeb: 
nych. przymiotow, ani doświadczenia, 
Każdy chętnie przyimuie ftre fzny. ciężat 
fłażenia dufzom ludzkim. Ledwo które za- 
wakuie Proboftwo, zaraz Bifkupow i in- 
nych prawo podawcze maiących otacza 
liczne ofob Duchownych grono o nie ubie- 
gaiących fię. Pelne pofpolicie ft Dwory 
Monarchow i Minifirow, liczne lataią me» 
moryały doprafzaiące fię Bifkupftw, 0- 
Dactw, I tym podobnych, fale, pokoie, 


fchody nawet zagęfzczone bywaią ludźmi 


tego gatunku. To wfzyftko jako mamy 
miari 


1 
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miańować? Przedtym z pilnością fzuka- 
no, aby wynalezione były świece ukryte 
pod korcem, aby wyftawione żoftały na 
świeczniku, chcę rozumieć owych ludzi 
wielkich zafług, którzy o godnościach nie 
myslili, i którzy jaśnieiąc w oczach ludz- 
kich dla świątobliwości życia (woiego i dla 
nauki, w włalnych oczach utaieni być fię 
rozumieli, albo zagrzebani byli w odlud= 
hości na puftyniach. O czym nie mogą nie 
wiedzięć dzifieyfi oburącz za godnościami 
ubiegaiąci fię. Atoli zawlze widzieć bę- 
dziemy tym [pelobem poftepuiących, jesli 
urzędy i godności Kościelne maiące przy» 
wiązany obowiązek fłużenia dufzom by 
naywięklze, uważane będą nie jako uflugi 
miłości i obowiązki pracy, ale jako ftopnie 
świetne, które upoważniają one pofiada- 
iących, a Kościoł jako ziemię obiecaną , 
która obfite płody wydaie do wygodnego 
życia. 

Lecz może kto powiedzieć: czyz nie 
będzie godziło fię profić o Beneficia, i nie 
wolno będzie okazać fię i dać poznać fwo- 
ie przymioty i fwoią fpofobność? gdyby 
tak fie rzecz miała, ludzie poczciwi nigdy- 
by nic nie mieli. Cnotliwfi i zdatnieyfi by» 

liby 
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liby zawfze w zapomnieniu, a tym fpolo: 
bem Kosciol nigdy. nie miałby ufługi z lep- 
fzych 1 pożytecznieyfzych Meżow. Zu. 
rzut takowy zbił dawno Bernard S. (ede 
Confid: lib: 4. cap: 4.) Jeden profi za dru- 
gim, drugi profi za fobą, ten za którym 
proźba jelt przynofzona, ma być podey- 
rzany, a zaś, który za fobą śmie profić, 
miey go za potępionego, ani umnieyfza 
winy czy to przeź fię, czy przez kogo 


innego dla fiebie profi. Takowe jeft zdanie 


S. Qyca tego, a te przekłada pifząc do Eu- 
geniulza Papieża. Więc nieten jeft, tak 
wnofi, który chce, ani który ubiega fię, 
któregoście przyjąć pówinni, lecz takiemi 
fa ci, co fie wahaią, którzy unikaią , tako- 
„wi fą, którzy być przynagleni powinni, 
którzy nie ftaraią fię, aby fie zbogacili z 
pofagi wdowy i z dziedziętwa cio 
wego, którzy łafkawie udzielaią tego, co 
z łafki wzieli. Y S. Tomafz z Akwinu ta- 
koż jako Bernard S, haucza, że nie godzi 
fię profić za foba albo dla drugich o Bene- 
ficia z obowiązkiem flużenia dufżom ludz: 


kim, i że każdy tak poftępuiący tym fa- | 


mym łafki takowey niegodnym ftaie fię. 
W rzeczy famey takowe pytanie nie 
x wy: 
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wynika, jak tylko z wielkiey nieumieięt- 
ności iz zbytecznego w fabie rozumienia. 
Ten, co żąda Bifkupftwa, powiada Paweł 
Święty, ( 1. Tim: 5.) żąda dzieła dobre- 
gó, to jeft: wedlug tlumaczenia S. Jana 
Złotouftego , dzieła trudnego , jakofię oka- 
zuie z przymiotów, jakowych wyciąga w 
tym, który w tym urzędzie zafiada. Albo- 
wiem powinien być nienaganny, jakowy 
przymiot barzo jeft rzadki. powinien być 
trzeźwy, roftropny, poważny, fkromny, 
czyfty, miłofierny, mogący nauczyć. Trud- 
ną zaś rzecz jeft znaleść te wfzyftkie przy- 
mioty w jedney złączone ofobie. A tym 
wfzyftkim takowi być powinni, którzy 
wynofzeni być maią: na Bifkupftwa, toż 
można i należy rozumieć i 0 innych urzę- 
dach Duchownych, do których jeft przy- 
wiązana ufluga dufzom ludzkim, chociaż 
niema może obowiązku, aby w innych 
też przymioty w tak wyfokim ftopniu 
znaydowały fię, jak w Bifkupach, którzy 
lą pierwizemi Kaplanami i pierwfzemi Pa- 
fterzami Kościoła. S. Paweł między temi 
przymiotami nie położył rodowitości, twa- 
rzy welołey, fłużby woyfkówey, pokre- 
wieńftwa znakomitego, przymilenia fię i 
pod- 
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podchlebftwa ku Kollatorom , przymioty 
jedynie ludzkie. Potrzeby duchowne czyli 
do dufzy należące nie mniey fą ciężkie na: 
fzych czafow, niżli jak przedtym były, | 


ani choroby dufzne mniey teraz fą do ule: 
czenia trudne. Kiedy 5. Jan Złotoufty pi- 
fal o Kaplańftwie, żył za czałow fpokoy:| 
nych Kościoła pod patowaniem Cefarzow 
Chrześciańfkich, i w czafie którego paño: | 
wała powolność i łatwe przyięcie nauki w 
ludziach. Z tym wfzyftkim jakie on czyni 
wyobrażenia w Kfięgach fwoich Kapłań: 
ftwa? czyż można one czytać bez wzbu: 
„dzenia 1 uczucia w fobie olobliwfzey bo: 
jaźni z tak wielkiego 1 tak trudnego urzę: 
du? Wnośmy zatym, że nie godzi fie ubie- 
gać za nim, oraz, że jeżeli jeft rzecz po:| 
żyteczna Kościołowi, aby ten nie miał. 
Kaplanow, jak tylko mądrych, pokornych, 
i uczonych, nie dla tego zawiże być mo: 
że rzeczą pożyteczną ofobom partykular: 


nym, że będą podniefione do ufzędu tak 


fwafznego flużenia dufzom ludzkim, i że 
cale ich ubieganie fię godzić w to powin: 


ne przykładem Proroka, aby byli małemi | 


w Domu Bożym, gdyż tym fpofobem do: | 
fzliby bełpieczeńftwa i fpoczynku (wego. | 
Lupo | 


pa 
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tY Lubo zbawienne to dzieło Pifarza tey 
yli Kfiążki wymierzone jeft ku pożytkowi du- 
le | fznemu Kaplanow  wizyftkich  mianowi: 
| ce Świeckich, jake jednak wiele z teyże 
le. pożytkować mogą Kapłani i w Zakonnym 
Pro ftanie znayduiąci fię; tak dla Kapłanow 
| zwłafzcza Zakonu moiego Bazyliańfkiego, 
W. do tego Rozdziału moią przydać uwagę 
"|  poftanowiłem. Jesli bówiem w każdym 
W. Kaplanie ftarania i zabiegi o doftoieńftwa 
M Kościelne fa naganne; jesli w innych Zas 
UB | konacji ciężkim jeft grzechem wfzelka 
U. czynńość do doftąpienia jakowey bądź kol- 
s wiek. promocji proftowańia; w Zakonie 
„Ę* 


(| tedy nalzym będzie zatwize nayciężfzą 


©) Bolka obrazą; ponieważ prócz wewnętrz- 
| hey winy zamyka nad to złość święto: 
lal) kradztwa, jakowa zawize znayduie fię w 
ty przeftępftwie iclenńych fzlubow Zakon: 
° nych; ponieważ przy Zakohney Profeftyi 
Li równie Brzyfięgamy nie ftarać fię dni przez 
ak liebie, dni przez kogokolwiek innego o Żad: 
ŻÓ he urzędy Kościelne i Klafztorne, jaka 
n: przyfięgamy zachować czyłtość, ubóftwo, 
iil i pofłulzeńftyo: równie zatym wynilzczać 
d: 


Powinnismy w fercach nafzych. namięt= 


Tom I, > M tość 
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ność żądzy doftąpienia jakichkolwiek na | 
tym świecie godności, jako innym cnotom 
Bogu poslubionym przeciwne. Gdy więć | 
barziey, nad innych obowiązani jefteśmy 
niefzukać żadnych godności, ciężfzy i-nie- 
ubłagańfzy fąd Bofki będzie z temi Z; alko | 
nu nafzego ofobami, które zapomniaw: | 
"fzy na tak ścify fwóy obowiązek dobro: 
wolnie na fię przyięty i uroczyftym [zh 
bem ztwierdzony, odważaią fię jakokol: 
wiek przykładać fię jawnie | lub fkrycie. do 
zjednania dla fiebie jakichkolwiek urzędów. 
Lecz jako zli Zakonnicy gwalcąci fziub 
wymieniony maią fię czego lękać i furowe | 
go fądu Bofkiego obawiać fię powinni, tak | 
tenże dochowuiąci wielkiey od Boga zte| 
platy fpodziewać (ię maią. Opifał nie mi | 
ło Pifarz tey Kfiążki przykładów z jaką 
ufilnością wielcy w Kościele Bożym mężć | 
wie Kościelnych unikali godności, wiele 
podobnych z Dziejow Kościeliych ofoby 
Duchowne doczytać lię mogą. Ja dla krot 
kości jeden tylko przytoczę, przykład, 2 
którego okaże fię, jak cudownie Bóg do 
poniógł jednemu fłudze fwoiemu uyść fta: 
nu Bilkupie ego, ha który poniewolnie mial | 
być poświęconym, a y m. famym wyda 
fig, 
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fie, jak jeft przyiemna Bogu offiara, fźcze: 
pe umyflem wfzelkiego unikać a 
iia, Opifuje rzecz tę Sozomenus w fwoich 
Dziejach wara w Kfiedze 8. Gdy za 
czałow jego umarł: Bifkup pewnego N Miafta 
tie wielkiego w Egipcie nazwanego“ Geri; 
Obywatele tegoż wiedząc o wielkiey świąż 
tobliwości Puftelnika imieniem Nilamona 


„ha pulzczy: Egipfkiey pokutuiące życie 


prowadzącego zbiegli fię do niego żądaiąć 
go fwoim uczynić Bifkupem; i gdy ufil: 
nie doprafzali fie, aby takowy ftopien foz 
bie ofiarowany przyiąć nie odmawiał, tras 
filo (ię, że właśnie pod ten czas Teofil Pa: 
tryarcha Alexandryifki powracaiąc z Ca: 
rogrodu tamitendy przeieżdżał, a wyrozu: 
miawizy żądania ludu owego i poznawz 
lzy w meżu Bożym wyfokie przymioty i 
obfite dary Bofkie, ftarał fiè dopomodź 
pcbożney ofierocialego ludu chęci, a gdy 
widział fkutecznie wymawiaiącego fię od 
takiey godności Nilaimona, pozwolił mu 
Izczegulnie refztę dnia tego do tozmysle- 
nia fię, oświadczaiąc fię ż takim poftano* 
wieniem fwoim; iż nazaiutrz miał go Bi- 
fKupem poświęcić. jakoż dnia naftępuią- 
cego Teofil wfponiniany Patryarcha ze 
Mij wizel- 
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wfzelką do wyświęcenia naBifkupftwo go: 
towością udał fie do Puftelniczego pomielz- 
kania Nilamona, Który widząc w przy: 
byłym Patryarfze gotowość do wyświęce: 
nia (wego, i poznawfzy, że żadne jego 
wymówki przyięte być nie miały, wyiedź 
nal te dla fiebie pozwolenie, iż miał po | 
czekać nieco, póki przez modlitwę fiebie | 
nie przygotuie do wzięcia nowey łafki Bo: | 
fkiey, udałfię więc na modlitwę i na tey 
Bogu dufzę oddał bez poftrzeżenia Teofila 
przytomnego, który łądził, że w Bogo 
myslności zoftawał zachwycony; aż gdy 
znaczna część dnia upłynela, a Puftelnik | 
ani na wołania nie odpowiadal, ani: na, 
krzyk ludu zebranego nie zważał, dopiero | 
poftrzeżono, że do tryumfniącego w Nie | 
bie przeniofł fię Kościoła, który w woiuią | 
cym na wyfokie doftoieńftwo Bifkupie pó: 
ftąpić wzbraniał fię. Nam'zaś żyiącym 
przykład zoftawił, jak jeft rzecz Bogu | 
przyjemna wfzelkich godności Kościelnych 
unikać. 
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ROZDZIAŁ XUL 
Obluda jak gest obrzydla w Kapla: 


nach, 


Po ic zakończyli to wfzyftko, co 
- "= zoftąie do mówienia względem wy- 
ftępkow , które barziey zdaiąfię być prze- 
ciwne świątobliwości Kapłanow, przeło- 
gemy tu uwagi o obludzie, którą fądzie- 
my być nayobrzydliwfzą ze wfzyftkich. 
Obłuda była celem furowego upomnie- 
nia Synowi Bożemu. Rzecz jeft godna po- 
dziwienia, że Zbawiciel świata, który 
okazywał fię zawize nayłagodnieyfzym z 
ludzi, gdy nigdy nie pokazywał fię przy- 
krym, ale zawfze łafkawym ku naywięk- 
fzym grzefznikom: z nierządnemi nie- 
wiaftami, z jawnogrzefznikami zć wizelką 
fkromnością poftępuiąc fwoie nauki dawał 
podług zdarzaiących fie okoliczności, i 
podlug potrzeb ludzkich ; tenże przeciw- 
nie z taką żwawością i oftrością powfta- 
wał przeciwko obłudzie tak dalece, że w 
jednym tylko Rozdziale Ewangelii S. Ma- 
teufza, tojeft; w jedney fzczegulnie zdą- 
fzo- 
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rzoney okoliczności ośmkroć, klątwę rzu- 
cil przeciwko Doktarom „i Faryzeufzom : 
Va vobis hypocrite, bez żadnego względu 
onych upominaiąc że wfzelką. ofwością i 
onych obrażaiącą, nazywając ich flowami 
naypczykrzeylzemi: hypokrytami, slepe- 
mi, grobami pobielanemi, które kfztaltne 


okązuią fię „ale: wewnątrz fa pełąemi zgnie | 


 lizny.  € Mach: ag. 


Takowe poliępowanie przeciwne polpo- 
litemu zwyczaiowi i charakterowi dobroci 
i łagodności, jakówy mu daią Prorocy, 
okazuie dowodniey nad to wfzyftko, co: 
kolwiek my przywieść możemy, jako obłu: 
da jeft obrzydła Bogu i ludziom; Bogu, że 
ta z nim obchodzi fie; jakby z jakim bàt- 
wanem, właśnie jakby nie miał oczu i nie 
czuł; ludziom, że zwodzi i naśmiewa fie 
nayprofilzymą i nayobrzydliwłzym fpofo- 
bem. 

Lecz nadewfzyftko w Kapłanach ten 
wytępek jolt obrzydły; albowiem im fan 
jeft świętzy, tym wyftępele świątobliwo: 
$0i przeciwny, jeft obrzydliwfzy, i in wy- 
żey ofoba jelt wyniefiona przez fwoy cha- 
„rakter, tym zwodzenie, którego używa, 


| 
) 


powinno ją czynić obrzydliwfzą. Każdy 


Ka- 
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Kapłan obłudnie poftępuiący jeft: komedi- 
anciftą dwoiaką ofobę utrzymującym, jed- 
ną czlowieka świętego przy Oltarzu, Po: 
frzednika i Anioła przejednywaiącego, a 
drugą, jakim jelt wewnątrz, bezwftydnego, 
a pod czas i żadney pobożności i wiary nie 
maiącego. Takowy jeft wilkiem drapież- 
nym w fkórę owczą przyodzianym, aby 
łatwiey inne owce mógl pochwytać i po- 
dufić, jeft grobem pobielanym, pięknie 
ukfztalconym i fnicerfzczyzną ozdobio- 
nym zewnątrz, a zaś wewnątrz pełnym 
wyfchłych kości, zgnilizny i robactwa. 

Rzecz jeft wielkiego podziwienia godna, 


jako człowiek maiący w jakimkolwiek fza- 


cunku fławę i wiarę, może takową utrzy« 
mywać poftać, że zdoła narzekania wy- ` 
cierpieć fumnienia, i awe wewnętrzne u- 
pominania wołaiące: Ty jefteś efzuftem, 
kuglarzem, hypokrytą, możefz wpraw- 
dzie ofzukać ludzi, którzy na powierz- 
chowne tylko dzieła patrzą, lecz nie ofzu- 
kalz Boga, który wnętrzności: przenika, 
ani ukryć fie przed tym okiem niewidzial- 
nym, któremu naygłębfze przepaści: fą 
przezroczyfte ? Jakowy wftyd twóy będzie 
w dzień fądu oftatecznego, kiedy wfzyft- 
~ kle 
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kie twoie obludy objawione ukażą fie przed 
całym Niebem i ziemią? Bez wątpienia, | 
trudna rzecz jeft tę dwoiaką poftać utrzy: 
mywać, i chiba potrzeba edftąpić i fławy 
i wiary, chcąc w takiey poftaci czas | 
przetrwać przydlużfzy, 

Biada wam, wolal Hieronim S. do któ- 
rych przyfzły wyftepki  Faryzeufzow. 
Możemy mówić nawet, że te fa obrzyd= 
liwfze nad, wyftępki Faryzeufzow; ich 
albowiem wyftępki były wyftępki duchow- | 
ne, w których być może, iż fami niepo: | 
ftrzegali fię i światu mniey znaiome były, | 
Jeżeli świat ofzukiwali, ztąd pochodziło, 
że fami zwiedzieni byli. A zaś obłuda, a 
którey mówiemy, prawdzi fie naybarziey | 

względem wyftępkow zbyt proftych, wzglę: 

_ dem namiętności cielefnych, jakowych ofo 
by, które fa temi zmazane, nie mogą nie 
, poznawać względem niecnot, które famo 
potępia przyrodzenie i fama właściwa ich 
poftać. Plakać nad nędzą takowych po- 
trzeba, poznaią fami dobrze ftan fwóy nie- 
fzczęśliwy, a przeto jesli wewnątrz fa 
zkancerowani i pełni nayzelżywfzego trg 
du, zewnątrz ftaraią fie pokazać czyftemi 

1 ` 
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i pięknemi, i ofiary święte odprawuią i 
grzefznikow rozgrzefzaią. 

A zatym jakowe klątwy Pan Bóg nie 
rzuca niewidomie i wewnętrznie przeciw- 
ko takowym Kapłanom? Czego mówić 
nie będzie, kiedy im odbierze wfzelkie zną- 
ki Kapłańftwa Królewfkiego, i kiedy ich 
cząftka będzie z innemi obłudnikami w 
przepaści wiecznego ognia piekielnego ? 

8. Hieronim chcąc wyrazić fzkaradność 
grzechu, który popełnił pewny Diakon w 
Kościele Betlejemfkim z jedną Panną, po- 
wiada, (Epift: 48. ad Sabinianum Diaco- 
num ) że nie może dobrać fłów doftatecz- 
nych do wyrażenia wielkiey złości tako- 
wego wyftępku, iż trafił ną takową rzecż 
do opifania, która przewyżfza calą fztukę 
mówienia, Zada mieć wymowę Cicerona 
i Demoftenefa na opłakiwanie tak wielkie- 
go grzechu. Nie bałeś fię ty, powiada, 
naynielzczęsliwizy z ludzi nędzniku, żeby 
Niemowlątko Jezus nie kwiliło, żeby 
Nayczyftfza Panna, która Go porodziła ;* 
nie patrzała na ciebie, żeby Aniołowie, 
którzy tegoż narodzenie ogłafzali, takoż 
ciebie nie widzieli? My podobnie mówić 
możemy do tych, którzy ważą fię Mfzę S. 

odpra- 
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odprawować z fumnieniem. zmazanym, i | 
którzy upodobanie do fwoich rozwięzłości | 

zanofzą nawet przed ftopnie Oltarza. Nie 
boicie fię wy tego Jezusa Chryftusa, któ- | 
rego poświęcacie, którego tak częfto na 
rękach wafzych piąftniecie , który odradza 
fię na wafze zawołanie, aby nie wołał, alba 
rączey nie ryczał į piorunował przeciwko 
walzey bezwftydności i. przeciwko wafzey 
zuchwalości? Nieboicie fie wy, ażeby Nie- 
bo ogniftych i piorunowych ftrzał fwoich 
nie wypuściło na was tak niegodziwie fpra; 
wować ważących fie offiare ? 

Wymawiaią możę w (obie niektórzy tą- 
kowe poftępowanie niegodziwe obowiąz: | 
kami ftanu fwolego Kapłańfkiego, którzy 
zapomimaią o tym, do czego fą obowią- | 
zani względem Boga, i co pełnić z. 
ftrony fwoiey powinni, a dąłby ta 
Bóg; aby takowych nie wielka liczba 
byłą. Mufżę codziennie Mfzę świętą mie- 

jetem na przykład w. pewnym 
Zakonie, w pewnym Zgromadzeniu, w 
którym za wielki wyftępęk poczytanoby, | 
jesliby który z Kaplanow -kiedy Mfze $ 
opuścił: jeftem. Parochem, Kapellanem, 
Sto. w takim ftanie, iż nie moge pożwolić 
fobie 
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fobie , abym kiedy wftrzymał fię od Olta- 
rza. A tym czafem nie mam tyle fily, 
abym wydołał wykorzenić i wynifzczyć w 
fobie namiętności, która dręczy i krępuie 
ferce , uwikłałem fię w pewne ułomności, z 
których łatwo wybrnąć nie mogę. Cóż 
więc mąm czynić, obieram raczey uda- 
wać fię za niewinnego i gotowego do fpra= 
wowania Taiemnic Oltarza, abym zgo- 
dził z flawą i dobrym o mnie rozumieniem 
taiemną w ferou kryiącą fie namiętność. 
Jawnie i publicznie okazuię fię fkromnie 
fprawować Ofiary święte i pełnić obo- 
wiązki pobożności, a w fkrytości wyle- 
wam fię na rofkofzy cielefne, i zmyfłom 
natarczywym dogadzam. Owoż dokąd do- 
prowadzą wierutna obluda. 
Winfzowałbym barzo takowym Kapła- 
nom bezbożnym, jesliby kiedy pożądane 
tknięcie łafkr Bofkiey ich wyrwało z ta- 
kiey przepaści pierwiey, nim ich śmierć 
zakroczy i natchnela w nich ducha poku- 
ty, dla zagładzenią przynaymniey w 0- 
czach Bofkich tak. wielorakiego * święto: 
kradztwa. Albowiem dla tey zyfkania, na- 
Jeżałoby przez czas niemały wftrzymać 
fię od Oltarza i wzdychać przed Bogiem, 


a 
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ahoyne łzy wylewać na opłakanie tylu 
obrzydliwości, ' Łecz to famo jeft, czego 
wykonać nie mogą bez ofobliwfzey trud- 
ności dla tych famych przyczyn, któreś 
my przełożyli. Mfzą po' Mizy codziennie 
bez przerwy naftępuie, a tak kiedy fię wa: 
żą oczy Bofkie wfzyftko przenikające 
obrażać zmysloną pobożnością, fprawie: 
dliwie obawiać fię potrzeba, aby ciż nię 
odważyli fię. też równie obrażać: pokutą 
zmysloną fpofobem obludnikow. 


Lekaymy fię i użalaymy fię nad innemi, 


a oraz nad famemi fobą. Jesli my nie je 
fteśmy obludnikami dla wyftępkow wfty: 
dliwych i jawnych, może być, że takie: 
mi jefteśmy dla wyftępkow dufznych i ta 
iemnych, jakowe były owych Doktorow 


iFaryzeufzow, tym więcey fzkodliwych | 
i pokrzywdzaiących, im  fubtelnieyfzą 


fkładaią obłudę i odnie io uleczenia. 


Wyftępki cielefne częftokroć w famym | 


pierwfzym kroku bojaźnią napełniaią fu- 
mnienia, które cokolwiek czułości zacho: 
wuią, i nie zupełnie wftyd odrzuciły. 


Lecz wyftępki dufzne, pycha, zazdrość, 
nienawiść częftokroć ukrywaią tak złość | 


fwoią, iż nie latwo doftrzeżone bywalą, 
owizem 
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owfzem bywa, że one fobie poczytamy 
za cnotę. . Lękaymy fię zatym, abyśmy 
nie należeli do liczby- tych, do których 
Chryftus Pan mowil: Biada wam oblud- 
nicy. Biada wam, ktorzy 'poftrzegacie z 
trofkliwością, abyście jakiego naytmniey= 
fzego wierfzyka w Pacierzach Kaplańkich 
nie opuścili, albo jakiey modlitewki nie 
odmienili, a niedbacie na opufzczenie óbo- 
wiązkow ważnieyfzych miłości i fprawie- 
dliwości. Biada wam, którzy okazniecie 
fię pilnie zachowuiącemi naymnieyfzych 
okoliczności obrzędow Kościelnych; aza- 
niedbywacie naygłównieyfze Przykazania 
Bofkiego uftawy : którzy głowy firzyże- 
cie i rekawa ftaroświeckim fpofobem no- 
ficie, a wielorakie Beneficia ütrzymuiccie 
bez potrzeby, a zatym pomnażacie ftofy 
nieprawości. Jakoż w rzeczy famey bo- 
dayby fię nie znaydowali takowego gatun- 
ku Duchowne ofoby , które powierzchow- 
nie fkromnie układaią fię, a razem fa pel- 
ni łakomftwa, zdzierftwa, i nieublagani 
w zemizczeniu fię, i których ferce całe 
przez złość izayzdrość zawiędłe. Mówić 
zatym można, że ci to fą Faryzeulzami 
nowego Zakonu, poftać okaznią karności 
Į 


\ \ 
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i fkromności , jakiemi fię udawali owi pieiiwe 


fi hspoktyci, którzy byli celem nagan Sy: 
nd Bożego; a fą równie jaka tamci' pełni 


złychi okrutiych nartiętności. Albowiem | 


nienawidzą Braci fw dich; a podczas tych- 
że przesiaduią wyraznie, i jawnym zło: 
tzeczeniem , albo naieżdzaiąc i wydziera: 
iąc ich dobri dzierżawy, których pol ja: 
dania mieć mogli nadzieię: 

 Forzaś, co nayokropnieyfzą być rzeczą 
powinno jeft, że takowa obłuda trwa 
podczas przez caly bieg życia. Schodzą ź 
tego świata (pokoynie z takowym uloże: 
niem grzechowi podpadaiącym i idą fta: 


wić fię na firalzny fad Bofki , na którym 


dopiero światlo Bolkie okaże i da im po: 


znać famych fiebie takiemi, jakiemi, fa w | 
. © G | 


rzeczy famey. Lecz już będzie po czafie i 
nie będą mogli takiego oświecenia zbawich: 
nego użyć ku fwemu pożytkowi; bo to 
famo oświecenie onych potępi i. wiecznie 
karać będzie. Uprzedzaymy ten los okrop: 


hy przez scifiy rachunek wizyftkich na: 
i y 


fzych nawet nayfkrytfzych zamyfłow i 
końców. Wlzyfcy niejakim fpofobem je: 
fteśmy obludnikami, i fam Bóg poznaie 
dokąd nas z zaipędza fkryta nafza obłuda. 
„ ROZ- 
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OZDAN L XIV: 
„Pako naywigkjze nierządy Duchoiw= 
nych ypływatą ź niedoślatku po- 


 wolania: 


i 
pifawlzy głównieyfze, które w ftanie 
Dachownym zdarzaią fie nierządy, i 

okazawizy, jak też fą wielkie i fżkaradne 

z względu na świątobliwość, którey ftan 

ich wyciąga, należy teraz wysledzać głów= 

nieyfze zrzódla, z których" wypływaią, 
abyśmy też odkryte maiąc; mogli z łatwo* 
ścią do zabieżenia onym fpofobne podać 
lekarftwa. Pierwlze zrzódlo onych okazu- 
ie fie w niedoftatku powolania, albowiem 

jako ulomności i kalectwa pochodzące z 

poczęcia i urodzenia nie mogą być uleczo: 

ne i bywalą nafieniem i obfitlzym zrzódź 
jem innych wielu ułemności; tak toż fa- 
imo mówić można o niedoftatku powołania. 

Jakoż czego możemy: lię fpodziewąć pó 

takim czlowieku, który wfzedł do Kościo: 

ła nie będąc od Boga powołanym? ' jako: 
wych nierządow i upadkow po takowym 

Duchownym lękać fię nie mamy? 

i Nie 
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Nic niemą jaśniey w Pifmie S. wyłożo: 
nego, nad potrzebę powołania do ftaranią 
fę i przyjęcia ftanu Kapłanfkiego. S. Pa- 
wel (Hebr: 5.4. ). przywodzi: przyklad 
Aarona, który nie był wyniefiony na Ar- 
cykapłańftwo między Zydami, aż ża wy: 
raźnym Bofkim rofkazen. Rozdział 19 
Numerorum opifuić jakim fpofobem Bóg 
objawił wo'ę (wcią. Z dwónaftu rófzczek, 
na wierzchu każdey z których było na: 
pifane imie jednego z oma fzcze: 
gulnie, na którey: napifane byld imie Aa: 
rona, liście rózwiła i zakwitła na okaza: 


hie, że Bóg go wybrał za Arcykapłana, i. 


że Kąpłańftwo w jego być miałó pokoleńiu, 


Toż famo naftąpiło z Samtielem, niewin: | 
ność Jego obycżaiow przeź caly bieg ży- | 


cia zac howana, i jego poświęcenie fię fid | 


uflugę Oltarza od dziecińftwa (wego nie 
były doftatecznyim powodem do otwarcia 


jemu wftębu do Kapłańftwa. Trzeba było; | 


aby Bog go był powołał do zaftąpienia 
mieyfca naywyżlzego Kapłana Elego od- 
rzuconego. Co wlzyftko nie może być po: 
równańo z przykładem Jezusa Chryftusa 
Pana Zakonu nowego Naywyżlzego Ka: 
płana. Ten albowiem fam nie wdzierał fię 


0 


z przez 
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przez fie, mówi Apoftof, (Hebr: 55. ) 
ale był powołanym od Qyca fwoiego, i 


odebrał teń zafzczyt chwalebny  Kapłań: 


itwa maywyżizego od tego, który rzekł 
doniego: Ty jefłeś Synem moim, jam cię 
zrodził. Więc jesliSyn Oyca Przedwiecz- 
liego, tak'święty:, tak pełen łafki, albó ra- 
czey fama- świątość i dawca łafk wfzel- 
kich fądził być nieprzyftoynyni wtrące- 
mem fię w Kapłańftwo nowego Zakonu, i 
W one przez fiebić famego wftępować, co 
mówić, albo myslić mamy otych, którzy 
w toż Kaplańftwo witępuią, nie będąc do 
niego powólani od Boga ,.a podezasjefzcze 


z przeciwńemi dowodami czyli znakami, 


że Bóg ich mieć takiemni nie chce: 

Takowa powołania do Kapłańftwa od 
Boga potrzeba doftatecznie okazuie fię ta- 
koż w SS. Apoftołach: Zbawiciel do nich 
mówił: Nie wy jejłeścić, coście mme obrali , 
lecz ja was wybralem: ( Joan: tę. 16.) Nie 
byli Piotr ani Jędrzey ani Synowie Zebe- 
deufzowi, którzyby przyfzii do Chryftufa 
Pana, aby jego byli Uczniami. Nauka je=' 
go i cuda nie były do tego doftateczne, de 
sliby do tych nie przydał wego powoła= 
hia. On ich po więkfzey. części znalazł nad 

Ton i, "N brze- 
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brzegiem motfkim fwoie rzemiofło rybo- 
łowftwa fprawuiących i onych powołał. 

Tegoż famego zdania trzymaiąc fię $, 
Jan Złotoufty powiedział: ( Homil: p. in | 
1. ad Timoth: ) że być Nauczycielami, być 
Kapłanami w Kościele Chryftufowym, jek 
być wyniefionym na pewną godność praw: | 
dziwie wielką, prawdziwie  podziwienia 
godną, i taką, która koniecznie potrze: 
buie, aby byli wybrani od Boga dla jey 
otrzymania. Takowe wybranie i takowe 
powołanie Bofkie niegdy ofobliwie miewa. 
no przed oczyma, jako i teraz bywa, kie: | 
dy poftępuiemy bez namiętności, i kiedy 
nie oglądamy fię na uwagi ludzkie. 

S. Bernard wielkim głofem narzekał na 
tych, którzy wftępuią do ftanu Kapłańfkie: 
go bez powołania Bofkiego. Wy nie przyl: 
muiecie klucze, powiada, ( de Conv: ad 
Cleric: cap: 19.) aleje wydzieracie. Na 
was Pan Bóg żali fię przez ufta Prorockie: | 
Królowali, ale nie przezemnie, rządzili, alo 
3a ich nie powołałem. Zkąd pochodzi ta chęć | 
panowania, ta nierządna chciwość tak nie: 
rozfądna, takie zadufanie tak dzikie? Czy 
ważyłby fię z was ktokolwiek przywłafze 
czać fobie jakowąkolwiek zwierzchność w | 

do- 
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domu którego bądź naymnieyfzego Mo- 
harchy? albo Pana jakiego bez jego rofka- 
zu, albo raczey przeciw tegoż zakazowi i 
rozdawać urżędy i ułatwiać jego fprawy ? 
Możecież fądzić, aby Bóg wafze pochwa: 
lat poftępki, że znofi w domu fwoim na- 
czynia gniewu przezńaczone na śmierć 2 
A na innym mieyfci opilawizy podobnie 
takową zuchwałość, i takowe fzaleńftwo, 
bo tak je nazywa, która nie może pocho- 
dzić, tylko z wielce fzkodliwego zapońńńie: 
nia o śinierci , o piekle i o ftrafznym fądzie 
Bofkini; potrzeba, powiada, ( Idem in 
Evang: Ecce Nos cap: iż: ) wfpomnieć 
fobie na Królową, o którey mówi Pifmo $, 
Że nie śmiała wniść do pokoiu Króla oblu: 
bieńca (wego nie będąc zawołaną i nie bg- 
dąc wprowadzoną. Wy żaś, powiada, wy 
wcifkacie fię zuchyale i (iwawolnie nie bęs 
dąc weżwani i wprowadzeni ? 

Owoż ma czym gruntuie fię ofobliwie 
potrzeba powołania Kapłanow i innych 
flug Ołtarza. Jeft zatym oftatnia zuchwas 
łość, i świętokradzka śmiałość wchodzić 


do domu Bożego, jakowym jeit Kościoł „, 


dopełniać w nim pofługi święte, które ściąs 


$aią fię do tegoż czci i chwały, fzafować ' 


Nij fkać 
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fkarbami. lafk jego, jego władzy używać i 
jego powagi, nie będąc od niego powoła: 
nemi. i 

` „gam, niepojyla Prorokow, mówi Bój 


przez ufta Hieremiafza, ( 25:21.) a oml 


biegli, „Jam do mich nie mówił, a om proro: 
kowali. Owoż nierząd tych, ktorzy welio: 


dzą bez powołania do ftanu Kaplańfkiego, | 


biegną do urzędow Kościelnych, nie bedac 
pofłanemi od Boga, -kaza Bofkim imieniem, | 
przepówiadaią i mówią to, czego im Bog 
nie włożył w ufta. Z czego pochodzi, ja. 
ko powiada Prorok, zguba ludzka, i że 
chodzą zawfze po ścieżkach nieprawości | 
Albowiem takowi Kaplani, którzy fig] 
wdzieraią w uflugi Kościelne nie będąc od! 
Boga pówołanymi, nie odbieralą łafk po- 
rzebnych do dopełniania z pożytkiem i z. 
błogófławieńftwem fwoich urzędow. - Ta: 
kowi fa brzmiące cymbały, które fzcze: 
gulnie yrzafk fprawuią. Ich fiowa nie lą 
Apofobne do uleczenia chorob grzefznikow, | 
dnie fą flowa żywota wiecznego; bo im | 
braknie tey dzielności i tego namafzcze- 
nia Wewnętrznego, które odad z Du- 
ena Bożego, i którego udziela tym, któ- 


rzy . 
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rzy z jego rofkazu witępuią w urzędy tak 
wyfokie i trudne. 

Jakoż fprawiedliwie czyż nie jeft to 
ftrafzna zuchwałość , jako powiada Bernard 
Swięty, wtrącać fic fimowolnie w urzędy, 


które wyciągaią tak wielkiey świątobliwo- 


ści, tak wielkiego ś światła, tyle przymio- 
tow ifl, bez powołania od tego, który 
fam tylko rózdałe i udziela takowe. przy- 
mioty? Tu potrzeba zachować Anielfką 
czyftość w niezliczonych okkazyach do 


jey utraty, potrzeba żyć na świecie bez 


podlegania jego Żepfuciu, potrzeba obco- 
wać z ofobami zarażonńemi powietrzem i 
chorobami niebefpiecznemi, bez zacią- 
gnienia zafaży: Potrzeba odciągać ludzi od 
grzechu, do którego maig przywiązanie 
tak zbyteczne, a z ich chorob nay- 
barziey zadawniałych, i które głęboko we 
wnętrznościach wkorzeniły fię, brónić i 
ochraniać od niefkończonych fideł fzatań- 
fkich i zdrad węża přzęklętego. Jakże te- 
go wizyftkiego dokazać mozna, nie ode- 
AŻ wielkich przymiotow i falk ofo- 
bliwfżych ? 
Gdyby kto nawet żyć chciał proftym 
/ Bo ja WCĘ Ka- 
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Kaplanem bez porywania fie do innych y- 
rzędow w Kościele, prócz famego Mlzy $; | 
odprawowania, czyż będzie fię godził 

jednemu człowiekowi brać w ręce Ciało 

Jezusa Chryftufa Pana, i one offiarować 

Qycu Przedwiecznemu za potrzeby 

wizyftkich ludzi, rozdawać te ftrafzne Ta. 
iemnice wiernym, nie odebrawfzy rofka: 

zu i pozwolenią od tego, który je uftano: 

wił? Kiedy fię fprawuie uczta, nie przy: 

chodzą na nię, jak tylko ci, co byli zapro- 

fzeni, i potrzeba aby był barzo poufaly | 
przyiaciel ucztę fprawuiący, żeby kto. 
śmiał przyjść na tę nie będąc zaprofzonym, 
Jakoż więc ludzie, którzy z Bogiem nie 
maią poufałości, którzy nie fą w łafce je: 
go, fłowem mówiąc, którzy nie fą powo: 

łani, śmieią zafiadać do ftołu jego? | 
_ Z takowego niedoftatku powołania po- 
chodzi nie tylko wiele nieprzyzwoitości, | 
któreśmy przełożyli, ze fzkodą ludzką, któ 
remi rządzą ci zuchwali i natrętnicy, ale G 
też zguba tych Pafterzow i tychże famych | 
Kapłanow. Bóg albowiem ich zuchwało: | 
ścią rozgniewany, fprawiedliwie im od: 

biera te łafki, któreim były potrzebne do 

„Życia świątobliwego w ich ftanie, a ztąd 

Wy: 
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wypływaią ich upadki i ich wieczne potę- 
pienie. 

My w tey mierze powinniśmy być bar- 
zo przekonani, którzy wiemy z Pifma $ 
że wielu z tych nawet, których Bóg był 
powołał, z tym wfzyftkim nędznie zgine: 
li. Jak daleko barziey powinni lękać fię ci, 
którzy nie byli powołani: S. Jan Złotou- 
fty okazuie to w Kfięgach fwoich o Kaptan- 
ftwie. Mamy przykład na Saulu, który był 
powołany na Królewftwo z rofkazu Bofkie- 
go, i nie tylko nie wdzierał fię, ale nad to 
od przyięcia tegoż odbiegał. Albowiem 
kto ja jeftem, powiadał, co za urząd trzy- 
mam w domu Oyca moiego, żebym mógł 
wyniść na Króla Tzyaejlkiego? a z tym 
wizyftkim był naganiony, i potępienia 


Hwoiego dekret ufłyfzał z uft tegoż Proro: 


ka, od którego miał fobie zwiaftówane 
fwoie na Królewftwo wybranie. Ļecz że- 
byśmy w mowie nafzey, trzymali fię tych 
fzczęgulnie, którzy Kapłańfką godnością 
uczczeni byli, wiemy, że Eli nie fzukał 
tey godności, a jednak utracił pa 
i życie. Aaron naypierwfzy był powołany 
do naywyżfzego Kapłańftwa z rofkazu Bo- 
fkiego, a przecież: jemu przychodziło zgi- 
nąć 
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nąć, i byłby zapewna zginoł, gdyby był 
„Moyżefz nie wftawiłfię zą nim, Moyżefz 
fam: z woli Bofkiey uczyniony Wodzem 
Izraelfkim po tylu cudach uczynionych, 
które ufprawiedliwiali jego pofelftwo, i po 
tylu pracach poniefionych w przewodnie: 
twie tegoż ludu, Moyżefz mówię, pobu: 
dził do gniewu Boga, i Bóg dla ukaranią 


jego, zabrónił mu weyścia do ziemi obie: | 


caney. Lecz ñicynie ma ftrafznieyfzego, 
nad przykład Judufza. Czego mu brakne: 
ło? Czyż on nie był ufty. Zbawicielowy: 
mi powołany? albo evLĘ go Jezus niewys 
wyżlzył miłość mu [wolą nad innych oka: 
zniąc, „gdy jemu. ofobliwfze zadufanie o: 
świadczył wybieraiąc jego z pomiędzy i in- 


nych do ftraży i pilności jalmużn, które 


fobie dawane byly? Z tym wfzyftkim on | 
fię zgubił i zoftał potępiony. Jeżeli więć | 


ci nawet fami, którzy fą powołanemi, i 
których powołanie żadney nie podlega wat: 
'pliwości, jesli ci, co unikalą przyimować 
urzędy i dalekiemi od przyięcia przez po 
korę i ufzanowanie okazuią fię, przecież 
giną; jak daleko barziey obawiać fię po- 


winni ci, którzy wdzieraią fię, którzy na 
pralzaią fię, i którzy natrętnie. i gwaltow 


i nie 
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hie wchodzą i wftępuią na urzędy Kościel- 
ne? 

Y coż? czyż więc czekać potrzeba gło: 
fu z Nieba, któryby wołał, żeby Bóg po 
flal jakiego Aniola, / któryby jego wolę 
objawił, albo zeby tę cudem jakim oka: 
zal ?- Wfzakci nie, zapewna. Uczynił tak 
podezas dla niektórych olobliwfzych kos 
chankow fwoaich; i =którzy mieliv pożytki 
wielkie fprawić dla Kosciola. Leczew po: 
wfzechności dla Duchownych inne on ufta- 
nowił frzodki, które zaifte nie okdzuią 
pewnym fpofobem niezawodne ich powo- 
łanie, ale mogą fprawowaś w nich niejaką 
fpokoyność ducha w rzeczy, która w fo- 
bie jeft ciemna i ukryta, jako powiada Ber- 
nard S. ( in Eyang: FHccenos cap: 8. ) Ja 
Kkież więc fą znaki pofpo! ite takowego po- 
wołania? Oto z tych niektóre; 

Naypierwfzy znak jeft, który przekła: 
da tenże: Ociec Swięty w wymównym Ka- 
zańiu fwoim, które napifał dla Duchow* 

nych, ( Idem de Convers: ad Cleric: Ja- 
podobnó mniey zawiły nad inne, to jeft: 
miewinność żywota. Wielu arzyskadaia po- 
wiada,! ale uważaycie, którzy -to=fą po- 
wołani, i mieycie uwag ge naflowa, które 

K na- 
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naftępuią Bofkiego Nauczyciela. Błogofła- 
wieni, mówi, czyfłego ferca, albowiem Bos 
ga oglądać będą , 1 troche niżey: Blogofla. 
wieni ubodzy w duchu, albowiem nazwani 
będą fynami Bożemi. Są więc ci, którzy tą 


czyftego ferca, Biada, potym nie bawiąc | 
powiada, owym Kapłanom niewiernym, | 


którzy nie przejednawfzy fię fami, ftaraią 
fię o innych polednanie. Biada owym fy- 
nom gniewu, którzy miefzaią fię z Kapla- 
nami w łafce Bożey będącemi: biada tym, 


co chodząc po drogach cielefności, nie u | 


mieią przypodobać fię Bogu, a jednak 
śmieią fprawować ufługę blagalną. Tenże 


S. Ociec daleko żwawiey daley poftępuie | 


grożąc i narzekaiąc na nierządy tych, któ: 


rzy poftępuią na godności Kościelne bez | 


powołania Bofkiego. 


Bruno obrany Arcybifkupem Koleńfkim | 


radził fię tego Swietego względem fwe: | 


go powołania. Kto może wiedzieć, odpo* 
'wiada, ( Epift: g9. ) Jesli cię Bóg powo: 
łał, albo nie ? Nie mafz prócz Boga, kto: 


by o tym wiedział, albo ten, komuby í 


tenże objawił; lecz wyznanie, które czy- 


aeoe 


nifz nierządow przefzłego życia fwego, 


pomnaża nawet moią zawiłość; albowień 


wat- . 


Roz: XIV. 0 niedofi: Powot: 203 


wątpić nie trzeba, że życie takowe nie 
jeft godne tak świętego urzędu, a tym 
barziey żeś ty nie czynił pokuty. Przey- 
ście z jednego ftanu do drugiego, zdaie mi 
fię być pełne niebefpieczeńftwa. Nad to 
infza rzecz jeft wziąć rożgrzefzenie od 
fwoich grzechow, a infza być wyniefio- 
nym na godność Kościelną. Widzę wpraw» 
dzie jednego Mateufza, który od cła prze- 
chodzi na urząd Apoftolfki, ale wiele cza- 
fu łoży, i przez wiele prac i ucifkow 
przechodzi, idąc za nafzym Zbawicielem, 
pierwiey, nim był pofłany na przepówia- 
danie Ewangelii Saulus caly znagła ftał 
fię Naczyniem wybranym z przesladow- . 
cy, jakim on był; ależ on fam zaświad- 
cza, że był takim z niewiadomości, i że 
dla tego pozyfkał milofierdzie. Nakoniec 
tenże tym pieczętuie: iż te fą raczey cu. 
da, niżeli przykłady, któreby za prawid- 
ło fłużyć mogły. 

Z jakowych mów S. Bernarda wnofić 
można: że pierwfzym znakiem powoła- 
nia, jeft życie niewinne i czyfte, a za- 
tym że życie w grzechach przepędzone, 
jeft dowodem wielkiego znaku, że nie ma 
powolania do ftanu Kościelnego, kiedy 

zwła- 
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zwłafzczą, co jeft rzecz. barzo rzadka, nie 
naftąpila poprawa. przez fzczerą i dlugą 
pokutę. Ztąd pochodziło, że dawne Ka- 
hony nie dozwałali przyjmować: do świę: | 
eenia na ftopnie Kaplańftwa tych, ktorzy | 
popadii byli w jawny grzech cielefności | 
Albowiem jesli Król Babiloniki chciał, aby | 
nie fużyli do ftolu jego, tylko mlodzieńcy |, 
piękni, i którzyby żadney nie podlegali 
niedofkonałości. ( Dan: 1. 4. ) Jak daleko | 
fórawiedliwiey: Krol Niebiefki mufi- wołać | 
do fwego Oltasza fzczegulnie Kaplanow| 
czyftych, niewinnych, i podobnych Jezi| 
sowi aai 0 którym Apol tol: por 
wiedziął, (Hel br: 7. 26.) mówi qC o jeg 
Kaplańftwie: że pyi czyftym i odłączo: 
nymi od grzefznikow ? | 
Aa ziak k drugi powołania możemy na: | 
znaczyć wnętrzną fklonność 1 upodobanie 
do tego ftanu, jakowe upodobanie jęfi 
jakby głos taiemny, którym Bóg mówil 
fwoią wolę objawia. Kiedy takowe upor 
dóbanie trwa przez czas dlugi i zamyka | 
tę w fobie fłodycz i moc, że pociąga Z 
ochotą do obrzędow Kościelnych, 1 wiel 
ki na umysle nafzym tychże fzacunek 
ER -możemy fprawiedliwie fądzić: 
3 że 
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že od,Boga pochodzi, i żejeft niejaką moz 
wą, którą nas wzywa i zaprafza, abyśmy 
wchodzili. do domu jego. Taka jeft: łafka- 
wość Ducha Bożego: i” zwyczay 'poftępoz , 
wania, „że, niczego po nas nie wyciąga, 
do czegoby pierwey nie wzniecił miłości, 
i do: czego, wprzódy: fłodko: nie nakłonił 
ietca. , Cała rzecz zalety. na tym, zebyą 
śmy. dobrze roftrząfali tę nalzą fklonnośćj 
gdybyśmy. rozeznawali sodgłofy «i rady 
ludzkich namiętności, ż któremi być zmie 
fzana może, a tego łatwo dokażemy,: jes 
żeli poznamy, że nięwla(nych póżytkow 
i korzyści, ale Bolkich fzukamy, jako+6 
tym pilze Bernard 8. ( de (Convers ad 
Clericos yy ac 7 HeT 
W niedoftątku tey wewnetrzney: diloni 
nosci, jelt w Kościele droga pow fzecling 
do wyslędzenia woli Bofkiey w powolaniù 
do ftanu Duchownego, i-podobno. ta bę: 
dzie naybefpiecznieyfza z i*mniey podleż 
gla wątpliwości. To jeft;skiedy kogo wła- 
ny wzywa. Bifkup. Tak był Powołany: S$: 
Auguftyn od fwego. Bifkupa Waleryufza: 
Lecz potrzeba, aby powoluiący był takoż: 
pelen Ducha Bifkupiegoz i aby w tako“ 
wym wielkiey wagi wybieraniu Boga ra*_ 
dził 
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dził fię przez modlitwę, i żeby odłożył 
na ftronę końce i uwagi ludzkie. Albo- 
wiem jesli tych nie ma przymiotów, i je: 
sli takich niezacliowuie warunkow, nie- 
niożna zafadzać fie befpiecznie na tym, że 
or powoływa. Jako Pofpólftwo niegdyś 
znacznie wpływało w wybieranie Duchow= 
nych, którego radzono fię ` nawet w wy: 
bierariu tych, którzy drobnieyfze mieli 
fprawować urzędy Kościelne, jako to 


X A weda GR az 
Czytelnika i Odźwiernego, i tegoż świa: . 


dectwo i żądanie pewnie były nie małey 
wagi, albowiem pofpolicie takowego nie 
dawano świądectwa, tylko dobrze wiado- 
mey ciocie i ofubom tego wartuiącym, 
-Takowym fpofobem $. Ambroży i S. Pau: 
linus byli powołani jeden na Bifkupftwo, 
a drugi na Kapłańftwo, pierwfzy na żą- 
danie Medyolanczykow, a drugi z okrzy- 
kiem i gwałtownym fiebie porwaniem od 
Qbywatelow Barcellony. 

Nakoniec powołanie Bofkie do ftanu 
tak świętego powinne uprzedzać pewne 
przymioty w powołanych, na których je- 
sliby zbywało, fądzić należy, iż nie fą 
powołani. Albowiem Bóg rozdaie i tak 


wymierza przymioty w ludziach, aby 


zdat= 


W 


ga 


z e o 
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adatni byli do urzędow, do których wy- 


znacza onych. Kiedy powołał fzaialza , 
aby Prawdy jego opowiadał przed Królmi 
i Narodem, zaraz mężną tegoż uzbroił 
śmiałością, aby naymaiey ich nielękał fie 
w dopełnianiu włożoney na fiebie ufługi. 
Podobnie odiął Moyżefzowi zawadę, jako= 
wą miał z zaiękania fię w mówieniu, iź 
mógł wyraznie mówić. Tak kiedy które- 
go z ludzi wyznacza do urzędow Kościel- 
nych, obdarza go zdaniem fprawiedli- 
wym, dofkonałym światłem przyrodzo- 
nym, fpofobnością do prac złączonych z 
tym ftanem, fkłonnością do odludności , 
upodobaniem w naukach, łatwością w poy- 
mowaniu nauk, które fą potrzebne do je- 
go urzędu. Kiedy takowych przyrodzo= 
nych przymiotow braknie, jako może kto 
fądzić, żefię w takim znayduie Bofkie 
powołanie ? Wfzyftkie te znaki złączone, 
albo z nich niektóre razem okazuiące fię, 
mogą dać poznać tym, którzy fzukaią 
wyrozumieć wolę Bofką względem przy- 
ięcią ftanu Duchownego, i fwoie fumnie= 
nie niejako zafpokoić, 

Lecz na te rzeczy „po więkfzey części, 
dbać nie ma zwyczaiu, pożytek włalny, 

i koń- 
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u i końce światowe pofpolicie proftuią ferce 


w wybtanit itak wielkiey wagi: ftanu. 


Witępnią ią do ftaniu Duchownego, jakby doj 


kunfatu jakiego i urzędu, który date fpo: 
lubi życia, € Gregor: Naz: Orat; 1.) Jesli 
J 5 i 


dajałiey: familii należy podawaniedzene: | 


ficium Kościelnego . dobrze opatrzonego; 
dość je futegordo wmówienia w: którego z 
fynow powólaniś dö Itanu. Dneliow hego 
Glos pół irewień twa: załtępuie olósNieba; 


i podaią « miodzianków niefpofobnychi do 
} | Į } 


poznania takofbtalzoych=obowiążkow ft: 


nus którzy: nater: wyfadzani bywaiąj | 


częltokroć lą mniej: -przyftoyni,. owizem 
naywzgardzeńfi w! famtulii, a snadewfżyfte 
ko to, bywa <dziedzietwetń (mówi Pijare 
podług zwdyczańtsmniych kraioiw, w który ych 
pij tylko, Qycoiefką. dziedziczą: maż 
iętność,) fynow młodlzych, gdyż ich cząfte 
ka jet fzczupleyfza, a. w takowym ftanie 
maiątek {woy latwiey pomnożyć moga: 
Naoftatek : ądzą być: rzeczą mnieyfzey 
uwagi*godną powołanie czyli weyście: do 
Ranu Duchownego, przypadek, pożytek, 
slepe porwanie fię częftokrość do tego za- 

pędzalą: cest aier 
- Owoż zrzódło naywięklzych niecządow' 


5 
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w Kościele Bożym. Zkąd to bowiem po- 
chodzi, że tyle znayduie fię Kapłanow 
niedbałych, gorfzących, nieużytecznych; 
jesli nie ztąd: że mało jeft, którzyby po- 
wołani do tego ftanu byli? Święci Qyco- 
wie narzekali na. onę wielość Kaplanow, 
jakowa okazywała fię w każdym czafie, i 
jakową jefzcze więkfzą za czalów nafzych 
widziemy. (Gregor: Naz: Orat: 1.) Owoż 
jako pełen jeft świat Kapłanow, powiada 
S. Grzegorz, ( Homil: 27. in Evang: ) aż 
tym wizyftkim mało jeft pracownikow do 
żniwa Pańfkiego: a'S, Bernard ( de Conv: 
ad Cleric: cap: 19.) do tego ftofuić to, co 
napifał Prorok: Wy pomnożyliście adale 
nie, a mie pomnožyliscie wefela, Zaczym 
trudna rzecz jeft do wierzenia, ażeby Bóg 
tak wiele ludzi powoływał do (wego Ko- 
ścioła, i życie, jakowe niektórzy wiodą, 
każe barzo powątpiwać 0 ich powołaniu. 
Mamy wielkie ftaranie, mówi S. Hieronim: 
C Epift: ad Nepot: ) „ozdabiać Kościoły, 
fuffity, ściany bywaią pówlekańne marmu- 
rem, Ołtarze świecące od złota i kamieni 
drogich: a żadńego nie mamy braku w 
wybieraniu ofob na Kapłany. Jam fię zdu- 
miewał, mówi S Jan Złotoufty: ( de Sa: 
dom i, O cerd: 


iN 


4 
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cerd: lib: z. ) że świeckie urzędy rozda: 
„wane były podczas ludziom przewrótnym, 
ludziom nie nie wartym: lecz daleko bar- 
ziey zadziwiony zoftaię, kiedy widzę, że 
takowy nierząd  przelzedł do Kościoła, 
gdy wynofzono do ftanu Kapłań(kiego i na 
godności Kościelne ludzi niemaiących na- 
uki, potrzebnych przymiotow i cnoty, 


- właśnie jakby rzecz fzła o dopilnowanie 


jakiego kawalka ziemi, z tym wlzyftkii m 
tąkowi to fą ludzie, których używaią to 
ulug, dla których Syn Boży chciał fta 


fie człowiekiem, przyjąć na fię poftać nie- | 


wolniczą, i wycierpieć zelżywości i śmierć 
okrutna. 
Wlzyftkie te zdania tak wyfokie, tak 


fzlachetne, wfzyftkie mowy tak fprawie:* 


dliwe, które w tey mierze czytamy w 
pilmach Oycow Świętych, powinne wra- 
zić poznanie wielkiey potrzeby powołania 
Bofkiego do naymnieyfzych ftopniow u- 
rzędow, Kościelnych, a tym barziey do 
Kapłąńftwa. Jakoż bez wątpienia zuchwa- 
łość jeft świętokradzka, wchodzić w ftm 
takowy, jesli pierwey nie jefteś zapewnio- 


, nym, ile być może, w rzeczy tak ciem- 


uey, jąkowa ta jeft: że Bóg cię powoly- 
i i wa; 


| Roz: XIV. o medoft: Powok: a14 
wa; albowiem jeft nieomylna prawda, to 

| Chryftus Pan powiedział w Ewangelii fwo- 
iey: że w/zelka latorosi, którąby jego Ociec 
4Przedwieczny nie wjaczepu., będzie z korzenia 
wyrwana, (Math: 15. 15. ) jakby: chciał 


f 


| mówić: iż nie lą zdatne na nic, jak tylko 


na ogień, a na ogień nieugdlzaiący ha wie- 
ki. Ten jeft niefzczęsiiwy koniec tych, 
"którzy oslep fami wdzieraią fię do urzę- 
dow Kościelnych, a zatym tych, jako nie 
z fwego powołania i woli w Kościele bę- 
dących, Bóg przy śmierci ich wyrywa i 
odcina jako latorosli nieużyteczne, i któ- 
| re-nie brały od niego żywiołu, i wyrzu- 
| ca je na owe mieyfce, gdzie ogień nie ga- 
| śnie, i robak ich nie umiera. Czytamy w 
| Kfięgach trzecich Królewikich: ( Lib: z. 
Reg: 15.) Że za czalow Jeroboama każ- 
„dy, kto chciał, zoftawał Kapłanem, a oraz 
"zaraz przydaie, że dla tego dom jego 
upadł, i wygładzony z oblicza ziemi. 
Lecz te doczefne tylko były kary, a zaś 
daleko okropnieyfze Bóg zachowuie dla 
Kapłanow, którzy fami oslep lazą, nie 

| będąc od niego wybrani i powołani. 
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O innym zrzódle nierządow Kaplan 
a innych Duchownych 00 Je. ol 
niedostatku Ducha Hościelnego, | 


Z takowego niedoftatku powołania, 6 
którym dotąd mówiliśmy, wypływa | 
inny, którego złe fkutki gorzey jefzcze 
dopiękaią, a ten jeft  niedoftatek Ducha | 
Kościelnego. RE Zd 
Duch takowy według fpofobu mysle | 
nia nafzego, 'nic innego nie jeft, jak W 
` czeftnictwo nayobfitfze Ducha Chryftufo- 
wego, i pewny wylew obfitfzy owey, ła: | 
fki, która fie wlewa przy. poświęceniu. 
Takowy Duch fprawnie, że chętnie znaki 
ftanu fwoiego nofzą, że maią upodobanie 
w Nabożeńftwie publicznym, i te odpra- 
wuią z powagą i łatwością, i żadnych 
obrzędow nie ważą lekce, a nadewfzyftko 
wraża w tych wielki fzacunek Kaplań- 
ftwa, i tego dokazuie, że w każdey za- 
bawie mówią do fiebie z S. Pawłem: (Rom: 
tu. 13.) Minifterium meum honorificabo. 
- Ufu- 
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Ufługiwanie moie czcić będę. ` Przeciwnie 
Duchowny, który nie ma ducha tego, nie 


udaie fię na publiczne ftanowi fwemu 


przyzwoite Nabożeńftwa, chiba z przy- 
mufu i niechętnie, wftydzi fię niektórych. 
pełnić obowiązkow , które mu wydaią fię 
podłe, 'i jei jako fluga nieużyteczńy W 
domu Bożym, i jako czlonek zepfuty w 
ciele Kościoła Swiętego. 

S. Hieronim wychwala Nepotiana z 
wybornych cnót jego, z jego pokory, z 
jego czyftości, z jego miłości, z zupeł- 
nego zaniedbania zylku doczefhego, ! Z 
jego uftawicznego trwania -na modlitwie., 
A jako my nięmniey zadziwiamy fię, po- 
wiada potym 8. Doktor, ( Epik: 5. ad 
Kliodor: de Laudib: Nepot: ) nad 'wizech- 
mocnością 1 mądrością Bofką w naymniey* 
fzych przyrodzenia płodach, niżli w nay- 
więkfzych jego dziełach, w ułożeniu cia- 
ła naymnieyfzego robaczka, niż w nay- 
więklzego zwierza, podobnie dufza po- 
święcona cała na fińżbę Chryftufową, nie- 
mniey jeft dbała w rzeczach małych ftofu- 
iących fię do fwego ftanu i fwoich. obo- 
wiązkow, jako i w wielkich: zkąd wyć 
chwala Nepotiana, że z wielką! pilnością 

po- 


zia Kfiega Pierwjza: 

zę 
poftrzegał tego; wfzyftkiego, co fię tycze 
przyftoynego aczędóltwa Kościelnego: aże- 
by podloga dobrze była wyczyfzczona. i 


wymięciona, żeby ściany były wybielone, 
żeby Oltarz dobrze był z pyłu otarty , | 


drzwi żeby. fwoie miały zalłony, w Za. 
kryftyi żeby fprzęta porządnie ułożone: 


były, naczynia święte i inne narzędzia , 


aby. w całości i w, fwoiey ozdobie zacho: 
wywane były. Z ofobliwfzą gorliwością 
poftrzegał,. aby wfzyftkie: naymniey [ze 
obrzędy z pilnością zachowane były, i 
żadnego nie zaniedbywano: bądź wielką i 
znakomitą, bądź naymnieyfzą rzecz o- 


znaczały. Możemy zatym mówić: że | 


takowa pilność wynikała ztego to: ducha 
Kościelnego, którego był pełny Nepotia- 


nus, I 8. Hieronim: takoż zaświadcza, że | 


trzeba było przynaglać, aby przyiął fto- 
pień Kapłańftwa: dla wielkiego: fzacunku, 
‘którym ten ftopień poważał, a oraz fwo: 
iey pokory, którą fiebie upodlał. 

Barzo mało za czafów nafzych znay- 
dnie fie Duchownych ofob i Kapłanow , 
którychbyśmy na wzór Nepotiana wy- 
chwalać mogli, nie mówię; o wielkich `h 

wybornych cnotach, które powinneby: 
być 
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być nieodftępne od ich ftanu i charakteru, 
ale o tych przymiotach, które nazwać 
możemy: enotami- małemi, które. jednak 
nie tracą fwego fzacunku, i zdobią czło: . 
wieka Duchownego, i które bywaią zna- 
kiem i fkutkiem wewnętrznego i głęboko 
ukrytego fiebie ufpofóbienia. Kto z nich 
dba o ozdobę domu Bożego? kto barzo 
trofzcze fię o przyftoyne przybranie w 
Kościołach, w Kaplicach, na Ołtarzach, w 
famymwodzieniu Kapłańfkim? Owizem ja- 
kie niedbalftwo, jaka gniufhość! obrufy, 
których fimi do jedzenia używają, dale- 
ko bywaią bielfze-i czyftfze i mniey wy- 
tarte, niżli owe, któremi święte pokry- 
waią Oltarze. Prochem przykurzone Ol- 
tarze fioią, odzienia Kapłańfkie podarte, 
inic ubożfzego, i nieprzyftoynieyfzego , 
nad fprzęt należący do czci Boga nay- 
wyżlzego. 

Co fie tycze publicznych obrzędow 
Kościelnych mie mniey w zaniedbaniu oka- 
zuie fie duch ów Kościelny, o którym 


 mówiemy: ledwo slady tegoż jakie wi- 


dzieć można i cień mniey dofkonały w 

więkfzey części ludzi świętym Kapłanftwa 

itopniem uczczonych. Są podobnemi do 
owych 
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owych kości fuchych i wybladłych, któ. 


re Prorok Ezechiel widział na jednym po- | 


lu, w których nie było ducha żywota, 
(57.4.) Nie maig żadney gorącości, ani 
żadney przyftoyności w odprawowaniu 
fwoich obrzędow. 


_. Wfzyłcy rzemieslnicy umieią „kunfzt | 


rzemiofła fwego, którego fię jeli.. Mularz 


wyłokości przyftoyney podług. rozległości 
budowy, i też dokonywać gruntownie: 
Każdy Malarz umie rylować , miefzać far 
by, i z niemi obeyść fię, wydawać wyg: 
brażenia i też porządnie układać, przyda. 
wać światła i odftawiać na widok: Slo- 
wem mówiąc, każdy zna prawidła kun: 
fztu fwego, i tychże zażyć umie. Sami 
Kapłani powięklzey części nie umieią na: 
leżących do fiebie obrzędow, kiedy Mize 
S. odprawuią , częftokroć nie umieią cere- 
monii zachować i rubryk, a przeto odpra- 
wuią bez należytey przy ftoyności i powa: 
gi, a niektórzy nawet z zbytnią fkwapli- 
wością, która barzo okazuie małą odpra- 
wuiących wiarę, co gorfzy Aniałow i du- 
ze pobożne: nie umieią ani flowo Boże 
| ępo- 


umie okrzefywać cegłę i kamienie, i one | 
układać gładko, umie zachować wymiar 
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opowiadać; ani fpowiadać, ani fumnienia . 
proftować. Ten jeft kunfzt podobno, da 
którego nad wfzyftkie inne więkfza liczba 


ludzi ciśnie fie i wftępuie. Jakie bowiem 


rzemiofło liczbą wyrównać może ludzi w. 
ftanie Duchownym znayduiących fię tak 
świeckim jako 1 Zakonnym? A jednak 
tenże fam jeft oraz, w którym naymniey 
jeft tych, którzyby dofkonale znali fwoie 
obowiązki, i one z pilnością - dopełniali. 
Otwarte bywaią fzkoły albo cechy, i dłu- 
giego potrzeba ćwiczenia w innych rze- 
miofłach, i niedopufzczaią olob, któreby 
zdaniem dofkonałych rzemieslnikow. nie 
były uznane zdatnemi i fpofobnemi. Sami 
tylko Kapłani znayduią fie, którzy bywa- 
ią przypulzczeni do kunfztu nad kun- 
fztami, jako je nazywaią Oycowie Swię- 
ci, bez ćwiczenia poprzedzaiącego , i dłu- 
giego doświadczenia, a częftokroć nawet 
z niefpofobnością i! jawną niezdatnością. 
Zkądże, profzę, pochodzą te wfzyftkie złe 
fkutki? z niedoftatku ducha Kościelnego; 
albowiem duch takowy jeft jakby, dulza, 
która powinna rufzać i ożywiać Kapłana, 
albo jakby ręka, która go do wizyfikiego 
pro- 
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prowadzi, i która mu fłuży zamarzędzie 


do wfzelkiey: fprawy. 
Frawdać, że trudno tego nabyć;, kiedy 


komu na nim zbywa; albowiem mówiliś 
my, ,że ten wypływa jak ze zrzódłaa | 


powołania do. ftanu Duchownego, i jek 
fkutkiem tafki wlewaiącey fię przy po: 
święceniu, którego niedoftatele nigdy nad: 
grodzony nie bya; albo: zbyt: rzadko. 
Można. go wprawdzie wydofkonalić i po- 
więkfzyć, jako wfzyftkie święte Zwycza: 
ie, capgo dokazuiemy przez“ modlitwe; 
przez częfte używanie świętych Sakra: 
mentów, przez pełhienie obrzędów Ko- 
ścielnych, przez Kfiąg czytanie, które 


opiluią nafze obowiązki, przez czefte 


obcowanie z dofkonałemi ludźmi Duchow. 
nemi, przez rozwiązanie życia tych, któż 
rzy ducha takowego:pełni byli, i w; któś 
rych tenże ofobliw(zym: fbofobem: wyda: 
wałfię, a ofobliwie: temuż przypatrniąc 
fię w ofobie Chryftufa Pana Zbawiciela 
nalzego, który tegoż jeft zrzódłem inay- 
dofkonalfzym wzorem. 

Jeżeli zaś tak fzczęsliwemi jeteśmy 
że w nas upatrzemy jakowy tegoż slad, 
dż tak rzekę, ifkierkę, bądźmy a 

oftróż- 


| 


f 


i 
{ 


zie 
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oftróżnemi, abyśmy nie dali jey zgafnąć. 
Spiritum nolite extinguere: ( 1. Theffal. 5. 
x0.) Pamiętaymy na to, że duch świą- 
towy jeft temu duchowi nieprzyiazny, i 
zupelnie przeciwny, "że dla zachowania 
tego i utrzymania, potrzeba zażywać po- 
wietrza, iż tak mam mówić, odludności 
i pokarmu modlitwy. W rzeczy famey 
SS. Apoftołowie przez takowe fiebie ufpo- 
fobienie tego odebrali ducha z taką pilno- 
ścią, i z takowym wylewem, że onych 
uczynił zgodnych do nofzenia Imienia Je- 
zusa Chryftafa w pofrzód narodow ob- 
cych, naydalfzych, i naydżiczfzych. Al- 
bowiem duch Kościelny nic w fobie nie jeft 
innego, jak pewne uczeftnictwo owego 
Ducha pierwfzego, którego przyieli SS. 
Apoftołowie i pierwfi Kapłani Zakonu no- 
wego, i który fpływa z jednych na dru- 
gich w żyłach i rufzeniach ciała taiemne- 
go Kościoła S$. fpofobem mówienia S. 
Pawła: Per omnem juntłuram fubminiftratio- 
ms. ( Ephes:4. 16.) Tato jeft tafka po- 
święćenia, którey, tenże Apoftoł przyka- 
zuie Timoteufzowi, aby nie zaniedbywał, 
po jey odebraniu przez włożenie rąk fwo- 
ch ; ( 1. Timoth: 4. 14. ) albowiem przez 
tę, 
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tę, Duch ten udzielany bywa, i utrzy: 


mnie fię w Kościele aż do (kończenia świa. 
ta. k 


ROZDZIAŁ XVI 


Jako obcowanie z swiatem a o/obli- 
wie rozmawianie z niewiaślami jest 


 Jekodluwe ofobom Duchownym. 


W atpić nie można, że obcowanie z 
światem jeft nayfzkodliwize ofo- 


bom Duchownym, i żeby toż nie miało 
być jedną z naygłownieyfzych przyczyn 
oziębłości i naywftydliwfzych rozwięzło: 
w które wpadaią. Chryftus Pan Zba- 

_ wicieł chciał ich mieć oftrzeżonych prze: 
ciwko takiemu nieprzyiacielowi temi flo- 
wy, których użył mówiąc do Apoftołow: 
Va mundo a [candalis. ( Mat: 18. 7. ) Bia 
da światu dla jego zgorfzenia. Jakoż mo- 
Żna mówić; że świat jeft pełen zgorfze- 
nia, to jeft; pełen fidel, i powabów do 
upadku, S. Bernard rzecz tę tym fpofo- 
bem odmalował. Rozważaiąc fłowa, któ: 
re trzey Uczniowie swiadkowie- owey 

chwa- 
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chwały, na którą przy Przemienieniu JE- 
zusowYM na górze świętey patrzyli, Wy- 
rzekli porwani w fwoim zachwycehiu: 
Dobra rzecz jeft być nam lu, mówmy ra- 
czey, powiada ten Swięty, obracaiąc fło-' 
wa te do uwagi świata, (de Afcen: Dni 
Serm: p. ) mówmy raczey, nie mila rzecz 
jet, niewygodna i niebefpieczna być tu, 
gdzie taka złość panuie, a mało gdzie ma 


przytulenie mądrość, jesli tylko i ta, choć 


w drobney cząftce znayduie fię, gdzie 
wizyftko jeft, lepem napufzczono, pełno 
zdrady, i ciemńościami wfzyftko poktyto, 
gdzie dufze zawize fą w niebefpieczeń- 
ftwie, i gdzie nic innego niema, tylko 
wizyftko próżność i umartwienie ducha, 
Jakoż imkto więcey ma światła i rozumu, 
tym więcey doyrzy niebefpieczenftw, i 
więcey zażalać fię mufi ná takowe zgor- 
fzenia. Inni SS. Qycowie, jako to: S. Grze- 
gorz, wyrażali świat podobieńftwem do 
wezbranego potoku i byftrey rzeki, które 
z fobą porywaią fłabych, a i nayfilniey- 
fzych morduią, którzy. fię ich byftremu 
płynieniu opieraią: do mieyfca zepfutego 
powietrza i zarażonego, które-truie du- 
fze, i wchodząc przez wfzyftkie zmyfły, 


a 
i 
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a udzielaiąc fię wfzyftkim. rzeczom wi. 
dzialnym śmierć przynofi, jesli wielkiey 
nie użyią oftróżności, i nie fą umoćnieni 
wielką i olobliwfzą łafką, jako mówi $ 
Auguftyn. 


Przeto S8. Oycowie naygoręcey zalecalą | 
uciekać od świata. Były w ftarym Zako. 


nie, powiada Bernard S. ( de Conver: ad 
Cleric: cap: 20.) Miafta ucieczki od Moy- 
Żefza wyżnaczone, gdzie Winowaycy mo- 


gli fię byli fchronić i znaydować befpie» | 


czeńftwo. A gdzież fą te mieyfca befpie- 


czeńftwa, te ochrony niewinności? Kla 


fztory fą wprawdzie święte odludne miej: 


fca, gdzie fie znayduią wielkie wfparcia i 
pomocy do zachowania fię od zeplucia 
światowego, a ofobliwie te, które pod- 
ług dawnego zwyczaiu fwego fą polożo- 
ne w odległości od miaft, jako powfzect. 


nie prawie bywaią Klafztory S. Bernarda 


18. Benedykta. Lecz gdzieby takich fzu- 
kać dla Duchownych, dla Kapłanow, któ- 
rzy z ftanu fwoiego, i ż przyczyny fwo- 


ich Beneficiow, fą obowiązani żyć w. 


pofrzód świata ? Jak jeft rzecz niebelpie- 


czna, kiedy chcąc zbawić dufze innych, | 


włafne dulze gubią! jako nie raz trafia fię 
ra- 
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mtuiącym drugich od zatonienia, że tych 
famych woda unofi, i obydwuch pogrąża, 
albo kiedy w czaiie powietrza zarażonym 
ufiuguiący famże zaciąga zarazę i z nies 
mi umiera. 

Nie ftaie im nawet tych fpofobow rato- 


"wania fię, jakowe maig świeccy ludzie; 


albowiem ci naprzykład przynaymniey 
przez małżeńftwo niepowściągliwości fwo- 
iey ratunek znayduią, podiug fłów Swię- 
tego Pawła: (C a. Cor: 7. 9. ) Lepiey jeft 
eżenić fe, miżk goreć, i owych innych: 
(Ibidem cap; 5. ) Łączcie fe, aby faótan 
nie miał powodu kufić was. Lecz Duchowni 
tego użyć lekarftwa nie mogą, chociaż 
niemniey fą z ciała złożeni, jako i świec- 
cy, iich pożądliwość niemniey jeft po- 
wftaiąca i opieraiąca fie. s 
Owa powaga, w Którey fa u ludzi, 
godność, którą w Kościele S$. trzymaią, 


ufzanowanie, które od wiernych odbiera- 


ią, to wizyftko łatwo ich może podnieść 
w hardość, i pociągnąć do odftąpienia ni- 
fkiego o fobie rozumienia, które mogłoby 
być obroną ich'niewinności: a to wfzyfte 
ko jet przeciwno barzo owey pokorze, 
która być powinna ftróżem cnót wfzyft- 
kich 
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kich, i która nad inne może zjednać ifii 
te z Nieba obronę, i te łafki, których po: 
trzebuiemy , żeby mogli prowadzić życię 
czyfte i niewinne, tak dalecć, iż mówić 
można prawdziwie, źe/jesli nie będą wiel- 


kiey używać pilności:i oftróżności, w ufta. 


wicznym będą znaydowąć fię niebefpie- 
czeńftwie zguby fwoiey,. wzięcia fię: ży- 
cia fpofobu łudzi świeckich, od których 
czeftokroć nie różnią fię, tylko ftroiem i 
kolorem fukni, W rzeczy famey: niezli: 


czona liczba takich Duchownych! widzieć | 
fię dale tego gatunku, a podczas gorzej | 
nad świeckich ludzi obcuiących, obcho: 


 dzących fię, i więcey dozwalaiących próź: 


ności, lubieźności, barziey rozwięzłych, | 


przywiązańfzych do świata, do dóbr 
ziemikich i bogactw fwoich, i barzięy za: 
topionych w fałfzywych uciechach i ro: 
ikolzach. Nie mógłby do nich Chryftus 
Pan obrócić tów fwoich, które mówił do 
Swietych Apoftołow fwoich: 7, y mie jefles 
ście x tego swiata, gdybyście wy byli z tego 
świata, świąt, co fwego jaj, milowathy. (Jo- 
an; TĘ. 19. ) Ci bowiem przeciwnie owi 
fą, których świat kocha, których świat 
piaftuie; bo też i oni świat kochaią. Owoż 
te to 


= sł A R => 
r 


ze Cai ZZ WEŃ Wa SE R a AGA 18 


Roz: XVI. oObcow: fzkodl: 225 


te to fą nierządy wfzyftkich czafow, a 
ofobliwie nafzych. Ci to fą owi Kapłani, 
o których oftatni Sobór powfzechny pó- 
wiedział, że jedną nogą ftoią w Kosciele, 
a drugą na świecie, owfzem obydwoma 
na świecie; gdyż w Kościele znayduią fię 
fzczegulnie, żeby. mieli dochody, a fer- 
cem zupełnie fą przykleieni do. świata. , 
Atoli mówić można, Że nic nie ma, 
coby im więkfze ufzkodzenie przynieść 
mogło, jak przyftawanie z niewiaftami. 
Te maią wielką dzielność w pociągnieniu 
ku fobie, i tak fmakować zwykło z nies 
mi obcowanie, że fię miłość wkrada w 
ferea męfzczyzn barzo łatwo, i wlzyft= 
kie w nich rzeczy ftaią fię niebeśpieczne- 
mi: przyfługi, oka rzycenie, zbytek, 
umizganie fię, przypodobanie fie. e. Zaczym 
niepowinnismy fię dziwować, że Święci 
Doktorowie i Prawa Kościelne tak obo- 
ftrzyli to obcowanie; tak fzkodliwe nie-. 
winności ofob Duchownych. Chcieli na: 
dewizyftko, aby nie bawili fię ni długo, 
ni krótko z temi, których obcowanie być 
może podeyrzake, i które im być mogło: 
by łatwieylzym do grzechu pówabańić 
` Pierwfzy Sobor Powlzechny Niceyfki, 
Tom L i P tak 
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takrwielce poważany u wfzyftkich Wien 
nych, w zakazie fwoim wyimuie fzcze: 
gulnie Matkę, Siofurę, Babkę, i Ciotkę; 
(-Canom: 5. de fubintrod: Mulier. ) albo: 
wiem tylko między temi i podobn ‘mi ofo- 


bami można uniknąć, powiada, wfzelkie: | 


ge podeyrzenia, jakowe rodzić fię zwy: 
kły z takiego obcowania: gdzie zda fię 


oftrzegać, że Synowice lub Sieftrzenicć | 


nie zawierałą fie w takowym wyłączeniu. 
S. Bazyli trzymaiąc fie uftawy tego Kano- 
nu, zakazuie nawet Kapłanowi fiedmdzie- 


fiątletniemu trzymać w domu fwoim jed: 


ney niewiafty, któraby nie była z liczby 
wyiętych. (Epift: 17.) Niezliczone po: 
tym naftąpiły zakazy tym podobne na 
Soborach poznieyfzych, które nie pozwa 
laią Sa) żeby pod pozorem ofob ma: 


iących pozwolenie, w pomiefzkaniu Ka- 


plańfkim: mieściły, fię dziewczęta i kobie- 
ty flużebne, dla uniknienia wfzelkiego po: 
deyrzenia i. niebefpieczeńftwa. Nie malz 
Dyecezyi, któraby podobnych nie uftano- 


wila zakazow: atoli prawa takowe im fa 


fprawiedliwfze i potrzebnieyfze dla zacho- 


wania czci ftanu Duchownego, tym mniey, 


. mówić można, zachować fię zwykły. 


S, Jan 


Lice | 


alu 
no- 
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S$. Jan Złotoufty całą Kfięgę napifał 
przeciwko. złemu zwyczaiowi, który za 
czafow jego panował między Duchowne- 
mi, trzymania przy fobie Panienki pod 
pozorem mitofierdzia i opieki. Może te 
czytać każdy z pożytkiem, a dozna z ja- 
ką dziełnością ten Swięty Nauczyciel: zbi- 
ia wymyslne, niczego nie warte przyczy- 
my, jakowe tak Duchowni, jako też wy- 
mienione ofoby przywodziły, chcąc po- 
miefzkanie fpolne za niefzkodliwe i ucz- 
ciwe udać. 

Nie fądzę jednak, aby co leplfzego być 
mogło w tey materyi, nad to, co napifał 
Pifarz Kfięgi De fingularitate Ghficorum, 
pomiefzczoney między Pifmami S. Cypri- 
ana. Przedfiebierze ten Pifarz wywodzić 
obowiązki, jakowe maią Dachowni, życia 
i miefzkania w, odłączeniu fię od niewiaft, 
jakoż fam napis to oznaczać RZE fig My 
tu wypilzemy niektóre ż tegóż uwagi. 
Powiada naprzód, że fam że Bóg przy: 
kazał mu furowo i żalecił, aby tę prze: 
firogę napifał dla Duchownych; żeby nie 
miefzkali fpolnie z niewiaftami: lecz oba 
wiałąc fię, powiada, ażeby takowe obja: 
wienie nie było wzięte za jakie Przywidze. 

Pij nie 
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nie fię jego mysli, poftanowił utwierdza 
też przykazaniami z Pifma S. wyiętemi i 
ińnemi mocnemi dowodami. 

Dowodzi tedy, że jeft pewne. fzaleń: 
ftwo, zadufać włalney cnocie w pofrzód 
takowych okazyi, że jeft nadzieia nietoz. 
fądna zachowania fię i uchronienia fe w 
takich zapalach i powabach do grzechu, 
że zwycięftwę jeft barzo niepewne, kiedy 
fie trzeba potykać z nieprzyjacielami tak 


` mocnemi: że nie należy: fpodziewać fię, 


żebyśmy nie gorzeli ftoiąc w pofrzód pło: 
mieni: żebyśmy połykaiąc truciznę, te: 
goż fkutkow 'nie.czuli: żebyśmy zafypia: 


li na krawędzi przepaści, a w nię nie 


wpadli: że wielka jeft roftropność wybne 
wienia (wego fzukać w ucieczce: że w 
niewiaftach wfzyftko bywa poftrzałem ra- 
niącym, i blifką grzechu okazyą: że 
wielu wielkich Bifkupow, Kapłanow, Du- 
chownych, i Męczennikow pogrążonych 
zoftało, przeto, że śmieli zapufzczać fię 
powierzaiącfię tak fłabey łódzi: że jedna 
nikczemna niewiafta pofkromiła lwy mo- 
cne, i które ftały fię, iż tak rzekę, jey 
iupem 
Opi- 


t U £ , 


Roz: XVI. o Obcow: fzkodl: 229 


Opifnie zatym złe fkutki obcowania : 
poufałego z niewiaftami: że tym fpofo- 
bem daiemy zly przykład wiernym, że 
to jet zgorfzeniem maluczkich, którego 
tak częfią Zbawiciel Pan. zakazywał, że 
woyna, którą wypowiada ciało nafze , 
jeft zbyt natarczywa, nawet kiedy nie 
miefzamy fię-z przytomnemi: niewiaftami. 
Zaden człowiek cierpiący gorączkę, nie 
ftara fię onę powięklzać, ani ulegalący 
pod ciężarem, nowego. fobie przydale cię- 

żaru, któryby go przywalił. Towarzyftwo 
z niewialtami ciągnie za fobą  wizelki ro- 
dzay złości, ono jeft jednym lepem, -któ- 
ry łatwo, napawa trucizną, jedną fiecią w 
ręku czartowikim. 

A. na to, co mu kto mogłby zarzucić, 
że tym fpofobem podobnie należałoby uni- 
kać uczęfzczania da Kościołow, gdzie 
fchadzają fię i niewialty: odpowiada oka- 
zuiąc wielką różnicę, która zachodzi: że 
te mieyfea fa poświęcone, i że nie wabią 
do niczego innego, jak tylko do pobożno= 
ści: żetam zwołuiemy fię i fohadzamy fię 
w imie i z woli Bofkiey: że tam znaydu- 

ą fię takoż i inni wierni przytomni fpra- 

wom 
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wom nafzym: że tamże umacniamy fię 
przez modlitwy, i że Pan Bóg tamże z 
"nami znayduie fię. 

"Trafiaią fię okoliczności, w których 
mufiemy patrzać na niewiafty, tenże po- 
wiada, ale jeft też Bóg, który te przyka- 
zuie i one pochwala, i pod ten czas może- 
my być pewnemi o jego pomocy, gdyż 

„ fame niewiafty pod ten ezas nafze odwie- | 
dzanie cielzące przyimować będą z ufza- 
nowaniem, i fama przytomność nafża one 
będzię pociągać do czci; ponieważ fkrom: 
ność i czyftość jaśnieć i wydawać fię be- 
dą w takowych miłości obowiązkach: 
174 Jzyfiko czyńcie z uczciwością, mówi Pa 
weł S. ( 1. Corinth: 14.40. ) Zaden fkarb 
między: złodzieiami być, befpieczny nie 
może, i nigdy owcy: nie zamykają z wil- 

,, kiem, jesli chcą, aby od wilka póżarta 
nie była. Tojeft: chcieć być poimanym, 
zamknąć nieprzyjaciela w domu, i chcieć 
otworzyć wrota czartu przeciwko zakazo- 
wi napifanemu: Niechcieycie, dawać miey(ca 
nieprzyiacielowi.  ( Ephes: 4, 27. ) Jesli 

1; ftrzedz inie będziemy wlzelkiego weyścia | 
3 do:domu, nigdy nie będziemy befpieczne- 
mi od złodzieioy, a cóżby było, gdyby 
: ciż 


i 
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dż. byli wprowadzeni, albo jesli im zofta- 
wniemy drzwi otwarte 2 = RY 
Tenże nadto powiada, że niegodziwy jeft 
pozor, którym wymawiaią fie, przywo» 
dząc potrzebę ulugi, które od. niewiaft 
pełnione bywaią, gdy też od męfzczyzn 
dofkonaley odbywane być mogą. W pos 
czątkach śmiechy ftroią z niejakąś oftróż= 
nością,, lecz powoli, powoli, cale wfze!- 
kiey oftróżności zaniedbywaią. Czart ich 
zwódzi, wmiawiaiąc: że mogą ŻYĆ fpol- 
nie bez grzechu, owfzem, wpaia W nich 
żądze świątobliwości i dolkonałości, wy” 
prowadza ich, iż tak rzękę, na frzód mos 
rza, dla poimania ich potym i przynagle- 
nia do fiużby fwoiey, jak poftępuią zbóy- 
oy orlcy upatruiąc okreta, które pol 
mać pragną: dopułzcza zwijać żagle iod- 
ftąpić rudla, aby za nadeyściem nawałno- 
ści naglęy, nierozmyslai, gdy fię mniey 
fpodziewali, zoftali w wałach. pogrążeni : 
zapala Fpodniecą ogien, który maląc wy- 
huchnąć, może pozrzeć oboygu; gotuie , 
fztylety? któremi maig fami przebić fię, 
fowem mówiąc, zamienią owe przywią- 
zanie, które w początkach zdawalo fię 

czyz 


> 
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czyfte i duchowne, w lubieżność i bydlę- 
cą ciele(ność. 

Zbija takoż przykłady, które zwykli 
przywodzić Kliafza, ‘który przemiefzkał u 


jedney wdowy Sareptańlkiey, i famego 


Chcyftufa Pana i SS. Apoftołow , którzy 
mieli niewiafty, które za niemi chodzily, 
podług świadectwa Ewangelii, i okazuie 
różnicę, że to było tylko docześnie, i w 
oczach calego świata, co famo z tego wy- 


daie fię, że Święci Apoftołowie wielce za- | 


dziwieni zoftali, gdy widzieli Chryftuh 


Pana rozmawiaiącego z Samarytanka fa- | 


motnie. Duchowni teraznieyfi nie prowa: 
dzą życia, jakie wiódł Chryftus i Apofto: 
` łowie w czuciu, w pracach, w przesla» 
dowaniach: owoż to jeft, czego my nie- 
nasladuiemy. Ale chcielibyśmy fzczegul- 
nie onych przykładem upoważnić nafz 
zwyczay obcowania i pomielzkania z nie- 
wiaftami. Z drugiey ftrony, czyż możemy 
nalżą flabość porównać do ich fiły ? Jeden 
na slifkiey drodze utrzyma fię, drugi ła- 
two wywraca fię i upada, każdy ma fwóy 
dar od Boga. Zbawiciel Pan przewiedział, 


że mieli powftać Heretycy, którzy czafu . 


fwego miałżeń(kie związki potępiać mieli, 
więc 


7 + 
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~ ho było, aby nie okazywał fie 
być dalekim od niewiaft. Z tym wfizyft- 
kim, ani Chryftus Pan, ani Apoftołowie, 
nie mielzkali fami pod jednym dachem z 
niewiaftami, ani widziani byli, żeby śmia- 
li fię i żartowali z niemi, lecz cale obey- 
ście ich z niemi była poważne, rozważne, 
iświątobliwe, nie byla zatym niebefpie- 
czeńftwa, ani zgorfzenia. 

Pokazuie takoż, iż znayduią fię świec- 
cy ludzie inawet żonaci, którzy żyią w 
adłączeniu od żon fwoich, dla więkfzego 
w nabożeńftwie ducha i w świątobliwo- 
ści życia poftępka. A my Duchowni, po- 
wiąda, nie będziemyż mogli zcierpięć wi 
dząc fię odłączonemi od ofob płci różney, 
które nie fą nafzemi żonami, Mężatki u- 
daig fie panienkami, a paniefki zamężne- 
mi niewiaftami: takowe fa czafow nafzych 
cuda. Jakoż takówi mogliby porzucić żo- 
ny fwoie, opuścić dziatki fwaie, ażeby 
byli pofłufznemi Ewangelii S. opuściliby: 
raczey włalhych Rodzicow dla chodzenia 
za temi. niewiaftami, niżli te niewiafty, 
ażeby pofzli za Chryftufem Panem. Więc 
należy przeciąć to wfzyftko, co może być 
powabem do grzechu, wfzyftkie te drew- 

) . ka, 
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ka, które żywią ogień nieczyftości, i wizyft= 
kie okoliczności wiodące. do grzechu. 
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Niech uważaią, nadto, powiada, co to: 
jet rządzić ludem Bożym, i udzielać i za. 
fować świętemi Sakramentami, a niech 
fię lękaią obrazić Boga, którego lą Kaplana- 


mi, zgorlzyółud, który nauczać i oświe- 
cąć fa powinni, a tym famym nie zakłą- 


dać zawady czyli przelzkody: rozfzerza» 


niu fie Hyangeliczney nance. 

Ktoż może opifić wlzyftkie złe fkutki, 
które za loba: pociąga to obcowanie i fpol- 
ne: poimiefzkanie Z 
wizczepia obyczaiow zepficie , zapala po: 
żądliwość, rodzi zelżywość 1 bezwftyd- 
ność, kopie-dały i przepaści, fprawuie ue 
padki, pogrążenia i śmierć,. czyli raczey: 
wiele razem śmierci  fłowem: wielką mno: 

< gość barzo złych. fkutkow. . Przeciwnie 
zaś, coza fzczęsliwość, i jaka pociecha z 
„czyftości, która czyni podobnymi Anio- 
łom, i która przed czafem i uprzedzenie: 
dozwala kofztować  fiodkich , pożytkaw. 
fzczęsiiwęgo: zmartwychwftania. 

Każdy niech fobie nie zadufa tak, 
aby kiedyś nie miał przyczyny z żalem 
mówić: o jako ułomni jefteśmy! - Nie» 

fzczę: 


© = e "<< A 2. N- 


niewiaftamie -To 


f 
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fzczęsliwa uwaga, jesliby była zbyt po- 
źna, i po czafie. Powinnismy fię utwier- 
dzać wfzelkiemi fpofobami, abyśmy ze 
wfzech ftron pilną ftraż mieli, aby żadna 


* nie była odkryta i wydana na nieprzyia- 


cielfkie poftrzaty. Duch $. tchnie, gdzie 
mu fię.podoba, ani powoduie fię nafzemi 
chęciami. Więc niechay nie będzie zuchwa: 
łe nafze zadufanie w jego pomocy. Zaden 
żołniecz nie powinien porywać fię do wo» 
jowania, aż w ten czas, kiedy Wódz jego 
rofkaże, Bóg też nie zwykł fwoią talka 
wfpierzć w famych fobie zadufaiących. 
Nakoniec, czart przeklęty, -dodalo ta- 
koż tenże Pifarz, z więkfzą złością unofi 
fię ku. Duchownym, niżli ku innym ofu- 
bom, na ich żwawiey naciera, jako zwy- 
kli czynić złodzicie, którzy zafadzki CZy- 
nią na bogatfzych: i nieprzyiaciele, któ- 
rzy godzą raczey'na zabicie i żgładzenie 
Geńerałow, niźli na proftych żołnierzy, i 
jako wyfokie i wyniofle mieyfca barziey 
podpadalą fzturmom wiatrow i budzy. 
Jesliby który był obowiązany miefzkać ż 
Matką fwoią, albo Sioftra, albo inną jaką 
krewną włalną , tenże Pifarz wyciąga, aby 
takowa oloba nie trzymała flużebney, i 
żeby 
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żeby nie dopufzczała w odwiedziny do fies 


bie innym niewiaftom przychodzić. 
Jesliby: trafiło fie drogę odprawować z 
niewiaftami, zaleca, aby takowy przypa» 
dek znofił, jakby: przechodząc, i jakby 
uciekając z boiaźni, żeby ten, co umiał 
fchronić fie przed nieprzyjacielem, nie 
wpadł w ręce czatuiących w lefie rozboy: 
pikow. Na óftatek, a temi flowy $i 
Apoftola: (Philip: 4. 8. ) . Cokolwiek jef 
Aaaa, > wji ydliwego, żaka 
wiek forawiodhwego, cokolwiek świętego, co 


kolwiek kochania godnego, cokolwiek, fawy 


dobrey, cokolwiek cnotliwego, i tokolwit 
chwały godnego, to mysli zakychola niech 
bedzie. 

Qwoż to jeft, cò ten Pifarz zamyka,.i 
co pilney wyciąga uwagi, wiele jeft rze: 
czy, które mogą zwątlić ferce Kapłana, 
powiada S. Jan Zlotoufty, ( de Sacerdot: 
Lib: 6. ) lecz nadewfzyftko obcowanie i 
poufałość z niewiaftami; a Zć. nie można 
zapełnie onych odrzucać, lecz i one po- 
trzeba nanczać i odwiedzać, kiedy fą chore, 
tych wfzyftkich okoliczności używa czat 
na zgubę Kapłana. Miłość fama, która jeft 
arzódłelh wizelkiega dobra, ftaie fie po” 

egat- 
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c 
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czątkiem wlzełkiego złego tym, którzy 


- teyże dobrze użyć nie umieją, jakowe nie- 


befpieczeńftwo nie tylko ściąga fie do nie- 
wiaft rozwiązłych, ale i do uczciwych i. 
fkromnych;. nie przeto bowiem utracaią 
te poftrzały, które oczom tyth'fą wro- 
dzone, i podczas nawet glębiey nad inne 
ugadzaią, 
Zdanie S. Hieronima barzo jeft wiado- 
me. Niewiafty, powiada pilząc do Nepo: 
ciana, ( Epift: ad Nepot: g: item 4. 0048, 
ad Sabinianum ) niechay nigdy nie wcho: 
dzą, albo przynaymniey barzo rzadko do: 
ciebie. Wfzyftkie dziewczęta i wfzyftkie 
panien i równie od ciebie nie maią być 
znane, kochay je bez różnicy jednych od 
drugich, ale nigdy z niemi nie miefzkay 
pod jednymże dachem : nie zaladzay fię na 
dawney czyftości fwoley; bo nie jefteś 
ani świętfzym nad Dawida, ani mocniey- 
fzym nad Samfona , ani mędrfzym nad Sa- 
lomona. Przypotminay częfto fobie, że je- 
dna niewiafta wypędziła pierwizego czło- 
wieka z Raju, nie używay ich do żadnych 
ufług, ' nawet w chorobie; niebefpieczna 
rzecz jeft dozwalać fobie flużyć nawet = 
tym, na które codzieńnie patrzyfz, Ten" 
że 
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że Ocieć S. przyftępuie potym do oftróże 
ności, jakowych użyć powinni w przy: 
padku, w. którym potrzeba wyciąga obco: 
wania z temi. Jesli twóy obowiązek wycią: 
ga, powiada, żebyś odwiedził albo wdowę 
` jaką , albo jaką panienkę, nigdy do domow 
takowych- nie wchodź, chiba w towa 


rzyftwie drugiego kogo, żebyś wfzelkie* 
go ulzedł podeyrzenia. Co fię tycze drob: | 
nych podarunkow , liścikow i innych zna: 
kow przywiązania lerca, świątobliwa 
przyjaźń nie zna takich fpofobow, a zał 
co fię tknie Row piefzczonych, miłośnych 
my wftydem zalewamy fię, gdy te fyfze | 
my używane ńa komedyach, i onem 
brzydziemy fię w uftach ludzi świeckich 


jaxoż możemy znofić w uftach ofob Dw |> 


chownych ? 

Tenże Ociec 8. wykrzykuie na innym 
mieylcu: co za potrzeba jeft miefzkać w 
domie takim, w którym dnia każdego 


walcząc mufi(z albo zwyciężać, albo zgi: | 


nąć 2 j 

“Wiadomo, że S. Auguftyn nie chciał 

ipolnie miefzkać nawet z Matką fwoią:iz 

Sioftrą fwoią, ( Poflfid: in Vita Aug; ) ź 

przyczyny, :że chociaż te ofoby lą wyłą: 
© czone 
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czone od wfzelkiego podeyrzenia, atol 
tych flużebne, albo*w odwiedziny do tych- 
że przychodzące mogły być od tego nie 
wyięte, iżeńayczyftii powinni lękać fię 
takowego 'wipólmiefzkania : tak fie ten 
wielki Mąż Swięty obawiał utracić fwoią 
niewinność, albo przynaymniey przyćmić 
blafk fuwy fwoiey, która tak jeft potrze- 
bna ofobom Duchownym, a olobliwie Pa- 
fterzóm 1 Bifkuponn 

Trafia fię zbyt częfto to, co ©. Paweł 


wpłakuie w Galatach: ( 'Galat:g. 5. ) że 


poczynając od ducha, kończą naciele. Z 
początku zapali, fię gorliwość chwalebna, 
albo przynaytmniey przywiązanie profto= 
wane przyczynami, uczciwości i grzecze 
ności: lecz czart przeklęty, który zawfze 


„zaftawia fidła na naygruntownieyfze cno- 


ty, nie opufzcza poddawać powoli poru- 
fzenia naymiłośnieyfze. Od jednego od- 
wiedzenia fzczegulnie pochodzącego Ż 
przyftoyności, poftępuiemy. do częfifzego. 
odwiedzania, zatym rodzi fię chęć, i tro» 
fkliwość widzenia fię, zaraz potym przy: 
chodziemy do wyrazow miłosnych i uyż 
muiących, i do poufałości, coś małego i 
lekkiego potym pozwalamy fobie, aż na 
zeko- 
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koniec podczas przychodziemy do (pełnie: 


nia grzechu, pierwey nawet nimeśmy: pa 
myslili nań odważyć fię. 


O jak wielu Duchownych, którzy więkłzą | 


część życia [wolego przepędzili z zbudo: 
waniem innych, którzy pofkromić umieli 
wrzącą krew młodości, nakoniec ciężko u. 


padli w wieku naydoyrzallzym, że nie byli | 


doftatecznie oftróżnemi, i zakończyli rów. | 
nie z Salomonem, który odebrawfzy dat 
mądrości w naywyżizym ftopniu, do jæ 
kiego żaden z ludzi doyść nie może, ten: 
Że utracił przez miłość niewiaft, i w fta 
rości lat fwoich odważył fię oddawać fak 
fzywym Bogom ofiary, daiąc takowym 
fpofobem ftrafzny przykład wizyftkim po: 
tomkom fwoim ułomności ludzkiey, i 
niebefpieczeńftwa oftatniego, w którym 


znayduią fię nawet ludzie mądrzy, zepis | 


cia ducha i ferca w obcowaniu z niewialta: | 


nii, jesli używać nie będą wielkiey oftróż 


ności. -Ta też jeft nad to rzecz podziwienia | 
godna: że Dawid Ociec jego tylo łalka: | 
mi Niebiefkiemi obdarzony, nie pólpoli: . 


tym na królewitwo powołaniem wybrany 
Królem Izraela, pełen Ducha Prorockiego, 


i który tyle odniófi zwycięftw, i tyle in- | 


nych 


4 
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nych odebrał łafk pochodzących z dobro- 
ci Bofkiey, flowem mówiąc, jeden Monar- 
cha podług ferca Bofkiego, jeft rzecz, mó- 
wię, wielkiego podżiwienia godna, że w 
takie żbrodnie zabrnął, iż>odważył fię 
gwałtem porwać żonę jedńego poddanego 
Twego bez uczucia naymnieyfzey fumnie- 
nia gryzoty, aż póki nie przyfzedł jeden 
Prorok, który go Bofkim imieniem ftrofo- 
wał o grzech jego. Któż fię lękać nie bę- 


dzie, widźąć upadek tak wielkich i znako- 


mitych mężów? Jeżeli cedry z korzenia 
wywtóćone widziemny, cóż będzie z chwie- 
iącemi fię latoroslami? Pifmo święte opifu- 
ie takowe upadki tych wielkich mężow , 
nie dla ufprawiedliwiania upadkow ludzi 
pofpolitych przykładami tak znakomitemi, 
ale 'owfzem dla nauki, zebysmy fię lękali, 
i nie ufali famym fobie, mówi sa 
Ambroży. 

Niezadufanie żatym niech będzie nay- 
głównieyfzą cnotą nafzą, albo raczey 
przypatruiąc fię tylu hiebefpieczeńit woni 5 
które nas otaczaią, i które grożą nalzey 
niewinności, uciekaymy fię uftawicznie 
i nieuftannie do tego, który fzczegulnie 

Tom I Q mo- 


+ 
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mocen jeft zachować przeż łalkę (woią; 
Strzeż Panie od takich fideł nogi nale 
powinnismy do niego wołać z Prorokiem, 


umartwiaymy zmyfły nafze, a ofobliwie 


oczy, przykładem Joba; albowiem te ly 


drzwiami, przez które jad bezecney miło: | 


ści wkrada fię 1 wchodzi pofpolicie do fer- 


ca, Moc nafzą pokładdymy na milczeniu, 


na modlitwie, na odludności, na uciekaniu 


od tego wfzyftkiego, coby mogło być oka: 


zyą do upadku i powabem do grzechu. 


ROZDZIAŁ XVI 


« Gako próźnowanie Je nay jz kodliw: 
Jee Duchownym, 


x am jeft to inna fkała, o któ: | 


rą niewinność Duchownych częftokroć 
rozbita i pogrążona zoftaie. Toż było jed: 
ną z innych przyczyn zguby: Sodomy. 
(Ezech: 16. 49. ) Y. Duch $. powiedział, 


że toż jeft miftrzem wiela złego. ( Eccles: | 
38.29. ) W rzeczy famey próżnowanie, | 


czy- 


= ate 


W 
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czyli niedoftatek zabaw i pracy fprawuie, 
że dufza nafza ftaie fię jako rola, która 
nie będąc wyprawioną,- rodzi pofpolicie 
zielfka nieiżyteczne, głóg, i ciernie. 
Zmieś próźnowańie; mówił jeden z fta- 
rych, aż milosé nie będzie mieć Więcey 
łuku i ftrzał fwoich. Ztąd pochodzi, że 
naygłownieyfzą przeftrogą; którą podaią 
Dućliowni, Rżądcy i Nauczyciele; jeft; że- 
byśmy zawiże jaką zatridniali fię zabawą, 
tak dalece, żebyśmy od jedney zabawy ; 
przechodzili do drugiey tak, iżby nic: nie, 
znaydówałd fię czafu próżnego ; inaczey 
bowiem czart przeklęty znalazłfzy dom 
pulty, użyie tey fobie pizyiazney pory i 
wnidzie do niego podltig ftów Ewangelicz- 
nych; żafieie w diichu hafżym i W fercu 
niegodziwe i bezbożne mysli, i fzczęście 
wielkie nafze będzie, jesli te wkorzeniw- 
fzy fię w fercach nafzych i też całe pofiadł= 
fzy, nie ugłufzą nafienid fłowa Bofkiego, i 
drogiey pfzenicy miłości: 

S. Auguftyn złożył wyborną. Kfięgę 
przeciwko niektórym Zakonnikom czafów: 
fwoich , ( De opere Monach: ) którzy: nie 
chcieli rękami pracować, jako przedtym 


Qij praw- 
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prawdziwi Zakonnicy we zwyczain mieli; 


a to pod pozorem więkfzey dofkonałości, 


chcac tym fpofobem dać poznać, że do: 


fkonale zadufaią w Bofkiey Opatrzność. | 


Ten Swięty Nauczyciel zbija te próżm 
pozory dziwnym klztałteń, a bez wątpie: 
nia my nie małą część teyże kfięgi może: 
my ftofować do Kapłanów i intych Du 
chownych, którzy wielką część życia (wo: 
iego trawią na próźnowaniu obrzydłym, i 


możć więklzą w fobie winę żamtykalącym, 


niżli owe Zakomnikow. Naprzód przywo: 


dzi owe flowa Apoftoła, gdzie bez ogrod: 
ka mówi: (1. Thefs: 2.) że który niechce | 


pracować, niepowinien i pokarmu używać. 


Ten Ociec Święty nie wyłącza od takiego | 


obowiązku, jak tylko chorych, 'i tych, | 
którzy z przyczyny fwoich urzędow Ko: 


ścielnych, i nauk, które dawać żwykli, 
nie mogą zatrudniać fie robotą ręczną, 


chociąż radzi, żeby i ci nawet tyle, ile | 


zmogą, do teyże przykładali fię, i żeby 
wyżywienia fwoiego nie zaftępowali offia- 
rami i jałmuźnami wiernych, chibą w 
przypadku potrzeby. Radzi zatym, żeby 
w takowym nawet. przypadku; każdy z 
= zdat- 


= 
F 


= 
ab 
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zdatnych do nauczania, koleyną od tey za: 
bawy uwolniwfzy fig, przykładał fię do 
pracy ręczney tak, aby robota ręczna nie 
była;zaniedbywana zupełnie rod takowych 
ofób., e: 
Daley okazuje, że modlitwa, Pfalmow 
śpiewanie, fłowa Bożego przepowiadanie, 
iinne: tym, podobne zabawy, mogą być 
połączone z ręczną robotą; i że owfzem 
od'takowey pracy: z więkłzą. gorliwością 
zwykli pofitępować i przechodzić do tako- 
wego. ćwiczenia. Duchownego: ani można 
nigdy lepiey rzęczy dobrych: rozpoznać, 


jak kiędy fkutkiem pełnione będą. 


Powiada zatym, że wielu. znich w fta- 
nię święekim. mufięliby: pracować dla za- 
zobienia fobie wyżywienia, a przeto nie 
fzy fię na flużbę Bofką, uwalniali fiebie od 
pracy; tym bowiem fhofobem dogadzało- 
by fie kardości ileniwftwu ludzkiemu: że 
wielu przyjęło. ten ftan święty z urodzenia 
podlego i pracowitego, 'a zatym i wycho: 
wanie wziowlzy ufpafabiające do pracy, 
i tym famym zdatnieyfze, ciężey grzefzą, 
jesli fię wylewaią na próżnowanie : ina- 

) >. czey 


jeft rzecz, (prawiedliwa, żeby poświęciw- 
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_ czey nie możnaby rozfądzić; jeżeli do te: 


go ftanu przyfzii dla fużenia Bogu, albo 
dla tuczenia fiebie, unikaiąc ubóftwa i 
pracy, i'że naoftatek rzecz jeft wftydu - 
pełna, kiedy ofoby fzlachetnie urodzone 


przyiowfzy ftan takowy, nie unikaią pra- 


cy, a zrodzeni z Rodzicow mieyfkich, rze- | 
mieslnikow, albo i rolnikow na próżnowa: 
niu czas ttawią, ` PA 
To wizyftko możnaby 1 mówić o wielu 
ofobach Duchownych, którzy dla nadziei 
dochodow: pochodzących z Kościelnych 
Beneficiow, ten ftan przyiowizy, dni fwo: | 
ie pędzą w próżnowaniu i leniwftwie, | 
Gdyby <byli zoftali na świecie, byliby | 
przyciśnieni dla zyfkania żywności, wziąć 


 fię do jakiego rzemiofła, i rękodzieła podłe- | 


go i fłużebniczego , niefprawiedliwa rzecz 
jeft zatym, żeby ftan Duchowny, który 


przyieli, onych: wyimował zupełnie od 


wizelkiey pracy. Adam: chociaż w ftanie 
niewinności i ftworzony'w mieyfcu rofko- 
lzy, które go obficie opattywało wfzel- 
kiemi rzeczami do życia ludzkiego po- 
trzebnemi, atoli tamże: był umiefzczony ` 


dla pracowania, jako: Pifmo S. powiada. | 


( Gen- | 


ja 
= 
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( Genes: 2. 15: ) Kościoł: tedy byłby 'dła 
takowych Duchownych mieyfcem więcey 
uprzywilejowanym, -niżeli Ray ziemfki 
był dla pierwfzego człowieka, jesliby żyć 
chcieli fzczegulnie z dochodow fobie od 
Kościoła udzielonych bez żadney pracy. 

S- Bernard pięknie takowych odmalo- 
wał temi fłowy: Swięty Król Dawid, po- 
wiada, ( in hæc verba: oce noś, cap: 10. ) 
zda fię, iż tych wytknoł, gdy powiedział : 
nie chcą być uczefłnikami cześci prac ludzkich, 
ani cierpieć z niemi. Potym wyftawia przed 
oczy, że przyieli wygody i pożytki wfzyft», 
kich ftanow, i że oraz od tychże odcieli 
ciężary, i prace. Nasladuią hardości, i z licz- 
ną wierzchowych paradą popifuią fię, jak- 
by żołnierze, konie, pfy, ptaki, a oni. 
trzymaią, 1 wielką liczbę fłużących, i w 
grach nie małe pieniądze ftawią, a nie fą 
uczeftnikami ich prac, i niebefpieczeńftwa. 
Zachowują: kfztałtność niewiaft, przey- 
muiąc od nich zbytki i wfpaniałość fukień, 
a nie zachowuią ich wftydliwości, ani ich 
dobrego umiarkowania i zabaw. Rzemiesl- 
nicy: pocą fię, rolnicy wyrabiaią pracowi- 
cie ziemię, a ci zbieraią bez pracy i gum: 

na 


7 
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na fwoie napełniaią i fzpichlerze, używą: 


ią chleba naybielfzęgo i dobrze przepytlo: 
wanego, i piią wina naywybornieyfze: 
palą fię i nadymaią fię bez pracy tym 
włzyftkim, co jeft naykofztownieyfzego. 
Kupcy uganiaią fię po ziemi i po morzu Z 
AMIGO 4 tr üdami i i niebefpieczęńfitwy 
dla pomnożenia bogactw, ą ci też znay: 
duią przyzbierane bez pracy i niebefpie- 
czeńltwa zalypiaiąc i drzemiąc fhem nay- 
milfzym i nayfpokoynieyfzym. Ciesle, ko- 
wale i inni rzemieslnicy dobrze ręką Wy: 
machać fię mufzą, dla zyfkania wyżywie: 


nia fwego, a ci w rofkofzach i próżnowa: | 


niu wygodne’ życie prowadzą: “Naoftatek 
kończy, że na ftrafznym fądzie Bofkim 
nie znaydą dla fiebie mieyfca, ani między 


żołnierzami, ani między kupcami, ani | 
między rolnikami albo rzemieslnikami, | 
ani w jakimkolwiek porządku innych ofob. | 
Co więc im zoftanie, jesli nie żeby byli | 


odegnani na mieyfce, gdzie żadnego mie. 
ma porządku, lecz gdzie panuie wieczne 
zamiefzanie ? 
Oprócz tego, że jeft śmiefzny i dziki 
ftan takowy, pewna rzecz jeft, że próż- 
* nowa- 


\ 
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nowanie jeft nayfzkodliwfze dla Duchow- 
nych. S. Auguftyń widocznie <okazuie , 
że póki Dawid był zatrudniony woynami 
dłusiemi i krwawemi: przeciwko, Filiftyi-. 
czykom, i innym, nieprzyiaciolom ludu 
Bożego, utrzymywał fię w świątobliwo- 
ści życią, lecz kiedy wylał fię na odpo- 
czynek i życie fpokoyne w fwoim Pałacn, 
tenże w grzechy wplątał fię. Samfon, po- 
wiąda takoż tenże Ociec Święty, że pod 
ten czas wziąć fiebie dopuścił, kiedy ufkął 
na łonie jedney niewiąfty, i Salomon w 
zbrodnie zabrnął takoż dla tego, że uży: 
wał długiego i befpiecznego pokoiu we 
wfzyftkich kraiach fwemu panowaniu pod: 
ległych, a zatym niemafz ftapu niębe- 
fpiecznieyfzego dla każdego. Duchownego, 
jak ftan fpoczynku i próżnowanią. Pod 
ten czas albowiem łatwo wpadnie w roza 
miłowanie fie niewiaf, w Sty, W. roz 
więzłość, a ta wlzyftko fąci go, do pięż 
kła. Czas fobie pozwolony ftrawi na przys 
bieraniu fie, na fryzowaniu fię i upudro- 
waniu fryzowaney głowy, na wymufka-. 


niu i przyczynianiu fobie wdziękow i o- 


chędóftwa, a tak przeydzie bieg życia w . 
nie- 
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-_niefkończoney czczości dobrych uczyn. 
ków, w ubóftwie, i ftrafzliwey fkąpości* 
cnót i zafług. Nie mówię nic o zgorfzeniu, | 
jakowe fprawią na świecie te wfzyftkie 
poftępki, o pomowifkach ludzi, na któ- 
rych niezbędzie, o zgubie dufz, które 
fwoim złym przykładem do grzechu przy- 
wiedzie, o pogardzie, która ztąd wyniknie 
ftanu Duchownego, nieprzyzwoitości, któ. 
re warte fa nie małey uwagi. 
Lecz powiecie może: do jakiey pracy 
mogą przykładać fię tylu Duchownych 
olob, które nie maią więcey obowiązkow, 


nad prawienie Mfzy S. i fwoich Pacierzy | 


Kapłańfkich? Naprzód niepowinnaby zda: 
wać fię rzecz dzika i niepodobna, żeby fię 


zabawiali jaką uczciwą ręczną robotą |. 
przykładem S. Apoftoła, który zabawiał | 


fię robieniem namiotow i obicia. ( Act: 18. 


5. ) „Albowiem jeżeli Paweł S. chociaż | 


był obciążony pieczołowitością o wfzyfi- 
kie Kościoły, wycięczony: fwoią gorliwo: 
ścią, znaydował czas do ręczney roboty, 
i nie fądził, żeby ręczna praca była nie- 


przyftoyna na urząd A poftolfki; żacóż | 


więc Duchowni daleko niżfi we wfzyftkim 
> od 
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od tak wielkiego Apóftoła nie mogliby za- 
przątać fię jakową uczciwą ręczną robotą ? 
Ja tylko wiem; powiada S. Auguftyn, (de 
Opere Monach:) że nie zabawiał fię żad: 
nym rzemiofłem, któreby nie było z pra- 
wem zgadzaiące fię, nie był ani złodzie- 
iem, ani komediantem, ani kuglarzem, 
ale pracował dla zyfkania potrzebney ży: 
wności, Apoftoł nie miałby fobie za wftyd, 
być krawcem, fzewcem, ftolarzem, rolni- 
kiem, Z Patryarchów niektórzy byli ow- 
czarzami, z Filozofow Greckich znaydo- 
wali fię tacy, którzy rzemiolłem bawili 
fię, iS. Józef ów. człowiek fprawiedliwy 
Oblubięniec Nayświętfzey Maryi" Panny: 
był cieslą. To wfzyftko, co dopełniano 
być może bez ofzukania i z ocaleniem nie- 
winności, nie należy poczytać za wftydu 
godne rzemioflo. BE 
Niektórzy zatym Duchowni, i niektó- 


. rży Kapłani barzoby dobrze czynili, gdy- 


by jaką godzinę na dzień łożyli na tako: 
wych ręcznych tobotachę bez naymniey- 
fzego narufzenią powagi i fzacunku wyfo: 
kiego charakteru fwoiego; i można mö- 


‘iċ: że fama próżność niejako upodla, i 


zel- 
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zelżywość przynieść może, takowym za» 
bawom.. Ztąd to polzło, że Czwarty: So. 


bor Kartagimeńfki nayflawnieyfzy między 


wfzyftkiemi. Afrykańfkiego. Kościoła. So» | 
borami , i na, którym znaydował fię przy» | 
'tomny S. Auguftyn, poftanowił, aby każ- 
dy Kleryk, chociażby jak był w yćwiczony | 
w nauce fłowa Bożego, ftarał fie. fobie o 
żywność jakimkolwiek małym rzemiofłem. 
Clericus: quantumlibet verbi Dei eruditus ara | 
tificiolo: vium quarat. Concil: Carthag: TV, 
can: gi. gą.) Aw Kanonie naftępuiącym 
, prawie też fame flowa powtarzaiąc temiź 
wyrazami -chce nad tos, aby fiẹ' ftarał 0 


żywność ko odzienie jakim nie wielkim rze: | 


miofłem , alba rolnictwena, byleby to było 
bez pokrzywdzenia:i ufzczerbku włafnych | 
obowiązkow. Czyliź Kapłani. owych cza: | 
fow nie byli tak znakomici, jak fą nafzych 
czafow? : albo charakter onych nie był tak 
poważny itakiey czci godny, jako nafa | 
teraznieyfzych czafow ? | 
Jeżeli owi z spotrzeby tak czynili dla 
wyżywienia fię, teraznieyfi niech toż czy: 
nią, aby mieli zabawę, aby unikneli pró: 
znowania, aby zadość czynili za fwoie 
> |. grzę” 
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grzechy, i aby upokarzali ducha fwoiego. 
Jek wieloraki f[pofob zabawiania fię béz 
zefromocenia ftanu, wyftępki. niepowścią- 
gliwość, pijańftwo, złe obyczaie, te to fà; 
čo üpodlaig w oczach ludzi prawdziwie 
niądrych. RR R” 

Między zabawami, które barziey żich 
ftanem zgadzaią fię, policzamy modlitwę,, 


, naukę, czytanie kliąg dobrych, uczynki 


imiłofiertne, odwiedzanie Kościolow , fzpi- 
talow, miefzkania ubogich, Katechizmu i 
innych nauk podawanie. Niech do tego 
przydadzą trochę utrudzenia ciała, a po- 
wrócą z wiekfzym ukontentowaniem. Po- 
dobnie nie powinni wftydzić fie zaladzać 
kwiaty, ucinać drzewa, jakowe roboty 


«dawnym Puftelnikóm bywały: tozrywką 


po długich ducha ćwiczeniach. 

Lecz jaki wityd być powinien, kiedy 
widziemy Duchownych włóczących fię 
po ulicach i po rynkach Mieyfkich, albo 
przefiaduiących dni całe w próżnowaniu i 
niemyslących o niczym ważnym i poży- 
tecznym, lecz tylko przypatruiących fię 
przychodzącym i przechodzącym, alboli- 
teź niczego innego nie pilnujących, jak 
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tylko fłuchania nowin, a podczas ogady: 
waiących i uwłaczaiących fiawie przecho: 
dzących. ( V. Concil: Narbon: fub Clotar: | 
Il. Canon: 5. ) Możnaby takim przypiłać 
to; có Święty Auguftyń powiedział o Za- 
konnikach fwoich czafow, niechcących 
; pracować: Cde Opere Monach: ) Bógby 
to dał, aby ci, co nie chcą rękami praco: 
wać, chcieli brzynaymniey powściągnąć 
złe używanie języka fwoiego! Utinam ifti 
qui vacare ńolunt manibus , vacàrent & line 
guis!  Przecieliby za jednym razem nie 
małą liczbę grzechów; które ź próżnowi: 
nia pochodzą, a natychmiaft błogofławi: 
liby Boga wychwalaiąc go i jemu fłużąc, 
budowaliby Braci fwoich; i pożytecznie 
w Kościele świętym, fiużyliby jey fynom 
w oftatnich potrzebach  ratuiąc... Albo: 
wiem każdy Kapłan jeft poftanowiony , ja 
ko mówi Paweł S. dla offiarowania darow, 
ioffiar za grzechy, dla nauczania, dla cie-, 
fzenia i proftowania innych ku Bogu, i dla 
wynifzczenia panowania czartowfkiego. | 
Bóg działa nieuftannie, jako jeft napi 
fano w Ewangelii, ( Joan: g. 17. ) Jezus 
Chryftus Syn Bofki takoż pracował ufta: 
Wicz- ` 


IE 822 
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5) 
Wicznie przez cały czas, którego żył na 
tym świecie, bądź to jako rzemieslnik w 
warftatney izbie S; Jóżefa, bądź w życiu 
jawnym fwoim ubiegaiąc fię aż do zmor- 
dowania za owieczkami żsukioneii domu 
lzraelowego: czart mieuftannie pracuie na 
zgubę nalzą. Rzemieslnicy, rolnicy, kup- 
cy; i w pałacach miefzkaiący prachią : 
całe przytodzenie jeft w biegii; czyż 
więć nie będźie nikogo prócz famych Du- 
chownych, którzyby w tym powfzechhym 
iwfzyftkich rzeczy rufzaniu, fami tylko 
byli hieporufzeni i w próżnowaniii zofta- 
wali? Zkąd takowa dla nich wolność ? 
nie fąż i oni ludzie; nie fąż grzefznicy ? 
Jesli potrzeba będzie oddać Bogu: rachu- 
nek ż jednego fłowa próżnego, cóż będzie 
z całego życia próżnego i nieużyteczhe- 
go? Mie traccie naymniey(zego momentů dnia 
bez pożytku, mówi Ekkleziaftyk. C cap: 4. 
14.) Jeżeliż dbać powinniśmy nawet o 
tak drobney cząfteczce życia, jako dbać 
nie mamy o więkfzey tegoż cząftce, albo 
o całym życiu? Jesli będziem mufieli zdać 
rachunek z łafk i przymiotow nam udzie- A 
lonych, cóż mówić mamy o Kapłańftwie, 
któ- 
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które nayfzacownieyfzym ze wlzyftkich | 
Jef prżymiotem ? Czyliż mogą Duchow= 


ni w próżnowaniu życie wiodący Ipodzie- | 


wać fię, żeby kiedyś poftyfzeli owe flo- 
wa: Przyjdź flugo wierny; poniewaz byles 
mi wiernym w małych raeczach, pofłanowię 
wię ńad wielo, temidź do wejela Pani twego, 
(Math: 25.81.) Czyż nie raczey fłufznie 
obawiać fię pówinni tych fłów innych, 
które wyrżeczone były do flügi leńiwego, 


co w żiemię był zakopał dany fobie talent: 


-nóleś, że ja jejtem Pan got) że zbieram 
łam, gdzie nie falem, czemuś wiec grofza nè 


„go nie dał handlarzom, ab ych ja pr rajad 3 


odebrał był (woie z lichwą? odbierzcie tmil 
io, co ma: (Luc: 19. 17.) 

 Oważ jako kończy fię Życie próżniać 
kie, Bóg umyka łafki fwoiey, jakowe f 
jego talenta; 1 tak człowiek ginie. Potrze: 
ba tedy pracować, abyśmy zadość czyni: 
li namierzeniu Zbawiciela nafzego, abyś: 


my dopełniali prawa i przykazania Ko: | 


ścielnego, abyśmy zarobili na Królewftwo | 


'Niebiefkie, abyśmy odpędzili od nas czar- 
ta przeklętego, abyśmy ziednali odpoczy* 


nek i fpokoyność fumnienia, abyśmy da 


li 


U 


famych Kapłanow tyczącę fi 
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li dobry przykład Braci, abyśmy iipoko- 
rzyli ducha i pofkromili ciało. Jdk wiele 
pobudek i przyczyn pociągaią nas do obo: 
wiązku tak ważnego i potrzebnego ! 


ROZDZIAŁ XVIL 


„Pako malo z Kaptanow dośtępuie 
zbawienia 5 i jako Jąd JBofkt ola nich i 
ciezki bgc zies ; 
f rohczemy tę część pierwizą jedńą 
= prawdą, którą powińna napełnić nas 
bojaźnią zbawieńną, i która powinha po- 
eiągnąć do pilney Uwagi na hafze obyczas 
ie, a ta jeft: jak mała liczbą będzie Kas 
płanow; którzy źbawienia doftąpią. 
(. Oprócz dowodoty powizechnych 
pofpolitych wlzyftkim Chrześcianom , 
albowiem do wizyfikich ftofuie fię zdanie 
Syna Bofkiego + Bairi Jint, qui inveniung 
eam. ( Math: 7. t4.) $ą fzczegilniey(ze > 
s które mý 
tu do rozważania przełożemny. 


Mom E R P ierw= 


„Kfiega Pierw/za 
Pierwfzy jeft, że ich obowiązki f4 
więkfze i trudnieyfze. Sam obowiązek 
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powściągliwości „ który przyieli, jeft bar . 


zo trudny do zachowanią. Albowiem 


jakie natarczywości potrzeba wytrzymać? | 


« jakowe pokuty wycierpieć ? Frequens pu- 
na 8? rara vifliora, powiada S. Hieronim. 
zwłafzcza kiedy zważemy, że żyią w 
pofrzód świata zepfutego, i w pofrzód 
powabow niezliczonych na oczy nawiia* 
_ ących fię, które ftaraią fię zwieść ich: 


że częftokroć mufzą obcować z niewia | 


ftami, z ktoremi obcowanie nie może był 
dla nich bez wielkiego niebeśpieczeńftwit 
Że nakoniec czart przeciwko nim wy: 


więra naywiękfze fily. Gdy ¢i bowiem | 


fą głowami ludu Bożego, i podczas På- 
fterzami trzody jego, fpodziewa fię wię: 
klzą klęfkę fprawić, jesli uda mu fię © 
nych pokonać ; ponieważ ich upadek po- 
fpolicie ciągnie za fobą wielu innych 
upadki. z: 

Powtóre maią obowiązki dopełniać 
na fiebie włożone, jakowych inni nie ma: 


-ią Chrześcianie, już to w udzielaniu Swię 


„ jw 


tych Sakramentow i flowa! Bożego 
5 l ta 


$ 


f 
i 
| 


| 


[A 


pią- 

ich: | 
wia | 
być | 
Wit | 
wy: | 
iem 

Pre 
wię: 
AE 
por 
nych 


łniać 
ma: 
wię: 
ju 
ta 


zod | 


ż niemi tońąć. 
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to w poprawowaniu innych i daniu do- 
brego przykładu , jesli tedy niedopełniaią 
wiernie i należycie takowey ufługi, któ. 
ra z (wego przyrodzenia jeft trudna, fta- 
ią fię winnieyfzemi, i nowym ciężarem 
obarczeni, który ich ciągnie. do piekła. 
Innym Chrześcianom jeft dofyć, gdy. 
pracują dla zabefpieczenia włafaego zba- 
wienia, i nie fą obowiążani odpowiadać 
za zgubę braci i bliżnich fwoich: nie tak 
zaś rzecz ma fię č każdym Kapłanem. 
Ten bowiem ma ścifły obowiązek ftarać 
fię o-zbawienie bliżnich, a tak mufi albo 
innych ż fobą ciągnąć do Nieba, albo 
fam z drugiemi ginąć, albo innych wy- 
rywać i ratówać od utonienia, albo fam 
„ Potrzecie, częfte rzeczy świętych 
używanie Kapłanow czyni nieczułych , 
jesli do nich nie przyftępuiją coraz z 
świeżą górącością. Będąc przymufzo- 
ny miewać Mlzę świętą, nie miewa już 
Owego ducha pobożności, i owey wiary 
żywey, jakowe mieć powinien, wciągnie 
fię i w zwyczay potym wprowadzi tak 
odprawować, i rzadka rzecz jeft. widzieć 
Rij Ka- 
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Kapłanow , którzyby pierwiaftkową dos 
chowali gorącość, jakową mieli przy fwo- 
im poświęceniu. A jesli tak fą zapamięta: 
li, że fię ważą święte fprawować Taiem: 


nice fumnieniem zmazanym przez grzech | 


_ śmiertelny, i niedbaią na fprawiedliwe 
upomnienia wewhętrzne, któreby onych 
wftrzymać powinne, śmieją, poznaw- 


fzy zły ftan fumnienia fwoiego, zaprz | 


tać fię świętemi ftanu fwoiego zabawami, 
nic więcey takim nędznikom obawiać fię 
nie zoftaie, jak tylko zupełnego zatwar 
dzenia ferca: i to właśnie jeft, co wielu 
barzo przytrafia fie. Kapłanom, którzy 
codziennie prawią Mfzę świętą, albo z 


obowiązku przyiętego,. albo dla zyfku do: | 


czefnego z jałmużny. Jakoż S. Grze: 
gorz zważył, (lib: 5. in 1. Reg: cap: 4.) 


że złym Kaplanom nic nie pomagaią Due 
chowne upomnienia, które dzieią fię, i 
że barzo rzadko ciż nawracaią fię, a zde. 
tym że pofpolicie z tego świata fchodzą 
w oftatniey bezpokutności. 

sa Możemy nad to przywieść to, Co Sz] 
Bernard powiada: że to, co w uściech 
świeckiego człowieka jeft frafzką, w uftach 
; s = ; ; Ka- 
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Kapłańfkich jeft bluźnierftwem, braz co 


— 8. Grzegorz w tęyże materyi mówi, że 


co częftokroć w świeckim człowieku za 
grzech póczytać fię nie może, w ludziach 


„Duchownych bywa wyftępkiem.  ( Libr: 


18. Epift; 5.) ć 

Te wfzyftkie przyczyny zważyw= 
fzy, wnieść powinniśmy, że barzo mała 
liczba Kapianow będzie zbawionych. Jak 
mało jeft między niemi, którzyby żyli 
przykładnie, nie mówiąc o ich powoła- 
niu i o fpofobach, któremi wdacli fię do 
ftanu Duchownego ? - Jak małó tych jeft, 
którzyby nofili, jako mówi Paweł Swię: 
ty, taiemnicę wiary w- fumnieniu czy: 
ftym, i którzyby byli folą i światłem 
świata, jako. Zbawiciel Pan po nich wy: 
maga? Święty Hieronim 0: fwoich cza! 
fiech mówi : [Von omnes Epifcopi Epifco: 


pi funt.  Patrzyz na Piotra Świętego, « ten- 


że dodaie, a razem patrzyfz i na Judafza. 
Patrzyfz na Swietego Stefana „ lecz” óraż 
obaczyfz między pierwfzemi Dyakonami 
i Mikołaia, który tak ciężko upadł, że 
był wynalazca jednego Kacerftwa obrzyd: 
łego. - Mówić takoż możemy : nie wizy: 
fey 


X 


262 + "Rfega Pierwfza 

fcy Kapłani fą Kapłanami; bo nie wfzyfcy 
maią cnoty i przymioty, których wycią- 
ga święty ich charakter, któcym fą ozdo- 


bieni, znaydzie fię barzo wielu zepfu: | 


tych i'wyftępnych. = Cóż więc ztąd wno: E 


. fiċ mamy? To, że ci póydą na zatrące- 
nie; ponieważ śmierć pofpolicie zgadza 
fie z życiem, ani co innego zbierać kto 
może, jak tylko to, ‘co zafiaŁ Dla cze-| 
go kto nie zafiał jak tylko zepfiucie, nie 
- zbierze co innego, jak zepfucie, podług 
nauki Świętego Apoftola. ( Galat: 6. 8.) 

Nie dziwuię figę zatym, że Swięty 
Auguftyn zważaiąc trudność * urzędow 
Kościelnych Bifkupftwa, Kapłańttwa, Dy- | 
akońftwa, powiedział: iż nic niema więk: 
fzego potępienia godnego, nihil damnabi- 
lius; C Epiftola ad Valerianum ) nad nied- 


balftwo tych, co fię w te urzędy * wdaią | 


nieuważnie, perfindłorie, i że Swięty Jai 
„Złótoufty powiedział śmiało i wyraznie: 
że liczba Kapłanow maiących zbawienia 
doftąpić, będzie barzo mała: Mowie tak, 
jak myslę, powiada ten Swięty Nauczy- 
„ciel; fądzę, że mie wiele jet Kaplanow , któ- 
rzy zbawienia doftępuią, a ja owfzem my- 
slę , 


ZA 


y 


| 


| 


| 
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się, że więklza część ich bywa? potę- 
pionych. ; z 

- - Druga prawda, która wielki ma z 
tąż związek, jeft: że Kapłani powinni 
czekać ftrafznieyfzego fądu Bofkiego nad 
innych ludzi.. Czytamy tego przyczynę 
w jedney Homilii Świętego Grzegorza na 
owe Przypowieść o talentach,. którą ma- 
my w Ewangelii. Ta nas naucza, mó- 
wi ten Święty Papież, ( Homil: 9. in 
Ewang: ) że ci, co wiele odebrali, jako 
my, będą furowiey fądzeni, i że miara 
darow nam udzielonych, będzie wymia: 
rem. furowości, z którą fądzeni będzie- 
my. To jet prawidło, które fam Chry» 
ftus Pan. podaie: Wyciągać będą wiele od 
tego, któremu - wiele powierzono. - Alboż 
nie jet to rzecz fprawiedliwa? Weho- 
dząc na świat, wchodziemy razem w 
pewny rodzay władania, i dobra, które 
w ręku. nafzych fkładane odbieramy, ią 
to talenta, albo przymioty dufzy i ciała, 
powaga, i moc,. dar wymowy i- inne, 
Ten, co więcey nad innych ma udzielo- 
nych, powinien. więcey nad innych kos. 
rzyści okazywać, inaczey będą talenta- 

mi 
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mi ftraconemi, jesliby zaś zamiaft kúp- 


czenia niemi, kto śmiał rozprafzać ną 


gry, na zbytki, na frafzki, czego ma fie 
fpodziewać , jesli nie fądu nayścisleyfze- 
go, i kary naysrożfzey? Nie dość jeft 
„nierofprafzać onych, ale potrzeba kup. 
czyć onemi; albowiem fługa ÓW, € Math; 
83. 25.) który w ziemi talent wzięty 
zakopał, przeto, że fie lękał frogiego u- 
łożenia Pana fwoiego, nie był ż tey przy” 
czyny od winy uwolniony, ale mu ode: 
brany był talent, który miat fobie w 
dzielony, i był fkazany jako fluga nieu- 
żyteczny do ciemności zewnętrznych, 
gdzie panuie płacz i zgrzytanie zębow. 
Uczyńmy przyftofowanie tey przy: 
powieści: talent, który nam bywa po- 


wierzony, jet tafka, którą odbieramy | 


przy poświęceniu, i charakter Kapłańfki, 


Jalka, która nas wywyżfza nad refztę 


Chrześcian, i która jeft zrzódłem świą- 
tobliwości dla nas famych i dla innych; 


jesli jey dobrze używać będziemy : cha: | 


rakter, który zamyka wielką władzę i 
prawo odbywanią wielu ważnych ob: 


czędow, i pelnienia wielu dobrych ue | 


czyn 
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czynkow. Więc jesli: zamiaft tego co- 
byśmy mieli wydać go na żyfk: dla po- 
żytku albo nalzego, albo bliżnich na- 
fzych, jako jefteśmy obowiązani , mieli 
byśmy marnotrawić, i nieażytecznym 
uczynić przeciwko mysli Pana, który 
tego nam powierzył, i przeciwko fames 
mu przyrodzeniu takowego talentu, czego 
fpodziewać fie możemy, jesli nie lofu flugi 
Ewangelicznego z ściągnieniem na fiebie 
fądu nayfurowfzego, albo za nafze mat: 
nótrawftwo , albo zaniedbalftwo nafze 2 

- Werzeczy famey co za rachunek 
oddać trzeba będzie za tyle Mfzy swig- 
tych odprawionyth: i tyle Sakramehtow 
fprawowanych bez nabożeńftwa, ʻa mos ` 
że jefzcze i w grzechu zoftaiąc? ico za 
rachunek za tyle modlitw i pacierzy Ka- 
nonicznych odprawianych niedbale bez 
uwagi i bez fmaku, duchem tyfiączne 
świątowe wyobrażenia napiątnowane ma- 
iącym, i tyfiącznemi przywiązaniami da 
próżności roftargnionym ? Cóż jesli ciż > 
Kapłani maią nad to znaczne dochody , 
jesli maią polecone 0 zbawienie : dufz 
ludzkich ftaranie, jesli fa. Plebanamit | 

Dzie- 
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- Dziekanami, Bifkupami jako rachunki ztąd 
pomnożone będą, rationes- etiam; crefcunt 
donorum.: Q Gregor: Homil: 9. in Ewang:) 
Y możnaż dziwowaċ-fię temu ,:że Swię- 
ci oświeceni prawdziwym światłem drze» 
Ji ze ftrachu pamiętaiąc na takowy rachu- 
nek, albo że S. Grzegorz Nazyanzęńfki 
w fzczegulności powiedział: iż takowi, 00 
fie ftardig o Bifkupftwa , pokazuią. po fo- 
bie, iż nie wierzą Ww fąd ftrafzny ofa- 
tECZNYSNRECE= SWE CA ż 
-Jesli tak jet, powie może nie jeden, 
że lepiey jeft nie być: Kapłanem. Tak 
jet zaite, jesli nie chcemy żyć, jak 
przyftoi na Kaplana, to jeft: fpofobem 
* zgodnym 2 świątobliwością: ftanu tego. 
Lepiey byłoby Judafzowi, gdyby był 
nie był Apoftołem, owfzem i gdyby < był 
fię nie rodził. ‘Lecz oraz lepiey będzie, 
że kto był Kapłanem, jesli dopełnił obo: 
` wiązkow, które nam nalz Król przyka: 
zał, jako mówi Swięty Auguftyn. Albo: 
wiem- pod ten czas, powiada. ten Ociec 


Swięty, nie ma nic więkfzego, nic chwa: 


lebnieyfzego , nic barziey zafług: pomna: 


żaiącego, i coby. było fpofobnieyfzego 


; do 
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do zjednania wielkiey nadgrody. Do- 
brzy Kapłani * podług „Pawła Swietego 
€ 1. Timoth: g. 15. ) pozyfzczą wielką 
chwalę, gradum bonum fibi acquirent, nie 
tylko na tym świecie, przez dobrą flas 
wę i miłość u wfzyftkich ofob dofkona* 
łych, ale teź ofobliwie na tamtym świe= 
cie przez obfite: i wfpaniale madgrody; 
któremi Bóg ich napełni, albowiem: jd“ 
ko fludzy Chryftufowi znaydować fię bę: 
dą tam, gdzie przebywać bedzie Jezus 
Chryftus podług fłów Ewangelicznych. 
Cóż więc wnieść zechcemy z wfzyfi= 
kich prawd takowych?" oto nayprzód, 
że nie powinniśmy wchodzić w ftan: Du- 
chowny a ofobliwie Kapłańftwa, chiba 
maige do tego fzczere powołanie i przez 
dlugi czas do tegoż przyfpofobiwtzy fi fię: 
Powtóre, że powinniśmy żyć w świętey 
boiaźni zawfze” lękaiąc fiębyć potępio- 
nemi, i dla tego ftaraiąc fię dopelniać 
obowiążki będąc z małey liczby tych, 
którzy buduią wfzyftkich na fię patrzą: 
cych a którzy wydaią wdzięczną won- 
ność Chryftufowa, że powinniśmy nafze 
s odbywać z uwagą i nabożeń- 


ftwem, 
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ftwrem, Mfze święte odprawować fumnie: 
niem czyftym i duchem prawdziwey po: 
bożności i żywey Wiary, obcować z bliż< 
niemi nafzemi fpofobem, któryby tymże 
zbudowanie. przynofił, używać wnętrz 
'ney_i myslney modlitwy, kochać: fię w 
nauce i pracować podług fit włafnych dla 
póżyfkania dufz Bogu. Potrzecie, że na- 
leży ścisle rachować fię i wglądać głębo- 
ko w ftan dufzy włafney , w namierzenia 
nafze, w żądze i (kryte końce nafze, dla 
poznania, jeżeli fa dobre, i jeżeli gotowi 
zawfze jefteśmy ftanąć przed fądem Je- 
zufa Chryftufa, ftaraiąc fię zmiękczyć te: 
goż, i łafkawym uczynić Sędzią nafzym 
„przez nafzą pokutę, przez modlitwy i 
łzy nafze, fłowem mówiąc : ftaiąc fię nie: 
nagannemi, jako wyciąga Święty Apo 
ftoł, tak w nauce, jako i w-obyczaiach, 
i w- calym obeyściw życia nafzego. 
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